
Dziś stron, Dodatek niedzieln, HREWIAH 

\ 

Nr. 36 Opłata pocztowi( ~ifteźona rye7ilHem. łódź. Niedziela. 5 lulego 1939 r. Rok II. 
= --------~~~~--~-----------

.. 
I L TERACKI DZIENNIK SPOŁECZNY, POLiTYCZNY 

Redakcja: Piotrkowska lOt. Tel. 144-44, 166·66, 177-71 
11RR RR. Itl'fł:1lttnr JJr7.~imnil' od ~odz. H-ej - 7-ej wleez. (~na lO eroszg AdmlnistraeJa: Piotrkowska 70. Telef.: 

Tt>1. nnrnf': 144-441177-77. Nr. kontR P. K •. O. 

• 

6 
. IC 

t 1M teror styczny h 
uw razie niewwycot=a ia 1MoJsk angie s ich 

" prrez I'ol'cle ,,'81i "rzewldul., żamacltJl bombowe 
n . - 'c gma . ., me . ~ c fI Y 

LONDYl'T, 4 lutego. ·(PATJ. - kmm wy.IMyeli urZę(1nik6w WAĆ SIĘ PRZY WiEJScm. ~dl na 'itwle sfJIe)e Jio1el pOił- Beh w~Js" tiry1Y~lkłeh, 
SensacY.łny dokument, zawiera- Scotland Yardu, na których ma Podobnie gmach parlamentu, ziemnej w śródmieściu Londy- nowanych w Irlandii • 
.fący szczegółowy plan dokony- ją być dokanane zamachy. który zwykle w sobołę, jako w nu. Autorzy pisD;1a twierdzą, je 
waDia w Anglii całeg.o szeregu Jako datę wszczęcia tej: kam- dnło, w którym Izby nie obra- Polłcja JEST rot W POSIA- ołMeność wo.fsk brytyjskich w 
aktów teroru i sabotażu, dostał panit terorystycmej VI W. Bry- du.tą, jest otwarty dla zwledza- DANIU NAZWISK DWócH O- Irlandii JEST POWODEM ZA
się w ręce angielskiego Scot- tanii wyznaczona była pierwsza "ącej publicznośel, był dzisiaj SÓB, KIERUJĄCYCH CAŁĄ BURZEŃ I EKSCESÓW ORAZ 
land Yardu. połowa lutego. zamknięty. W zamku w Wind- AKCJĄ ZAMACHÓW BOMBO- GROZI, że o ile w.oJska brytyj-

Dokument ten przesłany ZOo Według op!nU Scotland Yar- sorze 08ilby zwiedzające kapli~ WYCH, jakie miały miejsce w skle nie b«:dą wycofane, to zaj-. 
stał przez policję VI Belfdcle, du~ dokument ten pochodzł z ~ św. Jerzego ł apartamenty Londynie oru kilku w1ęk.lzyeh dzle konieczność "czynnego. In
która skonfiskowała g'l VI un- k6ł, współdziała.iącyeh z o.rga- kr6lewski~ poddane były jak miastach prowloejonałn~h w łerweniowanla w Zy-cie wojsko
sie rewizji VI pewnym domu w nizaeją irlandzkiej armii repu- na.fściślcjszej kontroli przy wej półnoen.ej AJl.:(JłL we I handlowe W. Brytanii, po-
stolicy północnej IJ'landii. blikańskłej. ściu. '_-: W łoku jednej rew.jI, prze- d,obule Jak I'ząd brytyjski fnler-

Plan przewiduje DOKONA- W związku _ f!DI za.rzęcłzoIl.o Na terenIe eałego ........ roi JJI'OWadzo.neJ w dnIa wezoraJ- wenlował w Irlandll". 
NIE SZEBEGU ZAMACHÓW w Londynie eały szereg nadzwy się od pollejanl6w. Dym, polleJa uzyskała dowod)', • 
BOMBOWYCH na gmach)' pa- ezajnyeh środkim' G8łJooblośei. WzmoenloilO !'6WD1d strllłe te Jderownłey tych ,..amachów Na zakończenie autorzy &ht 
bIIezne. WSZYSTKIE GMACHY PU,.. przed słecJzibą .,...emłera pod~. znajdują Ilę w Anglii. ZASTRZEGAJ.\ sonm PRAWO 

Jako obJekty tydi ..... - BLI~ BYŁY DZISIAJ JAK 10 DownlDgsłreet .,.... przed DzłsJaJ .ofiejalnle agIoszono PODOBNEJ AKCJI ODWETO-
chów przewidziane q: BU- NAJŚCISLEJ STRZEtONE. ·DlłnlsteJ'Śtwaml na WhltehaJL te minister spraw .-granłez~ ~~ Ue po ~ie ,,4 ~ 
CKINGlLUf PALACE, ZAMEK Dost~ do Seotland Yardu zo Specjalny nadzór l'GIZłoezono nych lord Hallfas obzymal w 1""", . one przez "u e WHun. 
W WINDSORZE, GMACH P AR stał zamknięty I każdy łnłcrf'- równiet nad katedr, westmln- dniu 13 lłyeznla pis1IIO, pocho- nte będą spełnione • 
LAMENTU, STE.nZmA RANKU sant milSłal, zanim został wpn- słerską św. Pawia i Bankiem dząee jakoby o.d nlele-J(alneJ IJ'- NaI~ pl'zypomniU, te '" .. 
ANGIELSKIEGO W CITY O- szczony, otrzyma~ przepnstkę. An~fcI8kłm. - landzkJeJ armii repnbllkańsklej. dni po otrzymanIu tego lbtu, L 
RAZ GŁÓWNA KWATERA SA- Kontrola jest lak: ~i je 'Władze w daJszyui ~ pro Pismo ta, UTRZYMANE W .t. w dnłu 16 stycznła w Anglłł 
MEGO SCOTLAND YARDU. nawet POLICJANCI W MUN- wadzą · śledztwo 'W sprawie one- FORMIE ULTIMATUM, łądał.o 

Ponadto dokument wymienia DURACH KUSZĄ LEGITYMO- gdajszyeh zamaeh6w bombo- wyeofanfa w ełągu" cID1 wad-

J 
B. Dremier ostrze.ga opinie Dubliczna przed katastrofa. groiaca nglii 

•• lAIielka Brytania i Francja bEłdą Inualaly akapit: loww.e 
WIIobec żądań. st~""ianyrn Im przez dykt.tora""l'.lI1IlU_·· 

LONDYN, 41ute.go.(Tel,. wł·l· ras ]eszeze będ7Ate\ -. . c.. włęee). nłemłeekł nJirew Cłopyływał sl"ę Uoy(l ~orge. 
Przemawiając w Caxton Han w SKAPITULUJĄ WOBEC tĄ- ł wioSki Duce będą mieli dOtłi "NIe pOtrzcba Im weale kOlł-
Westminsterze były premier DA~, STAWIANYCH III dO pOwledzenła. w kwest~ u.y l.-es.P terytOrialnyeh VI HIszpa-
Uoyd ·GeOrge wygłosił dziś mO- PRZEZ DYKTATORÓW?" wojska teh mają pozostać w Hl- nU. Skuteczny .allarits wojskOWY 
wę w najwyŻSzym stopłliu alar- .,Mocarstwa te - mówił da- szpanU do ezasu Ilkwldaclł łeb wystarczy im zupemie ' dla ieh 
mującą, ostrzegając opinię pu- lej Lloyd George - nie są w dalek.o IdJteycb łSłdań. celów. Mogę być pewny, ': te 8M 
bUczną przed katastrOfą, grOżą- tym samym dobrym pOłoŻeniu Ci mistrze w u .nee dJ1)loma- lians taki jest .tuż faktyeznte .dO 
tlą Anglii z powodu nieudOlnej przeciwstawiania się dYktato-l cji nie ~ na tyle ~łupi, aby nu- konany. 
pOlityki .obecnego rządu preJn. rilm, w jakim były rOk temu. cac .się w odm~ walki hiszpań- MUSSOLINI rot SFORl\łUŁO-
Chamberlailll8. W międzyczasie bowiem ski ej, walki przez dwa i pół l~ WAŁ SWOJE tĄDANIE 

. . _~ .. ł ,;> ODDAL Y BEZ W ALKI BAS- ku, naraźać się ns wielkie ryz., - po.d adresem Francji. . 
.,W ubIegły P0>n11;;U'Z13 eJ\. -- TJON CZESKI k . k zł b .•.. W . . ~ 

mówił Lloyd George-pan Hit- •• ' o l OS Y eJ; wyDlCSle1ll3 Ja- . sobotę dowiemy się o nicll 
ler wypOwiedział niezwykle / zraz!łY ROSJę sOwlee.ką ni~ kie.fś ko:rzy~ci 1 tt·~'O. bardziej oric,ja n ie. W ubiegły 
przebiegłą mOwę, w ciągu kttl-- , zn~lłałym zlekcewaze~łem .1eJ, ARMATY NADr.:mRALTARElU nOniedziałek kancI. Hitler nie· 
re. zapOwiadał dłU<folrwaly po- znlSzczyły system zblOrOwe~o n,mały w Pir~łlt'jat.h, lotniska dwuznacznie określił SWOje 'Wa-
ki,) e bezpieczeństwa i wreszcle- cO D~ f~ancuskt'!h llninclt kllmuni- runki, zarówno terytorJalne, 

• .fest na.tbardzie.l katastr()faln,e- kacyJnych na l}alearach ł w. Za- .łak i ekonomiczne. W tvm tkwi 
Wycią,gamv. z tego prze"?weze pozwOliły dyktatorom zagal'Dą~ tOce Blskajsk1e.ł, zapewniają to sedno .tego mOwy. Rząd an-

!my wniosek, IŻ wszystko Jest w kluczo.we pOzycje strategiczne. dyktatorOm kapitalną strategię, gicls1kl, 
porządku i że polityka ~a- Anglłi i FrancJi". LLOYD GEORGE. a za tym i dyplilmałyczną prze- DZIĘKI SWEMU NAIWNEMU 
.jania wreszcie zatryumfowała.' ,te . te ·wagę nad państwami demOkra· OPTYMIZMOWI I TĘPOCIE, 
Pr.zcezyta.leie raz .łeszeze te mo-I "N~. larno"," my ~ r GLIĘ :tĄDAŃ, STAWIANYCH tycznymi. - Mogą oni każdej pOzwOlił lwu brytyjskiemu zDa
w~., co oznacza Oilta IUlp,rawdę. - mowIł Lloyd George - _Je~t PRZ,EZ HITLERA I MUSSOLI- chwili zamknąć nam dostęp do leić się w 'Pułapce. 
Czy wiara Fiibrera niemieckie- przekona nr, że z chwilą zakOń- NIEGo. morza Śródziemnego i zagrażać O ile nic będą natychm:ia~t 
go opiera się na fakcie, że ani czenia WOJny dOmOwej zwYC!ę- Gen. Franco nie tyl'ko pozwo naszym liniom handlowym przedsięwzię te kroki, aby u.ra-
on, ani jego partner Mussolini, stwem. gen. FrancO, w{).~lta m~- li im pozostawić swe wo.isl{a na wzdłuż wybrzeży Afryki". tować sytuację, pnłapka zam-

. . ' . miecklc i włoskie będą odweta- . . l' . I' . l C -. . . me maJą zamIaru wysuwam a i.. 7leml llszpans \.leJ, eez sZczę- "zy mmlstrowlC nasI są na knłe się bezpOwrotnie i biedny 
terytorialnych oruz innych żą- ne z H $Z1łanll. śliwy będzie, m8.iąe włoskie. i tyle prostaczkami. aby wierzy- lew nie ' wydobęllzie się z pOtnn 
dali, niemoźliwych do przyję- Otóż przepowiadam, że niemieckie samoloty i arłyleI·t~. li, źe ci dwa., bru!alni nu~żowie sku bez utraty swej grzywy ł 
cia przez Anglię i Franc.i~, czy 'I WOJSKA TE NIE BEn \. Oo- ! Bez ieh pOmo.'y nie będzie ni-I · vyrzckuą się teJ przewagi nad kiJku pazurów. Takie jest zna
też na przelionaniu opartym 0- WOŁANE AŻ DO CZ.~Sll r-nZY I gdy pewny, czy zachowa owoce l nami, zanim otnym:tją w za- czenie długotrwałego pO'koju '" 
!wladczenlu, ~ mocarstwa te JĘCIA PRZEZ FRANCJĘ I AN· zwy<,ięstw8, mian coś istolnIe cennego - pojęciu kanclerza Hitlera". 
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UJięceJ ni2 wątpliwe ! 
czy Rzesza pomoże Italii [ 

Komentarze na temat osta-

!n~~jcz~~~~iek~~~~~~: st~~~:;:: Gasl,yc:ne dolegliwości Trzecie; Rzeszy 
mów w tym kierunku, czy kan , . 
elerz użył tych, czy innYCh] Dziej,e nowoczesne nie znają niu t. zw. Reichstagu. Poza kJa \\1Tażenie, że ci ludzie oswoili ksizm widać już znudziło. ~itJ~
słów na temat jakiejś sprawy, tak licznej, a przy tym "eJiiar-l"kaniem i powstawaniem w pe- sję .tuż z bólem. Dlatego nikoF,o : ra, a o żydach słyszano .l.nz nIe 
nie ograniczają się jedynIe du l nej" i oczywiście kosztownej I wnych momentach z miejsc, napewno nie oburzy np. twier- , raz' mowy bez po~ó~"na~lla ~oc 

c 'ltonkowie Reichstagu nic wię- dzenie kan'clerza, że demokra- nicjsze i bardzleJ zJadliwe. 
W olek1turze N. ... a t: k a. cej dotychczas nie robili, ud-I c.ia hamu.f~ rozwó,l ~l~ntów, ; Ty~ razem, gd~ t?CZ~ si~ roko 

(Pi tr ""ska 22 i 66 NoWW'c- ' kąu przed sz'eściu laty, nastały gdy natomIast w TrzecIej Rze-, wama. o wywI~Zleme zydów 

_ _ _. _ _ rządy narodowego socJalizmu. l"'ZY stworzono podatny grunt I wzanllan Za dewllY, z~roty ° 
.... Ieis a", znajdziesz Twvo, Jeśli chodzi o ostatnie prze- dla prawdziwie twórczych indy żydach wypadły raczcJ - dla 
los Szczęścia! Sk zysł:aj m6Vvlenie Hit'le:~, to sło~a by- widua1ności. Ząodzimy .si~. j-ed- I zun.iqcych ,stYl hiUcrowski-

k 
-- d "- - .e: t: • ły o tyle boda.1 Istotne, tle 16- nak wszys,cy z tym, ze Jeden salonowo. . ' 

Z O aZ,1 Z OIlW'YCI,a .. or uny. kro1tny kaszel podczas odczyły- L!zlowiek z tupętem, odwagą il Z cał~j mowy Hitlera prze-
Ciągnienie 'I-ej klasy silę wania 200 kartek tekstu. Ka- siłą przewyższa tYSlaCe intelek-

I 
~ł.ia lęk przed ewentualną woJ-

_ _ • szel nie stanowi jeszcze po- łualistów. ną i wiara w Chamhcl'lalu:J, ze 
zb'lza. twierdzenia pogłosek o wzma- 'N całej mowie Hitlera, wy- zgodzi się znowu na ustępstwa 

gającej się chorobie gardła, ~!oszonej zresztą starganymi , bcz rozlewu krwi. 
inoeydentu o "granicy wschod, klaki, jaką gości w swych mu- gdy~ niedyspozycja Illoqła ~yć ~!runami głosowymi i b~z. leg:», Niemców n;owa. kanc,lerza 
niej" z depeszy P. A. T., alp rach, O'd czasu do czasu, opera chWIlowa, a słowa... Do lllch ti!mperamcntu, co dawnleJ, WI- ', mo,gła zudowohć takze z wne
mają o wiele poważniejsze .. · KrolIa. Należałoby chyba cof- wiadomo, jaką miarę przylo- doczna była pczyc]a uie ofen- go powodu. Oto Hitler zapowie 
cho na zachodzie Europy. nąć się w cza,5Y antvcZDego Bzy żyć. Swego czasu głośna była w SVWlln, ale defensywna. Gdy dział, iż ataki prUlSy demUkr?-

Ogólne zainteresowanie i wio mu, kiedy motłoch stołeczny, Austrii ail1e~do~a o eliscelencji CHAMBERLAIN przemawill co I tY(,7.ue.i na Rzeszę ukazywać SIę 
Je komentarzy budzi w Pary"\! podejmowany w cYI'l<ach i obła Silhiskim, który, Za)lytany, dla raz mocniej i wierzy, że dożyje' będą w dl'uku w Iprasie niemiec 
; ILondynie zdanie z mowy kan skawiany zbożem, stanowił wla czego Jest w kiepskim łmmo- tryumfu swej idei wcześnie.!, Ide.ij, wraz z odpowiedziami. 
elerza, w którym Hitler zape- ściwie j.edną ' wielką, wieJoty- rze, odparł: "Bo sldamał~m·'., !'liż prr'!'. ,który musiał wal- Przyna.imniej wi~c tą drogą 0-

wnił o pomocy Niemiec dla sięczną klakę ka:ldorazowego Kto :zmat Bilillskiego, mógł się CZyć z NAPOLEO~El\( :t8 lat, bywa tel Rzeszy dowie się, co 
Wlłoch na wypadek wojlIlY. O- imperatora. Nowoczesne pnI'la- tylko uŚlll1iechlląć po' tei odpo- by dopiero w grobie "odnieść o nim myślą zagranicą , 
hecnie do Paryża do,tarły już menły nigdy nie zdobyły się na \ "Jiedzi. Ale Bilil'iski wyjaśniał: zwycięstwo", Hitler musi zająć '7. e sytuac.ia w Niemczech 
gazety niemieckie i wloskie z tak wielką cnotę "heroizmu i "Skłamałem nieuotrzcbni ... , a postu' .... ę odmienną· Już nie j{)st iUlrdzo ci~zka, nie ule~'a 
t~kstem mowy i prawua wyszlfl a. bnegac.łi'" jak 855 - osobowa I n!cl)otrzilbnc kłamstwo boli", I atakuje. , OfenSYWę., zapowiada ,I ,l:a nikOgo. ' .... ątpliwośd. In,kor
na jaw w całej pełni. reprezentac.ia nar.odu ?łemice- Czyta.iąc mowy Hitlera w ciq I Hi~l~r tyl~o przeciw żydom i poracja Sudet~w oz.naczała. nie 

W "Berliner Tageblatt" mo kiego, o czym mOZDa SIę było "U ostatnich s.ześciu lat i mo,,'Y I k,0scJOlowJ. Eks'lo:.-towvm łowa tyll\.o wsadzellle kilku tySI~Cy 
wa opublikowana zosłała w tej przekonać także na posiedze- iiUSSOLINIEGO, ()dnosi się . l'em HiUera stał się .;uż tylko I ludzi uo obozów kO>llcent.racyj-
formie, w jakiej kanclerz rze· oołysemityzm, a z rt'pertuaru uych, ale zdobycie obszaru 
ezywiście ją wygłosił. Oto duo wypadły ba~Jła walki z Iiheraliz : przemyslowep,o skazanego wy-
słowna cytata zdania w spra- I~~ARln Sensacv;rv program rewelacyj nem, demokrac.fą, bfilszewiZ-

1 

łącznie na eksport s.woidt wy-
wie popa~ia Włoch lH'Wl iss la B9,q nR. gW:ilzda CASIN1J mCm i masonerią. Ani masone· t' Jbów. Głównym udbiorcą &u-
Ni-emcy: ,MR li ~ ~R de PARIS rii, ani Sowietów Hitler tym ra- deckich wyrobów były Stany 

"EIs kaM 'dem Frieden nut DEBORAH KAY - fenom. tancerka akr. zem najmniejszą bodaj uwagą I Zi.ednoczone j dlate~o Berlino-
nuetzIich sein, wenn es darilbeJ NICO ROE:CHIN - non plus ultra nie dotknął. 'Wogóle słO'\~o mar \Vi, więcE'.~ nit kiedykol :\riek, za 
keinen Zweifel giebł, dass cm , 'iI!! Jeży t~raz na dobrycb słosun-
'Krieg gegen des hcutigen na-, kacb z Ameryką. A tymcza.sem 
lien, ganz gleich aus weJ.chen b · k te.. d k·· .. :eral właśnie stosunki te ksz.tal 
Motiven, vom Zanne gebro- a Z fi Wfi E g Zv n S· 18j.· W Uf C) {ują się wybitnie nicDomyśtnie. 
ehen, Deutschland 3IIl die Seite 'i '" ~ II U I~ "'by od.zyskać rynek ameryk ań-
'des Freundes rufen wird"" ski i odciągnąć konsumenta a· 

W tłumaczeniu sa nolski RZćld lorł!c:ki DD!eWaŻn~a nakazu wil'Sdał~Dja meryka6.skiego od frontu bojko 
łirzmi to: . _ _ _ _ _ 9 fU jącego .1'demieckie wyroby, 

",Mo~e byc tylKO 'po,z'yteezne zgdow D~em!.e(kf(;b kanclerz żelaznegn narodu nie· 
dla pokoju, jeś.li będą usunIęte . mieckiego wygłosił mOwę pra-
wszel,kie wątpliwosci co do te- ANKARA, 4-go lutego. - .iasna, zezwolić na - lTIasową imi_, "Jest to - pisze Dżahid - nie wie pa~yfistyczną, mowę ~odną 
go, że woj,ńa przeci.wko dzisicj Wskutek apelu do ministro fZrację do Turcji tych żydów , tylko mój pogląd osobisty. Je- BRIANDA. 'fra\VI~łe zdoby-
stym Włochom, obojętne z ja- spraw wewnętrznv~h władze którz,\: są przedmi?tem prześla: stem, U?OWażI~itJ~y do. s.twier-! ezy sudeckie.i i austriackiej o
kich motywów, ni z tego ni z tureckie uniewai.niJy nakazy dowan w swych o:i'czyznach. W i dzcma, ze talue .lt!l>t tez stano- kazało sIę o wiele Irudnicjsze, 
owego wypowiedziana, powoła ckspulsy.łne, wydane przed kil- Turcii mieszkają jednak liczni WIsko głowy republiki", Poru- \ niż przewidywanO', a niedomo
Niem(:y dQ hoku ich przy ja- ku tygooniami w odniesieniu żydowscy spcc.ialiści ohcej przy szu,ląc !Sytuację żydów w Niem ~i trawienne nndaly też o~po
ciela", do uchodźców ~ydowskicb z należnoś,ci paiistwowej, i ci o u;lec!l i Wluswch, Dżnhid za- ' wiedni ton myślom w ostatniej 

W łekś'Cie tym daJe się zau- Niemiec i Austrii. otrzymuj.ą też zezwolenia na ! ,macza w konkluzii: "Duch to()_1 mowie, ' 
ważyć pewna sprzeczność 10- Poza tym władze wykona'v- s.prowadzenie rodzin, które mo I~l'ane.li i sprawiedliwości tur-l Jeszcze :red'po znamienne. O 
giczna: z jednej strolIly Hitler cze wuzwane :wstaly przcz rząd gą pozostać w nas.zym kraju pó I ków orllz t~h Iwne~pc.ia murral- SEYSS _ INQUARCIE I HEN
przyrzeka poparde Wl:o.ch w -, . I ki są ważne zawarle ~ tymi spe IllO~d i woV'.'ieczeństwa są {'C- LEJNIE ghlCho było, nabomiasŁ 
woj,nie, jakiekolwiek byłyby Płl'ZY bhclaCh głowy J ~nwJ'otach, wy - , cj:'\lisbmi układy. Co się jed-! ~o rodzaJu, te wprost poJąć nie I pochwały dOlstaly :SIQ tiOERIN· 
• • • , wo anyc przez zaparcIe sLolca, nal.:: k . . dli k' .' ")" li' •.. '., ., . Jej motywy, fi ~ drupeJ !Strony ży używać wieczorl:Ul i rano na czpzo na ,[Je". zy uw turce IC.a, . to, mogą m~z lWoU CI z8lStnierua GOVVI I... .lego untalgoOlscle 
mówi o wojnie, wypowledzia- I pół sżklanki naturalnej wody gorzkiej i W_ POJęelU rządu są oni tUFka-, unlysem1t~1;1Jm". RIBB,ENTROPOWI. Hitler po-
ne,i "nI z tego ni z owego", to Franciszka - Józefa, Za pyt. Wasz. lek.! ?I, . a wyznawany przez nIell FINO grtdzil obu, zmusił RibbentrDpa 
Jest ogranicza, j:l'k gdyby, to I '. -:- .lm!mzm nic jest żm!ną prze- ~ ar! R n lftJA Nleodw!llą!nle do zaniechania marzeń ukraiń-
swoje l?oparcie tylko. do w~p~d w Ankarze . do . zrew;dowama, ~~k..odą dl) JUJII'zY;,iania ze. w~,ZY I e; U IW rf ostatni . skich; nakazał ~u ~awct wt 
J(ów. nleuzasadmone] napasCl. I na po~stawle ll1drWIdUalnYCh

l 
sUuch praw l przY"':lleJow, P. 12,2.4.6.8, lO, dzień I eksm!łowa.ć z V""H~lłDla wiele ID 

NIe ulega wątpliwości, że we zgłoszen, wszys.tkloCh wypad- przyznawanych wszys,tłmn beL I .. , s~ytucji ukraińskiel), a dla za-
Włoszech podobna sprzeczność k~w r?dzin ż?,dowskich z Nie- wy.ią.tl~u ohyw~telom naszej re- ~Jelkl film, polski '11'anircstowania u~ody wśród 
wyWarła by nieprzyjemlle wra- mlec 1 Aush 11, kt6re na mocy pubh.kl, zgoc1l1!e z naszą kOllsty I wspamałych gw Jazd ekranu (lU jlJliższej gwardii pochwalił 
zenie. I oto jak op~lh1ikowaIlY 1?o:przednich. nak~zów ...iuż opu- t~cJą; promuLgu.iącą po Ws.zyst-I S y l oh~'dwu. Klaka wiedziała jed-
z,ostał cdpowiedni usl"... mowy &clły terytorIum rurc.ll. lue czasy zasad?" że w śWlec- , n:!k, że mCcno i żywiołowO na-
Hitlera w "Corrier·e deLIa Sera;' \V oświadczenIU, złożonym kleJ repubHce nie są znane ró- l' !~iv bołdować Goerinqowi, n 
i innych gazelach włoskich: prze~s.tawiciel0:r? prasy. nowy 1Jn,ec ra,wwe, czy wyznanio()we. Rewe aC~lna _ obsada: dysluLc~nie nihbt~nłl'upowl. ~o 
, "Moze być tyM{o po'zyteczne premIer TurCJI, dl'. REFIK Wybitny dziennikarz turecki Ze1~dunvska hm d.rugi t<) rywal pokonany ~ 
dla pokoju, j.eśli będą usunięte SE.~Al\~ porus~yl ta~że zaga- i poseł do parlamentu ankar- Pidle~ski chwilowo tylko do łask vrzy-
w&zelkie wątpliw.ości co do fe- d?le.me zydowslne." NIC, m~:- sl.:iego, HU~SEIN D:UJ:UI), pi- II.SD!fSZa-Stępowska wr6cony. 
go, ze wojna przeciwko dzisieJ' oswladczył premIer - l 111 gay ,' sze w "Yem Sabah", że IN Tur- Rei J Le·tes T " n li d" h· l , T " . b d' k t'" ..• . b' .," J eraz <>1' n na SlUC Ule C1 o 
szym Wło,cholll obojębrre z ja- w urcJI me ~ Zle 'wes 11 zY-1 e.11 nIe mozna SOle w"obrazlc eS' IL d . ,,~ 't n 
kich motyw6w' wypó,wiedziaria, dowskie.i. Nie mo7.emy, rzecz Istnienia kwestii żydowskiej. _ Ceny mielsc ; ,~ CZh or~ ynlu. l n a~;,:ng. DnU: 

ł N
· d . - M'_ = ,= .=, ""O_k..... . - - na poranki ~r _zy <l'1lll.l~r ulU zgOuzl Slę na 

powo a J(>mcy o boku l.ch 'It 'WMRMW._!'iWMilwumwe'wNW·WhfWiMM-1timMM wszystkie . • druf1ie M6nachiulll L~ • >lt " . l " . : ' 1 , a pnosp'\i\ 
pri{.J~Cle.a ._ "'k- 'l stwie propa1';andy postan.owio.!noś6 7.fbnill, 'hnwif'm woju. a . ~~:~:!ałe od na knpowunie wyrobów sudec· 

.c:.awltllle 1llenu,e~ le~o ) no to omówienie je:szcze wzmoc nj,e moze być jec1nocz e ś1nle i ,.ni I l<.j.ch? 

włoskiego tekstu zdradza, ze w nić W telr"S~"I'e francuslr',nl "3 I t . et""d' I :~""':"'~i~-~~Mi~:fMi!<iIiMi!ii:~:B:-:,*:ItM'ji!.>!ą:=w. ___ ~_=mmm;lC!miJ=", .. l k' . ł' u '-' ' '" .. - , z ego nI z ow'e",o l ,,1 eOlO-" " 
werS.}1 w os leJ opuszczono ~ b- komuni.kowanym w poniecIzia- I o' C "N t . d k . , t _ 
wa _ VGm Z.aune <Tcbrochen" I' ..,,..,1 zna. a o Je na m.m.IS er ŚW'ĘTO W~Osuy , 

't . h" C lek wieczorem agencll Hnvasa, I shvo propagandy w posfJlechu I i 11.\1 W P A l E SYY N n E 
;) ,~~I Z e10 nIl Zk?'i:ego . zy- to 'słynne Już obecnie zdanie nic zwrócił~ uwadi: było mu, U 
.e ~l f gaze . w 0t,s 'IN c . otrzymu- \ brzmiało jak następuje: I koniecznie potrzel~e stworze- pop?-larne wveieczki z dowolnym terminem pc>bvtu. 
,Je lTI ormac.Ję, e. JCl!1 CY . P,o- .. Przekonanie o tynt, ze na nie we Francji i w Anglii wra-'I W,~Jazdy w. każ.clą środę - powrót indY'vvidualny, 

bPrą W101ChdY w ka~de.J {woJnIe; wypadek wojny ideolq(cznei, I żonia, że Niemcy POprrt WIo- Zł. 430 - obe.1 mule: paszport, wizy, przejazdy, wyż,ywienie 
ez wzg ę u na je I mo ywy ) I t • . k d'" . h ] t ' ł' 'h , wszczę ,el przeclw'O zIsleJ- 1 chv tymCO w tym wypadku, Joe-, Po Słońce Południe _ 

c a~a~er. w penyc 100 pro-lszym '''ł ochom ni z tego ni z ZIŚli demokracje, .iako takie, bę- , u~Y(lłiI!(Z'!A M/S I.rrl~~" $';1'1' [" 
een ac ,.. . • : , i I)we~o! bez wz~lc::du. na moty- dą walczyły przeciwko faszyz- : .. lir Iii ~1l ?' nllllllYl :i'U 

..\Je na t':'lll me l<onl'cc "po- , wy, Niemcy znaJdą Się po stro- mowi, jako takiemu. Na wojnę iedy~a wycie~zka mors~a -:- ff\Z81 wui~m.v najlepsze kab'ny 
prawek" hIstorycznych, Omó-: nie Włoch, może być tylko po-I I') posiarlunie tl'r"toriów przv- I Zł. 6",0.- WYJazd 7 kWlet lla - powrot 30 kwietnia 1939 r. 
wienie "vom Zaune ~ebrochen" I żyleczne dla poko.iu". I rzeczenie to ja~gtlyl.Jy sic:: nie I no FRANCJI, WlOCH, A(I.'GLłl, BELI!II, NI~I\ł!IEC 
zostało uz~ane za nIepożądane J_:1two zauważyć, że do wer- rozciąga .. , I III ~ ~I" 
dla ~z~lelll1ków włoskICh, ale z I \; ji tej wprowad7,On,e zostało no-I Oczywiście te niezmiernie indywidualne (Jfzejazdy w dowolnym terminie 
d~uglel strony, wp.rost odwrol- we słowo, nie istnieJące ani w chaTal~terystyczne sprzcczności I załatwia 
llIe, (>ka~~ło SIę medosta~eezne źródłowym niemieckim, ani wc I tp.k!itów wywoł!1ią \viele komen 11 ft II n - POISIr-11I 'U·luro FOr!rM,t! ~,P. ftk[. 
dla werSJI, prz~znncz?neJ ?Ia wł?sldm tekśde _ "idcologicz-: tarzy w pra&ie zachodnio _ eU- U K n j; u l! !.nu . H 
ga~et fran;us~lch . l .a~glel- na '. ~oprn':, CIa ~rzez to samo ropejskiej. Łódź, u1. TraugL1tta 2, - Telefol1 't ~ -37 
sJuch. W ~1!~1!Uc.ck~ll1 l1}!ll~~ter po.glc:hH\ si.(. loglczną Spl'zccz .J 



5. II. GŁOS POHANNY 1939. 

• 

Zmiana statulu Banku Polskiego. .- Nowe zasadJ pokrycia biletów bankow,ch 
~arsz. koresp. "Głosu Poran- su wejścia w żyóe tej zasady lu tych kredylów, wskutek czego 

'dO" telefonuje: : Bank będzie wymieniał bilety; proponowana jest ich zamiana 
hda Banku Polskiego uchwa bankowe na czeki zagraniczne na oprocentł.Dwany i amol'tyzacY.l 
~ sztreg ważnych zmian w sla według knrsów giełdy pieniężne.i ny dług skarbu państwa, 
de Banku, które będą przed· w Warszawie z zachowaniem po 

'iwione ,!a]ne~u zebra .. nlu aJ..- , stano~ień ns1::wy mnnetal'ne.f i POi'tzki na zasiaw Da-
'onarluszow dma 13 lu~ego rb, przepisów deWizowych. - ~ !lo Ś - h 
I. _.. . p'er~w w~r,o C",wy, I 

KOnSD" ~ac,a IObOWJą- Ponieważ zamiana ta spowo-, 
zań kr6~kol!rmincnv1f:h duje powa:ine zmniejszenie ~r-I 

. • UeIu wekslowego (o sumę Jaka I 
.Z ~?śr6d .dalszy.ch zmIan wy- zostanie przeniesiona na rachu

mlelllC nalezy proj':ik~ doty~zqcr. nek długu sl<arbu państwa) bę- • 
uporządkowarua l, konsolI~acJl dą równie'i: zmienione postano
lllcktórych kredy~ow, udZlel,..o-1 wienia określające granice nie
nych przez Bank. "': lata~~ Iktól'ych operacji Banku w za-
1931 - 1?38 Ban~ udzielal kre . leżności od słanu portfelu we

llI~li powrOt dO zdrOWia dytó,,: Itrotkotermll!owych na ~e I kslowego przez zastąpienie do
le zWiązane • CZęŚCIOWO z ~kc.(ą I fychczasowycb norm procento-

iII ki Ovoruallyoic. DoprowadZllJąe 
~~O1l'1 najważniejsze substancje 
odi1'cre w formie łatwostrawnej i 
fll'Dprlyslt'ojałuej oraz w takim slo
PDk~ " Jakim poh'zebnc są ustrojo· 
t\ wpływa Ovomallynn na szybkie 
~~Ikanle sił I dobrego snmol)oczu, 
iii. OloDlallynu odżywia, De obclą-

tając żolqdka. 

DrA. WANDE.R, S. A. Krak6w 

pomoc~ roln!ctwu, a CZęŚCIOWO wych cyframi absolutnymi. • 
z finansowaRle~ luzez B.nuk ~o! W myśl projektu BrulIt będZie 
spodarstwa I{ra.10wego , l ,Pan- mógł udzielać pożyczek na za.. 
~twowy ~ank Rolny mektorych sław pap121'óW wartościowych. 
mwestycJI. I do wysokości 300 milionów zł. 

Rozmiary wykorzystania tych I Ulega również zm;'anie do tych 
kredytów W Banku przez insty- I czas-owy art. 60 o dyskontowa
tucje podawcze podlegały w po- niu krótkoterminowych papie
szczególnych latach dość macz- rów wartościowych w stosunku 

-- D b d nym wahaniom zależnym od do stanu portfelu weksloW'esgo. 
echwala rad~ .anku - ę:i stopnia płynności rynku pienięż- Artykuł ten, na mocy którego 

~ IVJ'r~zem dązelll.a ~o .. uporzą I nego. Obecnie z.amierzona jeśt BaIlI~ dyskontuje bilety skarbo
lO1\'anl~ rynk~ p~elllęzI?-ego -I konsolidacja zobowiązań z tytu- we, zostałby zmie.ni"P. y w tym 
lll!OstaJe w śClsłym ZWląZ~U z _ = .• ___ .~ .... M' " ~ = 

WYNIKI PRACY 

ILost STAŁYCH 
KLIENTÓW 

SUMA WKŁADÓW 

LOKATY 

OBROTY 

PKO 
w f.1938 

3.633.374 

ZŁ I • O 94 • O O O • O O O 

ZŁ l • O 17 • G O O • O O O 

ZŁ 40.000.000.000 

PKO - Pewność - Zaufanie 
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wnsekwentnymi wysiłkami r lą , S&M'IEh ABN+~W aWF * 

~:e!e~~;~;so~~~ifo;;~~~' C arakter,slJlczn incydent I~I ~~~~~~====~~~~====~ 
~wyeh, ąostosowama działał-I • . __ • kierunku, że zamiast dotychcza- zasad podziału zysku (art. 75). 
~rl instytucji finansowych do Zaczepiony uzyd" okazał SU~ chrześcJJamnem, ge- sowej normy pl'ocentowej, okre Dotychczas istniała zasada, ie 
.ej rozwojowej tend'fłlcji nerałem w' stanie spoczynku ślającej plafon dyskonta biletów udział skarbu państwa w zy-
~arczej w Polsce oraz . .• skarbowych w stosnnku procen- skach BanI m rozpoezyna się po . 
~oenlenia znufania do słruk- ~arsz. ko~. "GłMU poranne-\ SIedz~y w tramwaju mlod~ towym do słanu portfelu wekslo wypłaceniu 8 proc. dywidendy. 
'11 aparatu kredytowego. go telefonUJe: poruczmk zatrzymał tramwaj, eelo rowadza się nieprzekra I 

Symptomatyczny falkt wyda- zawezwał po<lieję., mówiąc, że w I ~anicę c frow sku u bi w, myśl projektowanych 
Zasad, pokrvcia rzył się onegd:'l.l w jednY1?I z ,,żyd" ~eiżył na-ród pnIski •• Na ~ó~ siarbowy~h 406 mil~. zł. z~ian, skarb p·aństwa br~lby ~ -

wozów tramwaJowych 17-kl. poleceme po,sterurrkowego "zyd' . dzIał W zyskach po wydzIelemu 
e_isii banknol.6w W pewnej chwili wsiadł do I wylegitymOwał się, okazałO si~ Równooześnie rada proponuje 6 proc. dywi'dendy. Władze Ban 
Itosownie do komunilkatu Ban tramwaju wySOlkf mętezyzna z Jednak, że nie Jest on wcale ży- podwyższenie dotychczasowe" ku są przekonane, że dochótł 2 , 

11 ptlździemika roku ubiegłe- br.o~ą. -: POIIliewaź vi1szys~ie dem, lecz cln'ześcjJaninem i w granicy, do której Bank mial a~cji !lanku bę.me w przyszło-
jedną.z zamierzonych zmian -IllleJsca .sIedzące ~yły zaJęte,_ dodatk1! - ge.nerałem b~ygady prawo n~ywać na własny rachu ~Cl mogl ~ynOSlĆ. - Jl.Odobni! 

lUta jest zmiana dotycząca za wsp~lłmy pasazer pOd~dł w: sł&qlle s.p~~~ynku. Moz!:n so- nek papIer. y procento~e, noto- Jak ostatnio - ~.le mme.f, ~Iz 
l1d7 pokrycia emisji bankno-! do ~ęzc~yzny o .wy~lądzi~ ~y: ble w!ObraZlć konsternację P'?: wane na glel~~ch kra.lowyelt, ze 8 złotych od akCJI 100-złotoweJ' 
fi,.'" po.·zu·kiwa'lliu. d.róg roz-I da, ządaJąc mtąplCma mu mIeJ rocznika. -=- Stanął na bacZ'nosc 150 do 200 mllionów zL ł .3_ 
~ II "" _. Wyrazem tej intencji wauz, 
liązania tego zagadlllellla w pla j sea. . ' . . . p.rzed gen"r~ł~m. Gener~ł pole- Banku jest nowoproJekł-ownny 
~(!yżnie interesów gospodarki Tamten Jednak me chCIał u- ClI zawezwac zandarmenę l wy Kredyty na zastaw w tym artykule przepis, na mo-
~olskiejt władz.e Banku uznały \ stąpi~ i rzucił pod adresem na- toczyć doehodzenie poruczniko k . .. . "ć 
IID8,jbardzłcJ' odo. oWIednie onar pastlllka słowo "Oferma"'. wio rolnicz, cy tor~g.o istmeJe moznos u- ' 

l' l -. . tworzC'ma rezerwy na wypłatę 
rle się na sysieinie utrwalonym Z pośród mnych ..zmIan propo dywidendy oraz nowe postano-
I ciesząeym si.ę zauf:tn!em ~ ta- :w 43 LOT. WYPŁACILIŚMY SZCZĘŚLIWYM NASZYM nuj-e si~, abr dyskont~wane we-I wienie, dotyczące funduszu za-
Jeb krajach, jak AngIJa, FInIan . GRACZOM NASTĘPUJĄCE WYGRANE: ks]e zabezpllec~olle reJcstroWYk mI I pasowego. Fundusz zapasowy u· 
1lo,Norwegia i S7Wecja. Wspom zllst~w~~ 'ro mcz~m oraz we s e I ległby obniżeniu o straty, wyni-
iany sy~tem polega na tym, że wymka.tące z udZIelonych przez kIc na lokacie tegoż funduszu do 
IIDk efnł1'alny ma ob1)wiązck: na Nr. instytucje kredytowe zaliczko-I dnia 31 gruClnia 1938 r. w związ-
Inymywania zapasów złoła w II. 153893

1 

wycb kredytów na sprzedaż p!o- ku ze spadki,em kursu funta 1: 
~osnnlm ściśle określonym do dów rolnych mogły być O-mIC- dolara oraz Uonwersję n1e'któ-
wj kwoly obiegu i nałycbmiast Zł 25 "Aft na Nr. 0583 Zł 2~ n~a na Nr. 105799 sięczne; !ównież 9-miesięcme rych papierów wartościowych. 
~olnyeh zobowiązań, która prze • .uuu • ~g , ~~ I mogły byc wcltsle pochodzące 7 
lraeza ustalony statutem kou- " :lO.GOll na Nr. 46629 ,,10J)@O na NI', 23991 , kredytów sezonawycIt, zaciągnię Stra!y te będą całkowide nmO 
\'ngenI tak zwanej emisji fidu- .. 10.000 na Nr. 156665 ,,1~gO(i@ na Nr. 99638 łych przez przedsiębiorstwa łych rzone przez rednkcj~ fundus~n,· 
jar.ne

k
j• W myśl !ych Zfft10tźe,il. " 100000 na Nr. 151197 .. 10,,100 na Nr. 111412 związanycb Z rolnic~em gal~rl zapasowego Z 89 do 7,5 miln. zł., 

~rOje·towalle zm!any s a u .u • - I r:: Uli nl'zemysłu, które usłah rada Ban a wobec tej zmiany dochód z lo 
Banku Polskiego wpl'owadzaią I oraz Wiele wygranych po z • ll,{m 0.-, 2.500.-, 2.000.-, 1.000.·- ku. katy funduszu, wynoszący rocz- . 

~~:!i~:F:~~{:~ Kolektora lolelli Klat II Z C II Prz",nei em'srin, ;;,:olMktr~~~i~ia ~~;i~f: 
posiadać zapas w stosunku odpo uf. Piotrkowska 54, róg NaruiGw~cla Na mocy pOTozuI?ien.ia z ~i~i I strat na lokacie funduszu będzie 
wladającym przynaImnje.' tO strem s.karbu termlU przyWl!e.~u I mógł być w przyszłości zaracho 
'IOC. sumy, o jaką obieg biletów Losy I kl. są już do nabycia. Ciągnienie rOZJloezyna si~ 23 b. m. emisyJnego ma być przesumęły wany jako zysk Banku i wraz z 
naukowy eh łącznie ze stanem na do 31 grudnia 1954 roku. Równo I innymi zyskami podzielony po-
~chmlast płatnych zobowiązań c:ześni'e podwyższona znstan!e między akcjonariuszów. 
przekraezać będzie kwotę 800 Odrebne seminaria dla i u d6w gmnka bezpTocentowego kredy-
miIn, zł. Wymienioną kwotę e- li tu dla .sltarbu pnństwa ze 100 do SDraWJI argan~zac,ine 
misji fiducjarnej rada Banku Są sprzeczne z zasadą równości obywateli 150 mlln. złotych. I k an u IIlOże ~ zgodą mi~istra. skarbu W związku z zarzclrlzeniem od· i Im rezolucję, wyrażającą całkowi· 
podwyzszać, w zale~moścl od sy- ,lębnvcb sen,jnariów dla aplil{all- tą soIidarno6ć ze swvmi warSZąVi· Prawa akcioninfus~ów . Jeże~i chodzi ~ spr~wy. orga· 
łn~ejj !ynku f.ieni~żn~~o, ~ednak tów ~adwoJ.aclticb żydów w War- I sJiimi ł{Qlegami i' jednomyślnie i zasad' lIIodziału -llIzacYJne, to projektuje Slę, aby 
naJwyzej do 1.200 mdłilnow zło sza wie odbyło się \V Łodzi w lIniu I stwierdzili, że odrębne seminaria zastępstwo prezesa Banku w ra-
~eh. . 1 b. m. z inicjatywy Slowarz}'sze · 1 Iamwo·wyznan:'nwe gcdzą w god- ZYSkÓW zie .lego nieobecności sprawował 

WYm:enialn~ś~ b!nk
not6w nil z~o!o 

nia aplil.antów adwokacldch nad· : noM ludzką i w jedność palestry, Z pośród zmian dotyczących na waln'ym zebraniu! w radzie 
zwyczajne walne zebranie aplikan- są sI,rz~\!:ne z zasadą rówlloś('i o- praw akcjonariuszów wymienić I' Banku Jeden z ezłon~ow rady!, 
tów adwoI{acklcb. l bywateh l 3zkodzą dobru państwa. należy przede wszystkim zmiany w:yboru, wyZllaezon, przez IDł-

Zebrani przez akI<lmację uchwa- l art. 5, 17 i 18. Stosownie do ohce I Dlsłra skarbu. • 
Równocześnie z wyŻlej omó· I 

wioną zmiana uwidoczniła się nego brzmienia statutu prawo Pozostałe , zmiany mają na 
~otrzeha uz~odnienia postano- Wielka ale CI o~uCZaiG\Va j~dneg? gło~(J na walny!?, zebra f celu dostosowanie J?rzepisów sta 
wieli art. 47-go, normujących" liI , nlU daje kazde 25 akc.1 l , przy tutowych do ObOWIąZUjącego u· 
hm'l '. l ść b k otó e 20 uczennic uprawiało nierząd czym maksymalna ilość głosów slawodawslwa, usunięcie tekstu 
"J eOla no an n w z j' t . . d . . l' ( !lan f kI I I Jes oSIągana przy pOSJa anm o żnaczenlU llstorycznym art. 

em a ycznym. LWÓW, 4.2. (Td. wł.) - Policja' zj6w prywatnych. 12.500 s~tuk akcji: Według oma 4) oraz wprowadzenie poprawek 
Projektowano m?dyfi.kacjn :ll:esztowała dr. praw Rapaporta, I Afera ta wykazuje bral~ odpo- ~ wianego projeldu prawo .i~dne: o znacz?niu porządkowym. Cn-

Ita~utu w tym punkCJe zacho- jedną D\ęiatk~ oraz n-letnią b. u- wiedniej op\eld pozaszi{olnej (}raz go gł?Sn da~ało~y 10 .akcil, z~s l~ść zmIan statutu po ~chwale
IVUJe nadal dotychczasową zasu- rzennic imn'lz"lm od zarzutem: . . maks~mum IlOŚC.l głosow będZlc I nlU przez walne zebrallle akcjo
~~, że Bank będzie miał W przy _ ę g.J' P I bral{ kOlllroh w małych cukleren- osią~ane przy posi.ad-.miu 10.000 nariuszów hędzie wymagała za. 
szłoŚci obowiąztk wymiany z\'\erhowan.a do nIerządu 20 uczen- I kach. I sztuk. Następna projektowana l twierdzenia w 'drodze ustawo-
swych biletów na zloto. Do cza-: uic jednego z tutejszych ginlfill [ ,zmiana w tym dziale, dotyczy dawczej. 
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Zlikw]dowanie zatargu miedz, D. wicepremierem i płk. Wenda 
~oseł Krupski .,.. ąda vwprovwadzenia przymusu 

nia wwł6kna kraJowvego 
Wars-z. kMesp, "Głosu Poran- 'świa.d~zył, .że p~f}Ces oddłużau!a I Wicepre:nier Kwi~tkowski za- r yv d~skusji budżetowe.i dla ~o fwego .wzros:u . 

nego" telefonuje: . pOWlluen SIę juz dawno skon- strzegł sobIe zabraJlue gło1su tył- dZI pOInada pewne znaczenie zą- kotonmy, ktore] ellł'c )D1105,Ć 
Dyskusja bud~etowa toczylp czyć i wypowiedział się przec!w: ko w tym wypadku, .gdyby kryty d~n!e po~. Krupsk~e~o, a mian?: II nasz rynek mo--.le dojść do 

się wC'z·oraj nad I'esorłem mIDI- ko dalszym planDm w tym kic' · ka przybrała ostrzejsze formy. I WICIe mowca zwrocIl uwagę, IZ to nn. 
słersłwa rolnictwa. Przedmio- I runku, traktując je jako szkodłi I W kuluarach sejmowych zo.- eksport naszycb surowców wló- Mówca proponuje WTWO'Wllihd 

tern jednak uwaO'i była nie dy· we dla życia gospadarczego i powiadają jednocześnie dość sen kienniczych stale się zmnieJsza. 'nie ' na okres przejściowy 
skus ia budżetow~ a wiadomości I'ynku finansowego, to wystąpi e sacyjne wystąpienie gen. Skwar Celem zahamowania tego z,jawi od importu bawełny, które 
polityczne które 'krąiyiy w ku· I nie zespołu należy traktowa~ ja- I czyńskiego 9 bm. na posiedzfniu ska należałohy zastosować prlY by użyte na popieranie 
luarach s~jmu. Najważniejszym ' ko nieskool'dynowane ze stano- I kola parlamentarnego OZN., mns ustawowy używania włók- e.ii i zbyłu łkanin lnianych i 
bowi,em wydarzeniem było !ak . wiskiem ~~isłe~stwa ska~bu. I gdzie sfol'mul?ie taktykę OZN. · na kra.i0'Yego. ., . I nin z domieszką kotoniny. 
zwane zlikwidnwanie eałkowlt~-I P<:>dkresla~ą,. ze dyskusJu na~ na P!zysz!oŚ.~ I program prac w I - MusImy dązyc do stopnIo· 
go zatar~u między p. wicepremIe budzetem nllnIsterstwa skarbu I czaSIe naJbllzszym. 
rem Kwiatkowskim i płk. Wen-; us,tawą skarbO\~ą nie będzie .na-I Posiedz.enie. rady, na.cze~ne.i Odnowied-i premier~ łkł~dkft'llł 
dą. . I m:ę~na. O~lpowIada~ b~~ą WI~e- I OZ~., ktore ~lllało SIę odbyc w I .. i~" ;I II , uU UW, 

Już od kilku tygodni toczyły I mmlstrt?wle Grodynski l Kozu-
1 
koncu styCZnIa, zostało odrOCZ0 na interpelacje posłów ukraińskich 

si~ rozmowy między p. wicemi. chowskI. ne do pułowy lutego. 
nish'em n:.OŻUChOWSkim a płk. J ______ \ 
Wendą, przy czym ten oSia~nil ~/ ____ ._. n'~ C; ~ 
wyjaśnił, że nie mi~ł zgoła Z~1tl!a ~ .... ~~" ~~~~'\\'\)"t~':'t) ~ , 
r,! w sw~m. ostabum ~rze.mowle ~ ~~~'" b " _---------:f 
mn w seJmu~ atakowae wleep-re.. "" __ - - - _ , ~:::::: :.:-
miera. - - = -- -.: -----~ :. --------

W tych dniach odbyła się her slos~je si~';zeczYszczajq. -:-=:-:. '~::'-:'~ 
batka u mediatora marszałka c;e ce pIgulkl ALDOZA, znak -- - -- --

M
· d ., k' d • ł pchronny .GÓRAL·, dzia- - ---

natu I,e zms lego z u Zła ł'1D łajq łago!=inie. Niejedno-
wicepremiera Kwiatkowskiego, ~:otI?-ie ~apobiegajq t~o-
szefa OZONU gen. Skwarczvń- 'De:nlU ,Się hemoroldo'f.. 

• • zlOlaJq przy obstrukcJI. 
sklego, szefa szbbu OZONU płk. nadmiernej otyłości i złej 
Wendy, wreszcie przybył rów' ~rzemi~nie m?lerii: I\[ie 
nież w ostatnim moml'ncie dla ymag?Jq speCjalnej dle-

• •••• Iy. Probne pudełko 
uśwlełmeJua Wieczoru I podkrc- a S sztuk w cenie 0.15, 
ślenia zgody p. ~Iarszałek Śmig1y a IS sztuk D.4() 
Rydz. 

Herbatka trwała od 8 wieczo
rem do 12 min. 30 w nocy. 
Zdawało się wobec tego, że 

wszystkie sprawy zostały już cal 
kowicie zlikwidowane. 

War3z. kor. "Głosu Poranne
go" telefonuje: 

PrcUlier minister spraw we· 
wnętrznych gen. Składkowski 

prze~łał .do marszalik.a sejmu o.d Na interpelację pas, W 
powl,edzl na. ~o~e mterpelacjc ~ kiego o konfiskacie 
posłow ukramsluch. "Diła" za umiesz<czenie 

Pos. Bilakowi na 1ntel'lPelację przemówienia tego posła 
o zdemolowaniu przez grupę grudnia roku zeszf.ego, pr 
zbr,o.~nych ukraiI'iskiego "Domu, odpowiedział, że tekst, zami 
NarodneKo" w Krasnem, pow,! czony Vi' "Dile", nie był 
zloczowski, premier odpowie- z przemówieniem, 
dział, że infOrmacje, zawarte w nym istotnie w sejmie, 
interpelaeji, nie ®ą zgcdne x zdania i wyrazy opuszczono, 
prawdą, a d,ochodze.lie, prOwa· inne dodano. 
dzOoe w sprawie zniszczenia u-

z 
Gen. ilosi rann,· •• ' Bombardowanie m~asta Figueras 

Mimo to wczorajsza dyskusja 
wykazała, że na dole wśród ze
społów istnie.fe szereg pomy
słów, zwróconych przeciwko po-
lityce wicepremiera Kwiatkow- RZYM, 4. II. (PAT). Dziś rano r naloŁów, bombardując różne I ską około 80.000 uchodźców hisz skilej, oraz szereg osób, 00 dokM 
skicgo. o godz. 10.30 dywizja włoska objekty wojskowe. pańskich, w tym 60.000 kobiet, rych obywatele francuscy zgodzi 

Delikatnie i ostrożnie skryty- Littorio, wal<:ząca ~~ fro~de P?ł I . Na ob,sza~ze n~iasta Ge1rony l13.000 dz!cci oraz 2.000 star- li się udzielić gwaT'ancji. 
kował plan uprzemysłowienia I nocnym w Hlszpan,u, zajęła mln . liczba ofiar jest mez.nana. ców, w wU'Jku ponad 55 lat. 
referent Osiafin. Niespodzianką l sto G~ronę. Dowodca dywizji . p Wszyscy zostali oni ewakuo- rerlin-Barcelona 
było raczej wystąpienie przedsła gen. Ellosi zostal lekko ranny._ 80 'ws. uchod!c6w lwani wgłąb Francji. Dodać nalej BERLIN, 4. II. (PAT). Z dn. 
wicłela zespołu rolniczego pos., FI GUERAS, 4. II. (PAT). Wc- PARYZ, 4. II. (PAT). Havas ży, ~ż poza tym internowano w lntego nawiązane zostało 
Bączkowskiego, który zapowie- I dług doniesień korespondentów donosi z Perpignan, iż dotych. ' pobliżu granky około 15,000 I ficzne połączenie między 
dział w imieniu tego zespołu miasto było w piątek sześć razy czas przekroczyło grankę francu wojskowych z armii republikań nem a Barceloną. 
wniesienie szeregu ustaw, ma,ią-! gwałtownie bombardowane. Pod hwęW!lWWlłiW' 

•• 
eycb na celu całkowite oddłuże-, czas bombardowania szeregu 
nie rolnictwa. . objektów wojskowych padło kil 

Gdy wziąć pad uwagę dartych ku dziesięciu zabHych i rannych. 
czasowe stanowisko wkepremie·1 Poza tym donoszą, że samoloty 
ra Kwiatkowsk1ego, który o· nieprzyjacielskie do/konały 16·tu Trz I I i slui a e r .CII 

ma wprowadzona z pOD'odu niewgli 
(zaj@\(f90 s~anu armii 

Wielki sukces polskiego filmu PARYZ, 4. II. (PAT). W ko': putowanych ro,zważane są po· jest również projekt, aby 
lach komisji wojskowej izby de- wa~,l1i,e p1'1l1eldy wpl'awadzenia pierwszy etap w kierunku 
§. _==-"""7:;;:::::;;; ""=-wmę!liw tl'zylc1niej słuiby wojskowe.f, ze nienio. ef,ektywów, Dr~redlłuiy~ 

I w~giędu na Ił), iż s~an al'mii czyn służbę wojskową o pół roku, 

K"'lonie n;8mifttll'LVe I nej, pomimo utrzymania na dal- zwiększyłoby stall liczebny 
u In 1I1:~ ~~~rrh: I szy okres dwuletniej służby woj mU o 110.000 ludzi, a dop 

wolne będą od zydów . skowej, ma być niewystarczają· następnie prz{ljść do służby 
I cy. jletniej . 

BERLIN, 4.2. (TEl. wł.) -. "Na· 
I zionalsozialisHsche Korespondent" '''' związku z tym wy_s_l_l"_'_a_l1_y ____________ _ 

I omawiając polityl .. ę go~podarczą ~ E k . G d K- II 
Radością i dumą przepełnia nas l tt nas dr,amatach, starczyło jej na rasową Rzeszy na przyszłych jej pO owa prem:era " ran.. Ina 

falit, że 'pt.)uukcja polska dokumen , cały film, talc, że nie przeci,!ża go obszarach kokni~lnych p:sze m. in.: I 
tuje swoją żywotność nowym, war· II ubocznymi motywami. Scenarzysta' N' l l' t kl' I • " lem ec ue ereny {} oma ne 
tosciowym dziełem filmowym. r i reżyser pracowali starannie i wIo l b d d' d' T b 

" H wo Ile ę ą o zy leW. u vlc;)' 
Jest nim "Kłamstwo Krystyny". żyli w "Kłamstwo Krystyny" wie- , zaś lIli~s.~kać beda w wielkich re'j 

W . ; .. S' f K' le trudu. I·' . 
zruszająca pow.esc Le ana le-, J .• . h zerw,atach, w zwanych szczepach, Gigantyczny t'ilm zreali:·jwa- Tyrone Powel', Alice Faye, 

drzyńskieg.l p. t. "Dzień upiagnio- es~. tC' zarazem film wle~klc gdzie bez przeszltOdy ze strony I ny z' niespot~~kanym dotą.! roz-\ Ameche. 
ny" w realizacji filmowej nabrała IlueacJ~ artystycz:tych zDalio~lt!ch bia{y<.h hod()wać będą mogli bydło n:.achem i po'oh,m p~ZE'Z Ifelll'~ ~V filmie olbrzymie H.o, 
jeszcze mocniejszych rumieńców 'l·artystow sceny I ekranu: Elzblety . .. l" K.nga, w.stp'pnym bOjem ZdObVL I

1 
ktorym wyczarował reallza 

• ••. I uprawlac po a • l' . t f t t 'k b h 
życia i pr~emawia do głębi serc BarszczewsltieJ, j\'h"czysławy eWI'I' e'~3.n'y sWIH.a., -. an as) -ę. wz urzo~yc. 

" . ' Idińskiej, Kaz:miel'za JUDOSZV-Stę- _ _ _ ,~J:ltony wd~~w nrr ob~ 1!0'- upJal5tyczmonych ŚWletme 
mocną, zwartą mtrygą dramatyez I .' . .' Kto nlZVBezdza lwlach, en~Ul ;2zm na: I'.'lęk- tłumy zgranych i sh 
ną. I pows~le~o, .~hchała Zmcza, Jerze-I . [ID ~ szych metropolii, rekor .ly wply' wanych statystów, egzo 

Ozie.je pięlmej dziewczyny, któ- go Śhwmsluego, Jac!{a Woszczero- na zapr05zen.e PE~·Clubu 'wcw kasowy·~t1, najwyż~,..: od-I środowiska (koniec XIX 
ra w imię miłości potrama zdobyć i wicza, Bn·guslawa Samborsldego i l \Varsz. kor. "Glosu Poranne- ZJ1tl_c~~ni,a na. ',:,vsta:wac~ l ~ .. ~()~ I cia~ arywizm nowych 
się na najwbksze poświęcenie _ Lody Halamy w fenomenalnym nu- g" telefonuje: IWJ,CJI fllmo\, eJ, n.lilJPOCq,c1

• ,lE:'J I społecznych b~~ąc:ych na 
. .' . .. I merze taneCZlI m , o '. . ~~:r.e oceny fachowe] pra3y, przy- ku), walka zywlOłowa 

to IlustraCja prawdZIwego zycla, y . PEN· Club polski zaprOSIł do I ma,iącej, że .. Chicago" os:ą:.;a I gnanych gorą{:zką życia i 
codziennych zdarzeń, I "Kłamstwo Krystyny" cieszy się Pol,!ki panlą E~l'e Curię, autol'" SiClytoWy punkt kinemato.gra-

I 
czką tworzenia - to fra 

Akcja filmu jest jelnolita i, co , dużym powodzeniem na elcranie ki· kę słynnej ks:ążki. o Curie-S.ldo- I filii. i jest ~ewelaC.i.ą . dokot1?ń I obraz,u, sklada.i,cego się na 
rzadko :ul:1rza sic w realizowanych na Pałace". I dowskiej córl'f znf1.komitej u. 1 reallzatorsluch l ~tatll1ego dm:- p anuJącą całosc. -" " .~ ' ( . 1" l sięciolecia - oto wynik geni.al- Notujemy oziś pokrótce, II 

~zonej, pISarZ.l ang.leIs.,,-;c'{o nych dokona!'l reżvserskkh "Chicago" 'jest dziełem nieprzf' 
J:-Iuxleva i pi sara w~gJersloego I nenr:... Kinga, \'7strząsających mija.iąceJ wartości i stanowi e' 

I Horsanyi. \ kreacji aktorów tej miary, co . pakę w kinematografice. 
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Ar, i kup a terb r z do modlów 
na intencje DOmYślnego zakończenia konferencji palestyńskiej 
L~NOYN, 4.2. (TeJ. wł.) - Ar. 3 iołnferze ranni l wojska brytyjskie w Kanie w po- I ców arabskicb, przebranycb za ko

cybuo~up Canterbur! ogłosił Iis.t! l JEROZOLIMA, 4.2. (1;AT) _ bliż~ Nazaretu aresztowano wielu ' biety. 
w ktotr.m• nawołuJe całą ludnosc Trzej żołnierze angielscy zostali I wybłtnych przywódców arabskich, I . . ' Zgon magnata 

naftowego cb~ześcIJatt"ką do modłów w nie· dziś zranieni przez terorystów arab m, in. przewodniczącego i człon- , J~ROZOl..IMA, 4.2. (Tel. wł.) -
dZI~lę n~ intencję po~yśInego za· ' skich, gdy przeprowadzali rewizję I ków pow~tańc1:ego trybunału arab· ' Ozis. ~iecZOi'em teroryści arab~cy 
k~n~zema konferencji Palestynoj we wsi Bejt-l\frin w Samarii. slde,~I). Ubiegłej nocy wojsl{a bry- : rzucili bombę na spacerującycb zy
sklej JEROZOLIMA, 4.2. (PAT) _ tyjslde po~lczas obławy w okoli- : dów ~rzy ulic!,. Król~ Jerzego. 

Celem tej Ilonferencji - ' pisze Podczas oblawy dol(onanej przez cach Samaru ujęły szereg przywód l Dwaj zydzi zostah J'JanD!. 

I·JAGA,4.2. (PAT) - Otrzymano 
tu z S1. Moritz wiadomość o śmie!' 
ci magnata naftowego sir Henry 
De~rding",~ arcybiskup - Jest osiągnięcie po- I iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'iiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiffiM_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

rozumie'lia w sprawie pokojowego 
rozwiązan~a jednegp z najbardziej 
skoUlplikow:anych i bolesnych pro· 
blemów. Palestyna jest świętym 
krajem dla chrześcijan, żydów i a
rabów. Pomódlmy .. ię więc w nie
cbielę, aby Wszechmogący na
tchnął wszystkich uczestników kOIl 
rerencjl, aby dosdi do najspra wie 
f liwsugo rozwiązania tego pro 
blemu. 

ad, drażne"'- I " 'Wegrzech 
Deterding, były dyrektor "Royat 

D'utsch Co" liczył lat 72. 

Hitlerow" rozrzucają 
wprowadzone po onegdajszym zamachu na żydów lilotkl antypolskie 

BUDAPESZT, 4. II. (PAT). - I dzenle wprowadzające sądy do
Dziś wi,eczorem odbyła się rada raźne na całym obszarze pań
mtnistrów, po której minister I stwa. 
sprawiedliwości wydał rozporzą I Rozporządzenie to pozostaje 

iiiiiiUiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii ni ew ą tpIi wie w związku z w c.zo

Sąd okręgowy w dniu wc~o-
Zastosowanie tak radYKalne- rajszym w Cieszynie skazał 4 

go śr,odka ma na celu zapobieże \ osoby na kary aresztu od 12 do 
nie d'alszym ekscesom antyiy- r 15 miesięcy za rozrzucanie ulo
dowskim. tek hitlerowskich an~ypolskich, 

Zareelfn, ksiecia Romanowa 
z c6rką byłego ministra angielskiego 

W angielskich sferacb towarzY'l stantynowicza, bli .. kiego IluzyDal 
skich wiełlcą sensację wzbudziły cesarza Mil{ołaja II oraz ks. Hele
mręczyny 25-letniego księcia Wsie I ny Jugosłowiańskiej, rodzonej sio
wołoda Joallnowicza Romanowa z stry króla Aleksandra I. Pracuje 
29-letnią lady Mary Lygon, przed. \V jednej z wielkich firm kolonial
stawicielką starego angielskiego nych. 
rodu arystokratycznego. Lady Mary Lygon jest córką 

K W ł • d J 't J d zmarłego w listopadzie hrabiego s :; ewo,o es e ynym ~y-• Beauchantp, kawalera Orderu Pod-
nem zamordowanego w 1918 roku • ki b •• t a • leadera stron-

b I 'k' k J I{ WiąZ,. mlntS r l 
przez o szew l ow s • . oanna on nictwa liberałów w izbie lordów. 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

I W najbl~ższych dniach przejdzie 
na prawosiawie i po małżeństwie 

I 
posiadać będzie , wszystkie prawa \ 
prZYWileJe ks~ęinel b. panującej 
rodziny rosy.isldeJ. 

Ślub odbyć się ma po świętach 
Wielkanocnych. 
Głowa domu Romanowych w. ks. 

Włodzimierz oraz regent Jugoslo
wiański ks. Paweł, jako opiekun 
króla Piotra II, udzielili już zezwo
lenia na małżeństwo. 

rajszymi zajściami antyżydow
skimi. Now, DOm,sl hitlerowców 

Kolportują ulotki. :le matka Papie:la była :lydówką 
WATYKAN, 4.2. (Tel. wł.) -, - według ulotki -- holenderska 

\V .,Osservatore Romano" ukazało , żydówka van Moer. 
się oficjalne Jlotępienie treści ulo'

l 
-Oficjalne dementi stwierdza, że 

l
, tek, kolportowanych w Niemczecb, ojciec Papieża nie był brabią i na. 
które don!osly, że "matka Papieża zywal się Francesco Ratti, zaś mat 
nazywałasłę LItman i jest żydów- ka nazywała się Teresa Galii j nie 
ką z HolandiI, a ojciec nazyw!ał się była żydów~ą. 
br. Rattt Krewną Papieb ma byc! 

D,misja rządu Sloiadinowicza 
Minister Cwetkowicz tworzy nowy gabinet 

PARYt, 4.2. (PAT) - Agencja I łecznej misję uformowania nowego 
I H~vasa don?Si z Białogr~u, że ?:e rządu. . 

, ~ i mlet Stojadmowicz zgłos.ł dymiSJę Nowy rząd będzie miał charak-
L O S Z K Ol E K T U Q V I całego gabinetu. . ler prowizoryt'zny. Zadaniem jego 

BIAŁOGRóO, 4.2. (PAT) -' W ma być unormowanie stosunków z 

OLANO'" Al kołac~ P?!itycznycb panuje .prze chorwatami oraz załatwienie spraw 
'WY ft konalIle, IZ kryzys nastąpił głownie budietowycb. Mające się odbyć po

Piotrkowska 11 i 72 z p(\wodu zaw.tdnienia chorwackie- siedzenie parlamentu zostało odlo-
_______ ~. _ __ _ gl}. , żone. Odłożono również posiedze· 

Zmi d re" . - Ks. reg~łlt Paweł po odbytycb nie partii nądowej jugosłowiań~ _an, Ul r 1\(11 naradach powierzył dr. Cwetkowl- s'k.iego zjednoczenia radykalnego, 
Banku Rzeszy ciow\, b. ministrowi opiekł s,o. 

BERLIN, 4.2. (P AT) - Kanclerz Z d .. h· I 
HiHer zwolnił z zajmowanych sta- an arml C rOnlil O oszvna • • dm-es' c-a Dowisk dwuch ezłonltów dyrekcji Obława sra Banku Rzeaz)', - Ehrhardta i BIes- Kary za słuchanie ~adi'a węgierskiego _ 
sing,a. . . UNGWAR, 4.2. (PAT) - Wobec , &łuchaJącycb audycji radia, tiudape-

Zatrzymano 60 podejrzanych osób Równoez.eśnie mianowani lostali niepewnej sytuarji politycznej na i szteń~kiego Sąd w Swalawie !tka-
Nóc dzisiejszej na terenie 'ród. r męiczyzn w ręce policji wpadlo kil- . czIonkami dyrekcji Banlm Rzeszy: Rusi PtXłltarpacki~J premier. Woło~ II z~ł ~a to kilkanaści~ o:,ób na karę 

mieści! przeprowadzona została I ku poszukiwanych przestępcó". j dyrektor Wilhelm z BanItlI Rzeszy, ! szyn uznał za komcczne ZWiększy\; więzienia 0::1 2-4 miesIęcy· 
wielka obława na przestępców i I Wszy:.tk~l:h zatrzymanych osadzo- l uaczelniI{ wydziału w minister- I Ii~zbę czuwają~ych na~ Jego be. z-
prostytutki, uchylające się od kOD- no w are31,cie przy VII komisarla-

I 
s1wie gospodarki Rzeszy, dyrektor I pleczeństwem zantłarmow z S-mIU UIII I bl;" " 

troli lekarskiej. cie. Lange i radca milllc; tcrstwa fiuan· do 20-tu. ma u 1 repu inBnul 
Opławą kierował kierownik VII W ciągu dnia dzisieJszego w wy- sów Rzeszy Bayrhoffer. Dwaj ostat lTNGWAR, 4.2. (pAT) - Władze . • 

komisariatu komisarz Gurzyński w dzLale śłe.tczym rozpocznie się iden ni członkowie pozostają na swych l' Wołoszyna zajęte są obecnie wy- l·rIBndz~JCh 
towarzystwie aspiranta Silkowskie- tyfikowa'1::e zatrzymanych. (I) I dotychczasowych stanowiskach. krywanie.n Ł aresztowaniem osób, ni 
go, kierownika IV brygady wydzia, = _ 'JW 

lu śledczego w Łodzi. 
Ogółem zatrzymano około 60 0-

sób, mężczyzn ł kobiet. Z pośród 

- d 51 

Za nawol,wanie 
dO bojkotu wyborów 
\Varsz. kor. "Glosu Poranne

go" telefonuje: 
W Cz~/stoehowie zapadł W'ClO 

raj wyrok, skazujący . członka 
ZŻZ. grupy Mo.raczewskiego na 
2 tygodnie aresztu za nawoły
wanie do bojkotu wyborów. -
W Tarnowskicli Górach w ta
kiej sameJ sprawie na miesiąc 
aresztu skazany został członek 
Stronnictwa Pracy. 

Ogranfczenia 
przy emIgracji 

do państw amerykańskich 
"\Varsz. kor. "Gl.osu Poranne

go" telefonuje: 
Otrzymano wiadomość o no

wych ograniczeniach przy imi
gracji do państw ameryk~ń
skich. A więc prz'ilde wszystklm 
r epublika Columbia zredukowa 
ła ' do l miesiąca ważność świa
dectw moralności. Inne renubli
ki środkowo - amerykańskie 
wp-rowadziły przepis o spraw
dzaniu przeszłości emigrantów. 

miłość I 
Przygoda! 
Warusza
jący 
romans 
filmowy! 

• Jui jutro 
w kinie 

zJawisko pię' 
kM Rochene 

HUDSON 
nOIQ fenomen 
dzledecv. 
Jeane Whlłers 
iRabert Wllcax 

• 

(Dokończenie.) 

dokonano szeregu zamaehów 
na elektrownie. 

LONDYN, 4 lutego. (pAT). -
Na skutek dochndzeń, przepro
wa~onych przez policJę, aresz
towano jednego osobnika pod 
zarzutem udziału w zamaehacb 
dokonanych na slaeje kolei pod 
ziemnej Leicester Squar.e i Tot
tenham Court. U osobnika tego 
znale,ziono materiały wyhucho
we. 

LONDYN, 4 lutego. (PAT). -
Wszystkie slac.te kolei podziem 
neJ chronione były w ciągu o
slatnie.i nocy przez specjalne 
oddziały policji tajnej i mundu
rowej. 

W ciągu wezo'l'ajszego wie
czora polic.fa przeprowadziła 

REWIZJE W MIESZKANIACH 
120 IRLANDCZYKÓW, PODEJ 
RZANYCH O 'DZIAŁALNOŚĆ 
TERORYSTYCZNĄ· 

W ogrodzie Jednego z domów 
znaleziono ukryte 7 bomb, ~ 
czcgo 5 załadowanych oraz za
pasy amunicji. W Mancheste
rze przeprowadzono równid 

I szereg rewizji w poszukiwaniu 
zamachowców. 
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Gdańsk \V r.1939' 
W Gdańsku obradowały władza I 

gdańskie partii narodowo - socjali
stycznej, ustalając w planie pracy 
na rok 1939 m. in co n!l.Stępuje: 

1. I-'rowatł~enie dalszej akcji utrzy 
mania niemieckości na. terenie Gdań 
&k.a i zupełne ścisłe związania Gdail
ska z Rzeszą; 

2. dalsze upodabnianie ustaw 
gdań"kich do ustaw obowiązujących 
,w Rzeszy; 

3. podda.nie policji gdańskiej kie· 
rownictwu RUlszy i wzmoclliimie 
policji oddziala.mi S. S.; 

4. wprowa.dzenie wszystkich za· 
kładć.w gdańskich do współpracy 
;\Ił' wykonaniu planu Goeringa; 

5. zupelM wyeliminowanie z t y
tia gospodarczego w Gdańsku 
,wszystkich firm nie będą.eych włas
nością. narodowych socjalistów; 

6. wprowadzenie przymusu naJe. 
lenia do organizacji hitlerowskich; 

7. zupałne wysiedlenie wszystkich 
łydł:w z Gdańska.; 

10. rozszerzenie propagandy nie· 
mieckiej po przez Gdańsk na ziemie 
wschodn:e. 

fi. II. . -- GLOS PORANNY 1939. 

IE ZIE I w c 

1. Ogólny widok jednej z pryncypa1nycb ulic w mieście Conception, znl· 
szczonych przez katastrofę. - 2. Transporty środków żywności i medyka· 
mentów, wysłane natychmiast po otrzymaniu wiadomości o strasznym kZQ
sieniu ziemi w Chile, przez sąsiedllJąArgentynę. 

• • 

Dlaczego napadn;eło na "remiera S"aaka 
:w związku z napadem kombałllnl6w belgijskich na premiera Spaakll, powrotu do kraju. 

o czym dono811lśm1 w depe8Z8cn, otrzymujem7 obecnie sprawozdanie 
naszego korupodenta o prz1.eą,oaeb lIlcldentu 1 przebiegu demonstracji 

Odpowiadając na interpela
cję premier SP AAK oświadczył, 
że nominacja dr. Martinsa uza· kombatantów " Bruks~ (R.EDAKCJA) 

Stolica Belgi:j czyniła w (fnlu 
31 stycznia wrażenie miasta. w 
którym wybuchło powstanie.
Przyczyną powszechnego wzbu
rzenia była. interpelacja w par
lamencie w sprawie nOmInacji 
dora Marłinsa cztonkiem fla
mandzkiej akademii medycznej. 
Byli komha~and ostro wystą
pili przeciWlko tej nomina.cji i 
zo~anizowali olbrzymią de
monstracJę celem poparcia in
terpelantów. Przed parlamen
tem z..,OIfomadzono znaczne siły 
policyjne, aby nie dopuścić tam 
demonstrantów. 

~ sadniona jest usiłOwaJlliami rzą-
cI w kWietnIu !920 roku ~ p~e du w kierunku osiągn1e:eia jed
stępstwo • przecIwkO bezple~en-I nOści narodowej. 
słwu panstwa podczas WOJny,/ 
Na skutek staral} parlamenta- Byli komlbatanci są intnego 
rzyL5.tów flamandzkich zosłał u- zdania i zmobilizowali W'szyst
łaskawiony i otrzymał mOŻlność kie swe siły w Brukseli. NaJpo-

.~ , 
RIALiO Ostatnie dnU (en, znacznie znllone 

'Danielle Da,,'euJC 

onamia 
lodowvnie i meble z torf1u 

wa:lniejsze stard~ między dew 
monstrantami i noli1:ją miało 
miejsce w pobliżu teatru .,Ga
lerie". gdzie odbywało się urC)-; 
czyste przedstawienie ~ obec
ności króla. Rzecz zrozumiała, 
że tu demonstranci natknt'li się 
na siolny opór policji. Wywiąza
ło się l{wnłtOwne starcie. Kilka 
konI padło. Żandarmi obnażyli 
szable. 

Cz~ść demonstrantów wdarła 
się do restauracji "Taverne Ro
yale". gdzie zwykle jada obiady 
premier Spaak. Z okrzykami: 
"sp·anka na szubienie~!", "Do 

I dymisji!", "Precz ze zdrajeaml!' I demonstranci wdarli się do re
stauracji, ale nie maleźli w niej 
szefa rz.ą,du. 

\V mi~dzyczasie nadesdy re
zerwy policji li żandarmerii. -
Demonstranci zostali odepehnię 
ci o kiN{aset metrów. Zebrali 
się ponownie na me d'Arem
berge i zatrzymali pOwóz dwor
skj~ zaprzei;Oluy w par~ kCooi. -
J eden z demonstrantów rruci! 
się naprzód i przypuszczając, 
że w powozie znajduje się król, 
zaczął krzyczeć: 

Berlin, w styczniu. umiejętnego przechowywania siła do opatentowania wyt'6b - Chcę mówić z królem! 
WalKa przeciwko niszczeniu 1 środków żywnościowych. Wy- pOdłóg z odpadków drzew- Żandarmi zatrzymali demon. 

żywno'Śoci (Kam.pf dero Ver. 1 rób lodowni ludowych nie Jest nych. 'Podioga ma być z płyt, stranta. W powozie .iechal oso .. 
derb) prowadzona będzie w I jeszcze tak udoskonalony, aby "Vorządzonych z włókien drzew bisty adiuta.nŁ Leopolda III de 
Niemczech w roku bieżącym moina przystąpić do produkcji I 'łych i miękkiej warstwy izola· RODEIN, który mial czekać w 

ODCZYTY ~~'Jfi~ DEM~KRA. znowu na wielką skalę. , Lud· !~rlOwej przy UŻYCJ;t ~at~ria-I cy.inej, tak że powierzchlIlia pu teatrze na przybycie króla. 
Zar;l!ąd Klubu Demokratycznego w 1'\OIŚĆ zaopat.rywana ma byc w t. łow zastępczych. 1 ro" auzone dohna będzie do linoleum. Po- Gdy król przybył przed teatr, 

Łodzi pragnąc przyjść z pomocą kultu · zw. lodowme ludowe (specjalny ~ą dopieJ"o doświadczenia i za- I d10ga nie będzie przepuszczała w~zystkie sąsiednie ulice były 
ralną sz~rokim warslwom ludn?5ci na- I ~parat do chłodzenia po,t,ra W). leżnie od ich wynik6w przystą- I wody. . t już oczyszczone od demonstran 
s;I!ego mIasta, ra.zpoczyna z dnIem 15-

1 

Już obecnie nawołuje się lud- •• i się do wyrobu mnsowe<to<. Te I Na rynku ukazują się też mC ' Łów. Po przedstawieniu król o-
go lutego cykl bezpłatnych odczytów . l ł ć h l l ł I '·1 b· . dn h' oświatowych dla o5ób chcących roz- ność, aby me cze ,3 a 11a te wy- prac~ wstępne trwa mo,gą .ca y I 1l e z p ~ł torfowych. M.ehle te, pUSCI teatr ez za yc mcy-
szerzyć i pogłębić swe wiada.mości, wy I roby ludowe, lecz aby zakupy- l'ok I dlatego ludność powmna r>o raz plerwszv wystaWiOne na dent6w. 
niesione z ławy sz!'olnej... l -.rala aparaty do chłodzenia po- jUi teraz zaopatrzyć się w do-lll:łJrgaCh lipski·ch, są o wiele tali Policja ochrania rownie! 

Pl roLg.ram Odczytowls.ka.beJm(z· uJe:
d

. '1 traw. jakie są do nabycia Za- t ... tępne aparaty chtodnicze, aby !lze, niż meble drewniane a pły- dom, w którym mieszka pre· 
. Iteratllrę po ą aga mema •. "0 '1' h d 'ć • k' ł ł któ h' d . społeczne w twórczosci romantyków i z!~ac~a s~ę, ze w '" mi 10IIlac lao'szczę Z.l potra,,;,y, Ja le a- v, ryc SIę o wyrobu llzy- mler Spaak. .W ciągu całego 

pozytywistów polskich. 2. Historię mcmICcklch gospodarstw domo- \WO \lle~aJ.ą zepsuclU. wa, są z prUJs·owancgo torfu, o- wieczoru zamielSzki trwały na. 
(Sejm cz.ter(),letni,. rewolllcj~ francu.skA., wvch. \ll.ega zep~uciu ~~traw * prawnego w ramy drewnIane. dal. Dopiero okolo północy na. 
powstame. kOŚCIUSzkowskIe, legIOny przC{:IQtme za półlora milIarda Na zewnątrz zaś torf pOkryty stąpiło pewne uspoko jenie. 
Dąb~owsklego). 3. Kultu:ę. antyczn~.! marek i 't t~Fko z pOWOdu nie ł'ewna '{inna norymoerska zctło Jesł cienką deską drewnIana H' K 
4. FIzykę (Elektromagnes l Jego zasto. O J h~·. ap. 
sowanie). 5. Prawo ° ubezpieczeniach 
społecznych. 6. Higienę. K I N O . 

Odczyty odbywać się będą 'IV ponie SI lOWY II 
działki, środy i piątki, począwszy od 
dnia 15 lutego w lokalu własnym kin l' 
bu, ul. Kllióskiego 49 od godz. 18 dO,' Kilińskiego 123 21-ej. ____________ _ 

!nfa.rmac,ji lldzi-ela i zapisy przyjmll ł 
je sekretariat klubu codziennie od go· 
dziny 19 do 21ej. 

KINO 

I,PALACEII 

Dzi' o g. 12 i 2 

2 PORANKI Ceny 
od 

Cenv miejsc 
na poranek O g. 12 od 

Ir. 

GR. 

Dziś 

CAłA 
Dziś początek 
seansów: 
o g. l~, 3, 6 

i 9 wiecz. 

2 SERJE RAZEM! .»Święto Narodów" i "Święto Piąkna" 

Pi~kny ~ wzruszający polski film erotyczny 
wg. powieści St. Kiedrzyńskiego 

W r. gł.: B~R5ZC!EWSi!A, CW.KlIN~K~, 
HALn_ A, ~H]CZ, JUNaSZ ~~SrE!lOt"S~U, 

SUWINiX •• WOSZtZERO\VltZ 



~r. 36 -
Nowoczesny Roh~nson 
R2ąd brytyjsld postanowi! osie. 

~6ć !lbserwatora na niewiaU{iej sl,a· 
l~teJ wysepce Man of Cap, znajdu· 
kcej się w pobliiu wyspy AU or 
)Ian na morzu Irlandzkim. 

Na wysepce tej niema zupełnie 
Alkohol 

5. II. GLOS PORANNY 1939. 7 , 
-e ZW! ksza, chinina i arszenik •• zmnie·szaia 

ludzi. 2yją na niej jedynie ptaki Poczuci ? czasu pozwala wieln zalo się, ;i.e w 15 proc . czas od· wewnętrzny jego "zegar" opo z zwi erząt przypisywano pewnym 
iDor5lJJe i llllsa królików. Rzc:d zbu· ludziom obywać się bez zegar· gadniony pO'krywał się omal co niał się. \Vypadk6w takich zano procesom na podłożu nerwo· 
dowal db obserwatora wygodny ka, a nawel bez budzika. Zn'uny do sekundy z czasem zegarko· ' tował 70 na każde 100 odgad wym. Ostatnic badania wykaz!l' 
dom j przeznaczył około 100 aJuów I genewski psychiatra, prof. R, '''''yn1. w 35 proc. róinica między' nionych, a tylko w 30 wypad· ły jednak, że stopień trafności 
firm!, nadającej się do uprawy. I WEBER, prowf.dził przez dlu.~· jednym a drugim czasem nie kuch na 100 błędów "zegar we-' wyczucia czasu zależy od pew· 
Przeszło 2000 osób zgłosił'} się szy czas systematyczne notatki przekraczała 15 minut. a w 40 wnętrzny" pośpies,zył. I nych procesów biologicznych, a 

na 1(1 nowe stanowisko. Rząd wY' , o instynkcie czasu. \V 403 no proc. różnica ta wynosiła 35 mi· I Niektórzy ludzie mają tak sil. głównie od rozkładu komórek. 
Plaga, aby przyszły obserwator był , cach budził się 886 razy i za kal: nut. \V 10 wypadkach na 100,! nie rozwinięty instynkt czasu, że l, Przeprow~dzon~ w tym celu Sl~ 
innaty. 20na będzie odgrywała ro- dym ra,zem notował przypusz· gdy profesor był zmęczony, lub potrafią się obudziĆ o każdej po. re " dośwIadczeI? z. pszcz~la~l, 
lę rięta~;:ka przy tym nowoczes- I czalną godzinę, po czym nolo· podenen'\'owany, rÓlnica ta zwię rze b ell budzika. Badania tego które odznacz~.Ją SIę wyjątko· 
nyJll Robinsonie. Na5tępnie kandy-: wał czas odgadniony i czas ne ' kszn.la s:ę do 45 minut, przy zj'awiska występującego zarów. wym wpra'st Ill.stynk~e?I czasu, 
~at musi znać się na ogrodnictwie czywisly według zegarka. Oka I czym w wi~kszości wypadków no u ludzi, jak i u zwierząt, do. na ~o. przyrodmcy JUz dawno 
i rolnIctwie, ponłeważ będzie musiał I prowadziły do ciekawych wnio- zwr~clh uwagę· Owadom dano 
żywić się głównie tym, co obrodzi , PRZY DNIE. 60$(CU, sków. w;cI~g z gruez.ol.u tarczykowego. 
z1emia. POś:a tym musi lubić samot- RWIE łU!LSZO~VEJ • Z początku mniejsze lub wię. V, YCJą.g ten zawI~ral honno~ po 
ne życic. Kandydatury wszystkich Apteka Mazowiecka, Warszaw!!, Ma70wlt!cka 10. Do nabycia w aptekach ksze po-czucie czasu u ludzi i bU,dulJąC~ przenl1anę materu ko 
obcokrajowców zostały a priori od- morkowej. Szybszy wskutek te· 
rzucone. E - go przebieg pro<:esu biologiczni:'-

iV tej chwili wybór dotyczy jn:;'''' , , go wywolał przyśpieszcni.e "we-

tylko kilku os~b, których urzędnik I wnętrznego zegara". Pszczółki 
. . l l' przylatywały wcześniej z łąk do 

państwowy przewlezle (() "'Jno Ila ula. Maleńkie dozy chininy dzia. 
ln'Eepkę" aby dać bp możność za-

p;znani3 się z miejscem, w l{tórym IZfrlgt sfe I!~dciil W laialb 1939 i 1940 .~a~bn: ~~~~~~~:m :~~:z:~~· ~~: 
b~dą musieli ewentualnie żyć' . świadczenie z mrówkami, któ. 
Przyszły Robinson w ciągu t y- ~Vielką sensację obudził ,w Pa r Pojawia się :vtedy ZoTZ~ pól. J okazało się, że. nasileni~ to po· rym dano arszenik. Jest to tru

odni będzie całkowicie odcięty od ryzu wykład badac~a ~ZYŻE'V-I nocna, nas tępują zaburzenla ~a-I ZO'~taw.ało w śClsly~ zWIązku ,2 cizna, która w małych dawkaeh 
~. ta cywUizowanego ponieważ SKIEGO o "promIle mach kata- gnetyczne. temperatura powIe· I OSlągmętym przez CIepłotę słol1' działa pobudzająco na procesy 
::O~ół wyspy JlrzeCh~dzą niebez_lst:ofaln:y~h'. '" U~zolf!Y dowkodtził I tr

1
za ! morzaddl~wn~ch doznkajc, ca :cbui1emł· Ta'l~_,mi~la :ię rzecz biologiczne, w wi~kszych zaś wy 

'e<zoe prądy i dlatego komunika-I mLanO'WJCle, ze mez lcznne a a.) s_~okow, owa y l zWJcrzęta o ·a· z me ywa ą epłuemlą ~l'ypy \~ wotuje Z13burzenia, najczęściej 
p~ wy"pą może być utrz"m'\iwana strofy na g~obic ziemskim, woj- zują niepokój, który gna je dD l:ltach 1918 i 1919. Na podsbawi~ śml·ertelne. Oka"'ało SI'", że pod 
rJa z " • • '" I l 'd' • ć I" d' l' . . 1 ' t . d 'eh' 11 Lo '< 'ed nie przy zupełnej ciszy mer· ny ep~ cml~, pr~YPls; na c?-y I w~ ro~' \J. pot~znc '~I;C 11'Y. na- s wI:er lonego przez ~I Je .• wpływem arszeniku poczucie C'la 

~ki~. Doru obserwatora będzie połą- \ d~iałaDl~1 tnjcmmczycJl pr0Il:llc- I w!, ,,,~za.Ją glob zIemskI . Ale.l czło i lc,tmcgo ~,kresu,. w klo:rm Cle- su u mró''lek dz.iała z przyśpie-
ny telefonem z jedną z sasied- Dl kosmICznych, \Vedlug Czyzew I WICK odczuwa te zaburzema kos płota słanca dOSIęga zemtu, Czy- szeniem. 

t~Ob I~t"~nl' morsk·Jch. . skiego, musimy się przyzwycza· Illiczne. Waga noworodków jest żewski przepowiada, że grypa bę 
QlC ..... 'ć d .• I' ... ., b I dz" l • , I l o uwazama s onca za pewne· , mna, lllZ za wyczaJ, C-llCll'O y Je SU~ nae ZwycZłlJrue szerzy a Przy różnych tego typu do-

Z· I de"ulc 8RGgO . go rodzaju organizm, który ('o wzmagają się, liczba epilcpły- i w latach 1939 (u nas, niestety świadczeniach okazało się, że ar II ~ ue;;; 11 lat nawiedzany .iest gOfączl~q ków wzrasta i mnożą się zbrod, przepowiednia ta już się spełni. substancje, oddzi.aływujące ha. szwedzkiego i chorobliwymi słanami kryzyso. nie. łat) i 1940. Następna epidemia mująco, na pro<:es utleniania się, 
wyroi, W okresie zaś, w którym I Czyżewski zbadał dolkładnie grypy przypadnie na lata 1946 i zmniejszają trafność eZ'a8U w 

Jak donosi sztol,holmski kores· m gorącz'ka dosięga zenitu, na sbatystyki urzędowo, dotyczące 1947. Na Wschodzie zaś w 1939 sensie opóźniającym. 
poadent "Timesa", prasa szwedzka I ziemi naszej dzicją się rzeczy ; grypy i chorób zakaźnych w la· r. epidemia cholery, przybiCl'ze P ] d . h .~ 
. ( " zona z powodu żartu por . . I . . .. . k [., l' rzy la alllac przeprowauzo JU o ut , • l' I nadzwyczaJne, tach szczególnego Ich nasllellla . atas ro.a ne, rOZ1luary,. nych z ludźmi ok ł . . • 
IYnnego, ktorego autorem lest - Wpływ slonca w, oluesIe kry , óc ó az;. ~ Sd~. ze o, 
~onck parlamentu, dr. Brandt, zna D U Ż ,nowocześnie wybu- zy~owym" tej pl3Jn~ty na nasz pr z pro<:es w . 10 oglczny<:b 
ny ze swych prokomunistycznych dowany j urządzon:v glob Czyżewski tłumaczy pewny. ;'1ł~ ?a p~zucle ~~u mają 
sympatii. 4-ch W , S t a w a c fi m~ kr?tko~alowYIIli p~omieni~: P~dzł~ż~Ja'::r!.o:;~. J:ba~: 

Brandt wysłał pod adresem komi. cenfralne oguewanie w nowym reprelentacyinym do~u w War s z a w i e mI. ktor: lIczne gatunkI b~.de:J1 skraea nasze poczucie czasu, pod 
leta nagrody Nobla list, w którym Marazałkowska es od gospodarza do w y n a J fi c: I a za komorne. pobudzają do. na.dzwycza:lne,,!o czas, gdy alkohol je przedłuża. 
I)'sl1I1ął kandydaturę Hitlera na Wiadomo§ć w Adminisfrecji domu r !!1'szalkowlka 56. ~O'zr,ostu. Pr?~l>CIl1le te dz'lał~Ją Stany gOTączkowe odgrywają 
nagrodę pokojową Nobla. Pewna Jednak r?wnlez na stan ,Psychlcz również dużą rolę, jeśli chodzi n 
agencja informacyjna wzięła ten '"II ~ - ft li - ny ~z~o''.}!E!ka, wywołując ~ ~. trafność wyczucia czasu. Po gry. 
tart l1i3 serio i opublikowała cały s[;'IL U" d!'azn~eme, a w szc~egól.nosC1 bu pie np. zaobserwować oż 

. I"~ B dt ó i . dząc lDstynktv WO]O'WDlCZe. ł.... m na % 
tekst ~tu •. ran m w. w .. mm o Ztw[cuUa rC([Cl-1'!I 2nlfrd!~ą I O .. ~ kI d C ż _ regu y opózmame Slę naszego 
plomlennej mt!ości [lokoJu Fubrera, ,. 'I: :J' • • maWiając wy a zy ew "zegara wewnętrznego", podczaJ! 
oczynt świadczy jega znakom. ksiąi Scotland Yard opublikował wy I z~odI?je z .0~rzYI?anymi Instruk: I ~klego,. p.ra~a. paryska _ zazn acz;'l, I gdy inne choroby zak'aźne, jak 
ka "Mein l"ampf:',. będąca. rzekomo ruJki doświadczenia, przeprowa-

I 
CJallll P~I!Cj~nCI !atrzymywah I ze zdu~:l1e" uJą.ce ~v~,,?dy te,=,~ l m~laria. i tyfus, przyśpieSJzaj~ 

najwaZnieJszą kSlązl{ą w lIteraturze I dzonego w roku 1938, a polega. I automobJlIstow, ktarzy prulkra' l uczoner>0 byn~Jm?l~.1 ~Ie są. f~n. "bH:lg" Jego "wSJJ.;:.azówek", 
śWIatowej po Biblii i t, d. Brandt pi· I jącego na tym, by walczyć z w):'. cz~li. dozwol?n~ , szybkość, lu~b I fastyc~ne. I,. lICZni ,mm po~ a::n~ I .. 
&Ze dalej, że i Chamberlain Dla pra· I kroczeni{lmi przeciwko przt>pI- I l~z mc spelma,lI mn~'.ch P:Z:Pl' I uezen? , . b~w le~ w_ska.zyw~lI .J~z Proc:sy ?1~togleZne, zachodz:t 
wo do pretendowania do niewiei.! som ruchu ulicznego przy pomo so", o ruchu. I w najbardzIej '.t-, na d~l\'~~ zWląl~k mJl~dz} /a1).1: c~ w I,omoł~ach naszego orga· 
klej części premii, ponieważ z rzad· cy "metody uprzejmości". \V ciq przejmy sposób wyjaśniali im en . rzemamI .na ?łoncu,. a. wazn)"Tl1I m:ml!' są. WięC. tą podsta~ą, n3 
kę przenikliwością ocenił wysiłiti gu całego roku nie spi.sywano, I łą antyspołcczność i niebezPiC', wyd~rzen~aml . w dZlcJa.ch. lU~l- kto:cJ opl~a SIę u czło~leka " 
pokojowe Hitlera. ' J w miarę morności, protokulów; I czeństwo ich zachowania. k~śc~. Moze. tez rzec~ywl~cle ,nIC. ta>kze u ~wlerząt po<:zucle czasu. 

ii
iiiiiiiii __ iiiiiiia_iiiRiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiRiiiiiiiiii ___ iiiii ____ iU I 'WinowaJca niezmi·cnnie "'T,ra I ~ldZlalne sdy ~OS:'llC:r:: d~13~~'1 U ~złowJ.~ka pe,,:ną Tr?l~. odgry· 

żał szczery żal i przyrzekał wl~_1 J,ą n~ w~dal'Zema. ,=,lcm, ~lC " "I~l w.ają tak:t..e nerw}. W. jakLIll ~top 

OL /Ił nfl cej nie grzeszyć, po czym obaj, kszeJ mIerze, lUZ umysł ludzki mu - na to n~uk:l me ?ala. Jesz' nrf S W" " automobilista i policjant, wymic· przypuszcza. cze o:stateczneJ udpowIedzl. 
• .. _. niali uprzejmie ukłony i rozsta-

Dostrzegane częstokroć podczas przyCIągOlqt3 l spa(ll!,J~ przeszy,va· wali si~. 
pogodn:j nC/cy. blyski, .pr~ebi<,~a~ą- j~e :1f1ll03f.':ę. '~utaj \l1~pj 11 ~l~: I SprawCJlZdanie Scotland Yard:! c BOŻYSZOZE KOBIET 

P. 12. 2 4. 6. 8. 10 
naj piąkniejszy amant ekranu 

oba"· a lor 
podbił 

"s 
szturmem serea łodzianek w swoim najnowszym 

i najlepszym filmie p. t. 

IJDJfNI l OXfORDIJ" 

es tu l ówdz\o skleplema. nIebIe· sJlnemu rozza.rzc:::nu wf.ku.ek ta, Cl,l kans tatu jc z l1ieukrywanym roz' 
ekie, Illlzywami meteorami lnu pc- i ~tają sIę .lostrzegalne, jako me.! d'oryczen'iem, że metoda ta za· 1 

pularnlo - gwiMda,mi spa.dający· t( ory. PewW1 cZQś6 tych urył spaja ~iodła: wskutek lC<1o, że prawic I 
rui. Ostatnio polscy astronom"wi~ :;iQ w. :1tmosfe \~7:c na popia.. inne I nie spisywano prot:Jkuló\Y, licz-I 
obserwują. pilnio f\pecjalny rodz~J: Lat~ml~3t, o wlękl'zrch wy!mJ:-ach, ba v.ykroczcń przeciwko przepi· i 
UleŁeorćw, t. zw. "okr~sO\~y(:h. I dOc.It'raJą d? powlCf7.clUl: zl~nll'l som ruchu uliczrnego wzrosła '" 
Szczególnie '.llQstv LdarzaJą. SIę one N:1.zywamy Je meteorytamI. ,li, a~a roJm l ~:38 rrrrwie dWl1krotnit~. w 
nad rolską, :1 że Wyst.ępllją w p. 0·1 iCh. waha.. I!ię w ~zer~k!ch gnlli· liPorównaniU z rojdem poprzed· II 

h 1 l h l d d k t l W pozost. ' l'Oll!ch: 
8tnei rojćw w pewny c o uel:i o· cae I gr y-z Z .'ll'za Zlą IlIi!Je nu -ro 'j nim. Maureen O'Sullivan 
nych porach, nazwano je okreso nie, szczególTJie w pEwnych okre- .~~~.?e·i!>#AA.;t.e~ ... o+"" li I B Dre ~ 2:śpo~~~~! 5 gr .1 
wymL sa,'n. ZP, spadają. w postaci całkowi. , • ' I one alrym 
Śd$łe ba.dani"" wyKazuJą, że po: tej. a. czase~ w odhII!kach. W tym \ Tow. frlYIHlOł 1V~. rnsf~fufn Nau-l r-----------------...... 

fa wskazaną cechą, okrrsowuścl r('ku ~ygnall;;~ wa:c.e S!ł p~z('z obH'.r- kO\JIEno (IWO) W todll 
tym się oddiniajl} od zwykłych watuna pol&kJe bardzo 81111e Opllf'.y ..• ił . - II AZ y 
nleŁeorów 7.6 gdy tamte, spadając ty(:h meteorów na całym tery to l W~ \V,t~re'\(, .dnla 7 b

l
· Jm, o "z.l'l0rz. 2,) 

.! .. ł' P l l' U ;. 'd t .. ,' c db~Ollle mę w o l" U ., \. 
ŻluUlą dZIUry w zwmI, te wype - num o f' O. waznl z~J ą ellHI-, '" PiofrKowsl«l 101-
mają wszelkie wgłębie~ia, bu~l()wa nr Ot adćw me~.or~\V we WilZY:3t., AKADE::'tIA ZAŁOENA I 
ich l.(lwiam jest zupelme od~Illenlla II kIC~ .gRl'!l,a~b, aZlęl;:~ czer:'u, z l~t- ku czci 
od zwykłych gwiazd spadaJ.1cych, 1Y05Cl~ bęuą mogli pCinąsć "'1'> II ~ H ł r ~ 
& ponad to v/yrćżniają się zgola. k'3w lub mniejsze meteoryty. DO 2 'iOI2 !łlara U. fl1 
kllym składem chemicznym, bo I ('becnie sygnalizowany jest rój I li" U.. U &.\1.. ~U 
g/ly t~m.te parzą" te gIzeją prz~ sperja!nych m 'teo~'ów okra50'.\'y~h I wsp6łzalotyc:ela i !.'lerw.5zego preleslI 
dotkm~cJU. I na. dOl 23, 24, 25 l 27 lutego l dO'11WO w ŁodZI . UdZiał bIorą: redaktor 

Da18ze badania. stwierdzają. że I tarCia ich do ziemi na tflrani'3 Pol- I U~el', ' r~dDakto~w BFro dl le rksonC' !~ .Ka:e~ 
. . h" n"lson J 1'. . a e. 't ~c mu 

nie mamy tu do czynienia z gWla~'1 ski w po~taCl. wy~ranyc. p.lerwsz~.) , ziczna: Pani t. J<oroczyńska· aole!· 
dnmi, jako takimi, które odl'ywaJ~ klasy cz~erdZJ(~steJ cz:\·.'lrtoJ J :otern I ber "owa. 
Eir. - mówiąc obrazowo - ze Klasow:-J. "Mete.ol'~ty' te k~z(ly :~ I '4!o9.~ł'~O.(t* ... ~&4ł1-~~e.<'!c,. 
stropu niebieekicao i spadają na latwośel;} OUL:lJrl7.!C w rozs ianych I ... I • 

~ .. S; t luźne bryly I po c8.1eJ· Polsco ich skladnicarh - OD\ .. ~""rm;: ODCZ~TU P. c. r •. " 
llA_zą z\emu~. '1' ~ .' .., • ,,".... 7 npO\\'l cazllll' :': na dZiś ode'-yl dr . • ' 
krążące w przcstrzemarh mll;n.zy' \ Kolekturach L~terY.llly('h .• ,1 .1 ,: .. / " Ihi c \\ lcw n. t. . Strzeżci(' s\ C! l'J r ,'1l 
planetarnych, kł,:'Ire przy zbli7.nniu lli,'jszc: ,;cii;l " obi:iC l' W O '.nl t' . tl'rnl lll.'· \ (,lI rr~' c~'1Y c : J " flit' odh<;(l1::e s": l ,' 
si~ do zien,i, zostah lirzez nią, Ly sit: ni" ~l" ' ;lli e z n:l\':;e.I'm 1(> II. \\I;):du \la c!Joro)).; prclcgl'nla. 

przez Par~1 Ż, Brukselę i Holandię. -. Wyjazdy 

za indywidualnymi paszportami 
od 10-18 lutego 1939 r. 

Zapisy przy;muje i wszelkich informacii udziela 

P. B. P. "A GO II ~ó~ź, tJr~o~!~tt! ! 
I ndywidl1alne wyjazdy do: francji, Belgii. WIoch 
i wszystkich innych krajów europejskich i zamorskich ' 
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12 w poło jako w rocznicę śmierci 

nu Ufl z 
odbędzie się w synagodze Szpitala żałobne pabożeńetwo, na które zaprasza krewnych 
i znaiomych 

Przedłużeni 

Zarzad Szp:tala Starozakonnych 
Fund. ma'z. Poznańskich w łodzi. 

ter 
na ił.ni~ wgjaldg urlopowe robo.oików 

Na zebrania p:tenarnym komitetu' do końca lutego. Niema wątpli· : wczasó~ jeszcze nie 'pr~ystąpn(J. I 
organizacyjnego wczasów robotni-: wośc~, że znany. ze swego oby:va-/ Są to .Jednak bardzo mehczne tYI'

1 czych w Łodzi stwierdzono, że '1'\"0- telsklego stanowl.ka przemysł łod:!. ko WYJątki. . 
bec szeregu trudności technicznych : ki wyrazi zgodę na prośbę komite- Minio, że akcja wczasów. rozplo 
oraz wobe~ świątecznych postojó", i tu i termin zapisów zostanie prze- częta lost~ł~ ty!ko na .terenle prze I 

W sobotę. dn. 4 b. m. po d~uSich i cięłkich cierpieniach 
rozstał się z tym światem przeżywszy lat 71. 

B. P. 

lYIaksymiljan OppenhBim 
zamlus:kałV przy ul. :Żeromulego 27. 

Pogrzeb nIlstąpi dziś w niedziell;l dnia 5 b. m. o godz. '·eJ 
po poło z domu pr~edp:>l.!rzebowego. . . 

O strl'sznym tym ciosie zawiadamiają krewnych, przYJaci6ł 
I znajomy<:h pogrążeni w n:eutulonym iaJu 

Żona, córka, syn i sios~ra. 

Naszemu współpracownikowi Panu Dawidowi 
Głowińskiemu oraz Rodzinie z powodu zgonu 

b. D. A eLewkowie! 
wyrażamy nasze szczere wsr.;ółczucie 

F i rma 
A. M. Warszawski i Synowie 

wieh. fabryk łódzkich, akcja zapi- dłużony. mysłu włoklenmczego l metalowe· 
sów na letnie ośrollki wyp(}o!zyn-I Jedno('ześnie komitet stwierdził go, szereg firm niezwiązanych z ty-I ,. ________ lIIIjjS_I!DI ___ amilZJiIiIIil!IIIiIIiIlllBm._ .. 
kowe, trwała nie jak poprzednio za nadspodziewanie duże zaintereso- I mi gałęziami pr~eOlysłu równ!eż II 
mierzano miesiac lecz olioł(j. 2-ch wanie akcją zarówno ze strony ro· zgłasza chę( skIerowanIa S"t01ch 
tygodni, a w niektórych zaldadach hotników, jałt i poszczeg~lnych za- pracowniłtów na letnie Oś!odki wy
pracy okres ten trwał zaledwie pa- kładów pracy. poczynkowe biura wczasowo Ostat

W dniu 3 lutego zmarł 

rę dni. . I Na og6lną ilość paruset zakła· ruo np. przystąpiły do akcji Łódz· 
Wskutek tego w wielu zakla.· dów, zaledwie parę f,abryk do akcji kie Elektryczne Koleje Dojazdowe. 

dach pracy ali('ji zapisów jeszcze I . 

b. p. Mendel Abral'nson 
Pogrzeb odbędzie się dziś, 5 lutego, o godz. 2 popoł. z domu 

przedpogrzebowego przy cmentarzu żydowskim, o czym zawiadamiaj" 
SynowIe, Synowa I Wnuczka 

uie ukońcwno Zakłady te, oraz po
szczególne grupy robotników zwra· 
cają się do biura wczasów z proś
bą o przedłu7.enie terminu zapisów 

Czekam!} na realizacię dobrego pomysłu 
, 

" • . , 
WIB~omo~ti ~ieiij[e el • 

I 
DvtURY ~K. - Noc~ I Postoje dorożek konnych powinn" być przenie· 

dzisiejszej dyżurują nast~pujące . • I ,. -a" 
apteki. M: Kasperldcwicz (Lima- SłOne z cen rum na pery erle m. 5"a 
nowskiego 1); A. Rycbter i B. Lo- • _ • . 

bod a (11 Listopada 06); M. Zunde· Za kiIlta oni zapadnie decy- dOciera, dOrOżka jest zbyt pO-j cy cieszą się wielkim powodze- ze przeciet Lódź rOZTuta .Sll~ CO 

lewicz (Piotrkowska 25); S. BoJal zia w sprawie taryfy dla taksó" WOlna, a taksówka, z taryfą do· niem i są obeooie najbardziej, raz: bardziej i ~o raz WIększe 
ski i W. Schatz (Przejazd 19); Cz. wek łódzkich. ląd obowiązująeą, dla jednej o... obok tramwaju i autobu.su p.o. przestrzenie mają do pokonywa 
Rytel (Kopemika 26); M. Lipiec I Zebranie właścicieli samocbo soby - zbył drOga. pularnym środkiem lokomoeji. nia ludzie interesu. 
(piotrkowska 193); A. KowalskI dów zarobkowych, zrzeszo.nych Zres~tą cc1owość malych tak Dla Lodzi, miasta o wielkim Joest jednak warunek, który 
i S·ka (Rzgowska 147). w dwoch związkaeh, wypowie sówek zosfała zadoknmenlowa- tempie życia, . mnasła interesu, winden być spełniony, aby obie 

00 
się w sprawie projektu zarząd.u I na dOświadczeniem warszaw- gdzie ezas jest ponad wszystko strony: publiczność i wbścicie

Zł. 1.000.0 miejskieqo, • który przewiduJe . skim. • . drogi, małe taksówki będą ino- Je samochodÓ'W, byli zadowole· 
można wygrać w SZczl;lmwej kolekturze urnehOmlellIC w naszym mieś- Mate, wyłączn'le dwuosobowc wacją przyjętą niewątpliwie z ni. Warunkiem tym jest usuruCl' 

Ch Wolman NarutowIcza 8e, cle małyc~ dwnOsobowych wo-- samochody zarobkowe w stoli· zadOwoleniem. Tym bardziej cle ze śródmieścia dOrożek kan· 
• PI. Reymonta 3~41 zów O niższej, niż dotąd obo- nych, ściśle.i mówiąc., pOStOjó'Y 

Szczę§liwe losy d01 kl. Sl\ do nabYCIa.! wiąznją~ taryfie. Ka ..... ienie ż6łc-OWW8 dla dOrOżek. W granicach ki. 
KONTROLA MIAR I W AG. - Przedstawiciele zarządu młej • t b śle pojmowanego śródmieścia, 

powstają wskutek złego funkcjonowania wą ro y od Pl. Reymonta do Pl. Wo1noś 
Urzą? miar i wag za P?śre:luictwem skie~o dali .do ~ro-zumienia ~e: Wątroba jest filtrem dla krwi. Za- r normowani.e czynności wątroby i ne· ci Z jedne.} strony i powi~dzmy 
~'l,ecJalnych kontr0lerow rozpoczął legatom z~lątkow ~a ostatmeJ nieczyszczona krew może powodować ' rek. Dwudziestoletnie doświadczenie od ul. Kil'iJls1dego, do ul. Ż~l'om 
Eizczegć.lową kontrolę wag, odważ- konferen-cp w .wydzlale p:zem! I szereg rozmaaych. doleglh~o~ci: b~le: wykaz~ło, że w ~.horoba~h na tle zlej sJdego Z drugiej strony, poslO. 
ni}tów oraz miar pojemności wzglę· słowym ze m13sto cb~tme Wł- artretyczne, łamanIe w koscIach, bole przemuwy matem. chronIcznego zapar • • • b ć 'es'one 
d"e dłu ości znaJ'duJ'ncy(,h SiA W działoby nOwy typ taksówek. I głowy,_ pode~~r~ow~~ie, bezsenno~ć, cia, w ka~i~niach ż~lc!owyc~. żół .le dOl'loze~ wrony y ~l. l • 
~I g - . , - .. " I wzdęCIa, odbIJanIa, bole w wątrobl." taczce, o.tyloscl, artrptyzmle mają 1:a· Uzyska Się w ten s,f)osob. 

l!z'y~kowanlU w s~adach 1 lllilych Lstotnie projekt zarządu miej nies~ak ~ ustach, br~!, apetytu, sw~- .stos·awanie .. z i o ł a .1 e c.z n i ~:: e i) właściciele taksówek, po, 
miejscach sprzedazy. skiego uważać należy za celo- dzenIe ~kory, skłonnosc do obstrukcJ.I~ "Cholekinaza l!' NlemOJcwskl~bO 1 zbawieni w śródmieściu konku' 

Kontrola zarządzona została w I . o -yleczn ' Mieszl{ań"y ł o plamy I wyrzuty na skórze. sklonnosc Broszury bezpłatnIe wysyła Laborato- .. d . 1 k h łatwo 
. .. wy l P z :}. '-'o oJ do tycia mdlości j~zyk ohIożony Cho- rium fizj. I;hem. "Cholekinaza" H. rencJI oroz·e { onnvc, ZWiązku ~ tym, ze z dn~~rn. ~ b_ m. dzi da WDO już odczuwają br~~ roby zl~j przemiany materii niizczą Niemojewskiego, Warszawa, Nowy I będą si.ę mogli zgodzić na obnl. 

(,stateczme wygasła waznosc stam'l szybkiej i fanie.. ko m unika C:'l, organizm i przyspieszają starość. Ra· Świat 5 oraz op teki i składy aptecznp., żcnie taryfy 
pll (~ecb) z roku 1~36 i pOEI~H{ują- bOwiem tramwa.i nie wszędzie cjonaJną zgodną z naturą kuracją jest 2) powsta;lie typ malye'lt tak. 

~~~;~;~~I~{I~:I:;;:Z~;;:::~~~ ' ''K n'··1 , stral- U na ilU abusa', :h~b>:~~O~!"~h"...I~ 
rrionymi cech~mi _ pocią~nięci Z?sta.. . I . _. ' , 3) ustanie zanieczyszczanie g. 
ną do <1tlpowIl'dzlalnoścl karneJ. lic. fetOr nie do zniesienia w po 

POKAZ PRZYSTAW~I. 

Sałatki i kanapki 
odbęd:ie się w p:miedziałek, dn. 6 
b. m. o ~pdz. 5 popoI. punktualnie 
w lokalu Kursó", Gospodarstwa Do
mowego Ł. Ż. T. Ochrony Kobiet 

Ce~ieinlana 21. -------

Na skutek interwencji władz obie strony 
na powołanie komisji rozjemczej 

zgodziły • bJiżó pOstO.łn dOrożek konnych, 
Sl~ spcejulnie dokuczliwy latem, 

4) zwiększy się tempO mot~ 
ryz.'l'c.ii kraju. 

Sytllac.ia straJkowa na li- du, za.imowali miejsce przy kie· Oczywiście, stra.ik podągnął Wszystkie te osiągnięcia nie 
niach autobusowycn uległa w rownicy, po ezym zamykali się za sobą sz:reg nastl;'ps~w. Z?'la- wyru~u.ią bynajmniej dorożek 
ciągu wczorajszego przedpolu- wewnątrz wozu, gasząc motOr i lał wydatllle ruch pasazerslo, co I konnych, które są tradycją u
dnia dalszemu zaoslrz:eniu. nie dl}pu&zczająe nikogo, na in- szczególnie odczuwali kupcy z święcoiIlym środldl"Ill lokomo-

WU(!e""IIk== !on!~"ka Zrzeszeni w ZPZZ kierowni- nych liniach, zatrzymywano sa J prowincji i ich łódzcy dOstaw- cji. Dorożki będą mogły nadal 
11 • lit.. U • W -" l cy nie zamierza iąc odstąpić od I mOchOdy pOśrodku drogi dO I' cy, na straty narażony został swobodnie krążyć po ulicach 

zwiedz~ła wczoraj ŁóJź swych waf1.l!hków podpisania ';"ie,łsca pr~ez?aczenj~, ~o nara- skarb pań'!itw~, • który pobiera miasta i to zarówno wśródmieś .. .... I układu zbiorowego, gwarantu- 2:,10 OCZyWIścIe pasazer?w, ~11 dodatek od bIle lo w na fundusz ciu, jak· i na ppryferiach, ale w 
Wlel'1~l przemYlsł .łod~kl Dl~ .lącego płace wyższe o 15 proc., szonycb.. do prze~ywallIa, me-I dra,gowy. śl'ódmie~ciu nie będzie nOsło-

p:zes~aJe mter~sowac ml~szkan I niż przewidziane w umowie za- ra~ po kilka gOdZIn, w samocho "'czoraj odbyło się zapowia- jów. a znów na peryferiacl1 nie-
cow mnych. miast Polskl. Stał wartej do 1940 roku z kierow- dZłe w szczerym pOlu. dane zebranie właśdcieli auto- wielka ilość małych taksówek. 
się on atrakcją ruchu turysty- \ cami . z·e związku klasowego, a ••••• o .......... ~~ busów. Jcd~o{'zcśnie n('hw:1)O: 'Vszystko więc nrzemawia za 
cznego. . właściciele wozów w dalszym no ~ie ule~ać n~w~t zao~~~on~.ll proJektem zarzą~u. mieJskiego. 

Wczoraj przybvła do Łodzi I ciągu stwierct:a.fąc, iż ~I~dad .ie~t 10 .. t· d - ':. akCji Sh'U.lkowe.1 I zwrOCIC Slę Ponieważ i właŚCIcIeje samocho 
wycieczka młodzieży Pat'istwo- p~a~Om~cny I (~o Ch",:łli wyga~- Sii nie . ni Z~J .SOW do władz z prośbą o ll~mni~cie dów zarobkowych sldonni są u-
wego ILiceum Pedagogicznego I D1ą~la .me m?z~ byc obalu'ił'\;. na kolonu: GWiazdy strajku.iących kierowców z 0- ZnaĆ proi,ekt za dObry, wydaje 
w Łowiczu pod kierownidwem słah D1eustęphwle na swych W Zakopanem kupowanych wozów i warszta- się, że wkrótce dOstaniemy ma-
prof. Dutkiewicza. '\Vvcieczka I stanowiskach. Łów. Ta sama prośha ma być łe taksówki. 
zwiedziła zakłady miejskie, I Wobec tak rozbieżnego sta- Kolo~ia ~,wiazdy mieści się w wil.li, skierov,'ana do władz central- Pozosta.j·e do omówienia ...... ra 
.. d' k ł . k . "Karolowka N Jaszczurówce. PokOje I h ~łJ 

zblOrmk wo OClągO,,":,Y, s~ O ę, 1 no.wI~ a stron; nar~~le, ~orozu- , dwu i trzy-osobowe. Ciepła i zimn,l nyc . wa taryfy. I w tym punkcie pro 
przemysłowo - techmczną I wy-I mIenIe było memozhwe I wczo- I wooa bieżąca. Wikt obfity i smaczny DOT)iero O godz 3-el pO 001. jekt miasta wyda.ie się dobr~r.
.iech~ła ~o Zgierza cel.em z?po- raj znaczna iJ.o~ć w.oz_ów, nic- -1 r~zy .dziennie. ~a'dio, patefon .. cz~- ':1 skutek inter~ene.ii włlldz; 69 /;{l'. za pierwszy ldlometr i po 
znanIa SIę z zakładamI przemy- mal na wszystkIch lmwch, zo- teIn.a pIsm. WYP?zyc1;aln,a nart J be_o . "" _ m~~" d _~ -,-"" .-0 1'" ".,1'. za kaz'-~c na~t"nne 250 - " I . '. . płatnv kurs narCiarskI. Cena za poh'lt :r~-a, -';V" __ "'lIV '7 Uue n~ v', V" u ~, 
stu . techmczneg?. W leczore~ sŁała umeruc.homlOna. ~ lO.dn·iowy wynosi zł. 4750. Ze względu :.lmie 1 .. 3'n1is.ii rozjcml'~1, IdÓi'3 m'l'. to cena umiarkOwaua, na-
wyCieczka PO'wToclla do ŁOdZl./ Strajk przybrał różne formy ~a z~wody FIS ,iloŚĆ m~~.isc. ba;d.z<J :~-I r .)z9""':<;vduie 7~<~"n;a. "~obee fe wet na krótkie dysta.nse zupeł. 

G ,.. : k ~.. .: - h l' . l N : kt' gran,cwna. Zap.sy prz) JIDUJe , mhl- re l' ~.- o f"ł kO - • nie prz"stepna osc·ml zaop,e . owal SIę l u- na roznyc łnJaC l. a n.e o· macji udziela sekretariat stowarzvs.!(;- , () S HU'\. Z S. Z~ nez9flV ) .1,' 

łatwial orientac.i~ miejski refe-j rvch kierowcy, p{){l pretck,stem nia 'Gwiazda, Zachodnia 57. tel. 191-26 nU~"lnlna kOmunikacja Ul'ucho OCZf~kn.iemy więc realizacJI 
rat turystyczny. \ chęci uruchOmienia samocho-, codziennie od godll. S-ej do lO-ej.' , miona. dobrego pomysłu. 
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Ponura Uta ia bestia(s Łeh zbra n-de onanych Drzez zboczeńca J 

I 

28 lutego sŁanie przed sądem I dziewczynki, z cyni'zmem opo-' r-.. -~---· lo się, że Griining uzyskał urlop ::~~~~~:~: ________ _ 
okręgowym w Łodzi Ferdynand wiadał, jak mordowal ofiarę, jak ~ zdrowotny z więzienia, który spę lb:orowa akcJ-a 
Griining, potwol'ny morderca wyciął jej organa rOdcze, aby dził częściowo u siostry pod Lo- -
dzieci, jeden z największych chy- J się podniecić. dzią, częściowo na wędrówkach ·pracowników ·drukarń 
ba przestępców w historii POI-I Ta wstrząsająca spowiedź nie- po wsiach podłód.zkich. zarobkowych 
skiej kryminali-styki. samowitego mordercy, te przy- r 'Wydobyto z akt stare sprawy" .• _ 

Proces, który potrwa prawdo-I przyprawiające o dreszcz zgro- wznowiono śledztwo, wezwano ZWIązek pra,cownikow dru-
podobnie dwa dni, zapowiada się zy zeznania, naprowadził policję świadków. Rozpoznali w Griinin karskich z drukarń zarobko-
wręcz sensacyjnie, Ponieważ wi-I na ślad wielu innych, niemniej gu człowieka, który w okresie I w'ych o.raz introligatorni W!stą-
na. Griininga jest bez~porna i po-I potwornych mordów seksual- owych zhl'Odni wałęsał się po o. p!ł do Inspektora pracy z ząda-
tWierdzona zar.ówno.jego cyrucz- nvch, które wydarzyły si-ę w cią- kolicy. Ba, to ni,e wszystko. Usta niem unormowania warunków 
nym przyz.namem Się jak i ze- NU ostatnich kilku lat, e. których lono że niemal wszystkie ofiary I' praey i płac drogą układu zbio 
maniami świadków, wyrok ska- ~prawc.a nie został ujęty. I I zost~ły zamordowane narzę- rowego, wskazują.c, że niejedno 
zujący .jest już przcsądrony. Nie Griining nię przyznawal się ! dz'iem, które doskonale mogło lite stawki powodują nie t y liko 
o to jednak chodzi. Chodzi ra- j~dnak do niczego. Pytany, czy, 'być hlacharskimi nożycami. li~znt; ~ahl:rgi, ale od.bijaj~ się 
czej o .z~łębieni.e psychiki najpo- przebywał kiedyś w więzieniu, I Po konfrontacjach, badaniach rOWOlez ruekor~y~tnie na mte-
twormejszego mordercy, o po- oświadozył swobodnie, ż.e przed . i przesłuchanIach Griining przy- rcs~eh przedsu~h.lorców, slwa. 
znanie pO'bud.ck, ja~in,ti się kie- wielu, wielu laty hył osądzouy znał się. Przyznał, że w Hl34 ro- rzając kOn.kurcnc.lę.' 
rował mordUjąc dZIeCI, gwałcąc za drohną kradzież. ku we wsi Piaskowice pod Lv- Inspektorat pracy wyznaczył 
dziewczęta, poznani,e życia Fe!'-I Życie GriininNa poddano S'zcze' dzią zabił U-letniego Józefa Chu l na wczoraj konferencję. - Nie 
dynanda Gri.ininga, życia, które gółowej anaUzi~ śledztwa. Już dobińskiego, zadając mu kilka dosz~a on~ jednak ~o skutku, 
było pasmem przestępstw. pi.erwszy, najła:twiejszy d,) , ran nożycami. Zabił, bowiem I b~~lem Ole p.rz~byh pl'7.edsta-

Griining nie jest młodzi,eńcem, stwierdzenia szczegół, kazał zwabi,ony w pole chłopiec nie ~lclele przedslę~l~r~ó:v. nie ~a 
~a obeonie 67 lat, ale swą ~a~ przypuszczać, że policja Jest ?3 chci~1 ?Iu • się oddać; • Mor.derca I J~c żadnych WYJaSlD1en. Zdaje 
nerę przestępczą rozpoczął JUZ właściwym tropie, Okazało SIę, zamienił Się w ekshibicjOnIstę .... SIę, że po,w?-deIl! nie przybycia 
25 lat temu. że Ferdynand Griining był skaza t Przyznał się, ż.e w lipcu 1938 b~ła rozblezność zdan w spra-
~ roku 1914 był po raz pierw ny przez sąd ~kr~go.wy w Kali- roku p!>d Piotr:--0wem usiło~ał I !",le układu zbiorowego.. • 

szy aresztowany pod zarzutem l szu na 10 lal .wu~z!eDla za Zr,"Wnł- l ~gwałclć ~-letDlą ,L~cyn~ Gorę, Zebra" rozsadnIkami 
nie udowodniono mu winy, eówny: OkohcznoŚCI, w Jaluch kilku innych zbrodni, które do- roku w KOŚClUSzlko~le zahJl Ba- duru plamistego 
zgwałcenia nieletniej. Ponieważ I cenie i znbó.l~two ~reny .Er~n-I I ze wreSZCIe ~ pazdz!ermu<:u ub. -

wkrótce z{)~tal ,,:,ypus.zc.zony na ~r~ncowna zO,stała ~gładzOOla Te konan.e zostały w międzyczasIe, I ~ro~vsk~, POOS{ę?h.e w~ro~a- Stwiel'dzono, ż~ sporadyczne wy-
wolność. Nikt nie przypug,zczałI sWlat:t były memalld~n~yczne z w latach 1934 -1938? dza.Jąc J~ w pol~, ze z~łok~ ~ako., lladki zachorowan na dur plamisty 
wówczas, że ta pierwsza sprawa zabÓJstwem BagrowskleJ.. • pal, wycięte nozycruUl CZęSCl rod w Łodzi znajdują swe źródło w 
będzie wstępem d.o tylu innych, Griining z,?stal wówczas. os~-1 A Jednak .wszystko 'przem~wla ne ukrył w stodole. włóczęgostwie żebraków, którzy tę 
które obecnie będą sądzone, a dz-ony w oel1, Wyd~wało .Slę, ze I ło za tym, ze on, a me kto mny Teraz Griining odpowie za chorobę zakaźną zawlel{ają. 
których potworność przekracza ~ędzie to Jego n~jlepsz~ alibi. Ro I zbrod~1 tych dokonał. I przypu- w51ystkie te p.O'tworne zbrodnie. Na objaw ten zwrócono pilną os-
wszelkie granke i każe rozumieć jakto? Czy mogł byc sprawcą szczeme to było słuszne. Okaza- Odpowi,e, bowiem zarówno w tatnio uwagę. 
dosłowni,e przydQlIUek, jaki zdo- Tworkach, gdzie byi badany W związlm z zaobserwowanymi 
był Griining: "Wampir Lod7Ji"_ elł" perfumy, woda kwiatowa i puder przed 11 laty, jak i w Kocltanów- falitami wydział zdrowia publiczne-

Griining nie był już wówczas sporządlone li oryginalnych IIngieh~'ch olejk6w ce, gdzie przebywał niedawno, go zarządu miejskiego w Łodzi 
. l I surowców pnea Lab. Chem. "D I N O L". ' !oonaty. Z żoną ży zaledwie trzy lekarze-psychiatrzy orzekli, iż zarządził ścisłą kontrolę w~zystkich 
miesiące. POf\Zucil)ą j, począł T mimo zboczeń seksualnych i pe-: domów noclegowych i pokojów u-
wędrowa~ po okolicach Lod~i·. et. wiei" - iska- dofilU, posiada zdolność kierowa meblowanych w celu stwierdzenia 
Ze skrzynką, zawierającą narzę- li Li V I ł! nia swym. postępowaniem. l C2:ystości tych zakładów. -
dzLa blacharskie, chodzi! od wsi 
do wsi, zarabiając na chleb_ Sy- nale!y si-: pracownikom państwowym 
piał bądź wp-olu, bądź w stodo- m jcle w naszym Zjazd P • . w. zi łach, czasem g51ścilllniejszy gospo 
darz dawał mu kąt w izbie. CZY! Delegacje zarządów związków przyrzekn akC'fę pracowniczą po- Prezesem koła wybrano ponownie p. T. Fornalskiego 
w (lIkresie tej wędrówki dopuścił pracówników państwowych w Lo- przeć w calej rozcaągloścl 
się ja'kicM pr;rest~stw _ trud- dzi udały się w tych dniach z in- Niezależnie od tej interwencji W ~niu 2 ~m, odbył ~ę zjazd kol~ l Salm, Tadeusz Kuezkows~i, Alfons 
no usoo.lić. Wvkaże to niewątpli- terwencją do dowódcy OK IV, gen. pracownicy państwowi wystosowa- łódzkle~o ~Wlą~U Pe?Wla~ów w sal~ i Langn~r. ~ózef Adamcz~wsk!, Zygmunt 

J • I OchotniczeJ Strazy PooarneJ, nI. 11 LII Pyda I MIeczysław Jezlerskl, po czym 
wie prz'ewód sądowy, który po- Thommee i p. wojewody lódzkiego, li memonały do odnośnych mim,) stopada 4 przy udziale ponad '300 człon wybrano członków komisji rewi2:vj-
przedziło bardz.o szczegółowe JÓzewskiego. Delegacje te przed- strów % prośbą O poparcie ich słusz ) ków. I nej, del"gatów na zjazd okręgowy oraz 
śledztwo: stawiły plan :mcj!' którą prowadzą neJ akcjI. (g) , Zebranie zagaił prezes koła, Ta- delegatów na zjazd walny. 

już od dłuźszeITo czasu a zmierza- deusz Fornals~i, przewodniczył pre:r.e, Obrady o~bywały się ~śród ~'W~ł, 
W paidJzierniku uD. roiku Grii- . !", ' okręgu łódzkIego senator Edmund nego nastroJu, ila wysokIm pozIomlC!, 

ning zostal aresztowany we wsi ląceJ ~o zreahzow~Ola postulatu w Wilk-Wilczyńs~i.. I a z wniosków i dezyderatów wynika-

K Ś · 1. P d ar t za J sprawie przyznarua im dodatku O"',-a", Po uczczeniu o.statmo zmarłych ły silne akcenty woli służenia nieugię-o CIUSZI1\.OWO o Z zu em -I. ••• J: " ł kó b't b . dl I I, 'd' I{ d . i' WI ł I WIelkomIeJskIego, ~ . cz ()I\ w - wy I nye mepo eg 0'1 cle 1 eJ omen anta. 
bÓJsłwa 9-letn ej adys awy Z. k' l . t J t _ ściowców łodzian, przystąpiono do po Po uchwaleniu tekstu depesz dla pa 
Bagrowskiej. Początkowo nie ~ląZ I u,rZęl ~Icze s o ą na.8 a- Alfred Besl3ert zł. 150 na. Domy rządku obrad. na Prezydenta Rzeczypospolitej. Mar-
przyznawał się do winy, ale po- nowI~ku, Iz rUJ'"zta rlt~zyman1a W I Sierot: Ewangelicki, Kat.olicki i 'i.y I Z~ spra~vozdań. wyn!kalo, ie"organi-

I 
s~alka S,m,igłego,Rydza, Marsz,at!,owej 

sławiony wobec niezbitych do-I Lodzl ".ą bardzo wysolue, ora~ te dowski po 50 zł. na. każdy (pół- zacJa w CIągu .ubległeJ kadenCjI do,ko- PIłsudskIeJ" prezesa r~dy ~1IU1str6w 

dó k
· l l P l przewyzszają koszta utrzymama w 39) uala bardzo ""1 ele. gen. SłaWOJ-SkładkowskIego 1 preze,a 

wo W, S apltu owa. rzyzna, Gd I K t . h W . nOCM. W wyniku obrad dokonano wyboru zarządu głównego ministra M. Zyn-
że Dagrowską zabił nożycauli .yn, a oWI~ac. ars~WJe,,, nowych wladz. Jednogłośnie wybran,) I dram-Kościałkowskiego, postanowiono 
blacharskimi wskazał gdzie za- ktorych urzędmcy utrzymuJą d<łda- ponownie na prezesa koła TadeusZ'l I wysłać również depesze byłym koroen 

, , t I • Iko • j ki. OSOBISTE F l k- , h I I l t k IV P O W b b kopał zmasakrowane zwłoki e (WIe mle s • orn!! s leg? 1 uc ~a CJlI10 wy!azy u- I (an?D1 o ręgu ... ' . o.' o . 
Pracownikom palistwowym Łodzi Radaktor St. Racbalewski pia- I ZDaDla dla. Jego bezmlereso~neJ pracy. I Ost~I-~cugebauef(),wi 1 RomocklenlU-

R I t I ~ ł • I' . t' d ' Nasl~pUle przez głosowanIe wybrano Mahcklemu. 
Z ego wzg ę"U s USZOle na ezy Się F! uJący o 15 lat stanowisko sekre- 'zarząd w składzie: Hymnem I Brygady zakończono 

W'ZY'TIlIIł' fJ • DZ I dodatek.. I tafza redakcji. "Kurier Lćdzki" z Wacława May-Majewska, Wj,tołd zjazd. St. Sz. , ,a~ I Jak nas jnf(}rmuJą pp. ~en. dlli!'rn wczoraj>,zym przeszedł do 
zaprasza Thommee J wojewoda Józewski l wydawnictw "Prasy Polskiej". Us·łowali skraść samochód 

Tealr "KOT w BUTACH lA I o Dziś powt6rzenie 
(Al. Rościuszki 57) premiery! P d . d'b ". d Ił'" Pocz, 1<1. II. 4 6. !l. 10 rze SIe Zl ę Ly owskiego, cz oonków LKM zauważył na u-

Jeden ze złodziei aresztowany 

na przepiękną baśń zimową L. N' . ] Klubu MotorowelZo przy ulicv II lky, że do auta Sudaka wsiadło 
K •. k" H' t' a]wspama BZy ~ J rzemlemec leJ p. t. " 1S Ol'la Moniuszki 2 w godzinach wie- dwóch obcych mężczyz.n, 
cała o niebiesk!('h migdałach". film świata czornych zajechał swym autem wszczął więc alarm, Nieznajomi 
Wspaniałe to widowisko od- J W rolo gr.: Tyrcne Power, Alice Faye, Don Ameche marki "Talra" p, Izaak Sudak wyskoczyli z samochodu i rzu-

"ędzie się dziś, w niedzielę, ł) I (Anstadta 1) i wszedł do lokalu cili się do ucieczki. W wyniku 
godz. 12-ej i 4.15 po poło Mimo: Dziś 2 poranki o 12 i 2 - Oeny miejsc 85 'gr. i 1.09 klubu. natychmiastowego pościgu jed-
dużych kasztów wysławienia PaSSe-plll'tout, ulgowe, bezpł. bezw''l'lędnie nie ważne. Po pewnym czasie Jeden z nego z nich ujęłO i odprowadzO 
~jws~n~kj b~~-ftny bi ~_~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ dO Vll kOmis~~~ ~li~~ 
leMw hez zmiany - od 30 gr. I !\aa~ F~L ARilłlnM~D DZiŚ, w niedzielę, dn S-Iro lutego o godz. S po pot. drugi sprawca zbiegł. 
do 2,.30. (ze • szab~ią}." • IUl IQ ~ ~Y~URgn odbędzie się U:10C!:YSTY 25-ty Koncel't Mistrza Żywego 

"N.leblCs!ue mJ~U:lly W ntó'-: Narutowicza 20. Tel. 213-134. H E C G~" ll!!5ł Zatrzymanym okazal się Jan 
zwykle ef~ktowne.t insccnizacji' ~~ lIiiiS PŁAKSIWY, zamieszkały w Sta 
reż. Jana We.sołowsl.iI'go (War Siow. "KU!. TU Ił -liGi" W programie arcydzieła jego repertuaru. rym Rokiciu, gm. Brus, pow. 
sza,,:al.są n~J\V.sn:mjnłszynl wi- Bilety do nab. w kas'e Filbarm. Koncert poprzerlzi l''!f~r~t znaneg,o dzienn:.Il arza waruawskiego D. SZEFłłERA łódzkiego. Osadzono go w wię-
d!)WISkICm, Jakle byb d!llqd w pt. .Roa Teatru I Zywego ~Iowa w Zyciu Kulturalnym Narodu~ zieniu do dyspozycji władz. _ 
"Kocic". Bo~ate efekły świell- r Istnieje przypuszczenie, że Płak 

ne, wsp.3niała wystawa, ślicz...ne, Wu'"az .. rO Jl!1~W;,,!".'du~lne. O L siwy jest członkiem szaiki zło-nastro.1owe D1c}ndie, liczne ,)io-\ . ~ dziejskiej, trudniącej się kra-
senki, sk~adaJą si~ na I)l~kną ~ dzieżami samochodów na tere-
całość, wywiera,iącą wielkie nie Łodzi. Wyniki śledztwa 
wrażenie na (Iziecbcb. I Cena uczestn'<:twa 495 _ i abejmuje: 1) paszport indywidualny na 6 miesięcy trzymane są w tajemnicy. (1) 

_. wynosI zl" ., wR , wraz. Zu wizamI an !ielskq i rumuńskll 2) przejazd 
UvVAGA: Teatr (Tel. 265-23) woble strony okr<:tan:1 ~ Transdvanla nB2sarab'a wraz z wyżywieni~m 3) przejazd kolejowy, • ...... • ............. t-9~~ 

przy.imuje zgłoszcnie szkół, sto I via_dy Z Łodzi W każd? 5ll'Od4ID 
warzyszeJl) fabryk l t. d. na 'y -e 
zbiorowe, ulgowe nrzedstawie- Zapisy przyjmuje i w:'lzelkich inform~c'i udziela 
nia, które mogą siG odbyć w sa P. B. P •• gARGOSv.~ Łódź, """'rC!\WEgUt:t:a 'I. te]. 107-86 
li teatru, lub w inll~~h sRracll.,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

.ZAPISZ SIĘ NA CZł~ON({A 
tOnzlHEGO TOWARZYSTWA: 

PRZF.CIWZERRACZEGO' '_ 

........................ 
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ś. p. prezes Brunon. r 
Feliks Krusche I 

s. p. Brunon Feliks Krusche urodlił l 
!II11l w Pabianicach, dnIa 9 marca 1872 
roku, jako syn Hermana I OtylU z Kru
scbów. Ukończył Gimnazjum Realne w 

6. II. GLOS PORANNY 1939. Nr. S6 

• 
I 

za wyjątkowo sprawne przeprowadzenie ćwiczeń przeciWlotniczych 
d I d k ś B I I K h ł O rzym n a wczoraj na - a wstępIe swego przemOWIe ki temu społeczeństwu plan oka ny Ulkt Ule był zaskoczony, n ko Zitłan (Saksonia), skąd pochodził jego I Łódź tł' J l N' , . , . • l 
.t z al II.' b' p. j csn ÓałmkinAkru~c ~, zK

a o~ wyższą pochwałę z ust dowódcy I nia, słuchanego z największą II zal się całkowicie realny i Łódi mu nie byla obca obrona. Prze-
"yc e o ecne p eYlncJ " ru OK Tł • tk b h d .., dz b ć' . 
sehe i Ender", przybyły w roku 1826 • gen. 10mmce za WYdze·1ą f- Utwa~ą. PI.rzezł dzze ranłyc J?rtze - wykazal~, że to wle]kl~ przemY

k
-
t 

I Crrowa l on~ . YŁly d .wlcze
k
OJ.

Ó
a
t 

W 
d P hi I Ń t l k - I W t-J wo sprawne przeprowa n e s aWlcle I w a ,spo eczens wa, słowe mm sto, ten wazny pun zęstoc lowle I o ZI, w r ce 

o sa kanI c'
T 

abS ę1Pn e u OuKcZYml YI ćwiczeń przeciwlotniczych. LOPP. i prasy, geJ\. Thommee' strategiczny może w warunkach będą I w Warszawie. Na podsta-
RZą z o ę ec n czną w a en cy N d' d' . , 'ł l ć' ,. l . ć B d • ,.. t l d - . d ' 
(
Ch itz) lo' I d a O prawl·e, zarzą :zoneJ ce· WYJ3Snl ce wIczen l ro ę spO- wOjny pracowa • ę Złe to, 0- ł wie OSJągmę yc 1 oswla ·czen, 

I ~mn ,przygo wUJś~C s ę16~ prrt 11 lem wysłuchania opinii władz o łeczeńslwa w biernej obronie Czy wiście, praca przylłumiona, lopracowany zostanie następnie 
sz ej P;Y : p~~~~y e t w • e~~ - roli LOPP. w odbytych w ubie- przec~wlotniczej. ale nie zahamowana! logólny plan obrony przeciwlot-
ezy~; ł Ś t~ lU d kł :: ęp'ie Ja bO głym tygodniu ćwiczeniach, któ - Dowódca ośrod'ka płk, dypl. Celem ćwiczeń było przygoto- ' niezej. ' 
~sEP dW

: lC c k~ ó'o za,. a'
l 

w
I

" ruMsc le I rą zaszczycił swą obecnością p. Kulma, opracowując sw6j plan wanie miasta na wypadek nałoi Przystępując do opracowania 
I n er w r ce Oz cm s ę z ar ą . d Jó k' T b . dl . h ..,. . 1 ." • 
K th

l. nr k 1899 d fi I wOJ ewo a zews l, gen, hom- o rony miasta po uglc stu- tu meprzYJ3clelsklch eskadr l 3- panu ĆWICZ en, k~eroWDlctwo 
no uwną· .. ro u ,g y rD!a dl . , . . d' h 6 'ł ł b ~ . • I ' t d • 

t j I T 
mee W uzszym prZemowlemU, lac - m Wl p. g.enera - a taku gazowego. L.yJemy w cza-

I 
mla o mnos WO U:laSa. ruonych 

zos a e przcm anowana na owarzy- dk 'lił d sk I ta ł' t pol' •• b h b Skł dał' ., . 
siwo Akcyjne, obejmuje stanowIsko po ł re~ ń t O o.nóadąk• pos wę Ztw°wia łóSWdzk°J~ CZYI i na s fodelczerl- sach, gdy .wo,lna mOze ~ .uśc - o aw. 'k' a ' y Slf~ na nIe ~ozae 
Wf Z d I ki I t 

1

8PO ecze s wa z Icgo \V I s e lm. n e zaw o go nąć nagle I dlatJego powmnI my \ czynnI l, a przeode wszystkIm (l-

ceprezesa arza u crown c wo i ; óbł h •• 'W· ł i' .' l d ś' k ' . ł 
w dziale technicznym I przędzalniach p erwsze'k pr

h 
hoC .zac °hwama su~ I °l.no. ak Y":liza ~ SI ę. ze ~weJ .ro- być przygotowanI ś ~aŁwsdz~ l ~a ,gkromć u n? CI, d tora mI' Ul a w,Y-

ki d w warun ac JOwyC, waru n- t I zn omlc e, ep ej, n mOZDa wszelką ewentualno c. 6 z ezy I aza swoJe z yscyp 1ll0WanIe, 
t:QO· da u'

k 
922 .. d t tnl' h lU kacb, w których znaleźć się mo- było przewidywać w najśmiel' zaledwie 100 klm. od granicy w, różnorakość tej 'ludności i jeie' 

ro u 1 a.. o os a ej e w • i t k'd • h •.• ~ h h k h Wł ' 'e dzl ... , .. t . kt l' hod' . ta' l l l j t . l k l' Z d ze ID as o w az ej c WIli. (szyc OI"OS opae. 3sm ę hnn pOWIetrznej I s anoWl pUll , l C Zl o mlas ,nIeuregu owa 
PF'-S n e !I anowIs o rezkesIl1921l1rzpą 11 który przebyć h~dzie musiało I ny jeszcze całkowicie po euro-

l § R d T d E d 
Gruźllca plue jest nieubla!Zaną ł corot"T.nle. nie robiąc różnicy dla płci. wiekI] obce lotmctwo, ktore dotrze ę- peJs 'u ruc . 'lflDy po zmar ym w ro n re- .' " ć b I . k h 

zes e • p. a cy co orze n erze i stanu. I(osi miliony ludzi. PRZY ZWALCZA~IU CHORÓB PŁUCNYCH, d i h' ł d W . . . . 
seniorze. Rozwój techniczny przcdslo:- BRONUliTU uporczywe~o, męczącego kaszlu, "RYPY itp, stosują p, p. lekil- Z e c cia o o arsz~wy. Okazało SIę, ze obawy byly 
blorstwa przez stosowanie naJnow- rze "B.U,SA U TRIKOLAN" Gąsecklc/(o, który 11Iatwia wvdzielanie się plw)- I dlate~o .:władze WOJskowe, yv I p.łonne. Ludnośe. zachowywała 
szych mallzyn 1 urządzcń dla udosko- ciny, wlUl8cnia organizm i samopoc7.ucie chI)" !~o oraz powiększa wagę ciała porozumlemU z LOPP, cZyllf~ SJ~ dosko.nale. PolIcja .zdala eg:t-;t 
nalenia wyrobów 1 potanienia protluk- I usuwa kaszel. Sprzedają apteki. wszystko, aby w wypadku WOJ- mJO celu.ląco, zasługUjąc ua na.l-
eJI, dalej racJonaina organizacja pra- ... wg większe pochwały, straż ognio-

:~;n:;op:~: !C~~ą:!u~:!:~e!~;: eatr uprzy tę n!·onv dla szr t I·C , :.~r:;~O::~~;,ez =~~kO~~~ 
g() 42-letnlego okresu Jego dzlllłalno- I z~daDła stanęły masy robołnl-
~ ~ 

Najdllisze były oCZYl\ołścle lała ",o· Stałe abonamenty robotnicze staJ'ą SiA c oraz popularnieJ-sze - Nie w 80 procenłacli, ale" 
jenne I powojenne. '1: ~ PEŁNYCH 100 PROC. ŁÓDt 
Władze okupacyjne w ('zasie wojny I -"k' • • .. k j dal'ą teatry, "'ą nl'esłychanl'e do- Konferenc')e dały pozytvwlI1e SPEł .. NIŁA SWOJE. ZADANIE! 

n ety ko un emoz WI y utrzymnn e a· sz ch ·mas robotnicz ch w orbi- godne. Przy tej sposobności pod rezultaty. Robotnicy zadeklaro- - ~ ~e l p. ~en. ~ommee •. 
i I i 'li'l I f on, 'cJa wClągama Ja na szer- ." ... J •• I dk śn TI 

bryk w rucbu - przez zarckwlrowanie t) . t ' t Y t 1 h' kreścić należy dobrą wolę repre wali nabycie wielu tysięcy bile- DZiękI temu klerowmctwo ĆWl 
surowców l ~rodków fabt"Ykacjl, lecz Q zal~ ere~o~an, e~ ra niC t l zentant6w przemvslu pragną- tó~v Pertraktacje z robolmil'a I czeń nie miało trudności z trans 
przez phmowc rekwizyt'je motorów e· uprzys ~p~le~; l~ . e~,o e~, r~ cyc h tak rohotnik~m Jak i dy- mi pracującymi w innych fab~r;, sportami, prz,egrupowaniami i 
Jekłryeznych, metalowyeh ezllścl ma- Pkrzlez .l~ naj ogo nt leJhze s \.a - l'ac' h w peln .... m tol'u 'v te· n łącznością. Nie zahamowałv 

Un d u owame ceny. za acza w na- rekcji Łódzkich Teatrów l\Iiej- \., . J'-' ~ It l ś'" • 
szyn, orn pasów i napll nyeh - • ś . k r'kl'ch PÓ.l·SĆ na rękt>.. spos6b teatry miej'skie '- znod- yc 1 czynno CI anI grozne "po-

l d i ł de I l iskI szym mlc Cle coraz szersze r€!- .. ~ " ,., . .. . t' taki" 
ee owo ą y y , zn szeren a po c- gi i wydaje coraz efektywiIliej- Ostatnio odbyły się konferen- nie ze swoim załeżeniem _ stn- za.ry. ' am us aWLCzne • .a z 
110 przemysiu Włukl:;"CZCgO, za:;. sze rezult~ty. c.le między przedstawicielami ną się ośrodkiem kultu" dla powletr,za. 
k~~owano '" ty7 cz t ~ ~eJl OdSZ~Oś ~ P.rzed rokiem oyrekcJa ten- dyrekcji teatru a reprezentanta jakna.ilszel"szych /S.fer obywateli Zasluga to przede wszysłkłm 
"an aOOsOurdowl ce

ó 
Dlaróc a y slwarfo e trów miejskkh stworzyła no.wy mi szerCt,,<FU zakładów przemysło, naszego miasta. LOPP., który dzięki swej usilnej 

1.950. o ar w - wna ę ran- •.• ho t al naJ • ci 
Uw zlot ch 10 mU10nów 240 tyslęey. typ blletów robotr~l1c~ych abon~- wyc pracy przygo ow czy e lud 

Z d 
.! t - __ At tro ... metl!towych. DZlękt poparcIU l ność, stworzył odpowiedni na-

rugteJ s rony p.ze",,;v os ju pan d "tY l ' . . p • t t l łró' • • dn śni 
sIwowego w lłllsji spowodował strałę yr. IV o czynsklego robotnICY remzer!!_ ea ra ne s. ,l, p~wazny, a Je. oeze ~ 
ldokowan eb na ter torium b łe.go w zak!ad~ch fab:ycZ11ych I: K. T e n"I .... e r ni e In t y.. Ule tragl(~zny, ~aWl~y I!am-
j l Y • ki : d Ó y Poznanskt nabyh parę tYSIęCY tJ. f'I"G' I ki, owego groznego zJawISka, 
mkPe:clumubl'OUSYJsI :;ob ~nl00uszOOwO w

r6
"'! takich ksiąieczeik abo.namen,to- Komedia Ant. Cwo)-dzinskiego w Teatrze Polskim które lak często paraliżuje naj-

!lO o", r l: O'.r e 
M. • • ..- wydl. ".. I większe wysiłki dowództwa. Spo 

na się dolarów 1.100.000. . Ek - -d l' li Jeszcze Jedna pr6ba spopula- clęsko. :W1downia otrzymała WI: łeeze' Iwo b ł szk I I 
Gdy władze okupacyjne optl§eDy •• sp:.~ent n ~ t s~ę m.a 10: ryzowania drogą soeniczną teo- I dowisko przyjemne, żywe, w mia I karn ns odział'" o wy d : one 

miasto, Zakłady Towarzystwa Akcyj- ~l~le. ;row~o .r~ ~"n~cy, J~ \. l rli naukowej, tym razem doty-' rę barwne, wesołe i kształcąc·e. I pr C:'LbpP b:::Ydo: onany 
nego "Krusehe l Ender" byly komplet- ea~. Z:i.

1P 
o~o ,cm, y l Z ~weJ (no czącej charakter6w ludzkich Na czoło wykonawców WYSU-j sa Zs ebliła; ą 1 dosk.~' ~ra-

nie ogołocone z zapnsów Burowca, mo, ~~ l'd os an-l71O'!l0) ~lę~ pO Najpierw mi('li.~my "Freuda te-, nął się p. KONDRAT w roli stu· NP t w ro ę d n~ e. 
lory zarekwirowano, maszyny obrabl)· I a ('ż u anym "'d s ~ćPled la ~CJdę ~o- orię snów". Po tym przyszła kO-, procentowego schizotymika, po-, kt6 as ~P~Y:ID na~zymt zl~ ~me:-, 
wane z ez~.ścl miedzlanyeh I mosłę:i:-I ~ sz~ pro;'~ ~:' a e~ ~c~c-, lej na "Teori~ Einsteina", Obec-, twierdzającego, w~rew pozorom, nie r~ ~c lll~J_ m~wą p l'Wle r ~v 
nych, tak, że wIelka ł bogata niegdyś ra.1h o. 1'0 \n} ~~w :a ~u mo- IDe chodzi o znakomitego uczo- w całej rozciągłości teorię prof.1 w~ o~' J \.. plerwbSlZ~ -:- mo
fabryka przed~ławiała Istną ruinę, al nyoc d w

d 
l,nn

1
yc

l 
t a ry at e . ł·j nego niemieckiego Kretschmera, I Kretschmera, Dzielnie sekundo"

1 

na l goebn·
OO 

omm~ -lot ęi Z'le cZN'Y!' 
. ma u ego tea ry m e - d . l l d . k 'kó 'ł DEJUNOn·'ICZ . kra przeCiW n eza. le 

kasy śwIecIły pustką, uruchomIenIe! ~_' d '1' t ł bZie ącego U ZI na py m w, wa mu p, '. n , Ja o t d b . b 'ć tr 
fabryk wydawało się wówczas nleml)- SKle t WPbroWt ~ ZI. y s a y a ona- schizotv~ików, a tletyk6w etc,l typowy pyknik. Miałbym jedyńie bwysdarbczy °takrz.e Slćę Łr~ndl,' z~ 

. men ro o lllCZ,. N·k d· C ·d·".· \ t" d b a c rze a owa. o z musI 
żliwym, l{ . d b 'k o ' 'owa ome la wOJ :nns~lego pewne zas rzezema co o o S:1- t' tk b ' 

A jednok dziękI niezłomnej energii • ~z y {~ o~m( łZ~ ce.~~ Zle- ma wszystkie zalety i wa.dy swo- i dzenia p. KonWNA w roli rezo- ~r:tgo t wac WgS~YS o, :ol ~oc 
Prezesa Bruuona Feliksa Krusche fa-, ';lęCIU : O y~ hPt n~c. w oh ich poprzedniczek. Doskonale nera, Ten zdolny artysta, posia- zb ~~y • z ""'1'0' I~~: tn~ y u
bryki ruszyły. Odrestaurowano DlaS1:y- 1

j 

slernm
50

3J5 u) rabacć y~o Jnl.o~yc popularyzuje teori~ naukową, I dający wielką ' siłę komiezną, Ch~ .łeanćlekadP:elcoI~:?ó fezezd, ob
wy

; 
. po gr. na y moze (SH\Zee7 - d . k' L .. b 'ł' bol . ., 1 .. w -ol UUA W, y~ 

nil za maszyną, urucbomio:Jo oddział l' b t " .. - ZIG' 'l czcmu eatr staje Sl.ę eZ-
1 
czu Slę aruzo nIp.swoJo, Ja w apa t r • 

za oddziałem, taJt, że w niespełna dwa 16 ~ ona~en o~ą za'\\leraJąc~IPośrednio czymś w rodzaju uni.,wykładowca ~kompEkowanej te ra J. 
lata całe zakłady ruszyły, tworząe pla I . l!pOn w, kt ~c - przyna 1- wersytetu ludowego. Nie ulega' orii naukowej. To nasze zadanie na najbli!' 
cówkę rodzimego przcmysłu, dającą ~me;J n.a parę dm pyze? p~zed- I wątpliwości, 11e jest niezwykle I Z pośród kOlbi·et znaikomieie szą pf7,yszłoŚć. Płk. I{ulma, któ
załrudoienle licznym rzeszom pracow- ~. a:,le~let~' - W1~1~~la S.l~. w przyjemna forma podawania mai spisała się w groteskowej ;:,.)1; ry w pracach swych oparł się o 
niczym, ~as!e ea 10''': ~a l ~:5 WeJSCla, Iuczkim rzeczy ci<ekawych. kon- starej kuzynki p. CHOJNAC!\A. LOPP i komendant miasta prez. 

D.n1a l grudnIa 1930 roku, po obo· K\1pony. kSlqzec,zlu ~boname~ cepcji filozoficznych, teorii bio-I Byla w swoim żywiole i kai.c1e Godlewsld, spełnili swe· zadanie 
pólnym porozumieniu, nastąpiło po- to~eJ wy ~orzystac ~~z.n.a w kaz logieznych i psychologicznych. jej pojawienie się na scenie bu- bardzo d!Jbrze! Proszę pana pl\(. 
łączcnie firmy z "l\Ios~czenicką Mauu-

I 
~'~l !e) trze d(W ~ 1C .~l~r~ ,l w Ale jednocześnie autor ni,e może t dziło serdeczny śmiech na wi- llolcsławicza, aby wszystkim od

fakturą Teodor EOIlcr Spadkobiercy" o." om w OW? n.eJ l o cI,.na się ustrzec pewnej monotonH, I downi. Cała pogoda, komedlo- llzialom LOPP. zal~omunlkowaJ 
w l\Ioszczeniey pod Piotrkowem i od- ~~zde pr;e.dr~ ~'l~me, Z W), ~ąt- jako że chdalby wywiązać się wość i teatralność sztuki CwoJ- mo.ie najwyższe zllclowolenie! -
tąd oba te pokrewne ł zjednoczone za- I,e~ DIet zle. l sw~ąt oraz WI 0- ja.knajsumietmiej z podjętego za dzil'iskiego spoczywała na jcj kończy p. gencrał., 
kłlldy są pro"'adzone razem pod ObfC WIS t zasdr~ezonvc w repertua- dania. Odsuwa na drugi plan barkach, a dźwi,gała ten ciężar 7. W odpowiedzi na przemowle. 
"ą fil'mą. rze y~o mowym.. .. . wszelką akcję i intrygę, a daje łatwością, swobodą i wclzięki(;!Ul. nie gen. Tho:tlunee zabrał głos 

W dow6d uznania za wybitne zllslu- ZaPlSY na nabyCIe kSJ~l'ter?;ek <:1105 przede wszysUdm rezonero- ' Pp. GOSLA WSKA i REŃSIC\ ~k d I B Ił' , . 'k' 'd . 16 lto I p.. yp. o es aWlcz, który 
gl dla przemysłu polskiego b. p, Prezes prz:.l<ffiuJ~ :lerowl1l~y ZIa w, wi, który poprostu 'V\J'kłada za- nie miały wiele do roboty, ~ .. le dzię'kując pan'J. generałowi za 
Srunon Kruscbe odznaczony został maJstrowie l podma 1,strzy, raty I sady teorii, o którą chodzi. Tak I to, co im prz'episał autor, wyko- słowa uznania, które są najwyź
Złolym Kl'Zyżem Zasługi, zaś w dniu zaś za abonan;e.~t po~rącane ,bę- było dotychczas i ta.k jest w oma I nały, jak należy. Sympatycznym szą pochwałą i największą nagro 
19 marca lQ3t roku Pan Prezydcnt I clą n~zez admmlstra<!Ję danej fa ,I wia~e.i komedii. Mimo to utwór: z.iawiskie~l była p. P~L:"-I{ÓW- dą za poniesiony trud, w imieniu 
nzecr:ypospolitej Polskiej nadał PII'C-I brykI. posJada wartość dydaktyczną· NA w rob podlotka. MIel! byśmy ponad leO łys. ułonlrów LOPP. 
zcsowi Kruschemu. odznaki Krzyża Jak wich:imv warunki umożIi kształcącą, a nerw sceniczny au- w zespole naszym może 'lepsze dcklaruJe swą wieczną gotowość 
Oficerskiego orderu "Odrodzenia Pol- wia iące robotniJ{om kor~vstflnje tora pozwala mu, mimo sumien-: wykonawczyni,e tej rólki, ale do· do pracy. Ta chęć i zapal do pra 
ski". z tak kulturalnei rozrywki ial,a' ności, podać wszystko w formic brze się stało, że właśnie nowej cy pozwoliły Łodzi przeprowa-

Pr6cz za~lt!g skllldl1nycb {1111 dobra ' . lekkiej i interesującej. I sile poz.\V~lono si~ ?op~sać n,ie- dzić ćwiczenia tak skutecznie i 
umihm·ane.l placówki przemysłowej. I Artyści mają w komediach P?śledlllx.m . zdol~o~ctan;l, ktore spowodowały, że cale spnłeczcń-
które.i na,iwlęcej pośwb:c31 czasu, t1'U- czeńslwa, przemysłu, rnbotnlków, pra- Cwojdzińskiego b~rdzo trudne mewątphwle są J,eJ udZIałem. siwo bez różnicy narodowości, 
Iłów I za1Jh,'g6w, nie szez<:llząc sił, za- eownlków I organlzaęjl, których Zmar' zadanie. Jeśli cel autora ma bYĆI Doskonale wyreżyserował ko- wymanin. wieku i pici stanęło i 
wsze zn/ljllował eza~ dla pracy spo- ły był c3Ynnym protektorem. 'osiągnięty, p1StacLe komedii mu- medię p. KRASNOWIECKI. Ta shmie zawsze lmrnię i ofiarnic 
łfCZOCj (Straż, Millcja, Kolegium Ko- W pogrzebIe wzięli równlcż udzlilł szą mieć charakter papierowy, t lent malarski p. l\fACKIE"VICZ.\ w każde,i potrzebie. 
śclelne, szereg organizar.ii spoJccznych, przedstawiciele władz rządowych 1 ko- schematyczny, reprezentując pc znalazł pole do popisu w dosko
i dobroczynnych), udzielnI pomocy i mnnalnych. I wien typ teoretyczny. Jeśli nato- nałych z punktu widzeni'a teor.i 
~Iużył radą tym. którzy tego najbar-I Przemówienie, naccchow8':le serdecz miast artyści włożą w odtwarza prof, I{retschmera portretach. 

OFIARA. DANA ZERłlAKOWI. 
NIE PRZYNOSI [{onz\'SCI 

SPOŁECZE~STWU • dzh,'.ł potrzebowali. nym uznaniem wygłosili: slI!,crinten- ne postacie zbyt wiele życia, in· t G. WAS. 
Cześć zacnemu Iniczapomnianemll

l 
den I pastor Bnrs~he, przeilshwicic1 tencja podania publiczności za-I ~ ____________ _ 

Pablanlczanlnowit pra~ownlków I dyr. Lipko. Ostatni \ sad danej teorii może ulec znacz I • •• •• ~ * I apeJ towarzystwa !i!lortowe~o I rłutl).11 nemu osłabieniu, Trzeba stwiel'-I SIlna flota WOjenna zJednywa SO)USZDI kow 
Pogr:teb ś. p. Brunona Felilu;a Krll- nu honorowego stl'aży ZllkOliczrl pod· dzić, że zespół naszego teatru I. . r •• l' . 

eh(> zgromailził Ji(>7.11C rzc~zc SPOlc-j uiosJą uroczystość pogrzcbo,,·ą. I wyszedł z tej trudnej próby zwy-lI J~st wartosclowym Instrumentem po ltykl 
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TEATR MIEJSKI Wczorai Na lawie oskarżonlIch TEATRV 

W ł.~dz;.". ra Dziś o 16-ej ciesząca się. nieslabllll 
cym powodzeniem sztuka Adlera i Pe· 
rutza "Jutro niedziela". 

f 
O 20-ej arcydzieło Słowackiego "Kor 

Na gorącym uczynku kradzieży IV l •• b· k f l . - d . kl' dian" w monumentalnej inscenizacJi 
iIlieszkaniu Romana Budy przy ul. Gtlr zaOleraJąc mu z lur a port e z plenIę zml l we sami ·1 L. Schillera. Przed~tawienia zakupior,e 
nej 12 zatrzymano Stanislawa KŁOSA . . ... przez inspektorat pracy. Passe-partout 
1Ilynarska 51) i Władyslawa SU L- Przad sądem grodzkim w Lodzi Kempińskiemu. WFzellde tłumacze- mł, ze skorzystał z olcazJI, me przy i abonamenty nieważne. 
KOWSKIEG.O. (Marynarska 42). odpowi:J.'dał za kradzi€ ~ ltupiec z llia w1bec tego nie mogły już po- puszczahc, iż Kempińslii tak sZYb-j TEATR "'OLSKI Przez poliCję zatrzymany został \V:I. I c' •. 
l ty KURKOWSKI (Targowa 23) za I War~za wy J. F AJNW A~SER, włas lI1ór woboJC tak wyraźnego dowodu ko się zorientuje. Dziś o 16-ej ostatnie już powtórz;c· 
::konanie kradzieży przy ulicy K.iHń ckiel kiosku z towaran.i wł~kicn- winy. Sąn grodzki skazał Fajnwasf:;ć'ra l nie "S~aleńs.hva", które bezpowrotme 
skiego 83 na szkodę Józefa JędrzeJcza . lIiczymi. Fajnwasser prowadził de- Na rozprawie FaJ:awasser wyj aś- na 10 mi~sięcy więzienia. schodzI z afl~za. . ., 

O 20.30 najnowsza sztuka CwoJdzln-
J;a. k k dz' . taliczny ha mIel manufv.kturą i nahy skif'!!o "Temperamenty" w wybornym Na gorącym uczyn u ra lezy przy . al . . . h ~ 

ul. Cegielnianej 6'> aresztowano Joska IW' h Ją u roznyc kupców łódz- III R.8 0111 fj ar.~s.lantłl· :~. wyk,onaniu_ 
~'LA.rN)IANA (piotrkowska 116) i'\· Gr. {fil Mi U ł. ~ ~ ATa _~ 
brama ~ZWEl\mnA. (Pomorska 8l). Między innymi 9 listopada 1938 I JARKOWSKA W LODZI 

Na ulIC~ RZ!f0 ... y~k~cJ doszl~ do ro~· roku nabył towary na 800 zł. u A. nicjator za~ścia ukrywa się dotąd Ulubienica Lodzi, Stefania Jarko",-
rawy nozowej. CH)zko rannI zostalt· _, " • ska, która jako rekonwalescentka bawi 
~ win BRODACZ (Cyganka, Lutomier: br,ama I\CmplDSkJego. 29 grudma ub r. straż wiQzienIl3 I Zatrzyruano kilku, a jak ustalono la ostatnio w Zakopanem, przybyła ;a 16) i Hugon BRODACZ (Pogonow. Obaj udali się do mieszkania : ttamportowała z Wilanowa) prJw. gkWlly pr7;ywódca i inicjator Sta- o~egdaj do. Łodzi. Swietna arty.stka ~ 
!kiego 61). Kompil'lskie!.!:v przy ul. Wolborskiej turu:kiego grupe areszt..'1ntćw przy nistał Józefowicz zbiegł i ukrywa blcrze .?dzlał w próbach s,~lagleroweJ 
W mieszkaniu chlebodawców przy 99 b I - .• f ' - . I '.) - . I komedII Devala "Subretka, która v; 

ulic Zeromskiego 32 targnęła się na ~-, y za atwl.C ormalnoscl, ZWlą· rzym transp;:Jrt odbywał Się lwIeJ. Się· T najbliżs~ym czasie wejdzie na afisz 
'yci~ służąca 35··letnia Kazimiera z::me z pokryCiem. I ką wąskotorową· \\ czoraj trze0h oskarzonych o teatru Polskiego. 
~\'ENTELA, zażywaj.ąc dużą do~ę.kwa FaJ'nwasser wręczył Kempińskie- Na stacji w Wilanowie zgr:Jma- aw~mtnry stanQlo przed sądem I Rów~ocześnie .reź.yser Le~>n Schiller 
sU solnego.. W staIlIe bez~adzleJnym HlU 500 zł. w gotówce oraz 300 zł. dziło się kiIkudziesieciu przyjaciół O'Todzkim w Łodzi. mo~tuJe ogromIlIe, m!eresuj~cą sztukę 
odwieziono denatkę do szpitala. I l - k-ll' , , - . " t:- głosnego amerykallsklego pIsarza WIł 

D()zc>rca domu przy ul. Al. Kościusz ;VC (S aml, a po 1 tu mmutach wy- z,llrzyma~~ch ar~:ztantow, kturzy Sąd skazał St~fana SZYMANOW- dena p. t. "Nasze miasto", 
ki 56 -,\leks3lnder BENKE, PC? pijanemu I ,zedł.. . .. . '. I postanowJI~ .oublc . ~atrlYD!an~ch I SKIEGO na. 3 mIesiące aresztu, po- \ DZISIEJSZY KONCERT 
otruł Się ~Ieznaną subst~ncJą. ~uz p.o Jego WYJSClU KemplJlsld z rąk strazy I Ilatarh na straml- , z()stali dwaj Bandercki i D7.iarm, I Dziś o godz. 20.45 odbędzie się "tV 

Przy ulIc~ Rodakc>wskl.ego 19 otru1 shnerd'l,uł brak portfelu, w którym I,ów. I zl)~tali uniewinnieni z braku dowo- filharmonii koncert muzyki kameral. 
się na tle niesnasek rodzmnych Stefan· miał 800 zł. w gotówce oraz wek- Do pomoey wezwano polit'ję na >:l'w nej pad dyrekcją fenomenalnego 
WlLDE. ., . I le ·'d l- I" ; . '.1' ( ,li • skrzypka i zarazem dyrygenta Szym(\-

W ~akłll:d~le kąplelo'\,:ym p~,zy. uh- S. • rr • WI (J \. .toreJ awanturnICy zlJle15 J.. l na Gołdberga, który odegra między in-
ey Zgiersklej 68 w. czasie kąp'lelI do- Pob~eoł te?y ~a. FaJnwasserem) b - I - k - nymi koncerty skrzypcowe Bacha i 
znal ataku serc~ meznany.męzczyzna, rl060nd na uhcy I zatrzymał. Prze. ; . m 4J) J.IIł R I Mozarta i poprowadzi Septet Beethove· 
liczący. c>ko10 Gil lat. StracIwszy przy- prvWMzona przez policję rewIzJa N. ... fil V· na. 
tomnosć wpadł do wanny z gorącą wo . .. • 
d i poparzył się. W stanie b. ciężkim I OSd.15ta. Ujawniła U FaJnwassera 
p~zewiez.iono nieznajomego do szpil'!.- weltset z pieniędzmi skradzionymi 
la św. Józefa. P oli c j a u sta la jego tOi;.' iiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiBilii_iiiiiiii:i_~iii 
sam ość. Et dl 

Na ulicy Piotrkowskiej poślignąl się Zn::t"znU WZfftSt 
i padając złamał sobie kość no~ową .... 11 U 

~;~:~vzael BRONIEWSKI (11 Listo- wkładów 
w dc>mu noclegowym dla kobiet 

przy ulicy 28 p. Strzelców Kaniow- W p~ K. O. W styczniu b.r. 
skich 32 doszło do bójki między pen
sjonariuszkami. Ranną zootała Tekla 
mŚJ,ANA. 

\V lokalu Polskiej YMCA przy ulicy 
Moniuszki 4a dostała ataku szalu Bar
bara KOHL z Koluszek. 
Wydział śledczy powiadomiony zoo 

stał o defraudacji dokonanej w fabrv
ce czekolady Wagnera przy ul. Mazur 
skiej 28 przez pracownika tej firmy 
Aleksandra POP A, który ookarżony zo 
stal ° przywłaszczenie sobie na szko
dę firmy 3000 zł. PO.l/a utrzymano. 

(1) 

Akademia żałobna 

Pie>rw~zy miesią.c b. r. przynićsł 
w PKO znaczny przyrost wkład':Jw 
fJ!'zcz~dnnściowy.~h wyn03zący prze 
szlo 18,1 milionów złotvch_ Stan 
wkładów oszczęun;ścio;\,t'h o~i:y. 
gnął w końcu stycznia 800)8 mmo. 
lI(.w złotych. 

RówMlilglc wzrost wyk:tzala 
liczba oszczędZ2..ją.cych. 

J.iezbn Icsią.żeczek oszczędno§eio· 
wyr.h zlViększyła się w styczniu o 
62.288 i o3iągnęła. ogółem 3.448.309 
książe('zek. 

"KOT W BUTACH" 
Dziś o godz. 12-ej i 16.15 dana hę-nadzorca zilstę}lCzej służby wojskowej 

W kwietntu ub roku :lo zarządcy wali dzie baśń zimowa Krzemienieckiej p. t. 
" . _ d' ł . "Historia cała o niebieskich migda-

l'kładnicy mat·Jri3.11l intend'3nckie· tV rf'zultaCle Król opoWiada łach"_ 

go zg1csilo c;ię kilIm osobnn~ów, wczoraj za nadużycie w!adzy, zaś I SALON JUBILEUSZOWY" 
zatrlHlnionych przy wykonywaniu I. Goldberg, J. Dawny, !\l. Glajrnan, W '~rzyszlym tygodniu nastąpi w 
za!>t~pczC)j służby woj&kowej i o- L. Goldllrum, M. Lando i Sz. Jachi- I Warszawie otwa'rcie "Salonu jubileu· 
świadczyli) id nadzo,'ca rob:>t Mł- mowicz odpowiadali za dawanie, szoweg?". zorganizowanego przez 
chał I{RóL żada od nich rozmai-, łapówek_ I stow .. zyd. art. plasty~ów w Polsce. 

.' - _ I _ _ BędZie to reprezentacyjny pokaz sztu-
tych dalkow, wbględme wćd:d wza Spraw~ rozpatrywał sędZia Gro- I ki żydowskiej w kraju, w którym wez 
mian za co ;)fo!>onuj~ im lżejszą I cholsld. oskarżał prok. ~dbiorek,' mą udział najwybitniejs.i artyści-p!a-
pracę, bronili adw. adw. Wachtel, Loos i stycy. 

N d -Id . \V' k f I Celem zorganizowania .,grupy ł6dz-
:1.. zasa ·lle tego zume o~aDla I aJs op. . kiej przybyli do naszego miasta de1e· 

w(lrowne zostało dochodzeme, W Sąd w wyTIlku rozprawy skazał gaci wspoomia.nego wyżej stowarzy· 
wyniku ktćrcgo Król przyznał się Michała KrGh na 3 miesiące wię- szenia, .artyści - mala~e: Roman Ro
do pobierania drob!1ych kwot, lecz zienia z zawieszeniem na 2 lata, zen tal J Bernard RolIlICkl. 
nie przyznał się do f.awoT~'zowania II zaś wszystkich pozostałych unie· WYSTAWA W IPS 
tych, Ictórzy mu owe da!ki ofiaro- wknllił z braku dowodów winy. Związek zawodO'Wy polskicb arly. 

stów plastyków w Lodzi W'lądrił w 

rz, ie fe ... _ ....... ·skowe 
młcdziety tydowskiej W ŁOdzi 

Instytucie propagandy sztuki w parku 
Sienkiewicza doroczną wystawę prac 
swych czł()nków. W wystawie bierze 
udział przeszło 30 artystów oraz gość 
związku, artystka - malarka p. Euge
nia Godlewska. 

W czwartą rocznicę śmierci zna Instytut w parku Sienkiewicza ot",ar 
ty codziennie od 11 do 20-ej. DegO w Lod7.i i cenionego w kołach WU'-Iefłzka n~ F.I. Organizacje sjonistyczne wszel"\ nym tej org·anizacji odbyło się uro 

iydowskich redaktora .Lazara .", III i • kich odcieni prowadzą w swoim czyste wręczenie dyplomów uczest-
Fuksa, towarzystwo przY)lIciół ty- Z ! własnym zakresie kursy wyszkole- I nikom I kursu wyszlwleniowego. A A D I O 
dowsklego Instytutu Naukoweg() niowe młodzieży, mające na celu I Na uroczystość przybyli: zastęp- DZISIEJSZY PROGiłAM 
(rWO) urządza w loI,alu tTK przy przyspa.::obienie jej do trudów ca I<omendanta głównego tej orga- R.&DIOWY 

I • k k'" 101 t przyszłej pracy na terenie pale-I' nizacji, dr. Litmanowicz, komen- ~ u. PIotr I)WS leJ uroczys ą l 7.20 Koncert poranny 
akademię żalobną. ! 11.11 - ~O.II J styny_ dant łódzkiego oddziału, Poznań" I 8.20 Audycja dla wsi 

W k- . Wszystkie jednak korporacje sjo· sld, oraz dział.acze spoleczlli pp. 9.05 Muzyka (płyty) 
Akademia odbę~zje .się w dni~ 7 p' arun l pe~S1onatow~. . Inlstyczne zapo1llni:::ły o ji!dnej, za- Z. Krcnicer, R. NaHali, oraz przed- 9.15 Muzyka z plyt 

b. ~ •• 0 godz. 9-eJ wlecz. i .udZla~ lerwszorzę na pomleszczeme sadniczej rz~czy, a mianowi::ie o sławiciele społeczeństwa i prasy. 9.45 Transmisja nabożełistwa 
w mej wezmą pp. red. U.gler, M. Cena za PC1~lny ,?obyt zł. 50, tym, że Icol~njzacJ'a Palestyny 'I O ideologi i celach "Brit-Ha- 11.10 Muzyka z płyt 
B d J K ł d W UJ l kole I - 11.!5 Felieton programowy 

ro erson, • acene son I r. • "'. • .Jowa. przez żydów wymaga r;)wnier. przy chajalu" wygło·;;ił dłuższe przemó- 12.li3 Poranck symfoniczny 
FaUek. Zgłoszenia I mformacje: sposobienia wojzkowego młodziei~ wienie p. Krenicer, nadmieniając, !3.00 Wyjątki z pjsm Józefa Pilsud 
Należy porlkreślić, iż red. Lazar łódź Jakób Ryzenberrr ulica I w sensie PW i WF, wym:lga talcźe że w szeregach oi'ganizacji żydow- sk11e360o_ R d . ć • 

P k b ł 'I ł' . l' 'I ( ,." I '.' - d'·d d I' ... - h • I .:> ozmowa z Zle IDl 
U S Y wspo za ozycle em 1 pr~ Gdailska 123/7 god::. 19 _ ~ l za,rawlcma zy ow o tru !lego s {3 m,O;JZICZ wyc oW'ywlana Fst na '3.15 Muzyka obiadowa 

zesem łódzkiego oddziału Żyd. In- lub Lwów T-wo Prawników I rzemiosla żoln;!fz3. I dobrych obywatel Rzplitej, oraz na lUO Rezen,:a mllzyc~na 
st .... tutu NalUkowego. l \" ł k' 3 '/ Tę InIte w przv:Jt)osobieniu mło- I przyszl"ch żołnierzy Palestyny. I 15.00 AudyCJa robotmcza p. t. "Re-u. J.ua ec lerro . - J • •. J .• • k' t 1"-":'" 

1"1 dziei.y ży<1owskieJ' któr.a udać się I D'de wrazenie wywarły na obec. "la. pIOsen I ~ rze =<ue) • 

Poiar W domu 
m~eslkalnl m 

. : . . .' _. 1 1:>.30 AudyCJa dla WSI 
ma do Palestyny I tam SIę osledllc, l1~'ch zdobYl'ze, os\ągn:ęe przez 16.30 Recital wiolc>nczelowy Popova 
postanowiła zallelnić organizat::.ia trzy t,.lllto.ny ,~Brit·Hachajalu". I (wiolonczelista. bułgarski). 
"llriHłacha,ial". ptnostająca pod I Dod.ać należy, ze poczynania or. ~7.0~ ~ome(ha Aleksandra Fredry: Obóz 2. T. K. 

W Zakopanem . ł - N o S I • .. - - • - "Cltunla . • ł d • - . \\ P ywaml '.' . I gall1~aCjl CIeszą Się poparcIem 1 U-

j 

17.40 Podwieczorek przy mikrofonie 
Wczoraj po po li mu wymld po- • W tych dmach w lo!mlu wlas- I znamem ze strony wbdz. 18.30 Chwila biura studiów 

żar w domu mieszlmlnym przy uli Sekretari.It przyjmuje w dalszym cią 
cv ŁagieWl.icl!.ieJ- 8. ~u zapi~y na wyju 7 iy f;rupowe i ind,' '!!' da ~ n a ~m (Z· WaJ R 19.30 Irnlla C(felbtel. (so)pran) i ZoCia 
.. widunlne n:> obóz Z T K. w Zakvl':l'· ( .. omanows{a or eplan 0" wadliwego przewodu korni- ncm. Obóz micści się w piQlme,i okoli- .." W ~ . 20.00 "Morus rysuje" - felieton 

. cy, w willi "KampanulIa" na 'Viersz"- I d t . 20.15 "F.I.S." - transmisja fragmen 
nowego zapaliła Się ściana w miesz J za e 'U"e POłO"'A eno co "OWlnna t'· t l ł" ki h Z k kach w drodze do Białego. Uczestni~y w. ft'''I::1i' /I" ow mis rzos w yzwIars c w a ()-
kaniu Hersza Waberga. Ogień ob- korzystają z indywidualnych 50% zni- Akcja P Z' .. t panem 
Jął momentalnie urządzenie pokoju, żek kolejowych. Codziennie odbywnją l r omol~~o ll~o\Ye~ ;J~5, ny{~. d. .' 20.30 Przegląd polityczny i Dzien-
a następnie przerzucił się do są- się wycieczki. Kurs narciarski bezpłat, o.) lczona na ~ Io.l ~s mle.s.ę~) 1 gru nll~ 1938 r. 1 s.tyczDlu nik wieczoruy. 

ny. WY'pożyczalllia nart na mieJ·sc'l. I ZImowych, t . .J. od 1 grudIlla do 193(} r. konlltet zebrał z tytułu I 21.30 Muzyka taneczna w 'wykona-
siednie~o D\iz~zkalli:a J. Rozenber- I' ł' k' tr . ; _ , _ ,. . Bliższe szczegóły i zapisy w sel,retaria 30 kwietnia. świadczeń gotów~wwych na po- IlIU ma ej or les y 
ga. Wsród 10l.tatoTow pOl'stała pa- cie, Piotrkowska 101 tel 12153 od Hl I ~r' k' b t 1 k- 1 't t . ł "1601873 21.55 "Radca Strońć gościem Słą-::ika. I . ' .' . lej:; -I o ywa e :;'1 wml ~ moc ZImową z . u. .• skiej Pozytywki" - wesoła audycja. 

cIo 22-eJ. Zimowej Pomocy BezrobotnymI "V rozbiciu na źródła pocbo-
Zaalarmowano straz ogniową. Na .. TWYI;ieez~a ~o ~ako3Pdlm~~~ . w Łodzi iiysi,unujc mllt!'i'ła!~m dzenIa ,,:pływów, otrzymujemy: AUDYCJE ZAGRANCZNE 
, - b ł l' I' L. - ~. or",aIlIZUje - 1ll0\\ą W, • . . I . _. . 

miejsce przy y l P u.on, dory cieczkę do Zakopanego w okresic od sl~łystycznym za gruIlzJcń l sły- Przemysł wI·elkl wpłaCIł zła' • LO!"DYN (342) 
szybko opanawał sytuację i po go- 9 do 13 lutego. Zapisy tylko do wtor· czeń, t. m. obejmującym % czyli tych 220.037.\H, co sIanowi 35 . .1 19.3:> .Symfonla Es-du~ Haydna, .R.a~
dzinie pożar callmwicie ugiasił. U· ku wf. 140 % całości akcji 1()38/39. Ponie proc. wymierz. kwot. I ~O~lt B~ocha, "Ucz en czarnoksll~zlll-
ną(!zenie obu mieszk:iń uleg:o czę- Kurs illzrka. ł!~g~i::SkIE!lO dla zaawa.nso- waż akcja pomocy beZi-obotnym I Przemysł maJy i rzem. wplac:ł a ~:t~EORG (1250) 
6l'iowemu zniszczeniu. <I> ",anv~h lUZ Jest czyn.ny. Jest Jesz-. jest uzależniona od w1ływu o- zł. 113.1-15.36, co stanowi 11 pro· 22.30 Polska muzyka skrzypcowa 

. cze kilka wolnych mle,sc. I f' . .', k" ' . I PARYZ (164~) 
;tiiiiiii.~li~·-DIIDI.-mIIEiiiiiii lar, prze lo OSlągmęc.a a CJI cent wymierz. kwot_ '>J 30 p' l ' " M kk'" 

Pot!l~e~owani! I .. I zbiórk~we) są nał'istotniejszym I Handel ~vpl:1cił zł. 168.85~.2"~, ,- GIl\~kale glz)ml z e I - opera 
. Z· , 8 I . L" zag'udInj~nlem komItetu. co stanowI 20 proc. wymIerz. LANGENBERG (456) 

Zarzą.d ZWlą.zKu Pmcy Obywa- glne"o S r811ftO WymIerzone (za zgodą społe- kwot. 20.10 "Chusteczka królGwej" - operęł 
tl'Iskicj Kobift oddział w Lodzi Qod gruzami walącej się czeńslwa) kwoty na akcję pon.10 I Świat pracy wpłacił złotych I ka J. Straussa 
fC'CZUW:l się do 'nihgo obowią.zkh • śtł-n" \c zimowej 1938/39 powinny być 100.126.12, co stanowi 26.3 proc. SZTUTGART (523) 
zlol0uia. tą rlrogą. ~crdecLn~go po-I - - j/ już w 40 procentach wpłacone do wymIerz. kwot. 100.00 Utwory Haydna i Symfonia A· 
dziękowanhl w3zYt,tl;:im FirrnJm i o- NO\VY JORI{, 4.2. (PAT) _I kas komitetu. I \Volne zawody wpłaciły zło- cIur Deethovena 
H'/.)',lTIl, ktć're bądi to datka.mi W ','l mieście Sylac!lse w !>tanie NO-NY I Liczbowy wg1ąd w realiznc}~ tych 10.078.90, co stanowi 3 i . __ SZTOKIłO~'f (426) 
Il:lturza, bądź w got·~wce przycly- · Jork w dzielnicy h:mdlowej wy· preliminarza wpływów za uhle- procent wymi,erz. kwot. 120.:>:> Koncert, forteplnno~~y B-moll 
I:i1i sir, do ulżenia doli dzieciom buchł wicIId poiar. W czasie al. ej i głe 2 miesiące pozwoli komitetu l \Vłaściciele nieruch. wpłac:li: Atterbęrga ~ż:~~lf~';) Smetany 
llajl)Jedni·~jszym w okresie śwlą!. ratunkowej pod grulami wal=!'!ej się wi r(}kować o ml)żliwo~ciaeh ak 3.775.19, co stanowi 2 proc. wy- 21.00 Kwartety smyczkowc Mozarta _ 
Boże>gc Narodzenia. ! ~dally znalazło śmierć 8 s1rażal(0W_ . cji udzielania pomocy bezl'obQ~-. mierzonych kwot. ! Es-dur i Paganiniego E-dur 



t6df,5 lutego 19S9 r. GLOS NDLOW Łódf. 5 lutego 1939 r. 

Jł~j~sira(ia Zapa8ÓW Il.IrOW(!O Tgf' W kraiulRl/nek pieniężn.lJ 
Minimum rez~rw przemySłowych. - Zapasy ~urowców import~wanych. - Organizacja samodzielnego gi:fJ'Ię ~~:s:::~~eJ' 

przywozu. - Ulgi podatkowe dla Importerów o. 
GIEŁDA ŁÓDZKA 

W związku ze zb1iżają~ym l ny nacisk na: . 1 warunkiem, że illlporter, poza DOWY OD OSIĄGNIĘTEGO Na wczorajszym zebraniu giełdoWYIII 
się terminem wielkiej koń fe- ZORGANIZOWANIE ~AMO- poważnymi środliami, żaangaż.o ZYSKU. \V Lodu notowano: 
rencji importowej, organizowa I DZIELNEGO IMPORTU, wan"'mi w swym przed,iębior- Zaprowadzona seJekc.J·a pOZWO- Sprzedaż Kupno 

J Dolarówka 42.75 42 50 
nej przez radę handlu zagra-, opartego o poważne i zasobne I stwie, wykaże się hezpośredni'IIi również. na wyeliminOwanie Inwestycyjna I em 86.00 85:50 
niczneg.o na zIece~ie min. p,rze I kapita~y . kra}owe: przy czym mi ź.ródłami zakupó~ oraz do- sz!wdliwe~o hand~u .po~ole~ia Inwestycyjna II em. 87.00 86.50 
my. słu l handlu, hmro surowco

1 

pl'zewldule S1ę, ze llnnorterzy brze rozbudowanymI stosunka- I mI przywozOv.-ymJ, Jalu w nlC- Konsolidacyjna 66.75 66.25 
we przyspieszyło prace nad u- od,powiadający tym kwalifika- mI kredytowymi zauranicą. lrtórych działach przywazo- Wewnętrzna 66.00 65.50 

j ' " Bank Polski 133.50 13300 
kończeniem rcjesi'I'ae 1 zapa- cjom, korzystać b~dą J;P, spe- Imp,orłer, według projektowa wy ch rozwinął się, wpływaJąc 5% Lodzi seria IX 70.50 70:00 
sów surowcowych, znajdUją-, c,iamycli ulg podatkowych, o- nych ulg, zgodnie z opinią na- lJ;ł podrożenie towarów zagra- 5% Lodzi seria X 65.75 65.50 
l'!Yeh się w kraju. . raz matwiel! fiskalnyeh. ma- szych informatorów, oplncalhy "lcznych, a tym samym na po Tendencja mocniejsza. 

Zarówno wl,gl~dy gospodar-, twienia te udzielane bE:dą pod JEDYNIE PODATEK nOCNO- ziom cen produktów w kraju, GIELDA ZBOŻOWA 
czc, jak i o,gÓJnopailstwowe· • ",'_€pIW Zyto H-OO - 14.25 
stwarza.J·ą .konieczność wyraź-I _ _ _ Pszenica 20.50 - 20.75 'II I I - Le- fi • b Pszenica zbiCI" 20.25 - 20.50 
~f~~ u~~~~:1ie~l~o~:~~~il ~ Wf ng I W Onl€D SgDłł~.U(Zng( · ~ąkapszenna :i __ gg=:g:~~ 
dysponni, poszczególne grupy skonsumować winien w roku bjezącym nrzemysł włókienniczy? 35.50 - 36.50 
przem~ow, przy czym, WC- . ł' 33.50 - 3ł.50 
dług pierwszych odpowiedzi, Jak JUZ donosił "Głos po~an-l przemyśle wełnianym. Invch łkanin i przędzy, co do któ- i;;g = ;r:~ 
jaJcie w tej sprawie napłynęły: ny", w si,ed:zibie centralnego Tak więc m. in. poruszony zO-1 rych należałoby również usmU!'! 29.50 - 30.50 
od poszczef,'ó!Jnych z1'z'eszeń i . związku przemysłu polskiego w, stał problem określenia rozmia-, w stosunku do importerów poe w- 23.50 - 2ł.50 
organizacJi gospodarczych, mo: Warszawie odbylo się posiedzc-/ rów domies~Id sztucznych ,włó- 1 ne określenia rozmiarów dumie- ;;.;g = ~~:~~ 
ina stwieJ dzić, że cały szereg ni,e komisji wełniane., unii włó-l k:~n oj metod Jej stosowan.ia: ad szki wełny owczcj i rozplanowa- Otrę1iy pszen. gr. 11.25 _ 11.50 
grup wytwórczych dys,panuje I kienniczej, valorem względ,nie od wagi. (nLa techniki tej domiesxki. Wią- Otręby żytnie 10.00 - 10.25 

BARDZO NIKŁYMI ZAPASA- Obradom pr~y. li:c.znym udxia-l. Zagadnie,?i,e domi.esz-ki ;viąże j że się to, .oczywista, li planen: za- ~~J:daela ;~:~~ = ~!:~g 
. !\II SUROWCOWYMI, Ile prZledstawI.cłeli przemysłu SIę z kwestlą eksportu, gdyz wy- opatrz·ema przemysłu wełmane· Rzepak ozimy 52.00 _ 55.00 

- . łódzkiego, bielskiego i białosf.oc- wóz artykułów wełnl'anych, go w surowce na pewi:elIl dłuższy R ! 
ł • . , d' I zepa, jary 45.00 - 48.00 

eo w ~ owne} ml~rze spowo 0- Il{l;~? prze~od?icz~! prezes ko-: z,:ła-::"zc~.a prodtlk.o~an;vch przez I okres czasu, jak np. na okres.ro- Siano I gat. " 7.00 - 8.00 
wane Jest z JedneJ stron} bra- ml's.ll welmaneJ uml p. Henryk BIelsk, Jest w duzCJ mIerze eks- ku, przy czym w grę wchodZi u· StOpla żytnia 4.50 - 5.00 
kiem dO'Statecznych środków o,' Barciński. I porterem kuponów, mi co do- sŁaleni.e planu surowcowego w Gorczyca 58.00 - 60.00 
broto'wych, a z drugiej strony Na porządlka dziennym obrad mies'zka nie poz.ostałaby bez dzi,edzinie wełny impo.rtowonej i Siemię lniane . 58.00 - 59.00 

l1iedoSltat~znie rozbudowany-, znalazł się szereg aktualnych I wpływu. kontyngentów na ten surowiec, ~~~t;:c~~~f::k~~~:O tooo. 
mi s!osunkami .kredytowymi i S1?raw, zwi,ązanych ze słosowa-I .P?za. tym kwestie. domieszki Wreszcie ·omówiono kwesHę 
hraluem bezprn;redniośel zaku- OIem włókIen syntetycznych w WląZą Sl~ ze sprawą Jmporłowa- cen surowców. I 
pów zagranIcznych. I C 

W związku z z('hranym ma- P i ń" d d -- !} 
łeriałem i danymi co do zapa- O e~t 00SPO ilrł:lil ~m ratll; 14 
sów surowcowych w kiraju ze - ""'O' ., W ------------

L 
s-trony czynników miarodaj- Angliag Francja i U. S. A. stanowią siłę nie do zwycięienia 
Dych sptawa zwiększenia re- C 
zerw surowcowych postawiona yfry nie wyrażają sumy siły i oJwłG 504 miliony, francuskiego zapasu złGta. 
będzie w najbliższym czasie na potencjalnej danegG narGdu, są. zaś Imperium - 107 milionów, Oba imper-:a produkują łąeznie 
platformie zasadniczej. Ma być one jednak wyobrażeniem legOj Terytorium pod flagą brytyjską 28 proc. światowej produkcji wę
'Wydane polecenie, nakłada.iące podstawy, struktury i potencjału pokrywa 33.0nO.Ooo km. l,w., pod l gla, wytwarzają 22 proc. energii. 
na poszezególne grupy wytwór gospodarczego. flagą zaś francuską pozostaje elektrycznej, 20 proc. stali, 18 pro
ezości obowiązek składan.la sy_ Z tego tylko punktu widzenia 11.885.0?O km. kw:., eent surówki. Posiadają. prawie 
stemałycznych sprawozdań o oceniając pGtęgę zarysowujących . ~mpefl_uru br~t:lJskie, moze z.m0 -' kompletną gamę surowcoW prze
posiadanych zapasach SIll'OW- się w EurGpi~ układów sił pOl'OZU- blhzGwac w r~le wOjny 8 millo. l mysJowych . niesłyehane rezer~, 
cowyeh, jak również określone mień pGlitycznych. _ alians woj- nów I~dzi 'Y ,,~~lm od ~ dG 45 lat, ukryte w nll:eksploatG,,:anych Je 

Dziś i dni następnych! 

Emocionujący dramat 
reżyserii Johna Forda 

"MUlI (lf" 
mają być minimalne zapasy su skowy francusko _ angielski w ra- FranCja zas blisko 7 m.In. \ szcze terytGrtach kolo-malnych. 
rowc~ które zakłady te będą zie nleunikniooej rozgrywki, potra- ~ezerwy złota - ~egG napoleGń. Dalszą rezerwą tel Ententy są W 
musiały utrzymywać dla bez- fi przeciwstawić się każdemu, Oto sluegG środka zwycll~stwa :- .wy- S~any ZJ~noczone, których popar-

rolach głównych: 

pieczeńlsilwa niepll"zerwan-cj pra kilka suchych cyfr. . noszą dla !~per!um Br~Ylsklego I Cle w raZIe potrzeby Jest, prawie 
ey nawet w wypadkach . oł{()lo 2 mrItal"dow doJarow, dla I pewne, a pomoc w zakreSie zbro-
ŚZ'CZEGÓLNYCH A NIEPRZE Ludność Tmperium Brytyjsldego Francji zaś oł{()łG 1 i pół miliarda, jeń i dostaw Juz dzisiaj realIzowa-

WIDZIANYCH TRUDNOśCL I łącznie :lo koloniami liczy: obecnie I czyli razem 40 ~roc. światGwego na bez ogranicV!ń. 
Dla ustalenia minimalnych 11 ,. ", 

~~~:6:ą s:~e:~f:b~~~ow:~ &!.gWDO·§f: i suro'W(f! -- za armaig 
dIRóD~r; ZAOPATRYWANIA, Handel niemiecko-sowiecki powa!nie się zwiększy 
ze specJalnym uwz,g:lęd'nieniem W~ wczorajszym "Głosie Po-: nilt, w k~łsch miarodajnych Mo-; jest przyjąć znaczne zamowienia 
odległości, z jakiej surowiec r~nnym" zamieś~iliśn:Y info~ma i skwy oświadczaj" ż~ m~tałur~i- I dl!l p"'zemyslu zbrojeniowego So-
przybywa do mieJsca pr7ero- cJe prasy zagramczne.l o proJek- cmy przemysł mennecki gołow l wIelow. , 
bu, mieJsca jego pochod.lenia towanym zacieśnieniu stosun- cepem 
i t. p. W zależno,ści zaś od wię ~ów gospodarczych niemiecko -
kszeJ odległości i od wi~,kszych sowieckich. 
ewentualnie trudności i pne- W związku z łym Agenee Eeo- Potyczki państwowe równie2: nieco mocniejsze 
szkód, jakie zachodzić mogą w nomique et Finan,ciere zamiesz- Na ry"itku W1alor6w tendencja dla l 68 kupno, 68.50 sprzedaż-
,:,egularne.i dos.tawie snrowca u cza .kor~spond~nc.lę z Ml)Sk~y, t papierów wartościmvych była wczo I 4 i pół proc_ lillty zastawne zIem
·~-talane będą minimalne wielko zaw~el'aJąc~ WIadomość, ja~oJ)YI raj na(}gół utrzymana. Kursy za. skie ser. V poprawiły się o 60 pkt, 

.lei zapasów, jakie winny się wkro!ce ~I.la,ła tam przy~yć d~- równo pG7,yczek, jak i listów za Obracano nimi pG 64.25 w place-
'Znajdować. p.rzy posz<.zeg15l- legaCja OIeml~cka, składająca ~l~ I stawnych doznały normalnvch wa. nit! 64.75 w żądaniu. . 
.tym zakładzie. z przedstawIcIcli przemysJu CIęZ I h . i '. ł .' 

Równoleltle z a'kcJ··ą two .... e. k· ,. d • "! t' I all, przy czym usposob e1l1e by G 5 proc listy zastawne m Wa " ." lego l sre mego oraz ue ega ow s ol'o'lle . •• r-
nia zapasów przy wam,ztafach ministerstwa ł1ospodarki i sprawi p t·· J .j ń t ~ szawy miały tendencję utrzymaną, 
Prz·emysłowych., podJ'ęfL> zo"'t"- i he I pO pr~, pa s wowa pozycz' Grubsze odcinld l1"tów z 1933 roku "''' '" zagran cznye . • k t" . l . , " 
nq. prace nad stwOrzeniem wię Je t ee mott" ą .. 'c do de-' a wewnę .zna wyrowna a swoJ I wyrównały swój kurs o 10 pkt. G' 
k s .. rz zą z IW ! z , ' kurs o 10 pkt. ObracanG nią po _ • ~ ..' 

szycb rezerw w kraJu surow- legac.11 przyJąezą SH~ .leszczel?~ . •. I slągaJąC 12.75 w kllpme l 73.25 w 
diw importowanyeh zlta~ani- d t .,' 1 b k • L' ba 65 .• :> w płaCel1111, 65.75 w ządamu. sprzedaży Drobne odcinki tych Ii-

~ przc S 3WlCIC e an owo łCZ. 3 proo pożyczka inwestycyJ'na I . 
ey.. 1 deleda'łów nie przekroczy lO, - .... I stów były bez zmian - 73.25 lmp-

. W teJ mierze czyn.niiki mia- Poz:Staną oni w Moskwie około lem. ob.ll1zyła SIę o 2~ pkt. i obr~~ no, 73.75 spr.'ledaż. Listami z 1936 
roda.i.ne podkreślają niedosła- 2 tygodni i rze rowadz rozmo cano ~ą po 85.25, ku~?o, 85.7:) roku obracanG po 72.25 w płaceniu, 

Loretta Yaung 
Rfc:nard Green 

Nadprogram: 
Dodatek i kronika 
tygodniowa. 

Ceny miejSC na Od 54 gp 
wszystkie seanse • 

PRZEJAZDY 
INDYWIDUALNE 

do francji 
Anglii 
Italii 
Niemiec 
Palestyny 
~tanów lj~~no[l~ny[~ 

ł od 'I u. ,P • p. . ą I sprzed,az. Identycznej ZOizki dozna- 72 75 w żadaniu. . 
• eczną sam Złe noM' naszych WJ w k0l1!lsarJacic, spr;,w, zagra- ła również li em. tei pożyczki, za" _ załatwia 
ImpOrterów, co. się wyraz a m. DIcznych •• w komIsarlac1e hau- którą płacono 86.25 zadanG 86.75. 3 proe. renta ziemska miała ten-
~~'a~ur::Y' s~(>e ;a;:y\~u~~,":~~ dJ:u za,w:amcznego: Ze sunny ~?;I Z serii obracallG. jedynie II em. po uencję niejednolitą: odcinkami po Wagons-litsll Cook 

" « wleckle.l ,ro~owaOla prowadzlC )91.25 _ 91.75. 5000 zł, obracanG po 57.75 kupno, . 
dach importera poLskiego zaleź- będzie Mdw.lan.. ,.1 4 proc. prem. poiyczlm dolarowa 58.25 sprzedaż, odcinld pG 1000, I PIOtrkowska 68, tel. 170-70 
n,v Jest cz~sto od dyspozycJi ~edług wspommanego wyzPJ (MIarówka) utrzymała się na po. które onegdaj IIzysl{ały 200 pkt., 
fwm zagraniezyeit, które nasz dZiennika, p~ogram rozmów ma ziomie poprzednim. W dalszym cią- straciły wczotaj 100 pkt. i płacono 
importer reprezentuJe. b ć tę ąc· 
. J:Mkrawym tego dowollem y nas pUJ y, gu obracano nIą po 42.25 w lmp- Z? n!e 58.75, żądano ~9,25, ~aś. od- Zw"ika cen 

były wypadld zanotowane w je 1) Rozszerzenie hancIIu nie- nie, 42.75 w sprzedaży. cinki pG 500 zł. podmosły SIę o 50 liJ 
sieni r. ub., kiedy 'W miesiącu miecko - sowieetdcgo we wszysł- 4 pro~. po3ycz.h:a konsolidacyjna I P~tt., osjągają~ kur~ 60.75 w p.laee- jedwabiu s~rowe~o 
październilm 1038 r. na skutek kich dziedzinach; równieź nie doznała zmian: za grub I11U, 61.25 w ządantu. Na mlędzynarodGwych rynkach 
T'owild'łń natury politycznej w 2) Zwiększenie do<s'łn,v surow· sze odcinki nadal plaCOM 6G.25, I Na rynku akcjowym - tenden surowego jedwabiu panuje ostatuio 
świecie, niektórzy polscy im- ców rosyJskich dla przemysłu żądano 66.75; zaś za .drobne - fiG l cja ' wyraźnie zwyżkowa. Akcje niezwylde mocna tendencja cen. Do 
porterzy otrzyma Ii flnJff.·cnie za I niemieckiego; kupno, 66.50 sprzedaz, Ban!m PolskiegG podniosly się G tyczy to w szczcg0-lności rynleu 
ła.dow~n~a na. o!{ręfy surow- 3) Zwiększe"llie do§taw żywno- 5 proc_ po·;yczka Iwns<.'lidaeyjna 150 plit do poziomu 132.50 kupnt» włoskiego, na }ttórym banb:o T1O· 
cow • .luz znul'dU.lącyctl się w ści do Niemiec; poprawna się o 25 pkt. Obracano 133.50 sprzedaż, zaś al{cje Banku ważne zakupy ust(utcc~;~ol1e zo-
Gdym, Ił przeznaczo'llvch dIn nią po 70.75 w płaceniu, 71.25 w Handlowego w Warszawie po-pra-I stały przez odbiorców ze Stanów 
Polski. Aby na pnyszłość zapo 4) Zapłała dosła1V niemieekieh ~'11rzedaźy. wiły się o 100 pkt. i obracano nimi . Zjednocz'J!lych. PmloJJnie k.ształto· 
biec tym wypadkom:. ze strony rosyjskich markami. 5 proc. pożyczka kolejowa zwy7.- po 56.50 w p~acel1iu 57.50 w ~ąda-: wala się sytllac,i:ł na I~',lkncb Dale-
r:ządu poloi.ony ~7;ie specjał- Jak zal)ewnia ten sam dzien- kc·wała o 100 Jlltt., osiągając kurs' niu. ,kiego W .. cro1u. 



G y - l,ódż, dnia 5 lutego 1939 r. 
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KrUSłbender 

l oficjalnie skreślony 
E z P.Z.B. 

Uchwałą zarządu P. Z. B • . 
:rost~ło s~eśIone na własne ży_1 DobrJl s~irl 
ezeme z listy członków P. Z. B. 

( ) 
Ił I " 

nasz,ch hoke~ lów na misl!loslwach św~ala 
Towarzystwo Spllll'toW~ . p. f. Dziś bfz§~IDa 
"Krusche Ender' z pahlantc. .;i Ba ka z m~lirzami I,rątka - Kanad. 

KilbarłZJk 
niriZie 10,,1, 

W mistrzostwach ty!
wiars!dch Europy 

W dl'ugim dniu ro~rywek o caria) i Klagruhsky (CZeChOSIO-j Gra była bardzo żywa i sku-' lwwskiego i Blll'dy stanowią .; 
hokc.iowe mlsil'Zosłwo świata wac.ia). piała się stale pocI bramką prze wygraniu ostatniej tercJi. Bram 
dnszlo do spoikaniami~dzy dru Zawcdy zaszczycili swą obec . ciwnika. Dla Polski pierwszą ki dla Polski zdobyli Burda, 
żyną Polski a dl'użyną Holan- nością konsul RzplHej dł'. Fer- bl'amkę zdobywa Urson, druga dwa razy Wołkowski i Burda. 
dU. Spotkanie tQ miałQ mie.isec idYlland Petel'scn i wic.ekoillsul była samobójcza, trzecią zdobył Drużyna nasza gl'ala na ogół 
na wzorowo lll'ządzonym szłu.cz · Gustaw HOI'nung. Widzów ok. Wołkowski. o wiele lepieJ od holendrów. 

W Rydze wobec wiel(}tysięcz- nym lodowisku w Dazylei. j3,(łOO. Po ndcgrarniu hymnu na- Druga tercja przynosi znow,! Dziś, ł . .f. w niedzielę, druzy-
ny~h tłumów o.tw.arte .zostaly"w~zo I Skład d~użyny ~o]ski.ej stano ro~owego polskiego i bole~dcr- ~rze":a.gę polaI~o~. - B~~mkl.l na nas~a rozegra drugi mecz w 
raj zawody łyzwl~rs.łn~ o Dllljtt~o: wiU: Mac!e.iko, TtlIc!'altk, Ka~_11 ~kl.~g? rozp,n.częło grę. NaSI ho- s.:rzehh Ja-~c.clu l .~owalskl. . l Bazyl~l, !y!" r~em. z ~oźnym 
stwo Europy w Jczdzle szybkiej nnycki, Kowalski, V/nlkowskl, ke;scI ma,ląc przed sobą słabc- W trzeCIe] terc.1I holcndi'zy I przeclwmkIem, JaJum ,lest bez 
panów. Zawody otworzył osobiście Marchewczyk I, Ursoo, Burda, I go ł)rzedwnflm j Jedyną okazję r6zpaczliwie bl'onią Się. , jednak I wątpienia dla każdego drużyna 
protekt()~ zawodów prezydent Lot-

j 
Jarecki i Marcbewczyk II. dosłania się do półfinałów, za· nasi wykazuJą do@,konałą form~ I J{anady. 

wy Ulmanis. Sędziowali dr. Hirtz fSzwa.1- grali z sercem. i wytrzymałość. Wvnady Wcł- I CZECHOSŁOWACJA'- LOT-
Na :3tarcie zabrakło najlepszych . ł. Ms*" W A 9:0 (3:0, 3:0, 3:0). 

biegaczy norweskich. • • Czesi, ma.fąc przed sobą .dzl-
Wczoraj roz.egrano dwa biegi. S Ul , a u a v I Ci siciszy mecz z SzwaJ~3l'ią. wy-
Na 5flO mtr. zwyciężył fin Wasc· . . .. '. raźnie się oszcz~dzali. Bobate-

nius w czasie 45,2, 2) Dersins (Lo- . ' rem był fu Pepi Mnleeek, z kfó-
twa) 45,3, 3) Jansson (Szwecja) 46. •• H l . rego Sh'Z2ł~w, względnie poda-

Kalbarczyk zajął 11-te miejsce I Polska . walczy w pJerwsze) rundzie z o andią, a w raZIe nia, padło osiem bramek, w 
~ czasie 47,4, Lisiecki był 23 w • d ., d' N'· tym jedna, która wywołała en-
czasie 50,7, a Kowalsl.i znalazł się wygrane] w rugle] run Złe z lemcaml tuz.f3i~m widowni. Od więk~e.i 
25 miejscu w, czas~e 51.5. Wynik. l ~ W i Niemcy _ Szwajca- WiO-amerykańs!d~:i zna,idu}e się ' po.raiki .uratował ambHiIlych .lo 
Kalba~czyka Jest ?le~ły, zwłaszc~a, 'Y Bt.ałym ~.mu w Waszyng ria. ęgry IJedynie Brazylia, która walczy iyJS\zł)w .Ich ~ramk~.rl .Kusslus. 
I~y s~ę u~z~lędm" ze slynn~ me.! łOnIe odbyło SI~ los.owanie. te-, Do dl'ugi.ei rundy puchlłlrn za przeciwko zwycięzcy strefy pół S~~aowah: łOHlamn Saebl!r 
m~eckl łyzwla~z" azulek ~alął .1? gorocznych rozgl'Y~ ck tems?- kwalifikowały się nast~pujące I nocno _ amerykańskie.i. i Wf'me'r l\P'1ld~r.· . . 
mteJsce w czasIe 47,8, a file mmeJ wych o puchar D-avIsa. Z ranue I ' t • C h _ ~łowacja Polska drała już dwukrotnie SZWAJCARIA - JUGOSLA
sJyny Stiepl był aż 15-ty w czasie; nia połs~j przy }u,®awfluiu ohe.~ ! ~~~~~~~~, Be~~. , °Indk anr,iel~ z H(J'.landi~ o puchał" Davisa, I WIA 23:0 (7:(\ ~:O, 9:0) m. 
48,9. •• l n~ był konsul ~eneralny RZlllI j s!de, WłDCby, Monaco, Szwecja, wygrywaJąc piiCl'WSZY mocz Vi Gospodarze roopmgowani pIął 
~a 3~OO mtr, zwyci~zył meSP?-j te.1 p. Gr11SiZka. I Danin, Angiia, Nowa Zelandia. Wm'szawie 4:1, p'rzegrywaj~ k~WYDl rek{}rde~ Czechosłowa-

d~~ewaDle łotysz BerslDs w czaSIe W wyni.ku losowania PRZE- Frane.ia i Chiny. , w Sheveringen. 2:~. C.11 na~ Jug~sła~lą, eheieJi ozy_ 
5._8/!. _ . • i CIWNIKIEM POLSIH W W grupie półnccno - amerykan Mecz odbędzie SIę w Warsza- skać. Jak~ajWYZSZY wynik •• Do 
Ka1b~rezyk zal~ł. 15:t~ miejsce \ PIERWSZEJ RUNDZIE PU- sldej walczą wpierwMej run- wie, a w razie wyg.ranej slmt- wyrownan~a rekordu .CZeskleg~ 

w • czaSIe 5.:40,2 •• LI~!ecki I Kow.al-, CHARU BĘDZIE HOLANDIA. d:de Ąustralia _ Meksyk i Ku- kamy si~ w drugie.1 rundzie z zabra~o lm poprostu ~su I 
skt sklas~f~kowah Sl~ ?a ?statmc~ . poza tym walczą w pierwszej , ba _ Kanada. Iro d,rt1J,~ie.i run- Niemcami rÓW1lrież w ,Wanza- słrzehli ,tylko ••• 23 • bramki. Wj 
dwuch ,mIeJscach. Lmeclu ~ył 2::. I rundzie strefy enronejskiej Ju- I dy wchodzą bez walki: Filipiny wie. ten sposob Ju~osl~'WUł w dwó~h 
w czasie 6:13, a Kowalski 26 w gosławia -.,. I:-Iandia, Rumunia ' i Japonia. W grupie połudDio- meczach .straclł.a .47 b~ame~, me 
czasie 6:23,1. zdobywaJąc am jednej. Dzie8ię~ 

W klasyfikacji ogólnej prowadzi _ • • . bramek strzelił wczoraJ Pic Cał-
Bersins 91,883, 2) W.asenius O O r I Z «J tinl, a 8 Bibi Toriaui, obaj śwlct 
100,867, 3) Mathisen 100,867, 4) Jo-.· . nie strzałowo usposobieni. Z zało 
han~en 101, 5) Jansson 101,53.3, 6) łeresowaniem oczekiwany jest 
Skutnab (fin) 103,133. KaJbarczyk ."..~łIIS!!l"-I-e~"" !!!!III &'!!.t1M'. dzisieJszy mecz C7,cchów ze szwa) 
zajmuje lO-te miejsce z punktacją ............. lIIił 'iłiIIIII' lIIiiiiW iiiii/II carami. Widownia jest wyprze_ 
104,6, Lisiecki 25 - 112,866, a Ko- .. ...c. d - PION dana. 
walski ostatnie 26 miejsce 115.350. 50 Wf lOlków na allD~ z=roma ze te r. AMERYKA - NIEMCY 4:0 

Herber-Baier 
zdobyli mistrzostwo 
łyiw~arskie Europy 

w Zakopanem 

• • r.._ • (2:0, 0:0, 2:0) 
Termin zgłaszania wniosków l z,grom.adzeniaeą delegacje za· ł6dz:Ju proponUją przywrlĄ;;D1e Poziom meczu rawiódł oczekt-

na doroczne walne zgromadze- r.ladów i okręgów". "karencj,i", t. j. lakazu ZiIlllan~. wania, pDdobnie teź przebieg 
nie P-ol. Zw. Piłlki NużneJ, kló- Wileński okręg proponuje 0- barw klubowych wecllug przepl gry nie był wcale interesujący. 
re odb"dzie się 25-26 b. m. w rtraniczenie władzy wvdziałów sów z przed dwuch lat. Jak' k I i k k ami bł' 

" h CZY POWSTANIE OKRĘG ,0 we gra o res . y ~ 
Warszawie, już minął. ~ekreta· ... praw s,;dziowskich, a mianowi CENTRALNY"? wyrownana, to .!ednak przewa. 
riat zarz~du IPZPN. u.purządko- cip. stawia wniosek, by wyd7.ia- ...., . ga gości zamorskich w szybkOŚCI 

Wczoraj w Zakopanem prz~ wa·ł już wszystkIe wnioski w'l Iv spraw s~dziowskich podpo- . Zagłęblaw.slu okręg prapOIlIu- i taktyce była wyraźna. Niemcy 
szczelnie wypełn.ionel· widowni i do Iiczhi·e blisko 50, dzi~ki czemu rządkowane b"ły :tarzfldom 0- Je utworzeme no·wego ok~.gu l l' łabo ki ..li_o 

J . d I l OZPN" wa CZyd w os lonym s n~le, skonałych waruniiach atmosferycz- mogliśmy się z nimi Lap.oz.nać. krc..,Nów we wsz"slkich spra- po nazwą "cen l'a ny ' ., • b J k 
J OJ t b . lb t m. lU. ez aener ego, rezerw u-nych odbyty się mi:;trzostwa łyż- Na czoło wysuwa się wnio- wlldl, łączllcych ich z inls.tancja u~g en o c.Jmo,,:a Y , er~n jąc swe siłv na dzisiejszy mecz 

~iarskie Europy w jeździe parami. sek okrQ,gu śląSskiego, który pro mi wyższymi (np. koresponden podokr~gu radOmSKlt!go 1 kIe- . WI' ~ któ d 'd f czy 
, ) -' b d . ł le"!' ·Ierto. zh'tI oc.laml, ft'y e. c·ydu'·de, d Do zawodów stane.lo 9 par! 4 nie ponu]e c.1'a i. t. p .• a na'Jto y wy Zla .....,., o 

I O L·ATWTE.T·~ZE '1I1EJŚCT'E l e.l"Owcy czy as'zy.sCl OJ ą miecliie, w tym mistrzowie Europy OGRANICZENIE LIGI PZPN. "praw s~dziows>kich okr<;>gu wy DOLiGI~·~.Ił półfmału. 
Herber i Baier i wicemistrzowie i 7.arzad · Ś'ląskiego OZ,PN, propo- bieraltny był przez walne zgro- Z l b' . k' O"llN Wf.OCHY _ FINLANDIA 5:2. 
rodzeństwo Paushl, daleJ' po J'edneJ nuje hy, "ilduby ligi PZPN. by- madzenie okręg, u, prty czym w a~ (' 10Vl' ,S l b • wysuwa 'I7ł b k ły ł b dr 

ok' d' <1' . k . ,~ocypoona saą n-
Parze z Jugosławi, Węgier i Polski ły administracy.inie i rozgryw- skład jego mogliby wchodzić .:1 ze rUnI WlIllOse , a mlano-. F··1 d" • ·k·· 1 

• .. b <1 , . 'ś 'e zynę In a11 li po Cl~Z le~ wa -oraz 2 pary rumuńskie. kowo podpor7.ądkowane wy- tyB{o sędziowie c!:·zamin·owam. WH~JC, y roznryW{l oweJ Cl 5'2 (1'0 1'0 3'2) F' i ndia 
l . ł . . ł d r p Z (1.1 ligi rozgrywane były we- ce: :".'." lU a • Poziom zawodów b. wysoki. (zm .0":1 gle: ys~yP I.ny .: Zarząd PZlPN. stawia wnio- dług' następującego podziału: br!lmła SIę dZIelme, a O'kresaml 

W wyniku klasyfikacji pierwsze P. N., .Jal~o lnstancJ~ pIe~w~zeJ, sek dla usprawnienia systemu . . k . zanI mmla nawet przewagę! 
miejsce i tytuł mistrza Europy zdo· ta,rząd0;VI. PZPN., .tako lmtan- 7'gbszania zawotlników i propo ~~erws1;a grupa - -o ręgl . o ę PROGRAM DNTĄ DZISIF..JSZE-
była dotychczasoWla mistrzo-wska r.11 drugIeJ, a walnemu zgroma- nuje by towarzystwo przesyła- mow,skl, . centralny, ś,Iqskl ro- GO 
para Maxie Herber i 'Ernest Baier I <1zeni.u, PZ,\,N., .ia.I\O .in.st~Il<cji I lo sk~rtę zgtoszenia graczy zupel. bOt~ICZY. l ~ubelskl: druf'{a gr~- W Bazylei, godzina 10.30 PO) 
(N)' trzeCH:']. \lszyst1ue sWUHLcze-, nie nowych bezpośrecl'llio do P. pa I- Blalptol{, ~ol~sle, W1I- ~ka _ Kanadartodzina 15-ta 
< , • • l" d · t h kI br· , no Wolyn' trzeCIa ~rupa _ '" . , n • .... ,. • " I i 'k' _ ma, .la "le o ye czas u.:>: 1- Z. P. N., zas P. Z. P. N. po po- I ' . '. . , . Ameryka _ Finlandia, ltodzirla 

ntCemlstrzostwo I se En ro łotowe na rzecz zarządu hgl P J • d' ł ł 'ą d .Lwów, SŁamslaw6w, Klak6w, '. un. 'h" 
dz 't P . (N) d t h ' . Wlp.r zemu przesy a .l o 0- Śl · k t W ! 16.~O Nlemcy - VV10C y. ,eus. wo. ausln. ' () yc czaso- Z. P. N. wpłacały, winny być I krc<I"u a kr'e.g do towarzystwa. ą5.; czwar a ~ru~a - . ar- W Z h d . 1030 
Wl WlcenustrzoW!e Europy; przelane na zarzqd PZPN a I ZNi~s~eni~ g~~czy przechodzą szaW3, Ł6dź. Poznań, Pomorze. Ł,ł urycJu, f o ~ma d: 

3) Inge Kocb iWaster Noack dotychczasowy prucent . od "me- c~:chz klub~ do klubu p. rzesył~ SlqStki okręg proponuje do- 150LtwaA -l' ugo~x~wla, g.odz~na 
(N)' 'I" 1< t· sI ~. nuszc e 'e d roz<1rywel WC]'I - a .n..ng la - vvęgry, go zma , • . (,7.6w na rzecz hgl ~la LJyć wp a ; lle byc winny r6wnież bezpo- '. zn:. o '.,., . t o . 20.30 Szwajlcria Czedlo _ Słowa-

4) Olza Graetz ł Otto Weiss (N), cany n!! wyszkolenie dla słab-' śe l' do PZPN za:ś towarzy- ś,cIe do lIgI dwuch klubów z 0-. s 
5) 8t f • • E' d' t . I r (nlO l ., l 'l l' l d Cja. 

e, ama.l rWID ro zen s wo sz~:ch o~rt:.gó:v w:3ch oclnieh. Za ,two zgbsza i,ą,ce zawodnika (~~~U s ~s {1~gO, z~ wzg ę u na lP. SACHS NA.JPOPULARNIE.J-
~ah~sowle (mJstrzowslm pana Pol· kazdy kluQ ligowy dany okr~g . y,inno do karty zgłoszenia <10- W_el~{ą llośc ,towarzyst~ na SZYM SEDZJĄ.l\łISTRZOSTW. 
skal> otrzymuje po 8 gł. na \valnym I łacz"ć zwoLnienie 7,flwodntl'a z Śla.<;ku o rówmm r>OZlOnllC. L'"'~ • -. T d S h 

6) E 'I B i LIR tt . , . 1"" ... ~. O: ... ·SZK01 .. 0WANTV ni lo RE "'uZ1Mln p. a eusz ac s .nia .... ass asz o o er- 7.gro;n.adzcmiu P" Z. P. N., a Idu ddwneg? Idubu. 'fow:~rzystwo 'li" . ' /.. J":' ,,, h~ '- siest na,ipopularnjeJszym sedLią 
::;!Y~:~~iW4W#I*"'#~~i~~~11lci! z,:'a.

1
nia.plce ;~raczn WInno. za- Kral~~~~~N~~~i°,!:ysuwa turnie.fu mistrzowskiego. Wszy-

1\ wl!1.d cmlĆ SWO] o1\.rf"· (} udzIele- 'J' l' scy ubiedaia się o nied,a. \V pią-
J~~DYNA WIOSE\JN"A WYCIEOZKA MORSKA . lIi.u d. anemu zaw.o dnikowi zwol WDlose;: o ure~u owame norm teic pro;'ad~iłon m:cz SzwaJ'-

I kI b ł wyplat zawodnikom odszko-clo-

ł 
' .... niema. Wl'.lyst ue li y zg 0- caria - Łotwa, wC7oraJ' dwa 

O on ~'U ~ e . ł b d d l wań za prze.iazd i pohv1: pod-. ' ~ . . . . szen przpsy n;t~ ę ą o o uę- mecze Czecho _ Słowacja _ Lo-
, ltJ " gu wzgl. do hgl. czas zawodów mi~dzypaThstwo- twa i An~lia-Bel_.<1ia, a na d.ziś 

\Jych i o pllchar Polski. ' " 
·(PortuO"alia Italia Trvpolis Marokko) KAREN{',JA r,ZY DWUJ.ET- lLiJ:!a PZPN. ,s.tawia wniosek ma wyZ.ij.aczone również dwa: 

':>' '." - , ,,' W 'I EN ó) mecze: Anglia - W~gry i naj-
luksusowvrn transatlantyklem M/S "PIŁSUnSKI NIE . ~KRES ,'.. JE', O POWIF.T{SJ;ENl',B 1/!C~BY I ważniej'sze dotad spotkanie 
Odjazd 7/IV. Cena od zł. 66Q.- , KrakowskI o'~ręg. zaostrza KLUDÓW JniOWYCH Z 10 . Szwaj.caria t- Cz~cho-Slowacja. 

I 
c7.asokr'es wykresJel1la dla gra- DO 12-TU 

Indy~~~~a]!l12 \v~jaIdl do: Fra:mtH, !~~gH, łngm, ~7.a. i prOP?łluje, by ,.~racz wf" I przez to, że w latach 1939 i War~o za:naczyć, że p. Sachs 
Italii i innycb krajów europejskich i zamorskicll k.reslo·n:y nIe. mó",ł p:zez 24 mle I Hl40 spad.alhy z ligi Jeden klu.b, Zl~stał .lako ~edyny sędZIa zagl'a-

. . . " . " sHlce (obecme 12 mIes.) od da- I a wchodziłyby dwa klnby. n!czny ,ZapIOISZGny przez ol'ga-
za1ahYla nUlszybCJ61 l naltr1n_le1 ty wykreślenia grać, ani też l Nadto liga stawia wniosek, . nlzntol'oW do. pr~YJazdu" a na 

P B r ~fi Ił e.ąl'ftP"llt lódl, PI01ikowska 104·a 1 podl~isywać . . karty 7.P-ł,Ol~ ,zenia, by rezerwy klubów ligowych dw?rcu <?czeklwah go .oba.i pre-
• • • ~ : :f n~I'''u " tel. 24040 I 'Pn mncgo towarzys twa '. mogły awansować do klas wYŻ_lzeSI .zwI~Zku. sZ'w.a.łcarsklcgO 

~,,",,~ ~,~W~U'!.liRt'...:~..;.:. · : ... .il:~ Okręgi: śląski, zaglębiowslti i szych w okręgu ~Jąskim. Jean IIedlger 1 dr. Kratz. 
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'DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE 
prz., chorobach ' 20t.ĄDK A . KISZEK 

W~TROBY. przy KA M IEN IACH 2ót.CI0-
WYCH. WZDC:CIl. BRZUCHA. ODBIJANIU 
Sle LUB SKt.ONNOSCIACH DO ZA P ARCIA , 
~!ąsuje Sl~ : " SZWAJCARSKIE GORZKIE 
Z.IOŁA" GąStC k i t\g o , na!uratny ła godn y 
środek przeczyszczający, ula Iwiający funkr.je 
organów trAwien ia. stosowane równIe! pn.y 
lIadmlernej olyłoSct Sprzedają .plekl I ~kla. 
d, apteczne. 

DR. MED. 

l 
CHIRURG 

powrótil 

&. n. - GLOS PORANNY - ' 1939. 

Kino 
ULICA KILl~SKIEGO Nr. 178. 

Dojazd tramw. l';-.Nr. 0, 4. 10. 16. 17. 

Od wtorku 31 stycznia do poniedziałku 6 lutego 
Bomba humoru I śmIechu ł 

AWf t i AWf t 
W r. ,,1.1 ADOLF DYMSZA, EUGENIUSZ BOOO, 

GR0556WNA ORWID , wielu innych 

~r~S;;:~~ 1) PRATER 2) ZEW PUSTYNI 
Początek seansów: w ' dnI pOWSZ. o godz. ;; pp., w nIedziele I świt:ła o 12 w p, ostlltni 9 w. 

I)yplomowany masaźysta 

.... ---, ( 

LEKARZ - DENTYSTA Or. med. 

PaUlina Lewi al er 
Przeprowadziła się 

n~ ul. Piotrkowską 83 obordb kobi;~~~hti akuszerU 
tel. 279-29 Sródmiejska. 28 

Przyjmuje 10 - 2 i 4, - 7. łelef. 240-10 

Ir. AK~flHAD P~'.d~~~." 

MARMELADKI MIODOWE 
klg. zł. 2.80 

poleca 
SKł..AD CZEKOLADY I CUKROW 

.. ql)()~IIIQ()TIEA\ "II 
ŚRÓDMIEJSKA 6 • 

Niniejszym podllię do władomo~cl Sa. Klljenteli, te moia 
PRACOWNIA TAPICERSKA zosłllłll przeniesiona do 

troljtowego Al KOS'["DszkI38 tel. .35 42. 
lokalu przy • Z powllżaniem LUDWIK HIlORI 

POszuki1&Vany 
zdolny, energiczny 

Kiero1Alnik 
do nowopowstałej fabryki pończoch 

(cottooy). Oferty Bub. ,,8. H." do ad mi
nistracii pisma. 

Przedsieb. Ini. Elektromechaniczne 
i Warsztaty Reperacyjne 

ZYGMUNT WOJDY SŁAWSKI 
dawno f·ma Józef Knaplk 

tOD2. PRZEJAZD 6, telef.: 160-90 I 170-17 
Nllprllwa wazelklch mIlszyn elektrycznych prlldll ata
łego i Imiennego, budowa nowy. h kolektorów I ł. p. 
Sprledat, umiana l wypotYGJllnle r6,tnych mIlszyn 
eldfryczny.h; Wykonanie .ol.dne. Ceny przysłępne. 
Uń'AOA: Stli C/II próbna aa wszystkie naph:cfa robocz. 

orll2l spec/alne IInlldsenle do .uszenia silników. 

PIEJłWSZA 

Nr. 36 

ORYGINALNE TYlKO 
ZTYM ZNAKiEM 

FABRYCZNYM 
BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 

PATEN'T FRANC NR. 790.~04 
PATENT AMER. NR 10'9701 

. AG" AWhiji'-łWW 

Cukiernia "ŹRODl " • 
Przejazd 1 ·tel. 209·87 

poleca 

Pą'Zki wgllo owe 
2 szt .• 2S gr. 

Ciastka 
po 20 gr. szt. 

« OH9 Fe &4;'W' za 
Kupno I sprzed!lł M E B L I nowych i 'utywanych oraa 
umiana. Sypllllnie. stołow". meble poledyńue, MA· 

S A: Y N Y do 8zycill, pisania i t. p. poleCI! firma/ 
wt. PALUCH, Kll ińsklego 145, tel. 275-22 . 

I 
.. ... 

Hupuj'ie I 
Z l-gO źródła .. ~~~~~~--. 

Wiełki wyb6n 
W6ZK6W dzIecięcych ~ ŁÓŻEK komodowych 
Ł6ŻEK metalowych WYtYMACZEK 
MATERACY wy~cielanyc:.h marki ,RubberJO 

MATERACY sprę!yn. LODÓWEK 
.Patent· LEŻAK6W. HAMAK6W 

tOtEK polowych ROWEROW i dcezyn 

.. f.brvc:rnym onURnpOL" Ł6dź, Piotrlrow!lra 73 
- - skład.ie .. U U w podw. Tel. 1S9-go 

przeprowadził się 

na ul. PiotrkoW3kq 132 
I pi'ttro. Tel. 1~22. 

·lecznica StoDlatoloti"ZDil D. 
ul. Cegielniana 4 ZE STUYMI LOtKAMI 

Dr. ·med. Sadokiers iego 
Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 

PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129·77. 
Pny~hodnia a,nna od Ilod .. 9 c10 12 

Specjalista chorób skórnych. 6 K I 
;;;P;:~ieni;miH;tg~~ ~ ~ ~k~~~~U I t m!. " .. __ nyeb • .-

Południowa 28. fel. 201 .. 93 r" _ .. :.. ~ w NOWYM JORKU , aopłołowych I ak6rnvOh 

Prz"jm. od 8-11 rano l od 5-8 W. IN'lI '1-- UL. NARUTOWICZA 54. TEL. 258-89. Traugutta a. Tel 179 99 

Telefon 100·57. 
speo. chor. ekOrnJch, 

wenerycznych i seksualnych 
pr.Ylm. od 8-11 i od 4-9 wic". 
VIP nic dziele i 'wlęta od Q-I 

DR. MED. 

[. Walk Ulyski 
Spec. chor6b wenerycznych, 

seksualnych i sk6rnycll 

Cegielniana 11, tel. 238 .. 02 J /\ ,.t< r , e - ....." Leczy wszelkie wady cer"! oraz USUl"8 • • 
w niedziele 1 święta od • - 12-ej UA,:~ "f1 bet: bólu I bC'zpowrotnlf' zb,=dne owlo. Prz"mule od 8-:"11 i 4-8 lIńea .. 

O ł-. .. Q ł • 8 9 sienie systemem amerykańskJm dotych VIP med •• ele I 'w~*a od 1Q.-l pp. PrayJmuje od 8-12, 4-0 w. 
DOKT R 'CNe .. . czas", Polsef' niestosowanym. _ w nledz. i świc;ta od 9 do 1 po pol HEN KOWSKI ' -F • • Godz. przyjęć: 1:-1 1 4-~ DR. MED. • -. fi. 

SpeciaJ.ista eho!ób wenerycznych Dr Dl PalBwsbl Dr LudwlM FalM łł II! W l" z "III Purwsza Przy jlhodnll 
&kornych l seksualnych _. - n AJ n łtJ II VI e łł E R D la D G I C Z łł Ił 

'r8unutl~ 9 front, I p SPECJ. CHOR. WEWNĘTRZNYCH • Specjallata Ch~łĆb wenerycanJch leozenłe chor. wenervc.nych . 
!J li ,Tel. 262·9B przeprowadził sIę na ul. Choroby skdrna I weneryczna slł6rnJch • aeksualovch I sk6rn,c:~ 

~z~j~;ł:leot ~Więt~l~eJ ~ o~ 612.3: ;~: (fele I n la ną 36 a Nawrot 7 t 1 128 07 Andrzeja 5. telet 1.-59-40 Zawadlka 1 • . tel 122-73 
Dla skórnie chorych godz. ambulator.: Tel,elon 243.74 , e. - prl,lmuje od 1-1 i od S-9 " "'[Ula od 8 r. do 9 wiec&. 
Qd 10 - U-ej 1 od godz. ij - G-ej pp. Przyjmuje od 4 - 6 po poło 10-12 i S-7 " niedziele i święta od 9-12. Porada 3 aJ. 

~upc~mMEF .... maMB'HMae?m .. .mf~:MRS .. sm,,"' m; .. "R~%~.~+~~~"~~.i.i~~"'''''''BD''.I.' 

~ fil ~~ ~~~n! ~~!e~l!~!~~nf!l'! p. t. "Pra O do szcześciall iadenSzrieró~i~gi~Mo~io~i[la pt.' 

d ••• 

~ Si! ~ ~ fe OSTATNIA BRYGADA" W rolach głównych: Maria Gor c.zyńska, E. B~r~zczewska, L. Wysocka~ 
o e:::=: e: I:l ~ " Z. Sawa n, J. P Ichelskł. KaZimierz Junosza StęPOWskl e ~ ~ g, e Ceny mieiac: l ID. 1,09, II ID. 90 gr., 11I ID. 50 gr. - Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem u1mowania dowolnych miejsc 
~ r--'I .:: ~ e w niedziele i świ~ta niewatne. - Pocz. przedst w. dni powsz. o godz. 4. w 8oboty. niedziel9 i świ~ta o godz. -12 
t!I ca:::= ..; ~ 
Q ~ ?'ernmski",«o 7ł/76. tel 12S~ ,g.g_ Następny program: .. WĘDROW~Y NARóD" - W r. gł,: HA\S ALBERS 

"4ł«r • • fłt ł;Giaii~.:armt;Oł:jł!~WiJ~..=:...·15if!i!.\';,,C tu» i4!iiP"i!t i am;w.:. ....... ~'''''''7R Mn - • 

1WIJ~ ... · .,;(IJ,faI-';' ~ Nieodwołalnie poraz ostatni! Rewelacyjny film reż. Michaela Curtisa p. t. 
"O *- 'O 

• ClI 
o 
• N ..... 

U 
Ił. 

J wg. najlepszej 
powieści 
Fannie 
HUlrst 

.Jutro preD'liera .. MOTEL VI TVROLU-
_';;:';;;~~~: _ ____ IIIZl.IIlMi'iIllililwllllille."}!D;WIll\lłlllll~_II!IB __ lIII:łe~tę'i1li41D.~,"("~~ t ~·'f.""'r~!'F .. ~' ~~.'~'M< ,$,st!~~m~ . ~~.t'ilł$!,~~~~~ 

UWAGA! DziŚ, W niedzielę 2 ulgowe poranki o D. 11.30 i 13.30 wszystkie miejsca po 54 gr. KINO - TEATR 

Cegielniana. :2 
Początel< e,?dziennie o godz. 3.30 

7-my tYdzień rekordowego powodzenia! Przel.iękny fi l ID żydowski, arcydzieło kinematografii 

Al ~ I ( I· ł' 711 i~!~e~~~Jo~c~) Hl ~., \li IL bólu i tęsk n oty zvd. 
Muz. A. Ulsznnec!d. - W oozost. roI. artyśc i teatru. 

Iz,dor llieszyr. M. Goldberg, Ihudit Abilrbanel j ia. 
W roli gł. największy "-f'I\\\l-:~.a~Z 01/".<ge, 
pieśnianI: żyd. Ameryki ..... 'OrI'IP 6_. . lis • 



Nr. 36 -- 5. II. - GLOS POR.'NNY - Hl39. ___________________ 1;;;.6;... 

• Dl{ K 1'1' Oikol Tobal i iD SKŁAD Dl1!ZEWA-TARTAK -Przemysł Drlewny 

S · ZVN JE "AKSYMILlAN JAKUBOWICZ S. J. 
ZEROMSKIEGO 90. Tel. 157.74 

lA DRO ~-E ';:~~:I 
... 
~ ........... ___ OS3IIWI.l..!:~:s;. ~ 

II ~nss MARY udziela !lngielskie~o) 

~~.ka j UlY._Cb~~._ fralltllslńdgo, niemieckiego. Zalnt!!=- ~ wia w:;z.elką korf~pondencję. Przyj-

ODDAM panu dobrU! urządzony' DO WYNAJĘCIA pokój umehh,. PONCZOCHY, skarpetki r6wnie~ z 
pokój. wszelkie wygody, od 15 lu-' wany oddzi'3lnym wejściem i wygo- małymi skazkarni. Bieliz'la męRka, 
tego. Puządan9 ::>ierw~zorz~dne re- l, dami. Al 1 Maju. 19, m. 31. dam~ka, szlafroki, piżamy, bonjvur-

VYPI,I.'llOW AN~ na~czycielka na· wuje 12-2. .7.-8, Piotrkowi>ka 24, 
oc~ językJ. angIelskiego metodą. I m. 1~ 

rerencja. :MOuillSzki 11, m. 5 od I ki. Największy wybćr. Sprzedaż de.. 
1-3. I DO WYNAJĘCIA 3 pokojc~ z kuch- taliCZDl1, ceny ściśle łabryc,-ae. 

konwersacyjną, korespondencji i _ nią i wszelkimi wygodami Wr:l.L z Śrćdmiejskll. 21, ldwa oficyna. 
c.?ntralnym ogrzewaniem od l·gc) 451-16 itcllografiL Cegie1nia.na. 13, ID. 17, Lokale 

10-4 7-10. = - -. .,... .......... _-.-
... -- . ~ nIlTRO ,,POL RUCH", Piotrkowska 

Zmnreiszvłem lokali 
obniżyłem ceny' I 

kwiE'tn.ia, P. O. W. 5, tel. 211-3::S. --_____ _ 
• -;---- • • TANIO: drugi gatunek obru[lćw~ 

, Kmf~ORTOV\ E 4:p~koJ.)we mle-, ścierf'k, ręc~nikćw. Chari, P>tr
Sl'kaDl~ . nowoczes~Ie urządzone, kowska 37, III wejście. 3fi2-2 

BUCIlLATEA....~!I podwójnej, wlo- I nr. 89, fr. I p. tel. 141-02, poleca 
iką, aruerykańską. i uproszczoną., wszelkiego rodz~ju mieszkania. lo· 
OCly gruntownie ~.yplo!Jlow~ny~. kale handlowe, fabryczne, sklepy, 
lClycic1 buchalteru. Kursy m~ywl- domy, place, pokoje umeblowane I 
dil.'lJne i w 6C"lp~ch. Zgłoszewa. od i garsoniery. 3-14-2 
;-8 wi~czordin ul. Narutowicza. 
Sr. 47, lewa. oficyna., parter na. 
prawo. 

\flA)[L\N' za. lekcje angielskiego 
odzirlę lekcji języka. francuskiego. 
DIwonić 222-78. 

ZL. 50.- KWARTALNIE 1 pokój. 
zł. 12;j kwart:llnie 1 pokój z kuch
JI'ą; zł. 180.- kwartalnie 2 pok;,j~ 
z ktlchr:tią; 3-4-5-6·rioJ.:' kOjOWl' 
mieszkania; pokoje umeblowane 
oraz garsqniary od zł. 20.- polec:' 
Biuro "Zenit·', Poitrkowska 82, 
telefon 260-25. 

ES 
w najlepszym gatunku 

SALOMON 
SAL:OMONOWICZ 

egz. od r. 1910 

Narutowicza 16 
tel. 137-60 w podwórzu 

wej§cie z: ul. Pił :ud17kiego 76 
wprost bramy. 

1 w~z~lklml wygod~ml oraz central-

I 
nym ogrzewaniem zaraz do odda
nia.. Wiadomość u gospodarza I Gdańtika 57, tel. 185-94. 

Uzdrowiska 
RABKA. Pierwszorzędny, pelno
komfortowy pensjona .. Opieka", te
Idon 326. Zarząd: Hodunanowia. 
St.rasserowa. 121 !;3-11 

POj"ICZOCHY, skarpetki ł cbu,; 
:;tt'czki. Dział pończoch z małymi 
s]mzkami po cenie ścgle fabrycz
Jlcj. ,.Centrala Pończoch" M. :Ma.: 
gidow. Piotrkowska. 82, podwórze, 
partE\r. 

PRZEWI.L\RKA (Trajbmaszyna) 
o 40-60 windr.ch poszukiwana.. 
Dzwonić tel. 149-93. SAPKA buchalterii wraz z prakty. 

ką przy biur7.d buchalteryjnym. 
Bracia Wolrauch, Srtdmiejska. 56, 
Icl. M-OO. 

4-POK )JOWE mieszk:1nie fronŁo
we z wszelkimi wygodami do wy
naJ~rI3. Wi.1domJść u gospodarza. 
ul. Nawrot 34. 

HAUKA. Pi(>rwszorzędny pełnokom- GAŚNR:P. prlAlciwp02arowe plyno-
3-POKnJOWE mieszlmni~ w no.. i.)rtowy pensjonat "Adria", TelefoIl we prz('pisow~ A. Wajs, Piotrkow. 
wym domu, wszelkie wygody, cen- 193. Zauąd Bran<lstadterów. 68-2 ska. 79 w podwtrzu. Tel. 272.6J. 
tralne ogrzewanie do wynajęcia 2 POKOJE z kuchnią i wygodami ...... IPT"'" ...- .-,-

fRANCUZ RODOWITY. dyplolOO- n:\tyellmi.a.st. Zawadzka 54, teleron słoneczne, ul. Zeroffi3kiego 17 do 11- Tn;\" \0 A Lam ........ . l d' l fr u,: .'1.. py nowoczesne, "L~" 
I':In, MUCZyCIe u 7J.e no anclt- 174..13. cdup.nia.. Dzwoniż 232-03. ", ___ = __ ..". __ 1: Jowe kupuJ'cie wprost. -..+ Iornl, 
!kie!.' o w naj8zerszym zakresie. O- "=",.,"'::,---.--- .. "J.W 

OKAZYJNĄ BIZUTERIĘ poleca Sienkiewicza. 61, m 9. 1256-2 

i;;~~Y_I:~:~OLI 14 rok lall-adOmJ· .01"0 j':5~~~a". Piotrkow.k:5i~58-.t.e~ I liine 
gkolny. Koncesjonowane Kursy ___________ Aaa .. l!i:iii 

Ó Ob h . d' . Zawiadamiamy uprzejmie że w dn'u KUPUJĘ BRYLo\NTY oraz blzu· 
lllyk w cyc pOJe ynczo l 4 b. m. otwoP'T.Vliśm)' sklad fabryczny I. tedę . .,Kamea", Piotrkowska 73, 
,malych ściśle dobranych gro- --. -8 

fortepian. ów ł pianin, w Lodzl,. _ przy I telefon 185-2_2. _ pach i l·roczne Kursy Handlo~ 
J~ obejmujące księgowość, a~ ul. Piotrkowskiej 81

1 

gPRZEDAM stylowy gabinet, dy-
ry1metykę handlową, korespon- teL 160-92. wan w b. dohrym stanie_ Gdańsk.:.. 
dencję, ustawodawstwo handlo- Produkując nadal wvsokll kłasę pianin i fońepia.nów. o~niżyliś~y jednooz~ś. Nr. 28, ID. 7, g~dz. 2--5 .. 
we, socjalne i skarbowe, steno· nie ich cenę. przez: co umożliwiamy szerszemu OgÓ1O'W1 nabyCIe naszych 10' 

grafi ę. pisanie na maszynie i an~ strumenlów po cenach ściśle fabrycznych i na dogodnych warunkach. - HESZTICI nowości sezonowe w wiE'l 
. Pro.!iimy o odwiedzanie składu nnszego. k . 

gielski język. Kurs wyższej kSlę~ klm wybofZ'~ na. palta, osuumy, 
gowości, obejmujący: rewizję Największa w Polsce Fabryka FORTEPIANÓW I PIANIN ubrania i suknie. Piotrkowska 7U 
ksiąg handlowych, analizę i kry- Arnold Fibiiger Ul Kall1is .... (dom przejściowy), Al. Kośeiuszki 
tyk~ bilansów. etc. Zapisy eo~ I r:r. 22 tel. 178-94·. . 
dziennie od 12 do 1.30 i od II do DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 pil-II FRONTOWY pokój z wszel- _' _, .. . 
8.e). Andrzeja 3. 418-10 koje z kuchnią w nowoczesny~. k~mi wy~odami, z ~el~fonem, z I MA~ZYNY (~O plsama I liczema M· 

LWOWIANIN II wyższym ",.. 
bzt.'łłceniem handlowym poszuka .. 
je zastępstwa na Lwtw. OfertT U 
admin. pod "Za.bezpieczenie'\ 

OBIADY prywatne, pi('rw!;zorzęd·. 

ne, na tąrJani~ djetetyczne. Piotr
k(,wska 55-8, front. telefon 112-14. 

lł!(znit:a 
la Psów 

....... domu z lazidnką. na elektrycZJlo~cl.1 Dlekrępu.J4.cym weJś'Clem, na-I we 1 okaZyjne Da dogodnych w~
AXGLlK z wyższym wyk~ztałce- Magiatrack.'l. 15, front, I piętro. J?~- tyc?miasl do. oddania dla pa· rllnl~a\·h. pt:lce3 S Wrób~e~sl~. lekarza weterynarIlA. M. Relcha 
niem handlowym wyucza angiel- wiedzieć się II gospoda.rUlo na lllleJ-j na(I), RotsztaJn, Zawadzka 19.1 L~.az,. PlOtr~owska 48. tel. _3\)-6 .. Gdańska .... 7-21 
<kil.!!'o dokładnie i szybko. Załatwia scu, tel. 163-56. . .. _-- "ynllao1a u~yw.anych rn~szyn .na (rEg Zamenhofa) tel. 175-77, czynna 
~achcwo w5zelkie kore~pondcnrje. I' ~4.~OKOJOWE mleszka~la. z ga.-. l)c)Wi'. PrzyjmllJe rt'perarJe m~szyn C Z V N N A 

m.8Z. .. nowoczel;nym do-:nu. Przy ulICY --------
G,uld. 11 Listopada. 47.13, teI. 3-POkOio1Ale razanll od zaraz do wyt:.'1J~Cla .• W tiurowy\ln.. 2138-4 

m;;es"kan e C'zerwclll'!j i W:: lr:zańskiej. Wiado· CZYTELNIA w dobrym stanie do DY"~ ANY: perskie, .krajowe na 
JĄK \;\18, wadliwa wyrno\va i t. P'I ~:II I mość II"! miejscu lu.h telefon 277-35. f.przedania. Informacje tel. 161.60"1 prawI a Artystyczny Zakład !la-
1Jrrjalny "urs leczenia - U~cznj("a od zara. do oddan!a. Słoneczne, prawy uszkodzonych dywanow, 
Piolrkc,wska 67. 5512-2 hall, .centr ~grzewanie, ~oda gorąca, UDDAJI pokój do spania. Wjado- MODELE z powodu zakończenia H. Mi1grom, Kilińskiego 18. 

2 we śCla, wmda, kuchnIa u.meblowa. mość Pilsud5kiego 18 m. 12 - od ~ez~nu spr".edaje od wtorku 7 bm. teler. 192-46. (266-5) 
na. szafy wmurowane. duzy oj!r6d, ' . k' h P . " 
Narlltowicza 93". Wiad"mość telefon ł zaraz. [-o nach b. nIS -JC. c racowm bU· '. z-2DD r 203-67 od 2-4 pp. Iden L. Sztyft, Gd~ńslm 95. 471-2 DOBOROWE parti'3 koj:u-zę. Dys~ 

DO WYNAJĘCIA od zaraz elegan- grody. ul. Żeromskiego 77 - do wy. 

UH. dD. 
u. U ~ 3 i 5-rOIw.rOWE mie~7..kanin, wy- I krecja.. Sub "Powazna". 

Specjalista chorób cko umeblowany pokÓJ' panu Gdail· .. V''· d .. d ,OT RY fłeltr. skórnych, wenerycznych ~ l 267 41 I ZJęCla.. IV lU omoss u ~rcy~_ 
h 

~k:J.. Gil a, m. 0, te. -. AJ)MINISTRA TOR, posiadający 
i ~e~;sualnyc DO WSPÓLNEGO pokoju z wf':zel- IdUta tysiQcy złotych może złożyć 

Harufo"1ł~za 9. II p.. fronł D;-V A i pokó~ z. kuch.~ą. i .wsz?lki. I kimi wygodami prz;:jmę pana z U-II O&aeyjne, uływane i nowe po ce· e:ft'rtQ p(\d "L.". 
Tel. 128~98 nu wygodamI, I pokoJ pOJedynczy l trzyl11anif::ID. CegidmaD>l 10, m. 13, nnch nl'jnlżnych. Puełącu,lkJ, ....,-----

d 76 I gwladza-tr~Jkąt I roarUI!%n ki 
prtyimuie oj 9-1 i 5--9 wiecz. dc' wynajęcia 11 Listopa a. tel. ~77-81. własnegc wyrobu. Warsztat9 reper., KOLUMNA. Przodownik P. P. zgu-

STESlIORAFU -;01skj~1 niemiec· 3-POKOJOWE -mieszkanie kom for· 2 i l-PI)KO.roWE noio~zkRnie. ku. puewijanie maszyn. bił tIn. 29.1. 1939 r. O godz. lS-ej 
kiej. an~;e1.3kiaj. francmkiej, lwu- towe z hollem, centralnym ogrzewa I cl.nią. wygodami, parter, l-pokojo- ł Inz·. J. nEICHER I- "_h, ze1rarek z damskim łańcuflzkiE'm. 

, ~ I II I) nu Zwr('cić za. wynagrodzeniem zŁ 15 
W''T,acji, maszvnopj:;ania śll'pą me niem. wszelkimi wygodami w no- we kuchnią, wy!!'odami, pierw~ze l d I' .. K I 
ledą wYlli!~am' szybko, ta!lio Mo-: .. vym domu do wynajęcia. Tdl. piętro do wyn3ję;ia. Zachodnia 32, Południowa Z8. tel. ZI·DOD l o .asJera staCJI o umna. 
luu<zId 1, m. 7, tel. 249-00. 62-2 275-46, od jutra.. 43-3 ł td. 135-95. 

l. •• --I --- --- - . I . 1 , . .. _ ._ PENSJONAT ~ałkowiciG urzą.dzo-
BUCH.\LTERU POdwćJl'eJ z gwa-, l"J8ZUKl:JĘ eleg. umebl. pokClJu . PIJI~')r umrblowany, ~ło!leczny, z LA~1}'Y n.ajkorzystrJej kUpl::>Z w By, dobrze zaprowadzony do wy. 
rm.leją sa.mo(lz:~lnego p:·owadzenil1. I z wszelko wygod., telef., tylko w: telcrCJllam na miej-rH jest do odda.

j

l wytwforui 13. Si13ffmia 14, .tel: 15;j-l:!.1 dzierzawienia Of'Jrty sub "Okazja" 
b1ątr m.arodaJnych dla władz u- nowym domu, od 15.II. uferty sub \ Dia. Piotrkow~ka 82, m. 18. WylwnywuJemy repera';Jd l mOde.r-

l
' do admin. "Głosu Porannego". 

~7ic~all1 po cenach niskich. Zawadz I ,,~ulic]ny". l -- .. --:- O' ~ ,~iz:~cje lamp. ---
ka nZ. m. 7. • • • -,1 :\r:\LY polt('. ~ z ku"hm~ z wy",o , " _ ;' ; , ,. . _. ~W.~l' ustosunkowany bo~atych 
-:,. . L.J\n;-';!E umebl0wany pokÓj dla . d:lI1ll do ;,dd-:nIa. AndrzeJa 31, lll. 9 Oh~~'i J~m tan_o re:zLI~l w~IllIa IlIltellgentDych sfer, POszukIwany. 
A~(rIL!.Sl\.r (kor~sp.ond?ncJ~, tłu- r ojedy r,czcj Jsoby. od zaraz ~o goc1z lU-1 l 3- 6. I ne l J("dwabn'3 na ~ukUle: ~ostlt1.n:~' Oferty sub .,Dyplomowany" adrom. 
n1nrleO!?), !lebra.l!:'Iu, Judalstyk~, wyuaj(,,~ia. WszelluE' wyg-olly. Nie· - . .. bl:IZIn oraz l~branla mr."lle, KIlm- • 
koreprlrci~. Tel'Jf. 165-55, 11 LI' kr~pująt"e wejścia. Pomorsku. 41-a, r O ,\ YN AJĘCIA pr-ko,l frontowy sk.lE'g'c :36, oflcyna, II W., I p. ..,. " • 
'lopada 24 m. 3 od 2-3. Ceny 3~ umrhlowany, wygody, telefon, I --- - -- .. CAF!.. de .a Pa.!.x , ul. MonlUs~ 
I'r~v<lł'pne ' ,1lI. - ~HlHki.;wic~a 13, m. 8. I :::TAllE ŻELAZO. Maszyny. kotły, ki 3, od 5 !lItego ID!ędzy godz. 19 

.' , . I . . I' I I 93 d . l 1 .. dl .......... __________ ,Dl) ODDANIA panu pokój l1mehl. I - '. . tranf:lfi1lilje,. rury, z om ze ~zny oraz, ---. urzą ~a specj: ny .r(l,wJ a 
ABSOUrENTKA Sorbony udzi,'h1 z niekrępującym wejścidm. TcJe- JJ_\D)~IE umthlvwany pokr.1 z me .. ];:l~ty kll]1I\.10 :\1. .\J~rlrzyckl, .Nal'lI.tc!- I zuaw'ych jęz~k r.r:p:le.lsltl. ~ezplat. 
Irkrji rr:lncll~kJ('go. 11 Listopn.dn kil, łazienka. Centrum. Dzwonić ]""::pllj:!cym wej§ci~m do wynn.h VllCZn. 24, telef. 2.)8·21. PosrN'IllIcy na k.ollwerf>l!cJa lJod Juerowmdwem 
Xr. 47, front, m. 18. Tel. 157·07. \3-4 257-21 '09-3, dn. :!3J'ódmi.~j:>ka 39, m. 43. (IJOżąuani. '48-3 I anglIka. 
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·KIE II 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 

Maria Gorczytiska. K • .Junosza-Stęp01ArSki w filmie p. t , 
( ~ta nia Hry~a~~) 

.... A l. wg. T. Dołęgi - Mostowicza 

Dzis· i dn' st h' w pozost. rolach: EUBIETA BARSZCZEWSKA, L. WYSOCKA, Z. SAWAN, J. elCHELSKI i STAN. SJELAŃSKI. 
. l na ępnyc. Początek w dni powszednie o godt. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 12-ej w pol. Na pierwszy scans ~"!iSMFi'WS!SI:il'5Wetaii!P\i5l!!~'~"""t"" MY' N ~. __ lm.i!!n_;m~łi/llfo1.i::sII!!Z1_III.tlI3==!.lDI~lImlm!l:mIllll_IImZI ___ W~R.ZY.I'a:·tl:rldllleamlB!llie~jl>II"""IIł'JP~°m°.;4:,;g~r.;. •• _ 

08IoSZfDi~. .11" 
Zarzą.d Miejski w Łodzi POS1.U-' 

kuje lokłlu na pomieszczenia biu
rowe, składające się z 12-15 po-o 
koi, pełoionego w centrum miasta, 
Iloll1i~dzy ulicami: Bandurskiegr .,· 

Placem Wolności, Kilińskieg:o i 
Gdańską.. I 

PRZEMYSŁ, HANDEL, RZEMIOSŁO I ZAWODY WYZWOLO 

KORZYSTA.TĄ 

110 k -i "I 
DOKUMENTÓW, RYSUNKÓW 
I PLANÓW, POWIĘKSZENIA 
I Zl\lNlEJSZENIA 

" 
le.na 

to zdrowie! 

Cy'dinowanie, drutowanie I fro
terowanie póslldze.t, czyszcze
nIe wystaw i okie.n, sprz'łtanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek
truluxem. Reneracje linoleum. 
~akowanie okien i drzwi. 

Oferty ze wskazaniem warunków' 
najmu, powi:lrzchni użytkowej i zc't- I 
łączeniem szkicćw lokali skłarlae ,! ZamówIenIa po ~enacb orygInaln. 
nalety w bIurze Wydziału Gospo- przyjmuje I' J. "UPERl i S-ka 
dm'czego, ul. Zawadzka nr. 11 w Skład Pnvbor6w totograllunJch 

tHluiuic do dnia 15 lutego 1939 r. •• NTAO.. Piotrkowsk~ 80 FOTO-MORGENłTERN 
Piotrkowska 44. 

tel. 202"",14. 
Łódź, dnia.· 28 stycznia 1939 f. \ u PIotrkowska 40 Zarząd Miejsld w Łodzi. '-____________________________________ .-Il-----aa- iiiII---

Do akt Nr. Km. VIl 20 I 39 
OlHV1ESZCZENlE 

Komornik SlIdu Grodzkiejto w Łodz i 
rewiru 7-go Wlodzi:':~jerz Gamburcew 

samieszkaly w Łcdzi. przy ul. 
Magistrackiej 8 

na zasadzie Aort. 602 K. P. O. ogłasza 
w dnIu 17 lutego 1939 r. o lIodz. 
15 w Łodzi, przy ul. Br:retińskiej 9 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości a mianowicie: 
69 koszul męskich. 25 koszul popeli
nowych męskich, 33 koszule trykoto
we m/Oskie, 274 par, skarpetek mę
skich, 47 par kaloszy męskich, 336 
krawatów, 6 pilI' pończoch dllmskich 
oszacowanych na łączn'ł sumę 

zł. 1719.-
kt6re moźna oglądać 'IV dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży. 'IV cZ3sie wyżej 
oznaelonvm. 
Łódź. d(lia 30.1. 1939 r. 
Komornik: (-) W. GAMBURCEW 

. DR. łlED. 

Wanda Czaban 
SPEC.T. CHOR. DZIECI 

mieszka obecnie 

PIOTRJtOWStA 203/5 
telefon 266-76 

przyjmuje od 3 - 4 po poło 
PORADNIA DLA NIEMOWLĄT 
wlorki1 płątki od 1 - 2 po poł. 

fi posad;·-, 
~--~ 

~TEN(ITYPISTK.A polsko-niemiec
Im }lotrzabn.'lo ze znajomością języ· 
ka angielskiago, pierwszorzędna, 
lutym'wana, inteligentna sila, mo
gąca się wyka.zać długoletnią prak
tyką i ref~re.'lCjami dła firmy im
!lortowo-eksportowej w Łodzi. Wy
czcrllUJące oferty lub "XYZ 96" do 
adlllilLi5tr: . 

SZOFER, kawaler, rolody, mający 
dubre referencjo posz.ukuje posady. 

GabiS'let KosmetYCZny 

"JADWIGA" 
Kllltiskiego 86, m. 26, tel. 185-47 
Wszelkie zabiegi kosmetyczne. 

Porady bezpłatne. 
Godz. przyjęć od 10 rano do 8 w. 

DR. MED. 

.Ii tszla I 
Akuszer-Ginekolog 

Zathndnia 6fi. tal. 129-52 
przyJmuje od ,9--11 I od 5-7 w. 

pr. med. 

ITECKI 
I . 
IL. 
I SpecJalista chorOb ek6rnych, 
wenerycznyoh i moczopłciowych 

Nawrot 32, front I pi~tro 
telefon 213-18, 

pr.ylm od 8-'.30 reno i od 5.30-9 ., 
W nieds. i §więta od 9 -12 w pol. 

DR. :MED. 

Markowicza a 
choroby skórne i weneryczne 

l'Ion:uszki ~ 
tel. 166·35 

WZNOWIŁA PRlY JĘCIA 

~----------------------------,----------Do piel~gnacji rąk, ciała oraz prania 

" l. 
BRZY Dr. med. y r . I (] 

Akuszer Ginekolog Piotrkowska 121 
LEGBOru.E.~U 11 POWRÓCILA z PARYZA 

lIłi nuw • tel. 115-27 PRZYJ At UJE OD 4 DO ?-ej PO POL. 
przyjmuje od g. 8 -10 ra.no i 4 -S wlecz 

PIOTRKQWlSl\.A 33 TEL. 2222-3. 

Do eU. NI'. Km. 90139 Gebinet K?sm~t,ki B AUTE" 
OBWIESZCZENIE LeczniczeJ" 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi. wł. SfEFANIA ROZE~TAL 
rew. l-go, Adam Mró~ zllmiesJlkaly D 'plom Wiedeński 
w todzi. przy ul. Piotrkowskiej 271' TraulIulla 3, I ,. 'r. feldon 213 .. 1. 
na zasadzie art. 602 K P C. ogłos7:a, Usuwanie bezpowrotne i bez §łlldó. 
że w dniu 8 Illtego 1939 r. o !lodz. szpecących włosów, ne/nowoc .. 

.13 w Łod:rl, przy ul. _ a Jaratem. 
Skierniewickiej 3/5 Wsze~kle zabIegI kosmełycznt. 

odbędzie się pub!iezna licytacja ru- LAMPA KWARCOWA. 
chomości, oszacowanych na łączną I Godz. przyj. 11 - 1 i 4 - 7. 

sumę zł. 1595.- 1-- ....... 
a mianowicie: pienin a, kredensu, po- A" 

mocnika kredensu, ceg.re, atolu, 10 
krseseł, Z foteli, Slafy-gerderoby. to- 9 'K Z d .. -

alety i szafy ursy awo owe .c.etisk1e 
które. ~o!na ogląd~ć w dniu _1icyta~j~ przy Tow. Szerzenia Pracy Zawo· 
w mIeJscu sprzedazy, w CZUle wyzeJ d J Ś ó" k b' • 
oznaczonym. owe w r u o let zyd. w LodII 

L6d1. dn. 10.1, 1939 r. WóJczańska 21, ~el. 167-15 
Komornik: (-) AD/M MROZ. • J i t. .. 

Sprawa Józefa Merecza przYlmu e zap sy na nast. dzia'J. 
p-ko Emilii Heinłze l. Sztuka stosowana - hafclar' 

stwo. 
2. Krawiectwo damskie -- krój. 
3. Gor'leciarstwo - krój 
4. Bieliź!liilr~two - krój. 

DR. MED. 

S. Kr "ska enłral ił 11 a d • Dl 
Chor. sk6me j wenerycane 

(kobletv I dcteci) 

SłenklBWI[za:lł telel. 145-10 
przylmuje od 12-1 i od 3--4.. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Akum lał rów 
Rl\DJOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MDTOCYKbDWYCH 

łódź 
PiOTRKOWSIA 167 

IEl. ~Or;·~l. 

5. l\1odaiarstwo - kapelusze. 
6. Ondulacja. 
7. Manicure.. 

Sekretariat czynny w godz 
9-13 i 15-19. 

Tel. 108-90. I 
POSZUKUJĘ pracy na przychod- Anna Korm~n 
nie. Ofarty do niniejsz.ego piBroa I. . iYJ ••• 

WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOŹV.CZANiE 
AKUMULATORóW 

TELEF. WEZWANIE 

1fL. ~05a2ł TEL 
ODBIERAMY I DOSTAR
CZAMY AKUMULATORY 
DO OO:vlÓN 

t!;n~o 
przv ul. Cegielnianej, około 
1200 mtr. Dzwonić: 166-42 

!J<td ,'przychodn1'l. A". WZNOWIŁA PRZY JĘCIA 

POSZUKUJĘ lekarza-kę dentysty, 
polskim dyplomem. Oferty pod 
"D"(ltysta" dl:! admin. "Głosu Po
ra.unego'·. 

POSZUKUJĘ izr. chętnie emigrant
ki do niemowlęcia. Zgierz, Piłsud

skiego 32. Tel. 20, dzwonić 3-5. 

ul. Narutowicza 95. -

Gabine kosme6vki I 
i:c~5z~ i .titi'E 

dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 

490-2 

SPRZ~:DA WOY maszyn do pisani!\. 
r-('8zukiwaru. Oferty w adminif'tra
cji "Maszyny Biurowe". 

O~U~HnIA fUKU n MU~ powr6ciła z Paryża 
Usuwanie wszelkIch 

. defekt6w cery. 
Usuwanie bezpowrotnie tbez 
ślad6w e:pecącyoh włosOwo 
Przylmu!e 10-2 i 4-8 wiecz. 

KELNERKA miłej powierzchow
lIt.ści, rutynowana, poszukiwana. 
Zgłoszenia od 15 do 16-ej po pol. 
!'iolrkowska 67 "Kawiarenka Tea· 
tralna'·. 

o który oprzeć się mOże najbardziej za 
chwiana firma; nie upadnie nigdy, sko.-· 
tylko się zwróci o radę reklamową do 

AKWIZYCJI OGŁOSZEN , 
Łódź, Piotrkowska 87, te~ 

... .., ••• e ............... . 

TYLKO REKLAMA 
w działe 

DROB~YCH OGŁOSZEŃ 

GLOSU PORANNEGO 
daje odpowiednie rezultat, 

•• 0 ••• ~ ........ - .... ... 

znOJ.N A reprezenta('yjnn. inteli
gf'ntna, młorla.· krawcowa z brtą. 
rzemieślniczą i zn.'tjomością języka 
nicmieckiego potrzebna. Oferty 
składać pod "R. K." do admini!>tra
('ii. 514-3 ==========-.__ --==---;;::.=-~---f-----:--------:---:-:---:---"---:---:-:---:--~=::::::::====::;;:;;;;;;=;;:;:;:=:==-
Pr enumaraf:.a miesięczna .. Głosu PJrannego" r:e wszystkimi do- Unlos .1 aD!a za wiersz mIlimetroWy l-szpaltowy (strona fi szpaltl: l-sza strona 2 zł.; Reklamy tekstem 

li !II datkami wynosi w Lodzi zł. 4.60. za odnoszenie _ !I li! redalu'yjnym zł. 1.50; w tekseie: z zastrzeżeniem miejsca t>O gro. bez zastrzcienla miejsca 
CO grony l: przesyłką l'vczlową tv kraju _ zł. 6.-. za granicą _ zł. 9.- 50 gr .• nekrologi -lO gr. Zwyczajne 1str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz. D:lJmniejsze ogłoszenie zł. UO. 

Redakcja rękopisów nie zwraca. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz. najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia J!areczvnowe i zaślubinowe 12 zł. Ogło' 
szenia w dodatku niedzielnym .. Rt'wia" (str. fi up.' 1 zł. Ogloszenia zamIejscowe obliczane są o 50% drotei, 
firm zagr. 10,1%. Za ogł,)szenia tah· .. laryczne lub fal1 ł !lz. dodatkowo 5{)%. Opłoszenia tjwukolor. o 50% dr()!!ł 

Redaktor: Jakub Warhaftig. Za .w.ldawwctWQ, "GlUB l·orwllU~ - Jan Urbach i S·ka" Eugeniuu KrOllmaD. ~ dru.k.arIłi własnej PiotrkowsJia 101. 
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Specjalny dodatek "GŁOSU PORANNEGO" 7. dnia S-go lu.tego 1939 r. 

Dzisiejszy numer 

•• R IElN •••• 
zawiera: 
J. K. Urbach: Młodzieży, ty nad 

poziomy wylatuj!' 
J. Balamskł: Wywiady z Jose Ber 

gaminem i Wasylem Makłako
wym 

B. Psnziul: Sokrates i Ksantypa. 
B. Wilson: Studia dyplomaty 
Josu Crawford: Jak stać się gwiaz 

dą· 
J. Renner: To jest Barcelona. 
J. Delewski: Transfuzja krwi 
F. Halpern: Mieczysław Karłowicz 
B. Bolseh: Co za komediant! 
W. LJehlenberger: Jak naleiy po

stępować. 
L. Słrelseuberg: W moim kalejdo

skopie 

I REDAKTOR: 

I GUSTAW WASSERCUG 
.:.....---_--! 

dMlodziei I II · ad Doziom, w,lalu· 
Strajk •• kolny w lutym 1905 roku 

" 
OsłAtni miesiąc wstał <!osko· konała. Staje nam przed OOZynla ni~ wielkiej luki. Zamiary i za· 
ewyeksploatowany przez en· żywy 'wieży pl'f;y·kłaci ~eehów, p.ł ueezywiśote były ponad siłY. 

IC~ 91 celu kompletnego zdezo- którymi od w·ieków kierowali Ze w~rosłem cłemn-oty wzra$ł4ty 
t;to9lania opinU społecznej, a "rozsądni", zimni ddałacze, wy· i wpływy kołtunerii, zwalczają
lólVllie młod~j,eży. ka·wjl\cy beznadziejność pory· cej tajną oświatę polską. O roz· 
Po dfmdziestu laiach niepod· w6w. Skończyło się na tym, iż mi'anch rmtdowej ośw,jaty świad 

'glo!ei, a wszystkiego pół wie-' zagospodarowany narM nie u· czy t może następujące zestawie· 
:U lmagań ostatnieh dwóch po' miał nawet własnej niepodległo· nie: na 9 milionów mieszkań
,leń p()Jskich, doszliIŚmy do te · ści obr{)l1'ić i spadł po 20 lalach ców Kongresówki w rOiku 1892 
"te na ogół z wielkim trudem wol~ośei ponownie do haniebneJ było 125 tysięey uczniów s'zk6ł 
~ina było usłyszeć głosy, za- roll wasala. Na tym odcinku tak powszMhnyeh, czyli 1 uczeń na 
1cczające obłudzie i n'ieści~ł<r doniosłym conajmniej zban'kru· 72 mieszkańc6w, ~dy obeei1~e w 
~m historycznym, od których towala przeszłość endeoka, i Lodd na 600 tys. jest 71 tysi~y, 
lTost pęczniała prasa endecka. wręcz zrozumieć nie moina zu· ezyli jeden uczeń na 8 miesl\!kań· 
~jedna słaba głowa mogła do- chwałości powoływania się na <,ów. Dziesięć ra~y więeej. Nie 
! taWTotu i rzeczywiśoie uwie ten o<kl'es. Rozsądnli i ueuiwi po· dziwn~go więc, te 1ie~bG. do.ro· 

endekom, i,ź im wyłącznie li.tyey umilkliby lepiej i nie sta· słych analfabetów wynosiła w 
fdlięez8:-Się zachm"anie od1'ęb rąB się przypl)Ulinać swej przEł- Kr6lestwie w 1900 r. - 62 proc. 
i<i narodowej, iż oni wyłącz· szło§ci. Lepiej ciszej nad tak" Straszne liczby. Pewny był earat, 
stawali na czele wszelkich przeszłości". it ciemn,o.tą i rusyfikac,;ą w sz'ko' 

hów wyzwoleńczych, oni by· Od 34 lat, gdy zbHi6. się m·je· łaclt rządowych skreśH z karty 
trzesieielami niezawisłości !9KtĆ luty, u poważnej ozę~ei na· świata nar6d pólski. Sławetny 

powej. A gdy wyjątkowo szego pokoleni<l uderu seree APUClłTIN za.pewniał SwyM po· 
,.stawiali· się pewnym. po, pr:.ryśpieS'zony;m tętnem. wslaj!\ ntoon~6w, te "jeuez:e dtile&ięć 
~OeIdm politycznym innyeh, wspom.ni.enia, u niektórych wl.,l· lat, a matki. polki, nad kołYl/lklf,' 
Iltkomo przyszłość, wy1taJmła ]cle przeżycia, <!4wl\yeb g6rnych, ntini~w'htł $Woich będ:t §pie
iil1IOŚĆ endeckiego doświad· chmurnyeh lat, gdy młodziet i' wae pi-e~ni rosyjskie". 
!ni. i rozumu. d'%latwa polska wbrew opiltU WielIki patriota i my!Ueiel Lt· 
Z powierzchownej ono&>y OD· "rozsądnej" części społee~~ft· BEl,. T głosił, it jęJlylt dla n-.re·· 
'Waeji - w Moliey - ze smuł· siwa, a przy zdecydowanym pro du jest tym, ezym krew dla or· 
mnaleiy Sikonstatow'ać, iż ani teście endecji, powstała przeciw- gan,j,tmu "naród żyje, dopók.i j~. 
lelnie wyżs.re, ani ~zkoła śred· ko earatow~ w wfllce o hOńor ję- zyk jeFto żyje. Bez języ1ka narO
a nie umiały widocznie przed· zyka polsluego, o własne nite1za.· do we go n,i.e ma nArodu". Bler. 
wit młodzieży prawdziwego let-ne od zaborców d&tnokrlJtyez. nQŚć łneeiego pokolenf.a po - (). 
ralU dLiejów narodu polskie· ne szkolnictwo. I choć pnetylo s1atni.m powSitaniu była. by samo· 
1'1 niewoli. Właśni,e zdarzenia wielu bardzieJ emoejonu,iąee dni b6jslwem. narodu. Dlatego nie. 
~tnich miesięcy mogą w 5l"0' . sierpnia 1914, listopa-d'8 1918, rmlemio do.ni-osło znaczenie po

lb, nie ulpgajł\cy Jnh~ejkolwi .. k znowu sierpnia 1920 T., jednak sj,ada poryw młod,zi(!ży w 1905 
l~liwoścl, utwierdzić WSZr'it. luty 1905 r. po%ostał J1Ą$zym naj- Mku. która zfOtzumiała. swą rotę 
'h, że smutnie pnedstawmły ukochańs'!ytn tnies.ią~m. gdyż w dJriejach i pn;eciwstawiła się 
,~ą !()sy nasze, gdyby naród stanowił on jIn·augurac,k żyda "trretwości, rozsądkowi" starsze 
'Iski kierował się pcUtykll p.n świa,domego tych, kłór,zy pół. g,o po'koJen,ta. 
·k~. Przerzućmy . numery niej z bron,itt w ręku wywale~li Nie ulega kwestii. iż wybuch 
Wszethpolab" (j.Przegląd nl,epodległo§ć. T6wolueji r06yj5lki.ej i akc,ia tłO· 
'ueehpolski" pod n-dakc.ią R. Gdy s~ukamy n.ajtfafniej~~ej CJił1istyezna w Kongt1e'S6we-e do-
IMOWSKIEGO), pocz'lws'Zy ,'ił charakterystyki pokolenia u dały s"n·e~o bodźca młodz.ieiy 
101902, a dokum,plarnie pr.e schyłku XI~ shtleda, znajd:de· polskieJ. Słusznie twierdzi prof. 
JIlamy si~. iż ende:ia w sl)l'·s6b my ją - o dJziwol - w brM7:tt- ST. DRZEWIECru ("Strajk szkol 
Jla!e~r,rycłlnit'jszy ·J"7.cciwsłll- rze młodego wówczas R. DMOW uy rOku 1905"), że "ten pęd do 
a.ł~ ~ę programowl ":(!p~)cłłł! - SJaEGO (pseud. K. SKRZTCJ(l pracy oświatowej nl,:tdy by nie 
',sclow,emu, uważł1j\ł " idct: l'1Y "Młodzleż polska w Jl8bone ra· nabrał takiego szerokiego rMrna 
'zbroJnego, powstat":e, 13 1;a. sy,łskłm", Lwów, 1896). Dmow- chu. zwłas'l:cza wobec biernośei 
l\\'kę "półgłówków '5~Jeja1isty· ski, kt6ry w owyeh latach "nie ogółu, gdyby rti.e dziejowa zaslu· 
nych, na Użytek ~zwartoklasi· uchylał si4! od śpiewania Cz~",,'o ga, dziś cora,z uporczywi.ej prze· 
~'~".(lV, 249), Pomijając na'lzą nego Sztandaru" (N. CZAnNOr.· mHozana, socJall't'!'ltu p<>bldego". 
illeJSZ4 - z perspeJttywy hi. KI "Przyezynkl do bistorU P. P. PjerwliZe koło ni<elcFłalne.,f dzia 
~rY~znej - ocenę powstań, któ S.") uważ,ał pOlkolenie POPOW!!'ta- Istności rnłod,zi.eży sikolnei po· 
':mlmo pozorów beznadziejno. niowle ~a dezerterów, lub synów wstało w r,oku 1881 w l,ubl~nię, 
I, przy więk!tzej ofiarności, a dezerterów 1863 rl>ku. Klęskn pierwszy pnejaw buntu przeciw 
~mbardzle.l jedności wysiłków pows'tańcza wycisnęła niezatarte caratowi w rOoku 1889 w KieI· 

r?d()wych, miały bezwzgłędnie piętno na tym pokolen,iu. MlJ. oach. Młodzież rządowe~o gim. 
o~ość mucpnia kajdan nie- razm, obojętność na sprawy pu- nazjunl w Kielcach odmówHa 
oIt, - odegrały one przede bliczne, niepO'1l\ierna tchórz1i- pójścia w g:dówkę, zOorganizowa
\1)'st1drn jeszcze inną ważniej- wość wobec zaborcy w~zechwład n!ł przez p6źnieisze~o posła do 
Iląrol~ w życiu narodu. Bohater nie panowały. Były wyjątki, ale Dumy. end/tika .TAnO~SKIEGO, 

Wo najlepszych synów, przela- bard'zo nieliczne. do kościoła. W rOIku 1900 - 9 
lkrew, męczleń!!1wo, nie pozwo Wielki wpływ na nanstanie stycznia policja. .. n~t~ryła" w 
II' uśpić czujności naro.dowej i ugodowych nastroJów mi'ała ną Wars.~awi,e zm'Z'd k6ł u~zni.ow
"lodzić z hańbą ugody. Powsta dowa ~fT,koła rosyjllka, do kt6re,j /!ldc.h. 25 os'ób Mesztowano. -
la.były słupami ognistymi, wzy- przeważnie dostęp mi<ały sfery W n,a5ltępnym roku ares~łowarto 
2!ącymi naród do \'\'alki () woL- zamożnie.isze, Na sławetnych 15 uczniów w Lod,zi. Bohater· 
iĆ i honor narodu. Wszelkie podręcznikach ILOWA.JSKU.\ siwo i męczellstwo dziatwy wrze 
o))', poskramiające "gorące glo uczyła się młodzi.et hist(')rH. Ru· ~nieńskle.i pr)budziło młochdcź 

: ;'" ()fiarnlk6w były l: pun1ktu syHkacja czyniła zastraszające zaboru rosyjskiego do żyw5!eJ 
'dze~ia Rodnośd narodowej postępy. Ta.tne nauczanie gropy akcji. W roku 1902 od·ezwa Zw. 
kO.dhwe w na.iłagodniejszym idec-wców nic tno~ło z braku fun flolski,ej młodzieży soe,iaIi.<;,tvcr.
I~elu tego słowa. Historia chy- dl"SZÓW. ltldzi. defetysotycZ'nych uej na wi,eść o po .~tawi<e chłop
dostatecznie nas o tym prze- r.astrojów społecl:eństwa, wypel. eów w Siedlcach, małej Podln-

s;kiej, Zamościu, wzywa jut do 
ześrodkowania sił pod hasłem 
"walki o szkołę pobką". 

Kraj staje w ogniu rewolucji. 
Młodzież g,jmnazja1na pod Oler' 
w()'Jlymi sztandarami P. P. S. 
bierze tłumny udrl.ał w manife· 
staeja(:.h robotniezyoh. W grud. 
niu 1904 roku gi.ną na. baryka
dach uc.zni·owie: RODZEWlCZ, 
SZOKALSKI, MALEWICZ. Pie
czętuje si<ę brat~rsłwo krwi wal· 
czące~ robotnika socjalisty z 
młodzieią s.zkolną. Odbywają 
~ię zjazdy młodzti.eiy ola zajęci·a 
stanowi~ka wobec rewolucji i 
sprecyzowania postulat6w $Zkol 
nych. 

Dn'ia 30 stye7JJtia 1905 roku wy 
buoha na _/lwanie PPS. po
wSlzec.hrty słra,ik robotniczy w M,. 

ł}'tn kra.lu. Młodziet szkolna nie 
oz«!ka. na .jakieś (tabllze dyspozy
e.te i pnył'loza $i~ do akeji $0-

cjaliatyeJnej. PierwsfA GPUS'Ze~ 
mury miena.wid'Z~neR" eaNkie"O ~1nnllZjutn młodzież lubelska, 
nAstępnie kaHska (mimo prot~ 
st6w end·eeji), ezęst~howslka, za 
Rłębi,oW$ka i t. d. Wszęd'!ie ro· 
hotnicy wsp6łpraeują z młodzie
tą. Uczni'owie 7,rywają z czapek 
znacrId rosyjskie, po kt:aju rOl
l<ega s.ię hasło: "Zerwał ze szkołą 
carskIt. stworzyć p~t&kie nkoły". 
C. ŁAGIEWSKI (w "Nłepodle. 
~Iośl.'l'· t. II str. 218) podaje inną 
kolejność wybuehów stra.jków 
sl!lkolnych. Wedłu~ jćgo relaeji 
oi,erwszy wystą'Pił Pi.ołrków Try
bunlł1ski. na'Stępni~ Sosnowiel!, 
Łowicz, Sied,l~, Kielee, Lomł.a, 
PUłtU5~ (3 lute~~), Płock, Wło. 
dawek, KelilSz, Suwałki. Mło
dziej; prowincJona'lna wystąniła 
wcreśnkj i ener~łlOZni<ej O<l War. 
szawy i Lodt!i. Nader charakte
rystyczne dla chwili bieiąoej są 
postu1at~·, wysuni~te prze% zor
~anizowaną młodzid pols'ką. -
Ze wzruszeniem czytamy dekla
rację nas1.ych słarszyeh kole· 
gów: 

"Prx'ez wię,zienne mury car· 
ski,e,j ~koły dOSlledł i do nas głos 
ludu r·ohocr.ego, głOlS waliki z pne 
mocą!... na ~łos ten, zwiastują
cy bHską już z,orzę wolności. i 
my, nj,c możemy poz,osf.ać głu· 
si!... Składajcie wS'zęd~e nast~· 
pujące iąd'l\ni.a: 1) Unarodowie
nia szk6ł. W Kr61elltwie Polskim 
obowiąlttj~Cym językiem wykła
dowym oo'?ini-en być .ię:r.yk pol. 
ski... 2) Zni·eslenie systemu polio 
cyJnego w stkołaeh. Nalety usu· 
nąć ze sz,k6ł il/1.spekcJe, jak do. 
zM, donosy i rewizje. Należy 
r6wniez znieść pr~ymus religij. 
ny, kartki ze s.powied'zi. prrymu. 
sO'We uczęszczanie do kościołów 
i kary za wolnomyślnośg. 3) ROll 
łroh spnłeczel\stwa nad stkołll' 
4) Zniesienie wszelkich procen· 
towych ogMniezen. Bez względu 
M wyr.nante, narodowość i po
chodzen,je, wszyscy, pragnący 
s~ uczyć, powinni mieć prawo 

wstępowania do wszelkich srz;łkół 
(przypominamy, iż młooziei wy· 
znania mojżeszowego mogła sta· 
nowić w rządowych gimnazjach 
10 proe. ogółu uczniów. Nume
rus cla,usus Jest wynalazkiem car 
skim). 5) Wolność stowan:yszeń 
i prawo gł05U młodzieży w we
wnętrznym zarządzie szkoły .... 
Młodzież winna mieć xagwaran
towaną zupełną swobodę przeko 
nań. 6) Równouprawnienie ko~ 
Met w szkołach. 7) PowSlZechnc 
obowiązkowe nauczanie. 8) Wol
ność zakładania szkół wszelkich 
typ6w ... Wymienione żądania m· 
gpakajają tylko minimalne nasze 
potrzeby. Nie odstąpilIlly od ?-ad
nego z nich". 

Deklarację podpisała "Posłę· 
powa moozid szk6ł średnioll 
Królestwa Polskiego". Data wy
dania: luty 1905 r. nuż pozosta· 
ło wiernych wzniosłym ideałom 
młodości? 

Deklaracje pokręW'l)ycl.i ~. 
nizacji młodzjeiowyeh były pra· 
wi.e identycz,ne. Wszystkie zawie 
rały postulat przyjmowania do 
szkół polskich, młodz:ie:by bez 
wszelkkh ograniczeń wyznanio
wych i n'arodowościowych. Poza 
og6lnym nastrojem wolnościo
wym musiała istn'ieć jeszcze ja
ka.ś inna przyczyna, wzmacnia. 
jąca braterstwo młodzieży chrze
ścijańskiej i iydowski~,j. Boć 
prz.eeiet tylko o tę młodzież cho 
<biło przy wysunięeiu pOiStulatu 
tc!erancyjnego. Młodzież ewan
gelieka bez ogrann.czeni,a była 
przyjmowana do carskich SlZk6ł. 
Przyezyna łatwa do odgadnięcia. 
Mim,o, iż na skutek ograniczeń 
do szkół nczęszczała przewainie 
plutokratyczna młodzid żydow
ska, i dla dzieci inteligencji pra
wie były wrota zamkni.ęte, jed
nak udział uczniów • pola'ków 
wyzn. mojies<zowego w akcji o 
szkołę polską był bardzo powat
ny. Sięgnijmy ehoćby do ktlku 
~oważniejs,zych wspomnień, lUb 
7.a,irzyjmy do dokumentów car
sldch. Minister oświaty generał 
GŁAZOW depeszuje do kurato
ra warszawskiego (późniejszego 
ministra oświaty i honowwelgo 
gościa ni,emi,eckiego gimnazjum 
w Lodz'i) SCHW AR'fZA, że w 
myśl uchwały carskiej rady mi
nistr6w, należy wszystkie postu
laty młodzidy odrzucić, a spe
cjalnie surowo karać uczni6w zy 
d6w. moniza z Lipińskkh WY
SZYŃSKA w "Wspomnieniu t;C 

stra.tku, pI'zeprowadzonego w r. 
1905 w gimnazjum żeńskim '" 
Łodzi" podaJe, i ,ż przy~otowauia 
strajkowe w łórnlkim gimna,zjum 
odibywały się pod prllewo,dnic
twem IRENY FRYDÓWNY, i 
choć wyjątkowo w szkole było 
o.koło 80 proe. żydówek , i to po
chodzących z Rosji i Litwy {w 
żeń~kich szkołach numerus cbu 

(Dok')ńcz\lUie na ~tr. ~. t'j) . 
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(Dokończenie) 

sus nyl liberalniej stosowany'), 
jednak większ.oŚć soUdaryzowu· 
la z postulatem spolszczenia 
szkół. Polki - żydówkj wszyst· 
Ide opuściły gimnazjum. Było ła
manie strajku ze strony nie tyl
ko żydówek. LPIŃSKA pisz·t!: 

--
• 

dz~eż polska i żydowska męskiej 
i żeńskiej sl'kół handlowych w 
Pabianicach złożyła dyrektoro
wi postulaty i przerwała naukę. 
Tak samo było w Zgierzu. 

Aby zrozumIeć tragedię tej 
młodzieży, która w większości 
wypadków pod presją rodziców 
zm}.l.Szona była uczęszczać do 
znienawidzonej szkoły, łamiąc 
akt soli.darności kpIeżeńskiej, 
wystarczy przeczytać wstrząsają 
cy list pewnej uczeniey szóstej 
klasy gimnazjum żeńskiego w 
Chełmie, która z rozpaczy popeł
niła w klasie samobójstwo. W li
ście nieszczęsna prllsi koleżanki 
z poza murów szkolnych o wy
baczenie jej winy. W tym okre
sie etyka i braterstwo szkolne 

1· e w;.g.... -
• 

DOZ 
młodzieży "wylatywało ponad ezenie sl'kół prywatnych. Jedy
poziomy". W ekstazie patrioty- ną szykaną było po'zbawieąie tej 
cznej i bojowości, młodzież ob:.>-k młodz1i,eży wyżs.zych studiów na 
robotnika przewodziła całemu terenie imperium rosyj~kiego. -
narodowi. Były chwile, gdy zda- BO.fkot państwowych szkół lO· 

wało się, iż myśl reakcyjna, koł·· stał utrzymany. I tu ponownie 
tuństwo nie będzie młalo już na ujawniło si'ę podłe stanowisko 
zawsze dostępu do młodz·ieży pol endecji, któroa zaskoczona lutową 
ski,ej. Jak głosiła odezwa P.P.S.: akcją, udzieliła jej z początku 
"Bojkot szkolny zrodziła rewo- pozornie poparcia, a później w 
łucja, QIllO jest jego racją bytu i najcięższej chwi,}j zdradziła wal· 
ona Jedynie wlewa w akcję szkol czącą młodzi,eż. Endecka "Prze
ną treść żywą. To też bojkot szka gląd Wszechpolski" w numerze 
ły ear'ski~j nie ustanIe i ustać z lutego 1905 rO'ku szczerze przy
nie może". Bohaterska postawa znaJe si~, iż zostal zaskoczony i 
młodzi,eży została zakończona "starał się wplynąć na uczniów 
moralnym zwycięstwem, ratują- uspakajająco, gdyż wszelka czyn 
cym honor narodu i przerywają- na akcja, pO'd jęta na własną rę
cym rusyfikację. Rewolucyjna je kę przez mlodzi'eż, grozHa nle~l
sień 1905 roku pr.zyniosla spolsz- bUczalnym.i ni.ebezp1e.e-znym.i na-

"Któraś z koleżanek wręczyła 
mi ów protest, który miałam od· 
OZyhlĆ, głos uwiązł mi w gardle, 
z'aczęłam mówić, że protestuje· 
my .. Frydówna podała inspekto
rowi protest, ktoś rozpłakał się , . 
Przed gmachem stał tłum ludu, 
mni·e objęło. r:amimlami matka ... 
spytała, czy zjem ciastko. Popro 
siłam o trzy i rozpłakałam się 
rzewnie ... Wspomnieć też muszę 
i o tych lcoleżankach - żydów
k~~kMre~uiciłyru~zn~ Epa ••••••••••••••••••••••••• _ ••••• _ •••• ~. __ ! 
mi sz'kołę: niektóre z nich nie 
mogły po tym poka,zać się w dO'
mu rodzicielsikim, jedna z nich 
mieszkaf.a przez s'zereg tygOd~li 
II nas; drugą zbitą strasznie od
wiezi,ono przemoeą do szkoły". 

WM.ług MARTY FRANKOW
SKlEJ ("Niepodległość", t. H, 
str. 183) w s'ldad komitetu orga
nizacyjnego strajku szkol'Ilt€go 
wchodziło 10 dziew-c'ząt, w tvm 
3 ŹYodówki:W. GROSGLTKÓW
NA i dwie si,ostry KOHNÓWNY. 
,W pultuskim ~imnaljum (wspo
mni·enie WITOLDA GIEŁżyŃ
SKIEGO .. znaneg'o dziennikarza) 
przewodniczącym główne~o ko
mitetu strajkow~o był ROZ"EN
BLU:MJ ozłQlllkiem m. in. CYP
KIN. 

Poza pola1Cami - 'fyi:lami przy
stąpUa solidarni.e cała młod'zi,ez 
bun-dowS'ka. W lubelskim gim
nazJum (wsp<Jll11nlE'nie ST. DRZE 
WIECKIEGO) młodzteż p,ols!ka i 
żydowska, a nawet kilku prawo
słąwnych, zebrała się w kościele 
na mszy, skąd miała ruS!zvć po
chodem do gimnazjum. Kozacy 
r(')Z'~lO'ni,1i manife~tantów. Uczeń 
ZENON CZAPUCKI dwukrotnie 
l"Izueił bombę podczas stra,tku -
w gmaehu gimnazJalnym, które
go nouozycielowie· rusyfikato
rzy, byli wyjątkowo znienawid:'e 
ni przez młodzi.eż. Czaplieild był 
soejalistłą. Zamach w obu wvna1· 
kach nie udał si.ę, Więcej 'ni,eco 
wormaeji o udziale żydów w 
waloe o szkołę polską podaje pro 
tdkół z posiedzenia rady peda~o-' 
gicznej rząd,owe~o gimnazjum w 
Pi,otrkowie z dnia 21 lutego 1905 
roku. Pr:zy nazwilg.l{a~h proOtolkół 
podaje wyznanie. W piątei kta
sile ukaran,o pięć d:dewoząt, w 
tymcdery żydówki: FELE RO
ZENSZTA.TN. JADWIGT<: NAJ
FELD. RYWKE MAJERAN i 
DWO.JRE ~RÓL· i chrześdjankę 
- JANINĘ NIKLEWICZ za za
ehowanie w najvryższym słonn;u 
burzliwe. Z tej samej klasy jes'Z
c.z.e dwie żydówki zostały za 01"

ganiz'ację słrił,jku wyrzucon-e ze 
szkoły z "wilczym bi,letem", po
zbawiającym zupełnie praw do 
daIsz'ego kszłałce,nil'l.: EUGENIĘ 
W ASERCUG i EUGENIĘ PAS'
SKĄ. Z szóstei klasv wvdaloOnll 
dwi,e: FELIC.TF. WO.TEŃSKĄ j 
SONIE STUCZEWSKĄ (;ivflów
kę), z VII klasy czterv: JRF,Nl~ 
ZAKRZEWSKA. ZOFJF, MORO
ZOWlCZ. MARJF, POTOK (r.v
dówkę), STEFANIĘ SOBAŃSIC\ 
VV szkole realn-ej w Sosnowcu, 
wedłu~ raportu nac~elni1{a piotr 
kowsiki.e,j gubemialnej komendy 
ża:ooarmerii z dnia 12 marca 
1905 roku ki,erowali akcia strai
kową w szkole: IGN. S~MTOT, 
'VITOLD JABf ... OŃSKI i JUDA 
nmMAN. W męs'kim grmna
z,ium w Pi·o,trkowie na 241 kato
lików, wydalono za manifestacje 
politvczne - 88 (36 proc. ogółu 
katoHk6w), na 42 żydów - 1~ 
(30 proc.) Naczelnik powiatu ła
s'kiego zawiadamia guhernatora, 
iż w dniu 25 lutego 1905 r. mlo" 

1. W Rzymie odbyły się uroczystości zaślubin córki włoskiej pa.ry królew'Ykiej z ks. Ludwikiem de Bourbon Pa: 
ma. - 2. W Niemczech MozeJa wylała z brzegów, T.atapiając w szerokim prvmieniu szosy i drogi. - 3. Policjant 
angielsk: Dawson z Easlbourne zbudował sobie wózek dzieeięcy, w którym córeczka jeg'o jest absolutnie zabez · 
pieczona przed ewentualnymi atakallIl gazowymi. - 4. Hrabia Haugwitz.R~ventlow, rOJ:wiedziony mąż miliarderKi • 
amerykańskiej Barbary Hutton, wita się ze swym synem w St. Morih:. Wetlle orzeczenia sądu dziecko spędza p(!
wicn czas u malki, po lym pewien C,laS u ojca. - ;). Trzy samolooty amerykańskie produkują spuale dymne poo 
czas manewrów floty napowietrznej " Miami, aby po chwili ukryć się, w zasłonie dymnej własnej produkcji. 

i. Jerzy Brzozowski, mianowany podsekretarzem stanu w: prezydium rady minis'lrów. -

stę.pstwami dla całego spoleczeń 
stwa". 

R. DMOWSKI w broszum 
"Szkoła i społeczeństwo" przy, 
zna ie, że ,.gdy roch wvbuchl, ni! 
było Już czasu na refleksie o je 
go szkOl liwnśei". "Gar.eta War 
szawska" uwa;ia strajk za bal 
który społe-czeiJstwo samo na sil 
bie u'.ręciło, IdóI'Y .iU'~ sma~a, b~ 
dzif'ci nasze dziczeją". Inna gz 
zetka ugodowa nazwała naw~ 
stra iku.iącą młodzież bandytarn 
bojkot szkół rosviskich - ż~' 
dowską intrygą. Niechętnym () 
kiem pat.rzano na o-drodzoną de 
mO'kratyezną szkolę polską, v 

której panowalv harmonijne sto 
sunld koleżeps.kie. Niecnym 
środkami próbowano zaogni 
walki wyznan,iowe, część nau 
czycielstwa nawet w szkole pol 
ski,ej wrogo odnosiła się do ży 
cia konspiracyjnego mlodziei~ 
stron lla od akcji hojkotowani 
szkól rządowY'ch. W walce prl( 
ciw szkole polskie.i zaborca zm 
la7ł sprzymIerzeńca w endecj 
W piękneJ książce, wvdam 
przez Związek nauczycielstw 
polsldego ("WaU{3 o szJI:9łę po 
sk:t" - wydawmctwo Z. N. l 
Hl30 r., str. 189) czytamy: "Zdr 
dzi.ecki s,ztvch z tvlu ... Jakie mfi 
<terczy, . gdY się- zważy arsen, 
środków. jakim dysponowała er 
dee,ia i środki, pozosta ;npn d 
dyspo'7.vcji organizacji młodzi, 
ży". Nie ograniczyło się stron 
nictwo ugody do próby zlam~ 
nia stra,fku w sz·kołach średnich 
ale wezwało równi·eż młodzir 
polską do wSltępowania do ros~ 
ski ego uniwersytetu w Warsll 
wie. Podłość posunęła się tak da, 
leko, że endecki se'nat uniwersy, 
tecki we Lwowi.e zap'rosH 3 łami 
strajków - "prO'fesorów" wat 
szawskkh, na wykłady do Lw 
wa. Młodzież wszystkich uczel 
galicyjskich zapr~testowala prl' 
ciw temu potętnym strajkiem.
Za strajk wydalono 7e Lwowa 1 
shldentów, w tvm: A. GARFA.· 
NA (poległ śmi~rci.ą bohatmk 
przv obronie Lwowa), E. nom 
CZEWSKlEGO (ol1lkownik· l, 
karz), T. ANTONIEWICZA (sier 
żant I Bry~adv, dvrp'ktor semin 
rium) .• T. IZOW!\LSJ{Ą. JUW 
NA BlRENCW AJGA (łodzianil 
obecn.ie l~karz warszawski). 

Młodzi,eż, która wywalczy~ 
krwią, męozeństwem, rezygnacl 
kariery czynown·iczej, szkolę po 
ską, nie ustąniła z placu oo~ 
Bojkotu cars'kkh SlZ'kół nie prze 
rwała do końca. Z szeregów ~ 
młodzieży główn.ie wypełni·ty ~ 
kadry pierwszych żołnierzy pól 
sJdch. Ona w pamipt'llvrn dni 
sierpnia 1914 roku obaliła slup 
graniczne, dzielące zabor',. Na 
wvbiłnieisi ofiocerowie odrodr 
m~j armii polskiej są wychowa 
karni demo,kl'atvcznei sz,koły p 
skiej z lat'1905 - 1914, i nie' 
den z nich napewno po r 
pierws,zy w s.zranki iwiadome, 
życia polityczn.ego wystąpil 
chmurne i górne dnd lutego 1~ 
roku. 

Reakcja pols'ka z endecią : 
cz-ele nie ma prawa ani możno; 
- zgodnie z prawd~ historyczc 
- legitymowania się iakimikt 
wiek zasluf'ami nie tylko w w 
C,e o ni-epodleglv byt państwo,' 
lecz nawet pomocą, udzielo 
młodl':i,eży w rozpac,zliwych 1 

pasach o sr.kołę polską, o c1 

stość ideałów. 

Luty 1"905 r., słraik szkolD1 
bojkot szkól carskkh jest w' 
snością demokracji polskiej. 
mlodzi,ejy, n~uc.zycielstwa. c 
ści postępoweqo 'sn('lM7.ellSł~ 
warstw robotniczych. Nie nalE 
również zanomnieć, iż ob()k u 
nia chrr.eściianina walczyło S1 

łę polską uczeń - żyd, WSllar 

nrzez iJostępową inte1i<1encię . 
dowslką. l. K. Urbach. 
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JO A I 
•• Ostatecznie zvvyciElżą republikanie·· 

)\ieliśmy już raz ~posobność 
,lamach naszego pIsma zapo
, ć czytelnJ,ków z Qsobą sław-

1:0 hiszpana, Bergaminll. Znn-
I'~ plS8r~ i ~odny przedsła-

Ont'.1 • l' śli h· • tle! klłtohck c.~ ~y lszpa~-
lei przebywa dZIS poza ~rant
ntiswego ojczystego kraJu, wy 
łiIll swym aut.ory~etem p~wo
, c formowanIe SH~ własclwe
J;ądu o biegu icharakten':! 
~arzeń na iberyjskim półwys-

~je; szla~hetny. zapał,. z ~akim 
dnia miSJę uśwIadamlama za
~a~ey o prawdzie i fakt~ch w 
:, anH, zjednały mu me tyl
~gorące uczucia .solidarności 

cuskie"o katolicyzmu, ale 
,Clególn~ sympatie ws~stkich 

/1110kratycznych stronnIctw po
iJ)tlDyeb, nie wył~c~~jąc i tYC~l, 

"je z ruchem religijnym mają 
;wiele wspólnego. 
iOle Bergamin jest spokojny 
~watny. Ale pod tą mas.ką kry 

VI sobie bunt ni,eugas,zony i 
'I. Wyraża się lakonicz11ie, 
'eile, mówi językiem prostym 
~dy nI.e operuje f~az~sem. -:
, mniej wynurzema }eg? me 
pozbawiane efektu l piękna, 
'ającego ze szczerości i głę-

~go wzniosłej myśli. Gdy prze 
wia l trybuny, zbiera oklaski 

aJ po każdym wypowiedzi'a
Idaniu. Bo słowa jegO', pro
i logiczne, mają ni.eziWykłą 
~ p1'1ekonywania. 
ii!drlałem l njm na tarasie 

kawiarni na Polach Elizejskich, 
vis - a - vis hiszpańskiej amba
sady. Zapowiedział, iż poczyty
wał by mi za złe, gdybym mial 
przeciągnąć z dm rozmowę dIu
żej, niż hwadraris. Przy~zekłem, 
iż bezwL.ględnie uszanuję jego 
wolę· 

Upadek Barcelony - zdaniem 
Bergamina - w niczym nie mO
że umniejszyć uczuć większości 
społeczeństwa hiszpańskiego, 

które nie chce i nie da sobie wy-
drzeć wolności i swobód republi
kańskich. Hiszpanie - podkre
śla mój interlo<kutor - potraną 
walczyć do ostatniej kropli krwi. 
Włoscy i niemieccy żołnierze, 
choćby byli najlepiej wyekwipo
wani, nie mO'gą stanowić należy
tej pneciwwagi dla zdecydowa
nej woli hiszpańskich repuhli
kan. Gdyby nawet Mussolini, Hi
tler i Fran.co zająć mi,eli inne jesz 
cze miasta, inne tereny, nig(1y 
nie zdobędą serc hiszpanów. 

Ten zaś moment jest i będzie 
decydujący dla losu niezależnej 
H1s.zpanii. .JeŚli myśli i serca na
sze - kontynuuje Bergamin -
są przeciwko najeźdźcom i rebe
liantO'm, bądź pan pewien, że 
ostateczne zwych:stwo, mimo po 
zorów, należeć będzie do nas. -
Armatami i bombami można tyl
ko miasta niszczyć i ludzi uśmier 
cać, ale wzni,ecać płomień zwy
ctęskiego buntu może tylk<o idea, 
Sławny hiSlZpan raczył nam 

wyjaśnić stosunek kłeru his1Jpań 

skiego do walczących sh'on, uży 
wając przy tym ostrych i potę
piających zwrotów pod adres<elll 
nj.epatriotycznego odłamu ducha 
wi.eństwa. 

- Propaganda faszystowskich 
elementów zagranicznych szła w 
kierunku narzucenia opinii świa 
towej sadu o rzekomym niszcze· 
niu świętości religiJnyeh przez 
władze republikańskie. Pamięta 
pan zapewne te sążni-ste relacje 
,.naO'cznych świadków", zdjęcia 
dokumentarne w brukowej i na
cjonallstycmej prasie. Manewry 
te minęły się z oelem. Sfery za
interes(\wane wysondowały praw 
dę u źródła i w rezultacie nastą
pH ścisły kontakt mi~dzy Waty
kanem, a rządem republikań
skim, a mgr. Salvador udał się 
do Włoch, mając pr~y sobie ąy
plomatyczny paszport, wydany 
przez legalne władze hi.szpal'l
skiej republiki. 

Nazajutrz po proklamowanl!u 
republiJd, w roku 1931-ym, hisz
pańska admilllistrac ja ko<~k.ielna 
dozńała wstrząsu. ~owsłały trzy 
zwalczające się tendencje. Jedna 
z n,kh opanowała kraj baSlk6w, 
.druga znaczną cz<ęść Katalonii, 
trzecia zaś opanowała najbar
dziej ro,zpolitykowane sfery, kt6 
re przed tym pod płaszczykiem 
religijnym wywierały wpływ na 
wierzących. 
PopełnHbym gaffę, gdybym 

mia.ł powi,edzieć. że wszys.cy ka
tolicy w mO'jej ojozyźnic są pr'ze-

ciwnitkami obozu powstańców, 
ale też nie mogę ukryć faktu, IŻ 
ci katolicy, którzy zwalczają re
publikę, dzłałają ni'Pmal wyłącz
nie w imię własnych interC8Ów 
materinJnych. Należy te:il stwier
dlić, iż stosunkowo znacznie wię 
cej wierzących katolików znaj
duje się po strO'llie republikan, 
aniżeli po stronie Franco. Wśród 
basków i kałalończyków istnieją 
masy religi.inych katolików; two
rzących ochotnicze bataliony. -
Te same sfery są prześladowane 
i teroryzowane na terenach, za
jętych przez rebelię. 

Sz,ereg przywódców kościel
nych w HiszpanU ponosi wielką 
odpowiedzialność za obecne wy
darZlelnia. Fakt, że stoją oni w 
nieprzerwanym kontakcie z wła
dzami Fmnoo i tym samym sta
nowią narzędzie swoistej propa
gandy w rękach agitatorów nie
mi.eckkh, wrogów ni'C tylko ludu 
i republiki, ale i wiary katolic
kiej - ni,e wymaga żadnych ko
mentalfzy. Ta ez~ść hiszpańskie
go duchowieństwa, która prze
nosi swoją materialną korzyść 
nad ·dobro ot%ółu, nad wolność i 
sprawiedliwość społeczeństwa, 
Jest przez nas, wierzących kato
lików, zwalczana .lak najosłrzej. 

Niewłaściwe postępowanie czę 
ści hiszpański.ego kleru pociągnę 
lo za sobą tę konsekwencję, że 
milionowe masy hisZ)}8n odwró
ciły się od duchowieństwa, wi
dząc w ni,m naTlzędzie ~eakcji 

Słynny obrotica ejlis niemal ZUpe'" e 
B~ didtysty dzien, wilgotny i 
lury. Na brlltu topniał śnieg, za
~~o się w szarą, błotnisbl Dla,. 
, Vbrywisty wiatr siekł w twarz 

UJm chłodem i kroplami de
lU limowego. 
Przy niewieUdm, a rozżarzonym 
"miub, IV którym huczał wiah' i 
\lA!ngień, tlogawędka z sławnym 
~ninem zdawała ~ię być przy-
illlllrlą nhpowszedr.ią. 
lIakłakow!... Jei'zcze w dzieriO
If swoim słyszalem to nazwiskol 
lawlane ze szczegćlna rzcią. Nio 

:rt!tialdln ni,) o tyra człowieku, a. 
.inak diwlęk jego nazwiska budził 
e mulo uCZl!~ie kultu. Człowiek o 

n81\Vi~ku przeistoczył aię dla 
11 w żywy symbol walki z ciem
lą i z&c.ofaniem, uciskiem i kłam
w~u~ 

Zwimyłem się z tych reminiscan-
~ wr,hec dzieiejszego mego roz
,w~y. Dobrodusznv, wdzi~cznv u
'~cL był jego odp~wiedzią_ " 
Biurkowa lampka rzucała blade, 
ipe 6wiatło. Pokój tonął w ro
autyclnym półmroku. Zarzył Sl'ł 

Jlrwono • ozarny kOIlIinek w kącie. 
Iwę~ziliśIl'ly długo. Rćwnomiernia 
~ z.:gar. Uplyw~ły godziny ... 
:\Myl Aleltsicjcwirz Mnkłakow, 
~JinRkomits~y adwokat Ro~ji 
11ei!rcwolucyjnej, aktYlVny dziń, 
cllilleralny, opozycyjny członek 
1~lIIr i póiniejszy I1.Jllbasndor ro· 

Yl!1J Spoźywn. c!crpld chleb POII
)'ctn~go wygl!Orka. Zestarzał się 
lIrl te!! czas i riemal całkowicie 
Jlichł. 
:\Ie posiłkuje ~ię flper jllJnym ap~.
t~IU, kUry umożllwi..'t mu sw.)· 

';duo porazumiewnnic sie z lu'iźrnt. 
1Jiłakow \Vyt~ża słuch, - prze('hyl:t 

,hlfę do przodu, zaciska mocno 
U'id,nwki i niejednokrotnie prosi o 
&i\I'lollcnlo zar1:l1lr ge mu pyt:1 r. ia, 

lo.. To sprawia wi(;k ... ~ zali !lic 

głośny obrodea. Bajlisa. - I przez.,.
el~L. 

- Bcethllven po utracie słuchu 
stworzył wspaniałą IX SymfoniQ -
f.rl' 1.ujamy replikować - Pau zaś 
swego nieśmiertełnt:;go dzieła doko
lIał już wCLeśniej ... 

Na temat 8WOjl'!j aktywn(l~(li w~ 
f r:uu:ji sławny emigrant opowIada 
mi chronologicznie, stosuJąc często 
dyg-rl't' je o charakterze politycznym, 
kL\'rych zobowiązałem się nie publi-
kcwl..L. . 

- Z ramienia rZlldrt prowiztlryc'll
tleg(l wyj~chal€'m z Rosji do Paryża 
w ('harakterze. ~Illbasadora'I pro~złl 
h,Ue wyobr3.zić następujQcy fnkt. 
Gdy przybyłem rll1ia 7 list',;pada na 
fluai (I'Oraay ~elcm przedłożenia li
bt.: w uwiarzytelni:J.jących, Ruthou 
zakomunikował mi uprzejmie o wy
budJll rewolucji bolszewicldej. 

W:,trzym1.ł~m się tEry z zalatwi\J
mem forroalnoś('i, wit!rzQc. iż rieba
wem sytuacja w Rosji ulegnie zrc.iu, 
I.ie i wyj.<tśni się. O<;cllY, z którymi 
utrzymywałem w Palyżu ścisły kOll 

t:1kt. były zresztą tego saffil'go zda
nia. Lt~cZ nadzieje r:asze nie zrc"lt. 
2,owaly się. Nie będę panu szczegf,
lClwo opowiadał o owym okresie, 
MZnaozę tylko, że nigdy de złoży
}t'm nlych tHvierzytelniający,~h li
stl,w. 

Mies~lt:llero mimo to w gm~cbtl 
alllbah:ldy rosyjskiej i znajclowalpm 
dę w roli oficjllnego przedstawicie. 
la ru:!y.i:lkiej ~lYfllom'lcji, który ze 
wzglQ'I(w 0k<Jlicznościowych nia 1'.0-
Hał olufĄ.ci zaakredytowanym pr:.:y 
rząc1zi,~ Francji. W czasach normal
nych zjawll:'ko to byłoby !lie 10 po
j~dn, być możt:l Mwet wywobloły 
llHlDtJaJ. Wojna jedmk l1p1'3eZCZ:l 
wieje cbjnwCw. 

n?lell, no1cn9 vola!ls w ci<1g1ym 
kI ntnkt'ir z Q,nai d Ol'$ay i w oko
Jirzntlkiac4 w,yt'\-orzonych J'f'pn'-

ZE'lItowałem nowa władze Rosji. 
?rzypominam sobie bardzo charak
t('l'~'$tye:my ~ nie mniej zabaw1ly 
wYl.ad9k, jaki mini mi€jsce w zwi:!z 
ku z' moją nieo!cl'eś!oDą, a raczeJ 
nietlsankcj(lnowar:.ą zwyczajem mi
"Ją, 

1'\ a jednym z ofirj::.lllych przY.lęe
w I"aryżu znalazłem :;ję między in
tlymi w towarzystwie Poincare oraz 
amerykmiskiego :tmbasadora, ScLar
pa: W pewnej-chwIi ~chaJ'p, wska
zując na mnie, odezwa1 się do Poin
curogo. 'lOtO 8zczr:śliwy ambadudor, 
nikt z nas nie korzysta z tej s!' lI.ej, 
co on swobody w dzinł:mIu, Ja nm
fiZę niebawem złożyć memu rządowi 
nowy raport, on zaś - znów wskn
zaI na mruil - wcale nie ma rząd'!". 
Odparłem na to: "Doskonale, pa

l ie kolego, nia sIdadan1 raportu, :lIc 
też l[~:,rawicdliwia mr.ie fakt. że nie 
Wil'lll komu mam go złożyć. Ozyż ja 
witm k0:5') ja właściwie reprczentu-

Ang:elski t,kl 
ws półczesnych pisarzy 
\" lutym b, r. ukażą ~ię 

pierw&ze cztery tomy z cyklu 
.,Longmans Livi·nr;.' Thongbs tLi 
brary". a mian.: Thomasa 
Manna "Schopenhauer", 111eo
dora nreisera .. Th()rea u", ste
fana Zweiga ,/rolstoy" i Ro
main Hollanda .,l. J. Rous
seau'". Każdy tom h~dzie za
wierał 30 000 słóW z dzieł tych 
wybitnych ludzi z komentarzu
mi i ze wstcp':'m zn'anvch pisa
rzy współczesnych. \Vydawcą 
tego cyklu .iest vnn,ne wydaw
nicbyo ,.Lonlgmans", Honorn
rIa za prawo cyŁo\yania dziel 
poszc~('gó1nych myślicieli zu
ptacollCJ 14 wydawcom w 14 
krajuC'h, . 

jf:···· 
A Poincare wyrzekł arbitralnIe: 
,.WSlySCY wiedzą, że pan repre· 

z~IiLUje Hosję. My Dlamv wła~nego 
lłm}ra:,ad:>ra w pańskim kraju. On 
Wlf dokładnie w czyim imieniu wy, 
s1~f'llje, ale nie wie przy kim jest 
akredytowany. Pan 7aś wie o tym 
przy jt1kim rządzie jest pan akredy
tvwanym, a nie wie, jaki rząd pan 
::t.prezentuje. We dWf:jkę panowie 
8t:uhJwicie da facLo j('dnego amha
~adol'a··. 

(to, w jakim znajdowałem się po
łożel1iu przed 1 stycznia 1918 roh~. 
I w tym charakterze pozoHnłelJl do 
10kn 192/), t. j. do kC'ńI'a wojny. Ku
f:.tęp118 lata zajmowalem to samo 
Hauowisko już raczej prawem tra
dycji. 

G:1y rząd Edwaraa HerrioŁa lJ· 

znalIJ01f>z'Jwicki'3 właJze w Hc.ilji 211. 
jedyna prawne przec1f:tawidel.,twc: 
naHcJo kraju, wypłynęło na po
wlcrzclmię zagn Qllll'lde li<:znydJ ro
sjan, zrajduj~cych Lię za granką. 

Wyłouila. się sytuacja pantllok
~alna. 

Władze francuskie powiedzittły 
i am wręcz: - rząd sowieckI wysy
ła do Paryża swego ~rzedstawicieIa: 
kt,:ry też zająć się winien sprawami 
t.choclzcÓw r03yjskich, prz('byw:lJą 
<'ych na teren:e Francji. Pozyeja 
wn~la nla jest pozycją wyjątk')\q, 
sto:,uuki polityczne w wai;'zym kra
ju zost:.l1y ul1ormowanr, poddajcie 
~ię wl:1r1zy now6go r1ądu. 

Oswiatlcz'3ni3 to nie moglo nas 
z~l(lowolić. Priino: rząd sowkcki 
pozhawił nas praw obywateli!kicb. 
:r:cundo: nie chcieliśmy uznać bol
f-zewirkicgo rządu. Uważaliśmy sie
bie za ucickin;orćw, pozbawi('lllych 
{ljczywy i możności powrotu do oj
(·:r.yzny. Krćt:w mówiąr Eprawa 
w~'m~wab t:pc('ja!uog:o ro~\-j}l7,:ln ia . 

F!'at1(~jj, nia wyrlalih. i.1:1' z\,' 

wrogów republiki. Sztuczny i 
obłudny gmach argumentacyjny 
wspomnianych odłamów klery~ 
kalnych opiera się na błędnej i 
z gruntu fałszywej bypotezle, we
dług której zwycięstwo idei re
publikańskle.f niweczy zasady 
swobód religijnych. 

Inaczej jedna.k mówią fakty. 
W obOZIe Franco duchowień
stwo katolickie jest całkowic1e 
inspirowane przez rządzące ele
menły Iaszystows<kie, któl'e Z1lm
szają kIeł' do propagandy polity
czne.i. W rezultacie proboszcz 
modli się o zdrowie i pomyśl~ , 
ność faktycznych najeźdźc6,v 
naszej ojczyzny. Oto czyn par 
exoellence nie pa.triotyczny. Zaś 
u republikan, tych, których za
przedani agitatO'rzy zrównują z 
masonami i bolszewikami, pozo
stającymi rzekomo na usługach 
Moskwy, odbvwają sip, przep;ęk~ 
ne md.nifesta~Je religijne, unie
zależn~O'ne od rządu l'epuhli~al1~" 
sk1egt>. A wierzący katolicy Itza
nują kościół i dogmaty ewange-' 
Hezne. głoszące nie ~loryfik~cję 
zbrod·<.li, leoz miłość międ,zy ludź· 
mi, bi:"aterstwo i z·godę. Kler na 
terenach republikańskich jest or 
ganizblem niezawisłym i elemen 
tem h'ilmanłtarnym, czegO' Q kle
r~e, pozostającym w służbie wro 
gów Hiszpanii powiedzieć nIe 
mQgę· 

(Anlkietę prneprowadza 
JERZY HALAMSKI) 

~8~' ... ch' 
.wych granic; wyz.na.czyła. Komisję 
pod przewodnictwem Ana,tola. de 
Monzie, kUra miała rozpatrzeć pro~ , 
bl.!m uohodźcó N rosy j~kich. W re· ' 
2ult:teie pra.c wspomnianej komh;ji 
l,owolauo roni9, niedawnego amba
f:adara, na 8tauowisko prezesa Uną, 
du do spraw uchodżetw z Ro?ji. To· 
b~ lo w roku 1925, gdy premIerem 
wc Francji był Painleve, a mini
l.<trem spraw zagra.nicznych: Briand. 
9 maja tegoż roku sprawa nasza. 1.1)- " 

stała formalnie prz<3prowadzona. RI3 
pJ'ez€'otantem prawicowych ktł na.~ " . 
sz~j emigracji był hrabia Kokow· ' 
('t'W, łpwicowych zaś; Milukow. Mo- . 
ja rola polegała na uzgadnianiu ata-
lIowi::lk tych obydwuch odłamów. 

- (Jzy po'ta sprawowaniem urzę· 
du prezć'sa w kowitecie uchodźczvm 
we wykOl'zy~tuje pan swych mo~li
wości zawodowych, kUra okrył}" 
pz.ń:;kie- nazwisko tak niezwykłą, 
sławą? 

Miłklakow uśmiechnął się jak 
przystało na., człowieka, kttrego 
szcz(:!'a 8kr;)mnO~ć nie znosi jakiej
kolwiek p"chwały. · 

- Nio mogę na terenie Francji 
występować jako sądowy obrońca: 
r,ie mniej często wypada mi czynniQ -
ing'er0wać zwłaszcza w sprawacil, 
mających ścisły związek z dawnym 
1.Etilwodr,wstwem w Rosji. Doryw
czo l1dzielam też porad pl'awnyr.h~ 
al? tylko w wypadkach wyjątkc
wyr·h. ZJf'EZt.ą praca Da t9reaie n:l
F,Z('j emigracji absorbuje mnie cał
kowicie. 

Palił się komicek, trzaskał ogimi, 
a wynmz3nia Makłakowa rozwijały 
f::~ w barwną wiltQgę w~,omnjeti L 

okre;,u jtfO aldy'ynośoi w Dumie i 
z czasów, gdy na p!'ocesie BejlisUo 
l<e zlitośuip miażdży! pełne obłudy i 
'!Ri woli ~rg'l1menty car~Jde~o CZllr. 
ilO..;( cilj"twn. 
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Ksin..żka Alfredo Panzini "So
krates i Ksantypa" jest małym 
arcydziełem zartu i powagi, nie 
ma iacym zupełnie na celu po
głęblanie niepochlebnej oTlimi. 
jaką potomność darzy żonę So
kratesa. Gdy się odszukuje. w 
starych encyklopediach wyraz 
.. Ksantvpa", n::ltrafia się na 
wskazówkę "Ksantypa: patrz 
Sokrates" • 
Tą zasadą kieruje się Panzi

ni. Przypatruje się temu Sn]ua
tcsowi, który był tak br.Gvdki, 
źe mógł uchodzić Za wzór do· 
.skonałości w dziedzinie brzvdo 
ty. \V znoszonym obuwiu. bru
dnym plaszczu, zawsze chętny 
do rozmo.wy, zawsze wvsta,iący 
na ulicach i placach miejskich. 
Jedynie młodzieży wydawał się 
innym: na zewlnqtrz faun z ko· 
źlimi kopytami i fletem w dło
niach. wewnątrz nełen blasku 

Daleką wedrówke 
odbył chleb z Egiptu 

do Polski 
Bardzo interesująca, a ju~że 

mało znana jest historil3. 'Piekar 
stwa. Krótki zarys dziejąw wy· 
p1elku chleba znajdujemy w ksićl 
żeczce HENRYKA MOLICKIE· 
GO p. t. "Piekarstwo polskie". 

Molic'ki twierdzi, że, kiedy 'po 
raz pierws.zy zaczęto piec chleh, 
nilC udało się dotychczas ustalić. 
iW Pięcioksięgu Mojżesza powie 
dziano już: "Przez siedem dni bę 
dzłecie spożywali chleb niekwa~ 
szony", z czego jednak był teJl 
chleb, o tym Biblia nie wspomi. 
na. - W grobowcach ~tarożył. 
nych egipc,ian znaleziono trzy 
mlski z chlebem prawdziwym. 
Chleb ten zrobiony był z całego 
ziama jęczmienia. 

Pierwsza pol&ka ekspedycja 
naukQwa do Edfu odkryła m04 

gazyny zbo~e, placki owsiane 
i worki oraz koszyki chlebowe 
z przed 2.500 lat. Również w Bi. 
skupinie wykopano niec'kę, słu. 
żącą j-es.zcze i dziś na wsi polsikiej 
do wyrGbli ciasta chlebowego, 
pochodzącą z tego samego okre-
su. -

Grecy, najhardziej kulturalni 
ze starożytnych narodów, prZ('. 
Jęli sztukę pieczenia chleba od 
fenic,ian.· Władcy starożytnego 
świata, rzymianie, znali już kil
ka gatunków chleba: Chleb jas
ny zwał się sigillneus, chleb śnia· 
ny - secundus, zaś chleb, prze
znaczony dla najuboższej ludno 
ści - durus - wypiekany by1 
z mąki jęczmiennej w kształcie 
placka. 

W wykopaliskach pompe.lań
skłch odkryto piece piekarskie. 
w których znajdowały się bo
c:lenki chleba. Piece te nie wyka
zały już żadnych zasadniczych 
różnic w stosunku do pieców 
dzisiejszych. 

Chleb .iednak rozpowszechniJ 
się na dobre dopiero w okresie 
Wf>drówki ludów, gdy narody za· 
częły przekonywać się, że mały 
skrawek uprawionej ziemi do· 
brze wyżywi całą rodzinę chte 
bem, nie zmuszając tym samym 
do zmiany miejsc postoju dla p;J 
szukiwani·a zwierzyny, jako po· 
żywienia. 
. W średniowieczu wokół gro· 
dów książęcych i około klaszto. 
rów powstawały liczne piekar' 
nif', łączące się później w cechy. 

"ierwszy cech piekarzy został 
zaloźcny w Polsce w Poznaniu, 
w 1253 roku, następnie w Kra· 
kowie - 1358, Lwowie - 1382 
i wreszcie w \Varszawie - 1520 
"Jak z powyższego wynika -
mówi l\Iolicki, zapomina.iąc zre
sztą o Biskupinie - sztuka pic· 
czenia chleba przyszła z Egiptu 
przez Grecję i Rzym do Polski". 

wzniosłych obrazów niesmiertel 
nych begów. Ten Sokrates zbyt 
wysoko cenił swoją naukę. żc
hv ją sprzedawać za pienil1dze. 
PUllUjąCy .iednak w jego domu 
niedostatek skłoniłby każdą io· 
1I~ do twierdzenia, że po~~iatla 
"lliemoiliwego mf'ża". Przyj~. 
cwle mieli się pytać Sokratesa: 

- Jak możesz ścierpieć swo
ją żonę? 

- Widzicie - neM z powa
gą - jeżeli uda mi sic ścier
pieć ją, to uda mi się śderpieć 
każdego t:..złowiekn. Z tego po
wodu wybrałem ją. 

ĄTikt jednak nie zapytał Ksan 
łYPę: 

- Jak możesz ście!'Dieć So· 
kratesa. 

Panzini opisuje, jak SC',kratęs 
wrąca do. domu po "l'rzebumlo
walJej" nocy i słvszy przywita
nie swej najmłodszej laŁoroś.li: 
"Phile pappes!" - kochany oj
cze. ·rak widzimy, sły;szal w do
mu również miłe słowa. 

Wielkie dni Ksantypy nasta
ły, gdy Sokrates zosŁał wtrącc>
ny 'do więzienia, n żona usiło
wała przekonać s"oziów, że fest 
niepoczytaluv. Prz"iaciele spali 
Jeszcze owego mnka, kiedy 
miał wychylić kubek z cykutą, 
ale żonl' 1. dzieckiem jut byJ~ 
przy więźniu. Scenę, ldórą przy 
taczamv, skoffi'oonował Panzini 
w celu UIatowania honoru 
Ksantvpy. - -

* Zaledwie Ksantypa przestąpi-
ła próg, zaczęła ",·olać: 

- Sokratesie, czy to istotnie 
prawda. Sokrate ie? Dlacz:-'ro 
tak źle się broniłeś? Nawet Pe
ryłdes zalewał się łzami przed 
sądem. Dlaczego n!e uczvniłeś 
rów.nież tego? Olaczc~o nie wo· 
łałeś: "Anitos nienawidzi 
:nnie!" Co teraz stanic siQ z na
mi? Kto zatroszczy się o nas i 
w jak~ spo.sób spłacimy hipote
kę, ciążącą. . na naszym c1omt1? 
Teraz widzisz dokąd mprowa
dziłv cię twoje szalone Idee. · 

W międzyczasie "J edenastu" 
zdjęli mu ' kajdany i orielalili sil!. 
Zostuwi.Ji więźnia Ksantypie, da 

. .. ,'tle . bowiem prawa ateńskie 
nie były tak fo·rma1:styczne, 
.iak obe<;.n,ie i biurokracja nie o
sIllgnęła jeszcze dzisiejszej do
s}to-nałości. Gdy . pqzostali sami, 
usiadła przy 11illl ua łożu z 
'dziec;"iem, które targało ojca 
-.:a brodę. drc.hnyrpi rączkami i 
aekla: 

-- Prr.~dwelorn.ij .Ganim ten 
przeldęty okręt· zarzuc~ł kotwi
cę, Krylon obmy.ślił już wszyst· 
ko i przygotowaJ, . przelmpil 
.. traT. . witzienną . i przyszedł do 
mlTlip~ 

- Przy~\,otu.i Isię - rzekł. 
'Odłpżyłam sobie pieniądze. 

aby uciec z tobą. Pomyślałam, 
że nic wszystko, co jest zle, 
prxynesi, . nieszczęście. Udam) 
się do~egary, do Teb, tdaIn 

'od Aten, od wszystkich twoich 
kompanów, którzy pobudzają 
cię zawsze do mówienia. Ktu 
wie, czy nie zaczniesz się w 
kOJlcu troszczyć o rodzinę. Tak 
myślałam sobie. Może powsta· 
łaby l w tWQjej glo.wie myśl, ze 
pierwszym obowiązkiem uczci
wego człowieka jest troISka o 
siebie i rodzinę. Dlaczego od· 
rzudłeś, nicszcz",sny, prupo7V
c.ię Kry tona ? powiedz coś, mów 
do mnie! J eźeli. nie chces~ Ul'ZY 
nić tego dla ' lll11ie, bo mnie nie 
kochasz - wiem o tym - u
czyI'i to dla tego robaka. \Vszak 
jest krwią twoją. Czy nie do· 
strzegasz jego . bladości, jego wy 
chudzenia? . \V szak małe d.deci 
maJą również duszę! Ach, So-

.luatesie, s-pojrzyj na mniel 
Świtało już i nadeszli przyja

ciele Sokratesa. Ksantypa zaczę 
la glośno llkać. . Zbliża.illca się 
śmierr. ID::llżnnka przerażała ją. 
Sf'l'ce ścisnął nieWYPowIedzia
ny ból. 

- Och, Sokratesie, Sokrate
.sie - lkała - twoi . pl'.lyjaciele 
mówia do I'iphie po raz ostatni 
i mv już więcej nie usłyszyruy 
twe~o głosu. 

Teraz zacząl mówić Sokra • 
tes, zwracając sięs:lczeg6lnit 
do Kry tona : 

..... WyprQ'wadźcie tQ kobietę, 
przyjaciele, ' zaprowauźcie ją do 
domu. 

Nnstą,piła rozdzierająca see· 
na, pcmiewat KsantY\la nie, 

chciała odejść i płakula. ii\ 
prowadzono ją w kllllCU sil 
Drzwi zamknęły się za nią. 

przyjaciele milcoleli. Sokrate 
siedział na łożu i pocierał n 
gę, na ktorej wystąpiły sińt 
od łań1:uch6w, .takiml był S~.U 
przez cały mksiąc. 

- PatTzc!e - rzekl, WSKaz!, 
.ląc na ciemne plamy
ścią staje się . to, co było z 
czątku bólem. Clymże są 
dość i ból? Myślałem 
nad tym, gdy weszła 
Przyszło mi na myśl ułożyć 
kę, jak Ezop, który chciał 
razić to, co i mnie wydaje 
prawdziwym: iż radość i 
tak bliskie są siebie, że 
człowiek chce dosięgnąć 
ści, musi ująć wraz z nIą i 
CZy nie jesteście te~o 
"d'ania? D'late~'o zdaJe mi 
że Ezop tak ułożył baj1kę, 
Bóg, nie mogą-c pogodzić 
dwuch zaciętych wrogów 
spom ich tak mocno. Pa 
to samo stało się Le mną! 
początku noga moja 
ból, jaki sprawiało .fej 
żelaza. Teraz, gdy żelazo 
lo zCljęte, odczuwa radość. 
t~m ~ię was, czy bajka nie 
pil'kna? Wszak jest pię 
od . WiSzystJd ego, co zdołał 
mvśl.ić rozum. Należałoby 
łożyć .ią na mowę wiązaną. 

·jednfl~ ma na to czas? 

Alfredo P 

1. Książę Kentu mianowany generał·gubernatorem Australii, wygłosił przez 

radio orędzie do kraju, w którym będzie zarządzał, pnyrzekająo. odwiedtić 

wszystkie jego prowincje. - 2. Rzut c.ka na zalane przez powódź tereny 

w okolicac.h St. Cyr i Petit Morin we Francji. - 3. Karkołomne ćwiczenia 

niemieckiej piechoty wYsokogórskiej. - 4. Tysiączne tłumy na Placu Wc· 

neckim w Rzymie podczas przemówienia Mussoliniego po zajęciu Barcelony 
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STUDIA DYPLOMAT 
Pamiętnik amerykańskiego ambasadora w Berlinie. odwalanego· do Waszyngtonu 

\Vs~Y6Cy hez wyjątku p,zyjtJ. 
ele IIIe«O ojeaostrzegali mnie 

:lted luDkiem, jaki zamIerza
.JJl uezynit. TIumaczyU mI 
!lUsznie, że w stanach ZjedJ\()... 
Ilonych dyplomacja jest piłką 
w rękaeh polityld. te zawód 
~n !IIało daje korzy!ci i ·koń· 
'!1U swe wywody twietdze
lieDl, że ,,swawo.tne europe;' 
I~ie lrodowisko nie nadaJe się 
A Dtlodego amerykanina". Nie 

alali widokom nowych dypJo. 
ma~elDych i konsularnych ka· 
n!r I byli pewni, te przyszll 
~relydenci rozbiją je. 
fli&iłem się zr~zt~ zupełnte 
,pnewatną ezęśeią ich argu
~w, Nie zarahia .ię na 

~n placówkach duło,. lecz zdl 
lala mi si~, .te 'starczy na do· 
lilie tycie. ChO'ciat P'1"ze!y. 
, panikę z .roku 1907, nIt! 
!r!Vpuszczałem mottiwośei ła

Jej, jaka wystltoiła w roku 
110, Dyplomatyc7.na karłera 

tla zresztą oilk,ą polityki, 
. tegóły zaś, jakle mi przvta· 
tlnO, utwierdzały mnie 'fil 

~ekonaniu, te system "pełnej 
'Iw" od~'I'ywał w niej dominu· 
~ rolę. Za~'t'aniczna polityka 

meryki posiadała wybitne oso 
!ei, jak Franklin .Jeffer
YonrDe i inni. Były to le
wyil\tki. Amerykań-ska ()-

ia publiczna wie ~ nłch i 
! nich dumna. Nie wie jed

, nic luh bardzo mato u po, 
~lIIyeti .,wyrobnikaeb--, za]· 
jąeyeli wię'k.szoU sl:8JtlowisIli. 

ie się mało o tym, te w ei,
długich lat, ~własuza po 

o~łe ,,,tatowej, Amer~kę re· 
I!ent()wali za"ranłeą ludzie, 

jorzy obza'li się lIlieztlałini w 
I~!vfnie, krewni i pnyJaełele 
,cb. kt6rzy stall tła ezele 
"adr, rządzqcych kraJem, lu
Ilie, kt6rzy nie potrafiU sami 
iworzy6 lobie e!fzystt:t1eji, lub 
~ryeh nieob~ność stanowiła 

ct ulgę dla rodziuy. Obje· 
lałem w roku 1006 ~wiat i po-
!!lałem kilku naszych przeds.ta
icieJ!, Podzieliłem oburzenie, 
~ie budzili w podróżujących 
,merykanaeh. Nie słyszn1cm jt 
mak jem,ze wtedy o kta.sycz
~1tn wypadku mianowania 
mez llre7ydenla Granta na iły· 
~~matyezne stanowisko zban
lrutowllille~o włdciciela zakJa-
~n wynajmu koni. Nie m6wię 
u o Iym, co uczyniono w cią

lU 30 laŁ, abv zmienić na lepsze 
lalalne stosunki. Wiedziałem o 
nich i dowiadywałem się coraz 
~ięcej, lecz wyobraiałem so
li!, te będę m6gł przez kilka: 
lat prowadzić inrterf\sująee ży
tle i wyrzec go się nltst~pnie, 
łby wrócić do hriata, który 
byl mi bliski. 
nzlęki pouczeniom m1o-icll 

prZyjaciół rozpocząłem słuib~ 

il'Dlomatyczna z pewnym zaso
oem teoretycznego doświadcze
nia. Nie stwarzałem sobie ilu
lji. Rozczarowania, kt6rych nie 
Irak w dyplomatycznej karie
rze, zniechęciły nie jednego. 
lInie nie przygnębiały niepowo 
dzenia j ponieważ mniej się sp 0-

dziewałem i kaMy kórzysłł\ieJ. 
szy dla mnie moment spl"8wiał 
mi zadowolenie. Miałem jasne 
chwia~ zar6wno w życiu pry
watnym, jak urz~dowym. Pod
kreślałem z radoś~ja fl)7.WÓj mo 
jej kariery,. choojaż p.ow~lny i 
c~łlłem instynktownie, te nl~ 

zamieniłbym się z nikim prze
życiami ubiegłye~ lał. 

Niełatwo jest wyliczyć pru
l!liOoty i określić U$posobienie, 
jakie powinien pO'siad~ć ilobry 
pracownik dyptt>matyczny. Mu 
si być człowiekiem bardzo wy
kształconym. Jest rzeczą ko
nieczną, aby potrafił przy5Łolso
wać się do ludzi, z którymi mu 
si si~ stykać z racji swego sta
nowi'5k~, do nowych zwyc7.ajów 
i cywiHzacji. Powinien umieć' 
studiować środowisko, w jakim 
się znajdzie. Jest rzeezą niemo
Żlliwą posiadać tak,ie u~doJ.nje· 

nie, o ile się nie otrzymało Pl'ZY 
najmniej akademicki.go wy
kształcenia. Wybitne osią.gnię
cia w dyplomacJi natetll jedy
nie do tyeh działaczy, których 
wykształeenie O wIcIe przewyt
szato u.niwersytecki pro.gram_ 
Zbyteeznym Jest szczególnie 
podkreś'lać, ~e dyplomatyezny 
pracownik powinien pod kat
dym wz~:rędem godnie przedsta
wiać sw6j kraj i dawać ó nim 
jak najlepsze pojęcie. Jest ne
~'I'ą zrozumiałą, ż~ musi by~ lo
jalny i skrupulatl1ie s~eł.giać 

poJeeenia przelotonych bez 

wllględu na swój os(}bisty stosu- ją nasz stosu.nek do wewnętrz
nek do nieh. tJpływajl\ czasem nej polityki. Jesteśmy wszyscy 
dłu~ie lata, zanim potrafi pra- przekon·ani, te przyszłość na
cnwać na własną odoowiedziaJ- szęj dyplo~aeji zaletv w dużej 
n04ć. Musi więc posiadać skłon mierze od surowo TWzestrzega
h ości do W5p6~raey. JndywI. n<d przez nas parłyme.i neutrał 
dualizm z.anadto sitny nie na- notŚei. Kwestia kwalifi'kaeji na 
daje się do tak ri:>zgałęzionej i:>bywa:tela Amervkj była za
oTl!anizacjl, jakim jest urzą.d wsze drażliwa, Rząd Guałemali 
spraw zagranicznych,' pomimo DTzymał swemu poselstwu pra
łp- duchowa samodzielino~~ sta- wo rozdq.gania opieki nad łudź 
nowi najwyższe dobro człowie- -mi, u'l'odzonymi lub nątu:ratizo· 
ka. Dyplomata musi być cier· wątiymi w Ameryoe, o ile uro· 
pliwy, gdyż w ~adnym in:fłYm dziU się poza granica.mi Guate
l.awodzie powocb:enie nie jest mali. Rząd ten nie zgodzi !Się je 
uwarunikowane tak wielkim i dnak niAtdy, aby obywatele Gua 
długim wysiłkiem. Mmi unlie~ Łamali, kt6rzy wyrzekli się 
budzić w ludziaeh sympati~ j swego obywatel,stwa', WTooili 
"ltufanie, musi posiada~ to, CO do swe.i o.iezyzny jako :tmt'ryka 
w braku dobitnieju:elło olkreśJe nie. Usiłowaliśmy naturalnie 
tti:\ natYWamv taktem. skorzystać z postanowienia rzę-

Prllco'wnik dyplomatyczny du Guatemali i zawf1;eć z ni~ 
mwsi poza pozytywnymi kwati- układ, znoszący ograniczenłe 
fikaejami pOosiadać leszctr- zdoJ prawa do tytułu amerykonina 
ność, kt6rą można nnzwać ~ dla urodzonego w GuatemaIi. 
fiarnOt~cią lub samozapareiem. Gdy 'mcH ambasador, będący 
Musi być w istocie swe.i bez par. przez długi czas duchownym, 
tyjny, poniewat ma być lo(}jal- obiął urzędowanie, zaczął inte
nym względem pnełożonego ł resować się tą sprawą. Znaluł 
służyć mu bez wzgledu na jego wśród dokument6w ulotoną 

polityczne puekonania. Mv u- przeze mnie notę do urzędu 
rzędnicy w dyplomatycznej ~.raw zagranicznyeh Guałe
służhie nie wiemy z reguły. do . mali. 
Jakith politycznych po·glądÓw - Jest to (Ios.lionałe pl'Z'e&.ta 
skłaniają się nasi tuwlłrzvsz;e "'ienie stanu rzeczy - rzekł po 
praey, Rzadko jesteśmy obecni przeczytaniu. - Moim zda
w kraju przy wyborach i unika niem, muszą z~zić sie na 
my wsze~ki~b rozmówna ie· nasz pookt widzenia. 
mat partyjności. mogie okresy - Nie ?;godziłbym się na nie 
nieobecności w kraju rozluźnia go nigdy, gdybym był prezyden 

tem Guatemali - ' zauważyłem. 
Leavel1 zdziwIł się i oourzyl 

na'wet: 
- Czy clice pan tym powie

dzieć, że w wysłanej nocie za· 
mieszczono świadomie punkt, 
kt6ry GuałemnIa uzna 2,a nieko 
nystny dla .. if'bie? 

- Czynię wszystko - rze· 
kłem - co jest w mojej mocy, 
aby skłooić m6j rząd do dzia
łania w pewnym kierunku. O 
ile mi 8ię to udaje, usiłuję u
trzymać ten kierunek. O Hp. je
dnak m6j rząd ~ta.fe na jakimś 
słanowisku i ja nie mo~ę go 
przekona~, że nie ma słuszno

śei, jestem wtedy w położeniu 
adwokata, Muszę uczynić wszy
stloo, aby zadowolić mego moc 
dawcę. O ile jednak pO'lostaJe 
lo w spTZeezn~ci z mOlmi 
przekonaniami, to zrzekam się 

mojej fun·kcji. Tak długo jed
nak, jak pozostaję na moim sta 
nowi.siku, muszę pOlSlępować w 
myśl tyczeń mojego !zqdt'. 
Myśłal~m często o tej rOl,mo

wie i dziś ~'~~rcze jestem zda
nia, że wył .:&zczony przeze 
m.nie pogląd był słuszny i pun'k. 
tu widzenia rrzedstawieieJa Tlą 
du, Dyplomnta małe pozwoti~ 
50bie na krytykę ~tanpwiska 

swego rządu , O ile jerłnak kie
runek Jakiś lostał 7adecydowa
ny. to musi bronić go wszelki, 
mi siłami albo ZTZc?C si~ swe"o. 
urzędu . 

Rugii wns_ 

POf:bodzenie . (bamberlainów. 
,.Ojciec polłoju" skolillatong Z króle ID fd1lardłD1 I 

Słynny genealog w angielskim 
Colłęge ()f Anns, Antoni Rysrard 
,Wagner, odkrył, te Chamher
lain po. kądzieli jest potomkiem 
Edwarda I, króla Anglii, zmarłe
go 7 lipca 1307 roiku, i Eleoomy, 
córki Ferdynanda III Kasłylskic 
go. Od'kryci~ to zdziwiło n:lap.o
miernie samego Nevilla Cham
berlai.na, który nigdy się czego.ś 
podO'bnego nie spodziewał. 

Ojeiec obecnego "ojca palko· 
ju", Józef, był przekonany, że 
rodzina jego nie posiada nawet 
berbu ł dewizy, pisał nawet o 
tym do swojej narzecronej miss 
Endicott. która miała zostać je
go trzecią ż.on~, t~ o.brał sobie 
dewizę w brzmieniu francu
skim "je tiens fenne" i kazał ją 
sobie wyryć na pierścieniu '/, 
krwawnika. Lubił przy tym 
szczycić się swoim skromnym 
pochodzeniem i opowiadać, jak 
to jego przodkowie przez dwa 
wieki bez przerwy przynosiU za· 
szczyt swojemu cechowi "Cord· 
wainers'ów" (czyli s.zewców, ,)
brabiających delitkałne ~6ry). 

DZm.rn RODZINY 
O d~iejach tej rodziny mQiŻ1lla 

mówić dopiero Od końca XV" 
wieku; gdyż Daniel Chamber-
1ai.n, swego rodzaju protoplasto 
rodo, był piwowarem w LaCOO'k 
w prowincji Wiltshire, syn jego 
~Vimam, urodzony w r, 1713, o
siedlił się już w Londynie, gdzie 
po legendarnych i komicznych 
początkacll kariery został terml 
nalorem u mistrza szewckiego 
Jobna Bose. 

Sir Austen lubi opowiadać roT. 
maite historie o swoim pradziad 
ku Williamie, który to po przy· 

byciu do Londynu został umiesl
czony, jako ehłoplee na posyłki 
o stryja eokłemlka, skąd go sro
motni.e WYrzucono za to, że usi
łując utriymać w równowadze 
mi.otłę na końcu swego' nosa, roz 
bił "niechcący" cały rząd slo
jów ze słodyezaml. 

William Chamberlain widoct
nie nieźLe się sprawował w za
kładzie szewcikiom, gdyż został 
przyję-ty do ('echu w roku 1739. 
Dokładnie w 30 lat p6źn,iej obra 
n'o go majstrem cechu i w kOli· 
C'U dziekanem na krótko przed 
śmiercią, która nastąpUa w ro:ku 
1787. 

W nędznym sklepiku w okoli
«lY GulJdltall'u na MłIk Street !ł6 
II'I'Odzlł się ł dorobll się majątku 

5amocłl6d 
dla maharadi, 

Jeden z maharadżów hindu
skich zamówił dla siebie auto \V 

fabryce. Wóz musi mieć wymia
ry ni~bylejakie, gdyż maharadża 
postawił fabryce warunki nast~
pująoo: aul·o ma pomieścić wy· 
godnie jego osobę (110 klg. wa
gi), obu brad władcy (163 i 175 
klg.), p~ęć osób ze świty; wóz 
musi rozwijać s'lybkość od 1 Hl 
do 140 klm. na godzi,nę na bez
drożach, gdyż od siedziby maha

· radży do Dombaju nie ma ani 
szosy, ani ujeżdżonej drogi. .--
Przypuszczać należy, iż kon
struktorzy amerykańscy dadzą 
sobie radę z wymaganiami ma
haradży, zwłaszcza, że i cena sa
mochodu będzie odpowi.ednja do 
stanowiska i mahtku nabywcy. 

Józef I Chamherlałn, po tYm Jó· 
zp.f II, kt6ny kolejno piastowali 
najwyższe dostojeństwa w SIWO 

im cechu. 
Tu rów,nież do lał 15 uezy) s1Q 

uy~ buły l ~eUtkatne damskio 
trzewIki Józef III, przyszły mi , 
nlster królowej Wikto;rii. 

Józef Chamberlain, u szezytu 
sławy, jako poseł, a później mi · 
nister w gabinetach GladsŁone'a, 
BnIfour'a i SalJi .. shury, nie zapIj 
mnIał o tradycji swojej rod·ziny 
ił wru ze swoim d,zi.esiędolet. 
nilm wtedy synem Austen'em 
brał udział w uroczystośclach ł!f' 
eh'OW)"ch w 1898 roku. W maja 
1911 roku Austen reprezentował 
swo.łą rocblnę na otwarciu nowej 
siedziby' ł!eebu, pótniej kilka ra 
7.y prz'ewooniczył na zebran~ach 
i ba'n!kietach (1936 - 1937 r.) 
eec.howych. I poraz pierwszy 
zdarzyło si~, że kawaler Podwią, 
ki nosił jednocześnie z dumą in· 
sygnia mastera cechu szewców. 

KRÓLEWSKA KREW, 
Nie wiedząc weale o tym, fe 

będzie prz~z ożenek s,kuzyn.owa· 
ny z D'ajwięks.zymi dlOnlarmi pa, 
nU,iąeymi, Józef Chamberlaiu 
poślubia w roku 1861 HarrtetQ 
Kenrick, a po śmierci żony, jej 
słost'rę stryjeczną Florenee Ken· 
rick. 

Oble naleiaJy do zamożnej rtt· 
dzlny przemysłowców, Uczącej 
wśród swycb przodków wielu 
przedstawicieli drobneJ szlacbty. 
Otóż genealog Antoni Wagner n· 
stalił całą linię, która łączy Ed
warda I z pierwszym ministrem 
An~J.ij, Córka wl~c Edwarda I I 

Eleonory, Elżbieta urodzona " 
roku 1282 poślubia Hwnppref 
de Bouhun, hrabiego Essexu. -
Ich syn Wil'llam ma córkę Elż
bietę, która poślu:bia w 1359 r()c 
ku Ryszarda Flbzalau, hrabiego 
Surrey; reh eórka równ.ież Eli· 
bi-eta, ma córkę Joan, kt6ra pO l 
ślubiJa kawalera ord!etru Pod· 
wiązki lorda Tomasza Stanleya. 

Jego. wnuk po kądzieli Wil. 
Iiam Griffit ma córkę Dorotq, 
która popełnia mezalians wy
chodząc za mąż za niejakiego 
WUJlama'WiUiamsa. Ich dzieei 
łączą. się z Coytmore'ami j Wyn .. 
ne'ami, właścicielami Vynn Hal
I'u. 

Dnia 24 marca. 1693 fOKU Sar~ 
,Wynn, praprawnuczka Tomasza 
S tan.1eya, wychodzi z miłości za 
skromnegO' szkockiego pastora 
Archlbalda Hamilton, jej eórka 
równi,eż Sara wstępuje w ślady 
matki i poślubia takie pastora 
Jana Kenric·ka. 

Ich syn Jan Kenrlek, jest kre\\' 
nym w 16 stopniu NeviIla Cham 
bel'laina l jego brata Austena. -
Sir Austen Chamberlain miano. 
wany ka waler·em orderu Pod.. 
wiązki otrzymał przywilej wy
boru dla SJiebie j wszystkich de
scendentów Józ'efa Chamberlai. 
na, ostatnlletgo mistrza szewcki~. 
go na Miłk Street, herbu i dewi
zy, -

Oto ich opis: 
"Dwa lwy, trzymające dwa 

~łote klucze złączone wstęgą. Na 
hełmie zamiast pióro.Pusza, wie
ża, z której wychodzi lew, trzy' 
mając w paszczy złoty klucz ... 
Dewiza: "Je tiens fe.rme". 
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1. Gen. Ascensio (Da lewo), jeden z :low6dców wojsk powsłańet:ych, rozmawia z oficerem swoim pod T3!ragO!l'lą. -
2. Wstrząsające wrażenie rohi, obecnie odprawiane często w Hiszpanii nabotcństwa pod gołym niebem. - 3. Marsz 
ariergardowych oodziałów gen. Franco w Katalonii. - 4. Drobne grupki t\iłnicrzy rządowych oodały się- do nie· 
woli. wywieszając białe chorągwie, nnprzedmieściach Barcelony. - 5 Jeńc:y hiszpańskich wojsk narooowych, PN
wadzeni ulicami Barcelony do obozllw koncentracyjnych jeszcze przed ood~!1 i ('m stolicy gen. Franco. - 6. Dom 
komunistycznych związków %awodo~"yeh w Barcelonie. - 7. Główna ulica miasta Borjas Bla'llcas tui po zajęc:u 
go przez oodriały wojsk powstańczY::!l. - 8. Ranny żołnierz z oddziałów gen. Franco JO\Staje na Doszach ootrans-

portowany na punkt opatrunkowy. 



mo:m MaleidnsBO~ie 
l"eDlożność ujawnienia uczuć, z 
II l ,. . 
'b czy mnych wzg ęG.ow. me 
~:~na, powoduje skrytość, j, .... ko 
" t • czasem cechę charakteru, 
~a . . 
" J;aJ'ącflt lJiętno na naszl:'J posta-m\ (~ . .: 

, duchowej, wyprrcz:1.Ją<; ~ą prz.ez 
illliczeree wjalostronnosbc~ J!l'ZOP

h
' -

~' na~zych d?~n.'1ń ps~c lcznyc . 
«roDiezonosc, czy Jedno::-tron
Oo~ ld"t ir. ~t3jO się często .u. u Zł WYJą -

ugdolaionych zrcdłem romy-
\f o . k';' . . 
11 twórczych, -tere uOJrzewa~a. 

l!wv~zaj IV a~ro~3fer~: fO~ZU~~lt 
yln;z1l0ści, zmusz~J~:leJ lC l ~ te 
w;nia. uW:l~i na SCI:; c ograhll1c~o

,tkre3 wit.L!enia pewnyc zJa. 
~.~: w obrt:bi9 ktÓt0g0 dostrzeg~

rzeczy, przaz nikogo dotąd me 
,;trzetolle. 

Zadowol~nj~ jest jaldjy uś~la<lo
'/nielll sobie, że oto los rzucił nam 
'ś Deblap, ~o pozwala nam w da . 
, bwili snuć pomyślne borosko. 
'le ł L' Ch " 
nl naib\iż~zą. przysz o:;:c. OC1~ 

~ nawet horoskopy te okazały SIę 
·1 .lU6 :rumo to nie opu~zcza nas 
IlW\III , , • • b' . 
[JQrilj& powtorzema SIę o Ja:wo~ 
lItlodr~bliwości losu, ktćra st~Je 
~irtdłem ologiego ~amopoczuela, 
~ikaj~eego z uświa~o~ienia ~o-
: te ~zuwa TIad MiTU sila, dbaJą
o nas i ~pr:1wująca. n~d nami 

1111' pieczę. Imaginowanie sohie 
r·; .• t 'h 
litj mocy nadzorcz€J Je~ naJ_ar. 

~tj btotnym źródłem naszefo za
'woJ,'nia, ohoćby z wanmkow Z8-

D~trzllych ono nie zdawało się wy 
Ć. W tym uj~ciu rze<::y zr~7.~' 

'cmy, dlaczego wS<.t'Ilue l'?hgI.e 
W!t8lValy wśród rzesz wydztedzl
nvch pariasów, ktćrym dawały 
'. , . b' fil'l 
lino3ć tworzema ,so le ,iCJ 

'~iliwośc~ opartej na wierze w 
!Odrr.bliwość losu, zwanej bos
:'j~ 

Cz)'lII Jest przeszłGŚć n~sza, ie~1t 
migotliwym obrazem na .ekran~e 

~lej świadomości wSllommeń,. Dl.a 
oonlynowanych z l'~obą prz.~zyc, 
.re drcgą. chwiloweJ asocJaep 00-

ją. nmuC3ją.c siQ natr~t'mo na.; 
'j ś"iadomości. Bardzo. rza.dlto 
!IV1I'/Jlujemy je z własnej woll na 
':;ieć aktu:Lna. wspólczesnośC bo
/m'~ nas przewa'l.nie całkow~c~e 

~rLuj9, te na. mar~, czy.wlzJe 
nmlości patrzymy, Jak na mtru: 
w, jak ~ ni'3potądan!,ch w da~eJ 

uwili glści, z któryml cercmOlllO: 
!8j~ nIe mamy zgola ochoty, am 

pfU, 

Nie mil chy1ia 6ardziej dogłę"
~'cb przeiyć, jak świadoDl05ć od
·wiedzruności za. los wyduncgo 

IlZe! DS! na świat potomstwa. Mo-
bla śllliah powiedzieć, że całe nIL" 
ze żyd!) poświęcamy, lly temu po
~lIcill odpo\,iedzialności zadośó u
fl)1.i~ ciesząc się, że w d\lzej mie-
1/ IOd jego kezt:\łtujemy pO(n\~g 
.1'ZI'j woli i życzenia, smu0ą<'. 81~ ' 
mi, gdy uchyla się ono z rQd na· 
~CgD wplywu, idąc otlmiennymi 
lrl.~ftmi do ~go samego jakie cz~
to celI'. RAtości te i smutki spbLan 
~ we wieniec na~zvch najglębszych 
J071.aIl, ktćrym na imię życie, inny
m z~ś słowy: Nieu~tanna niemal 
~o~ka. o he wydanego puez nus na 
hviat p~tornstwa. 

~Iarzenle - czym ono jest, jeśli 
nie darem'lym oCZ.?kiwaniem togo, 
Ct ~IJtlnić się nie !!loi,e, nie z powo· 
du niesprzyjającytb warunków, ale 
[,!'nkważ nazbyt "gćrne i chmurne" 
!)ChCl'nia pa~ują w danej cnwili 
nad ulIlILi k:t~ą.c nam. jak kr:llewi
tr'.'111 z D~śni, snuć kanwę najśllli~l
!7vch oezekiwań i t('~lmot za czymś 
ni~uchwytnym, gdy' nam sią ,vycla
lI. że za chwiJę otworzą ~ię przed 
nallli 81l~amowe wrota, za którvwi 
ujr1.Yltty świat olśniewających nue 
~lIdownl}ści, Biorą!! rzecz ~ciśl(' cułe 
niEmal życie D:1SZe jrf:t marzl'uiem 
o nie mogących się spełnić cudach, 
WYd'mini, ktćre trwnją do clI wili, 
kicJy śmierć czarną l1ł;:1.C'htą prz\.'
!ł_Tii..t nam N'ZV wb~nie w cll lviii, 
g~y r;rota S('~amt1 na ·)§dei sil) 
przl>(1 :.ami otworzyć mają. 

L. STREISENBERO. 

W'londyńskim ogrodzie zoolo· 
gkznym w ciągu 1938 roku uyb 
2 miliony zwied/~~.Jących, pr:d
c:'as gdy British Mus,eum i purk 
KbW Garden miały · w ciągu te~o 
('HSU tylko milion zwierltają
cych. 

* Podczas ostatnkn świąt Boie
go Narodzenia w Nowym Jorku 
zginęły gwałtowną §miercif! '::?I\;) 
osoby. \-Viększość tych osób zgi· 
nęła ws,kutek wypadków samo · 
chodowych. 

* ,V Ameryce nie pozwolono wy 
świetlać rosyjskiego filmu "Car 
Piotr Wi,elki", gdyż car w zapale 
swej prymitywnej r'adości całuje 
swego nowo - narodzonego syna 
w taką ozęść cia1a, w którą w a
merykańskieh filmach tylko si~ 
bije. 

* 
Urzędnicy brytyjslkie~o mi,ni

sterstwa zdrowia w oficjalnym 
podaniu poskarżyl1 się, że sztab 
urzędniczek pomocnic'zych przy 
chodzi do biura w krótkich su
kienkach z krótkimi rękawami. 
Mężczyzna pracujący, ni,e możo 
się skupić, gdy stenotypistka, 
której dyktuje Ust, ma malowa
n.e wargi, pudr,owane polkJzki i 
lakierowrmc p alZnogde. 

St:eplien BaTtlett powIedział: 
--- Miłość jest ooczej sprawą ner 
wów, niż mus<kułów. Nerwowe 
naro.dy mają dlatego większe po 
wodzenie w miłości, ni,ż inne. -
My, an'gHcy, jes1fJelŚmy zbyt mu
skularni 

Jeden z ,mgielslkiiCli klubÓW li
gowych założył własny bank dla 
swyoh graczy. 

* Na ulicacn Nowego Jorku lu-
dzie prurkują na noc. 100 do 150 
tysięcy samochodów. 

* Najszybs'tym wyczynem w pi-
san,iu na mas.zynie mogłoby być 
1.000 uderzeń na minutę; byłaby 
to jedna strona pisma maszyno
wego w ciągu minuty. 

$ ' 

Pewilen sędzia w Reno, ame· 
rykańskim mieście rozwodów; 
sam załatwił 1.500 spraw rozwo
dowych w dągu ubiegłego roku. 

;;:: 

Technik norweski obliczył, że 
siła wLeloryba średniej wielko
ś~i równa ~ię 145 koniom paru
wym. Ta siła Jest potrzebn~, a~y 
poruszać naprzó~ w wodZIe :l~
lo wa C1i 75.000 kIlo z szybkosClą , t"'> • 

22 kHomelrów na godz~nę· 

* Na SUV>3. (wyspy Fidżi) o iwo-
rz,ono pierwsze kino dźwię~o~e, 
do którego mogą uczęszczac row 
nież tubylcy. Ponieważ _ tubylc~' 
są często jeszcze ludozercaml, 
stale wyświetlane są filmy, wy· 
kazujące w prymitywny s~osób, 
jrJd,e nieszczęśc}a sp.ot~kają lu
dożerców. Pr.7.,~laduJp. Ich zaw
sze zły los, podbas gdy nawrt)
conylU dobrze si,ę dz.ieje.:Władze 
sądzą, z,e filmy te będą mmły do
bry wpływ na micSlzkallców wys
py. -

* 
Lekarze szpitala w WelHn'g· 

ton, stolicy Nowej Zel.ulldii, zro ' 
bili niezwvkłe odkrYCIe. Dla za
bida CZ':l 'ŚU, chorzy wynaleili 
sobie sport, nie mający wiele 
wspólne~o z przepisami hygk~
ny .. ,Wysiadują" jaja, które przy 

• < • 
uo'szą nn goscle. 
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* ~li s Margaret Anne RU"lne o-
skarżyła kupca vVilfrida Wolfen 
dale o złamanie obietnicy mał
żeńskiei. Jako dowód, przynio
sła w dużym koszu 1.750 listów 
miłosnych, które otrzymała od 
ni,ego w' ciągu r(}ku. 

* 
Nowy instrument naukowy 

stwi,erdz.ił, że światło słoneczne 
zimą jest jaśniejsze i gorętsze, 
niż latem, gdyż słońce znajduje 
się bliżej z:iemi; lecz ponieważ to 
światło słoneczne pada na ziemię 
pod j'nnym k~[em, niż latem, nic 
nie mamy z tego wielkiego cie
pła i jasności. 

$ 

\V WOirthing, w A~nglii, z'yje 
78·letni człowi.ek, który niedaw
no p'o raz pilerwszy w życiu był 
w kinie. Lecz w swoim czasie 
był on na pierwszym pl"zeds1:a
wi,eniu w biosl{opie, który był 
przecież poprzednikiem kioo. 

* Najwyżej położ'onym ze wszyst 
kich z,ami,es.z1mnych miejsc wE. 
UTopie jes't mała wioska Juf w 
Avers,crŁal, w Szwajcarii. Znai
du.ie się ona na wysokości 2.133 
metry nad po,zi,omem morza. -
NaJwyżej połQżonym miastem 
śWIata jle.st Huanchaca w BoliwiI; 
leży ono na wysokości 4.102 me
trów nad pOlZi'o.mem mo,rza. 

* 
W autobusach i tramwaJach 

londyńskich pozos1aw~on.o w ub. 
roku 98.000 parasoli. 

* Z całego złota, które /)'os.ia"da 
50 naJhogatszych naroaów świa
ta, Amery,ka posiada ClZwartą 

cZ'I!Ść. 

meryc,e jest bardzo duża. lm bo
ctatsze są zbiory, tym więcej jest 

• t') • 

głodnych. Wskutek tego przen~e 
siono obecnie 2.500.000 robotm
ków rolnych do mile jsldch z'awo 
dów. 

* 
Z fr.ancus1kiej Afryki równiko

wej os'tatnio nadeszły osobliwe 
pr~esyłki do Marsylii:. zawierały 
one żywe olbrz:vmiewe:1e, prze
znncz'one do jedzenia dla ludz-l. 
Od<kryto bowiem ostatnio, że ol
brzyru,i-e węże, przyrządzone fa
chowo, są prawdziwym delikate
sem' podobno kawałki węża ,y 
maj~ezie, są o wi'ele lepsz,e, niż 
talk s'amo przyrządz,one węgorze. 

* 
W jugoslo'wialls1dm mie'ście 

Kladovo, svn pewnego kuuoa za
łożył si'ę, ii zj.e 9 funtów kawio
ru. Wygrał zokład, ~dyż ziadł 
9 fun Łów kawioru, dO'Pi iając 2 li: 
trv win,a i do,!!ryz,aiąc bochenek 
chleba. Zakład bardzo dużo ko
sztował jego przeciwnika, gd.Yż 
opróc:z przegranej stlmy, musml 
z,alOf'lcić z'a knwi'or, któr~ nawet 
w I\ladovo, ~r1zi'e f!O sM prze. 
tw:nza, koSlztUlC po 700 dinarów 
za funt. S"n kunca "ziadł" więc 
w ciągu kilku go,dzin 6.300 dina-
rów. 

* 
Pewien asystent muzeum przy 

t"odnic,zego w Londvnie, _s'C~wy
tał - w ciagu sr.eściu mIeSIęcy, 
w Szwecji, 40.000 much różnych 
C1a'Łunków j pl'1Zewiózł je w pu
dełkach do Londynu. 

* 
~mervló:dlslk.ie ministerstwo '0-. 

świecenia publiczneg'o wydala 
poleoenie, aby na razi,e za'Prze
słanQ drukowan.ia map EurQPY, 

$ \" 00 użytku szkolnego. gdyż wy
dawnictwo map nie m<llże dotny 
mać kraiku stale zmienia iącym 
się granicom środ'kO'We~i Europy 
i amerykańscy uCZln1,owie "mają 
ibyt,e'Cluą pracę". 

Kuc'lla:rz,e są najlepszymi mał
zonkami. Wśród 600 przedsta
wideli tego zawodu w Paryżu w 
oi~~u ostatnich kilku lat miał 
miejsce tylko jeden rozwód, w 
którym na dod,aŁek wina była 
po stronie żony. 

\-V p()lkrewnym zawodzie, po
śród kelnerów, liczba wzwodów 
jest znacznie wyższa: w ciągu 
trz'ech lat na sto małżeństw kel
nerów. rozwiodło się 12,5 proc. 

* Rolnk,za nadproduk.cja w A-

* 
Francus.ki przemysł galante

ry.iny stworzył ostatnio obrącz~i 
z dętego szkła. Pusta pr'ze~trz~t1, 
wypełnj,ona Jest masą, zawl,eralą· 
cą ślady soli radowych, które 
błyszczą w ciemnościach. Droż~ 
sze obrąc.zki mają błyszczące nie 
całe wnętrze, ale tylko imię mę-

. . , BANK POLSKI 
Oi.WEKSl:llASTAWNICU.OŁlJG 'SKARBU PAAsIWA· OBROT 8ANKNOT. 
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Ogło,szenie bilansu Banku Pol 
skiego nt! 31 grudnia 1938 r. 
pozwala na ocenę stopnia oży

wienia życia gOI'podarczego i 
finansowef;o Polski w ciągu u
biegłego roku. Obieg pieniężny 
jest odpowiednikiem zmian za
chodzących w prollukcji. Zwię
I"szeniu produkcji towarzyszy 
\\Tzrost konsumcji, a co za tym 
irhie wzmaga się obieg pienięż
ny. 

W ciągu roku 1938 obieg 
hanknotów wzrósł o 347 m i.li 0-

nów złotych i byl największy 
(lU czasu wprowadzenia złotego. 
W porównaniu z r. 1929 - ro
kiem najwkkszej koniunktury, 
obieg banknotów wzrósł o 67 
milionów. Nalcty {lny ' tym za
znaczyć, że wr. 1929 wskaźnik 
przemysłowy był 101, podczas 
gdy w rolm 19308 wyniósł oko
ło 120, 
Równo~ześnie po,rtfel wekslo

wy wzrólsl o 170 milionów i tak 
:i.e był najwyższy w t2nsie calej 
działalnoś'ci llanku Polskiego, 

sa 7 

ża, wyryte "radowymi" literami 
wewnątrz ohrączki. 

* 
Zwierzęta są mmeJ odporne 

na pioruny, niż ludz1e. Na p~d
stawie wypadków, można stwH'r 
dzić, że piorun, ; uderzający w 
tłum, zabija tylko Jednego czło
wieka, podczas, gdy piorun, tra- , 
fi.a jący w stado zwi.erząt, ,zwykle :, 
zabija większą ilość sztuk. Na 
pewnej łące jeden piorun 'zabił 
150 świń, a jeszcze i.ony zabił na 
zboczu góry 340 owiec i kóz. 

* 
Według ostatniej statystyki, 

w cią C1u 1937 roku, w Stanach o . • • 
Ziedn.O'czonych miało mH~Jsce 
185.209 pożarów lasów; prz.ecięt- : 
nie przypada więc jeden pożar 
lasu co trzy minuty. 

* 
Cała Anglia śmieje się z zabaw 

nej przygody byłego męża stanu, 
który s'am o niej opowiada. By
ły premier mi.nistrów Lloyd 
George miał w pobliżu Londynu 
wypadek samochodowy: pękła 
mu opona. Pani,eważ było to póź
nym wiecz,orem, rozejrzał sję za 
locum i zauważył jaki'ś bu d yn.el- . , 
Premietr ministrów zapytał: 

- Czy mogę u przenocować? . 
J,c!S,tem Lloyd Geo<rge! -

Odźwierny rzekł dobrotliwie: 
- Może pan spokojnie wejść, 

dJ()pry człowieku, mimo tQ, że 
mamy tu już dwulWstu Lląyd 
George'ów! 

Ów budynek był d'oiroem W(l-

l'iatów. . 

* 
IW niektórycn oJiolicach Au-

glii myśliwi w sezonie p~l~w~\~ 
na Usy, mają prawo. Jez~,·tJ(: 
przez t<lry kolejowe, a POCH\.gl 
mUSiZą się zatif'zymywać, a?y 
przepuszczać myś1iwyc~. Nle- , 
dawno cała sfora psów 1 szereg 
jeźdźców w czerwonych frakach 
gonili lisa przez pr~ejazd lwl.e. 
jawy, a pociąg pośpIeszny z kIl· 
kuset pasażerami musiał czelkać I 

kilka ininut, aż. kawalkada my
śliwych przejedzie. 

* 
Wykończony niedawno budy-

nek administracyjny zakładów 
Baty w Zlinie, jest najwyższym 
budynki'em betonowym w Euro- I 

pie. Zbudowano go na. głównym 
placu w Zlinie i liczy on 77 me- I 

trów wysokości. Na budowę zu- : 
żyto 3.800 wagonów materiału 
budowlanego, które ntworzyły. 
by pociąg, długości 31 lillome
trów. 

* 
Na tegorocznym pokazie mO- . 

dy w Londynie de'lnonstro~ano 
suknie ,z aluminium. Sukrue '.e 
są ·lekkie i miękkie, jak z Ulate· 
riałów .iedwabnych, i wSlparna.le I 

układają się w fałdy. Kolory 
błys,z'czą, lśnią i zmieniają się ' 
przy każdym ,ruchu. zależnie od ' 
padającego na nJe świ'aHa. Prl)' 
tym materiały aluminiowe są 
stosunkowo tanie, 

* 
Czytelni'Czka pis.ze do "Johna 

Bulla"; 
"N1e j,esŁem przesadnie skrotn· 

U&, al~ podczas gdy mężczyźni 
dekorują wyst.awy i ubi.eil'ają lal· , 
ki - kobi,e ty w powiewnych des- , 
sous, powinno się ' zasłaniać ok
na, ahy na to nic patrzyli prze
chodnie"l 

* 
W wi.elkich zakładach znajdu

ją się maS'Z)'11y do obi.erani'a l,ar
tofli, które obierają 25 klg. kar
tofli w ciągu 3 do 4 minut. 
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Anf-,liey znają wesołą zabawę, 
którą nazywają "Sophistica
ticlU". Nie rozumieją oni pod tą 
nazwą jednak greckich filozo
fów. Również w Hollywood to 
słowo ma swoje znaczenie. 

Oznacza ono sztukę wyróż
niania się p-rzy pomocy inteli
gentnej rozmowy lub indywidu-

q'w_ IM 

F:lmowe cfrob~azgi 
Reiyser P ABST, który rozpoc~y. 

na obecjlie zdjęcia. do "Fausta" 
GOETHEGO, zaangażował do roli 
Mefist0felEsa, sławnego śpiewal;:l1, 

murzyńskiego, Robinsona. 

Powraca na ekran F ARRELl" 
znany partner JEANETTE GAY
NOR z niemych film{,w, 

Znany :tngielsld tragik LAUGH
'fON otrzymał z Hollywood propo
zycję zagrania roli króla Artura \'( 
fIlmie pod tytulem: "Rycerze ol{rą-
głego stołu". ' 

CHARLlE CHAPLIN zwrćcił się 
d., Wellsa z prośbą r:apisania dla 
ni,ego oryginalnego scenariusza. W 
Iilmie tym Chaplin zamierza oddać 
jedną z ról swej siC'l:ITzenicy Miss 
Smith, mieszkającej w Londynie. 

Ukazał się już na ekranach film~ 
"Trzy walce", z Y:v,oruia Printemps 
w lQIi glćwnej. " r , 

WIoski rynek, po zerwaniu z ame 
rykanską produkcją., nabył wielką. 
ilo.ść francuskich obraz<. w. Rokowa
nia. z angielskim. p'rzeID~slem filmo-
~ trwają. '" l 

rJANNINGS oznajnm, Mostlltecz
nie już ·porzuca scenę, aby pośWi~. 
cić Sl~ całkoWicie filmowi -

Amerykatislti reżyser Louis King 
]';'l'zystą.pił do zdjęć filmu pod' tytu, 
łem: "Tomek Sawyer - det\!kty
wem", Sąenariusz filmu napisany 
jbst "podług Marka 1\vaina". Wlaś
dwie pozostały w nim tylko o~oby 
z powi,:,ści znakomitego pisarza, bu 
wiem sama akcja re zgrywa się w 
czasach obecnych,' biorą w .niej u
dział gangst:3rzy i t. d. , Styl filmu 
jest hardzo nowoczcf>ny i , nazwisko 
Marka Tw2.lna r'a lIfisz3ch bGdzie 
'z pewnością. brzmieć, jaj,{ anachro
nizm. 

Przed dzles:e'~u lalll 
Parygki dziennik "Pour Vous" pi, 

sze z okazji narodzin dźwiękuw('gQ 
filmu: ' 

"Potwierdza się wiadomość, że w 
naJbliższym czasie w filmach będzie 
Ide tylko slY0hać habs i rozmaite 
c.źwięki, ala również śpiew. 1\1!\u· 
RICE CHEVALIER mn. przygot1-
wacdo nowego filmu Sl)~'cjalną pio
~~r.kę· 

Niektćrzy ametY};fiIiscy krytycy 
filmoVli tw;el'dzą, że dni niemego 
filmu. są policzone i, że w prz'3-:iągu 
dwuch lat nikt Die b<;:dzie już pr.)
cukowal niemyeh obl'azćw. 

Hdllywoodzcy m~gn:lci odnoszą 
się do tych pl'Ol'oe:tw zpoblnżliwym 
l,~miech,)]n, według ich zdania, film 
ćiźwiękf'wy może odgrywać tylko 
rolę atrakcji i stanowić blldzie tyl
kc wst:mki i nadprogramy do zW'y
kłyoj) obraz6w, 

~ł0da, rokuj'; en ,,'iclkie m rJz :Clr~ 
t.rtystka, ANNJ\BELLA, zostda za
IJJ'o6zuna przez AGEL GANCE'a do 
od,>grania roli w jC'go filmie "NA
POLEON". 

W filmie "Ni~ho !olaw)'" debiulnjc 
GAR)" COOPER", 

\ 

". • 
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ahlego zachowania się. - Aby 
zrobić karierę, należy posiadać 
tę !Sztukę; 

"Sophistieation" oznacza tak 
że zdrową' wstriemi~źliwość w 

'stosunkach z ludźmi ' łącznie z 
hgr)r)"vm ascetyzmem, z Jakim 
ocenia się ludzi i możliwośd 
Ihądn:e i ostrożnie i zastano
wieniem się nad rezultatem ' każ 
de go przedsięwzięcia. Jest to 
talent, który warunkuJe powo
dzenie wszystkich irunych taJen 
t'ów; umie.1ętno·gć zycia: kt6ra 
powinna towarzvs.zyć talenLowi 
artystycznemu. Toru je oiJl dro- ' 
gę, ' która sie praJ!nie iść na
prz6d. 

MosŁem .le d<11a.k, ~tc)ry I::t~~y 
.trzeźwą rzeczywilstość życia z 
~),owodzeniem , w sztuce, ,mo
stem, który jednoczy ipdywi
dualność z talentem jest '- o
sobisty wdzięk. Wdzięk prze
zwycir:ża wid e . nł·zeszk6d. 
W dzięk jes~ jak świa~łó. ,Jak 

JOAN CRA~ORD Z MALŻONKIE~ 

promien słońea,kŁó'ry pada na 
1-'1'zeumiot, lub ellowieka i o; 
złata go. 
Wdzięk Jest niefylko wyu

czonym' uśmiechem, wymuszo-

nym i str:tałym, .laki zwy'!~ł(j się 
widywać w 'amerykańskich skle 
pach, gdzie' sprzedawcy znaj.du 
jq się pod komenda sztywnego 
"keep smiling". Taki , wymwszo-

===================~====~============================~=========== 

o 
. Wi{kszość a~t()r6w j ak{orek. porwana przez ~merykańskich re
zyserów z Europy, powraca prze\vażnie stalllłąd' już po krótkim 
czasie, pozba:wiona złudzeń. Niedawno powrócily dwie, francuzki: 
SIMONE SIMON i DANmLJ,E DARIEUX, zmęCZOOle i rozczarowa
ne. Piękna Danielle, która bardzo się podobała w Ameryce, nie 
d1ateg? n.ie chc~ ta~ powrócić. że ,nie miała pcnvodzenia. lecz dla
tego, ze Jak tWIerdzi, Ame.:vka nIweczy artystyczną jndY.:waduaI. 
JlOŚć. ',' , . " " ,(RedakcjaJ., " " " 

- Hollywo'oQ z.n~s'zczylo mnie. 
MTłaściwie jes1t tam na pierwsze 
spojrzende wszystko bardzo pięk 
ne, 'LORE'l'TA YOUNG jest nie
pra wd()podobnie piękn~,MAR
LENA DIETRICH niezwykle ta~ 
jemnioro, czekLopiewają na bar
dzo wysokie su~y, cóż, kiedy z 
artystki robi slię tam lalkę. 

.D 
Po awu~h tygodnjąlCn mego 

pobytu w Ameryoe, mimo, że nie 
występowałam jeszoZe w żad
nym obrazie, otrzymywałam już 
około stu miłosnych listów dz~en 

, Doprero teraiz moglam l"OZpO

-cząć pr.acę~ Trwało jOOiIla:k dwa 
miesiące, nim ukońozono scena
rillsz. Nazywał srLę "Paryski,e ,sza 
leJ1stwo" -i był idiotyczny.- Odmó
wiłalll grania. Ameryka'nie nie 
rozumiJedi zupełnie, czego , od 
nich chciałam. Kontrakt jest kon 
traktem. Zapakow,ałam ,moje ku
fry. Wkońcu , z.decydowano się 

z:mieni'ć soen,arhlslz. · Film ZJO'Stał 
ukończony i w maroo' ,mam roz
począć nowy ~braz pod tytułem 
"Rio". Przed tym jednak nakrę
cę film we Francji.' Muszę stwicr 

:Wytrzymała~ tam 'sześć mie
sięcy, ale nie więcej. Przybyłam 
tam dosyć znana z filmu "Ma
yerling". 'Przez p~erwsze trzy ty
godnIe nie robi.ono nic innego, 
jak bUQowano moją popul~r~ 
nosc: PrLede wsżystkim ,przy
szedł charakteryzator i ' zmięuił 
iIli twarz, (ryzurę o:r:a:z sukn~c. 

Następnie pnez c'zteruaście dai 
odwiedzali mnie fotografowie i 
reporterzy. Zrobiono ok.oło ty
siąca sześciuset zdjęć, a po kil
ku dnLach czytałam we wszyst
kkh piS'lllach: 

, DANIELJ.~ DARIE-UX . d!zić, że nlle chcę już nigdy wró-

"Mężczyźni, którzy chcieli po
pełntić samobójstwo dla Danielle 
Darieux". 

.,Babka Danielle była amery
kanką". 

"Jej mąż, lotnllk poclcz,as woj
ny zestrzelił Goeringa". 

"p~nj,ene pO,si~{ła najpiękni,eJ
sze nogi". 

"Drat jej poległ. w pojedynku 
w ' obronLe jej czci". 

K,i-edy pewnego dnia rozpłaka
łam się ze złości, wi.nszowano ,mi 
udanego zdjęcia płaczącej Da
ric;ux. 

Coąziennie mus:·nfam odpo
\, ',:dać repor:cfom ną nas!ę'pu

łące pytani'a: 

"Czy nosi pani długie czy krót 
kie dess·ous?" 

.,Czy ma pani s'ztuc.zne zęby?" cić do Ameryki . . Z~ieniają oni 
"Czy będzie się pani naturali- tam twarz, postać. ,a nawet · du-

zować?" szę.' , 

,:Czy' nosi pani podwiązki?" " DaruelIe'Darieux, ' 

Jl.o_glliilf!fOWski'· ł:Sm 
I CO Z tego miłze wyniknie " . :' ' 

Fr.ancuskie. pismo filmowe 
,,~e nouveou film" p:>daje bar, 
dzo ciekawą wiadomo~ć, źe zna 
ny na g'I"U11cie europehkim ł a· 
merykań-skim refyser ANATOL 
LITW AK wyjechał Jo Kalifor
nii w celu nakręcenia ohrazu 
p. t. "Wyznania szpIegu nad
sto,,'skłego". Fain 'tell nia uyć 
,filmem o' tendencji' wybitnie' an 
tyllitIerowskiej i Litwak pOSZlI 

.kuje dwunastu ' artystów fiImo 
wych 'niemco\v, któ:,7.y by zgo· 
ozili się ,w ńim zaigrać, Dotych. 

' czas riekomo' uźyskał zgb:1p': 
~JiLEl'i.Y 'DmTRICH, E. RO· 
BINSONA, PATjLA'L'uCt\IilA 'I 
FRANCISZKA LEDERERA. -
Reszfę artyśtów trudno mu zna
leźć, gdyż niemieccy aktorzy 
lHmowi,' p'rzebywaJący Ha end· 

~rac.ii; ze wzgl~du na obaw~ re· 
presji wobec swych rodzin, za· 
mieszkałych na te'renie Rze,zy, 
od:m~wiają wzięćia udziału w 
tym ,filmie. 

"Le nauv'eau film" zapowia. 
da, 'źe, gJyby Litwak uealtlo
wał swój, projelit, nie .miał by 
.Po co wra'cać, do - Francji 
"Ryzykowalibyśmy -' pisze pi
smo - powstariie tilmu anfy· 
lI.emićkiego; antykomunis,yclll'=! 
/lo i antyfaszystowskiego, a w 
końcu - anlytepublikaliskie~()1 

P. ILrtwak nie ma tu czego szu 
kać", . 

GlrJ'sy te, z~ wzgl~du na swo· 
Ją nie t)'lko arlvstycmą ale i 
polityczną W'y~owę są bardol 
znamienne. 

ny uś,miech nie mówi nic o 1\'e. 
wl1ętunej harmonii. Nie dzial 
r6wlllef przyciągająco. Nie bu 
dzi zaufania: Nie czaruje. 

Wdzięk, kt6ry wypowiada l 
w uśmiechu, muie tylko wyp, 
wuć z harmonii wewnętrzne 
moż,e być rezultatem tylko ha, 
Jllonijnego usposobienia 

Dlatego gwiazda, która pra, 
Lie powodzenia i szuka kontal 
tu z publicznością, powinna ci 
gIe dbać o wewnętrzną harmo 
nię, kształcić się i wychowy 
wać. ' 

Nie umiem wyobrazić sobit 
ażeby jakikolwiek artysta mó; 
wynieść na scenę lub ekran cz, 
rujący uśmiech, poza kt6ryrr 
w prywatnym życiu kryje SI 

t!!,,'oi,styczna lub ciemna dusz~ 
Tylko kiedy uśmiech na sceni 
lub elu anie odzwierciadla wes' 
III i pogodną p13Wdę ~yciową 
bQdzie 0:0 naturalny i bez arek 
Łacji. Wielką sztuką jest by 
miłym i przyjemnym, jednG
cze:śnie pozo.sta ląc prawdtiw~'~ 
i wiernym rs>obie. 

'l'Ilaturalmie wymaga 'to wiei 
kiej rzetellDej pracv, J wi~lkie 
r.1.etellDej pilności. I oddania si~ 
wytkniętemu ceJf),wi. Myil~ 
p·rzy tym o bezustannej pratv 
próbach, które należą do 
śc1wych zajęć gwiazd filmo, 
wych. Myślę o bezustannej wa 
~ z własną osobowością, kied: 
chodzi o wcielenie się w now 
postać. Myślę r6w·nie! o spra· 
wach zewnętrZ'Ilych,o sukni, 
fryzurze i t. d. 

, ~to:flka, która, Jali :ia, naleil 
00 d,ohrze ubieraiących się ko 
biet w Hollywood, wie. ile nn 
mysłu, kłopotów i trudu koszt 
je ,prohlem ubrania się, kied~ 
przedstawiony zos.taje golowI 
już scenariusz filmowy, Naturai 
nie istnieje wiele możliwości, u' 
łatwiających tę macę, jak ma, 
nekiny i Z:łJstępc7.ynie przv pró' 
baell i mierzeniu sukien. Ale je 
śli . w filmie przedsta "ia się tu· 
zin lub często i więcej sukien, 
laik nig-dy nie potrafi zrazu, 
mieć, ile w nich tkwi pracy, 
cierpliwości, ba, cze.sto i łez ar 
.ty~tki. 

Wide 'prawdy Jest w przvslo 
wiu, Że suknie robią ludzi. Tru 
dno wyobrazić sobie' Co to zna 
czy by'ć uczesaną do filmu. Su~ 
nia i fruzura muszą ze sobą han 
mouizować. A.ia zdobyłam sa 
bie raz na z'awsze prawo s7ki 
cowania swyrh UCZCISall. Ni~ 
jest to łatwe. Szczególnie, jeśli 
chodzi o historvczne momenty 
'Wtedy trzeba studiować, studio 
wać, studiować! 

lL,ecz 'od początku 00 t((lńcn 
zua,idu je się tv,órczość i oooba 
Artystki pod Jedną gwi::. :aą: pod 
gwiazdą prR wdy. Prawda jest 
rarunkiC'm słu wv i powadze· 
nia, pTąwdziw,Jśe jest koniec:' 
nością r()7wini~cia się indyWl' 
dua tn olści artysty. 

Ja skra W'I'ł światło Jupiter6w 
nie znosi f:lłs7.u. DLmaslinj€ 
w'';,zysL!~o, Palilzywyuśmiech I 
fałsrrwe ł7r. D1aŁego gwiaz~3 
pozu wszv~łkimi swymi zaiecI3 
mi, POWiOl1fl, moim zdaniem, 
dłuqo 1 ci~rpliwie pracowal 
nad sohn. al,y wszystko. r.o czy 
ni. nosił!) ch.lrakter i opronlie' 
nione ~.yło l: \a~rdem szczere~' 
i ujmują.ce!{t ( ·,vdzięku. 

.J03D '.::rawford. 



';tolicn Katalonii, dumna Barce
]ona, została zdobyta przez wojska 
gen. Franco. Aątor zna miasto Jen 
tlZe z jego pięknych dni ... 

(REDAKCJA) 
"En sitio y en belleza unica", 

powiedział Cervantes o tym 
mie ~ cip, "Co do położenia i p1ę 
lmości jedyne w swoim rodza
ju". To się da zastosować jesz
cze i dzisiaj, a mo~e właśmo 
dzisiaj, do tego mlalS,ta, które 
ze swymi 800.000 mieszkańców 
dopiero w okresie powojenn) m 
wrosło w wspaniale ram" za
kreślone mu przez m{)rie na 
wschodzie, przez dolinę Rio 
Beso i Montana Pelada na pół
nocy, przez 500-metrową /torę 
Tibidabo z przylegającym łań
cuchem wzgórz na zachodzie i 
p:zez 2UO-metrowy masyw lor
Łyfikacji na Montjuich na polu
Ctl11U. Sq miasta, przez które się 
obujętnie przechodzi, inne, któ
re się obowiqzlkowo 5tudiuje i 
rlOrJ.ziwia z pelnym respektem. 
Barcelona należy dQ miast, któ
re się kocha. 

Zdro.wa, niesru~s'zowana, peł
na siły - oto obraz, jaki nasu
wała Barcelona przed nieszczę
snym 'okresem Hiszpal"ii. Zape
wne była naładowana napię
ciem, nieuniknionvm w , mieście 
portowym, zbliża.ią~yIil się 
szybko do granicy miliona; ale 
przede wszystkim naładowana 
sne1>ohamowaną wolą pozosta
n!~ ~odną sweJ dumnej trady
CJI, .lako rywalka Genui i We
necji. I wola ta zdolała się 
I?rzemóc. Dziesięciolecie powo
.lenne. przynios.łQ decydujący 
rozwóJ; .lego punktem ,szczyto
wym była wYlStawa światowa w 
1929 roku. 
.' .,Najpiękniej.szy bgTod ha 
ś,~iecie", .iak katalończycy ehę
tme mówIą, dal niezrównane 
tło dla monumentalnych pala
ców, hal, pawilonów. tarasów 
wystawy. Ogród fen ciągnie sie 
wzdtut póŁnO<{no. z3~hodniCh 
stoków drugiego narożnego fi
l,aru Barcelony" Montjui.ch, na 
którego 200-metrowym szczycie 
stoi stara forteca, podczas gdy 
na łagodnie ku miastu sn:tdają-

Szekspir zamkn.' usta 
kobiecie , 

Amerykańs~ histo~yk literat~y, 
llrof: Crock zadał sobie trud " byu. 
bJiczyć, której z ról w dralhataeh 
!:'zekspira najtrudni€j się nauczyć, 
kle ra rrJap.owici9 ma najdluższy 
tt'kst. 

bka~ało się, że i wedł~g togo ba. 
dania' statystycz!).ego, najtrudniej
liza rola szekspirowska. to marz pnie 
każdego aktor,~ - Hamlet. Tek:,t 
jego roli liczy dokładnie 1569 więr
S7.y. "Na drugim miej~cu" tnaJduje 
się król Rys~ard II z 1169 'wiw;za
!ni. następna roh pod względem 
Jości IItaterhb do' z?pamiętania 7"""" 

t e pO:lt.ać OtelI,a. - 8.88 wier::zy. 
Charaktcl'y&tyczną jest według 

tych ohliczeń rzeczą" że k.obiety 
f.zekBpirowskie mają role na. ogół 
(laIcko krćtszd od męskich Najwię

l{~zy tekst przyp:J.da Kleopatrze ..,... 
(iOO wierszy, Desdemona ma tylko 
389 wierszy do mówienia, lady 
~jackbetb - tylko 261, (l Julia -
nIedwie 97, co wydaje si~ już cy
frą ruewiarygodnie m:11ą. 

Z Angl~i do SzwaicarU 
W 2 godziny' i 33 minuty 
'Na lipii Londy~ - Zuryąh 
'odbyły się próbne loty z nowy
mi. na tej linii wprowadz~:mymi 
a,paratami. Rekord szyhkości po 
bil , są.molol allgicl!;~ich linii lot 
niczych "Airways Fortuna", któ 
ry przestrzeń z lotp.iska eroy
don do Zurychu prz~był w 
-'wig' S[l.!hinv i 33 mUlutv. 

"vcti półuocno - zachodnich sto lometry w morze _ wspaniala mi~dałowym. Fale zapachu wy 
kach powstał park, w którvm oromenada w słońcu, 'vletrze chodzące stąd, przytłumiają na 
wsiyst'kie cuda podzwrotniko~ mOT.'5kim i emócjonującej ałmo. wet' mniej przyjemną woń, któ· 
we.i natury tworzyły ośrodek pa sferze p'orlu. światowego, w kt6- rą wYls)~ła blis.ka, ogiTOIDna ha· 
noramy o porywającej po.t~dze rym przewija się rocznie koło 10 la rybna, przed którą przy swo 
i piękności. Park Montjuich łysj~,cy ok'n;łów. : ich pulpitach siedzą "piśłnien
pod koniec stycznia - to sytIi Zdala, od s-trony morza, wita ni", aby dla rybaków, tragarzy, 
fonia kolo,rów i orgia kwitną- 6O-metro.wy POStH~ "Colo n" - nandlarzy i kupujących , pisać 
cyeh, woniejących mimoz ' i pomnik Kolumba - i wskazu- w razie potrzeby listy, koncypo 
drzew migdałowych. !.Lśniące je ' równocześriie na Rambla, wać urtló,'\\;y i udzielać porad 
biało i promiennie ' - czerwono głó,wną arterię miasta; pełną ży prawnych. 
błYlszczą kamelie w~ród gl<:bo~ cia, b'las.ku i , rytmu. Kośtioły, Na.~le zanurzamy się, w dziki, 
kiej zieleni swyeh liści. Mn.kała p ałt1'c e, lokale rozrywkowe i te- tysiąckrotny. hałaśliwy chór 
z jasnych anemonów i żółto na'r· litry, ' domy towarowe i banki, głosów pta~ich, J.est to ' rynek 
cyzów pokrywa zieillię. Grzywy, hotełe i loł"ule ' klubowe szere- ptaków, . nazywaJący się oficjal
palm i drzew eukaliptu~tt, - cc- gują się przy.' tej wspaniałej nie Rarohla de los Estuaios. Go 
drów, cyprysów i platanów u_o przecZ'nicy z jej czterema rZQda' rąc.e usiłQwanie niezliczonych 
zupełnia.ią harmonijnie prźele- mi 'starych ' platan6w, obrębiają śpiewaków, .zna,fdujący'ch się w 
wającą się obfitość. ' !?'ch a~'e.i~ śr,odkową i. obie ~ro . tysiącach ciasnych klatek, \lIs,ta-

Upojone oko oosuwa si«:' po- g~ d!l~ p01azdów. 'Ma ~lę wraze- wibnych po o.bu stronach alei 
nad miastem, uło.żonyw u stóp Ille, .ł~kby gwałtow~e t::t!l0 t(!-" 'srodlwwej, by przekrzyczeć o' 
~óry, tętniącym życiem i ruch- go mj'asla, przynaJmmeJ raz stre skrzecz.enie papUA', spotyka 
liwością, do łagodnego łm'icu-· dziennie, kaidego, kto w nim się z beztroską radością życia 
cha w~górz na północy i dalej . bawi, magiczną siłą pędziło. na caiej armii w.róbli, które z o
ku śmIało wuashljqccmu l't,,~· te uIi.cę. Ulica ta, nieco po nad gromnych platanów Ram:bIi zro 
kowi góry Tibidabo, na stokach \dlomctr długości, ma na róż- biły swój rezerwat. 
którel':o układa.ią się w zieleń nych odcinkach rófne nazwy. 
u&cielOllle przedmieścia wnt. A A'le .barcelop..·czYk nie przejmuJe 
dźwięk ich nazw. pozwala nicja 5ię tym, że l"awal Rambli nazy
!t.o pne?zuwać kraj?braz: Vall- 'va się San Jose. Tu jest stala 
vldresa, Bonanoya...~a prawo !!lediiDa . Kwiaciarek, a więc' na
u dołu morze Sródziemne wy- zywa :się dla ludu ' Rambla d@ 
rzuca swoje biale, pieniące się los Floll'es. ; Na tysiącach stołów 
s.z~zyty fal iprzynolSi zapach i stoisk . 'lśni'l\ · masami l'67:e,
A~~:yki. Butnie wrzYna się po- ' gwoidżi'ki; ' mii:no,iy, narcyzy, 
t~zne molo portowe na dwa' Ki- gladiole' i gałęż~e Z kwieciem, 

ro obu stronach' te] zrtielkli
we,l scenerii uJawnia sie skło~
ność południowca do aku.<;tycz
ne.go 'podk.reślEmia swej radości 
życiowej przez potężny w nie
k16rych godzinach hałas: sy
gnały lSamoehodowe starają się 
zagłuszyć dzwony tramwajów; 
jednak , dla. ' całych legionów ga-

'L W ~niu 31 stycznia, jako w,wTgi'ię 
swych imienin, Prezydent Rzeczypo· 
spolitej prof. dr. Ignacy ' Mościcki 
przyjmował życzenia imieninowe.:ld 
młodzieży szkół powSlZechnych i śred
nich stolicy, w sa,li ~firowskiej na Zam 
ku Królewskim w 'Varszawie.-2. Sy. 
nowie legionistów . włoskich poległych 
w walkach w Hiszpanii, zaciągają sym 
boliczną wartę przed pałacem Wener:· 
kim w' Rzymie. ·- 3. Z okazji zbliżają· 
cego się tenriinu pefnoletności' młode
go suwerena 'księstwa LUlfembur.ga ks. 
Ja~a • . oraz z powodu 4nienin matki 
księcia wielkiej księżny ,Charlot~y, od· 
była się w Luxemburgu rewia wojsko" 
wa. - 4. Najmłodsza córka ~ilssolinit' 
go, Anna Maria, dokonuje poświęcenia 
sztandaru dla milicji, utworzonej 
przez studentów uhiwersytetu 'w 'Rzy
mię. - 5. Zmarł we Lwowie jeden z 
ostatnich weteranów powstania 181'\3 

ł:..~ky' ~.' p.: pll,o,r, TOillł\SZ Ka~cki, 
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zeciarzy Jest kwestią Z'yda zwro 
cić na siebe uwagę w tym po
dw6Jnym hałasie przez wywoły
wanie swoich gazet. Przed ka
wiarniami, których stołv stoją 
: '; do krańea chodników, rekla
mują się pucybuci, t. zttl. obra
biają intensywnie swoimi szczot 
karni pokrywy swoich skrzynek 
z materiałem do czyszczenia i 
Jako niezawodni psycholodzy 
znajdują przewatnie odpowIed
ni tekst w odpowiednim języ,ku. 

J-eśli do tego dodać oferty 
Slprzedawców los6w, homarów 
i innych skarbów morza i kra
ju, moma sobie wyrobić słabe 
pojęcie o zespole, który wypeł. 
nia ' tę jedynl\ w swoim rodzaju 
scenę· 

N owo·czesnym: pen"dant do te
r.o wcielenia starej, właś·ciwej 
Barcelony, jest np. Paseo de 
Grada. około 60-metro.we.i sze
rokości , ulica reprezentaoyjna, 
~nowu z czterema rzędami 
wspaniałych platan6w - ulica 
mieszkalna l1owoboaackich. Co 
prawda, wielcy kapitanowie ka 
taloń,gkie.l gOl~podarki mieszkają 
tam, gdzie prowadzi droga w 
górę na Tibidabo - i nie moż
na im tego poczytywać za 
grzech. Wspaniale roztacza się 
stamtąd 'w coraz potężniejszych 
kulisach cały krajobraz Katalo
nii, która nie ma niczego z bez
nadziejnych kamiennych pusfyii. 
środikowo • hiszpańs'kiej wyży
ny. Całkim w dali lśni pasmo 
śniegiem pokrytych szczytów 
Pirenei; obejmująe p'oło,wę ho
ryzontu. A między nimi pięk
nie, przez łagodne pasmo pagór
ków uszeregowanym przodem 
krajobrazu stoi niezrównan'Y g6 
rzysty twór Montserrat, ,,,piło
wana góra", którą pobożni ka. 
talońezycy z powodu tamtejsze. 
14.'0 ~udownego obrazu MatJki 
Boskiej nazywają .. Mootsagrat'! 
- świętą g6rl\, w której misty~ 
ka Ślredniowiecza dopatrywała 
się góry "Monfsalvatu", gdzie 
przechowywana była święta eza 
ra Graala. 

U stóp tej go'ry przebi'ega te, 
raz front, który tak bo!e.śnie 
przekrawa Hiszpanię. Ta myśl 
prowadzi nas z Barcelonv wczo 
rajszei do dzisiejsz·ej i jutrzej
szej. Cóż tam pozostało z pięk
na i ze skarbów sztuki starej 
Barcelony? Co pozostanie z u
śmiechniętei woli do życia i pra 
cy ltataloń,czyków, z pehlej zau
fania serdecZlllośd, iktórą się 
tam iSipotykało. 

Wilhelm Reuner. -
Naucz,c!e' bohaterem 

Dow~esci 
, W liieraturze naszeJ nIe mll 
książki, kt6ra by równie wni. 
kliwie i wyczerpująeo wprawa" 
dzała w świat szkoły powlSzech I 

nei, .lak nowa książl{a G. MOn .. 
CINKA ,!Miasteezko nad !'.te· 
ką'". Jest to cykl opowiadań, łl 
raczej powieść autentyc'l.ua, 
czY' pamiętnik nauczyciela, ,OpI ' 
sujący .lego pracę wychowaw
czą nad powierzoną mu gro . 
madką dzieci. Slajemy siq 
świadkami stopniowego opano
wywania klasy prZH nauczycie 
la, puprzez liczne i ni-;ustanou 
trudności. Nl;lda.le to ak~.ii ak I 
centv dramatyczne, niemal tea ! 
tral.ne. ' 

R6inorodno~c typ'6w iIzierl~. 
cych opisana .iest w spo'iób nad 
zwyczaj pJastyrll'\v ! zróźnic(' 1 
wany. Laikowi ksią7.ka ta .j. 
lwicra Q~zy na s7lachctllośĆ la. 
wodu nauczycirlskif'gn, na pię· 
trzące się przed nauczycielem 
trudnoIŚci i na .. \VoistoM Ilraw, 
które rząd7ą spc·łtąn()śr.ią dziv 
~! '~?;k()Inycl!. ' 
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Drowadzi niejednokrotnie do 'obledu. samobójstwa cz, chorObliwej melanchol~i 

Do jednego ze znanych psy· 
chiatrów paryskich zgłosiła si~ 
przed kilku lały para małżon, 
kÓw. Ści ślej biorąc, żono. przy 
prowadziła "podstęp<;!m" swego 
męża, który pozornie był zdrów 
i sil,oy, zachowywał się normaj 
nie, pracował jak wszyscy; żo
na iednak zauważvła zmiany w 
.lego charlłkterze i zaniepokojo 
na pragnęła zasięgnąć rady le o 
karza . 

Po dłuższym badaniu i obser· 
wacji psychiatra zauważył, Ż~ 
ów mężczyzna, wspaniale zresz· 
tą zbudowany, muskularny i 
silny jak tur, bystry w rozmo
wie i inteligentny - ma dwie 
drobne, nieuchwytne prawie 
dla otoczenia wady. Od czasu 
'do czasu "potyka się" o jedną i 
tę samą literę, gdy odpowiaua 
lekarzowi na zadawane mu py
tania - ponadto pOlsiada ireni· 
ce nier6wnej wielkości; źrenice 
pozostają rozszerzone nawet 
;,-tedy, gdy zaświeci nągle silne 
światło. 

Ta niewrażliwość oczu na 
światło naprowadziła lekarza 
lla ślad: pacjentoiWi groził ogól. 
ny paraliż. W danym wyp'adku 
wiedza lekarska była bezsilna; 
p!3ychiatra wiedzial, co pacjen· 
tewi grozi, nie było jednak spa 
sobu, by go ratować. Są jednak 
choroby, którym mOżna zapo. 
biec - pod warunkiem, te 
"schwyta się zło za rogi" dosta· 
tecznie wcześnie, zanim jeszcze 
choroba zdoła poważnie zllata· 
kować orgalnizm. Na drodze pro 
filaktyki - czyli zapobiegania 
cho,robom - a nie ich leczcnil;\ 
~lU'ka współczesna ' medycyna 
rozwiązania w.ielu holą.cze1c 
ludzkości. 

Obszerne studia i llaaania 00. 
,wiadczałne poświęca się więc 
okresowi t. zw. inkubacji. Inku 
hacja' (od łac. incubare - wy. 
lęgać) - Jest to okres, jaki u· 
pł:,-wa między 7-arażeniern sł~ 
chorobą, a .rej wybuchem. 

Okres ten rno,że być bardzo 
.l'róLki lub niezmiernie długi; je 
'1i chodzi o choroby zakamle, 
~1edycyna oIuegla już z nieo· 
mylną prawic dokładnością, ile 
czasu trwa okr-es inkubacviny. 
Tak ",p. dla Dłonicy okres ten 
..... ynosi 1 do 7 dni, dla cholery 
- od 16 godzin do 5 dni czer
wonki - 3 do 8 dni, kiły -- 10 
-- , 42 dni, kokluszu '- :3 do 5 
dni, tyfusu brzusznego.-2 do 3 
("'godni, tyfu.su plamistego 1-04 
do 21 dni, wś.cieklizny - 15 do 
60 dni, ospy - 2 tygodnie. o' 
dry - 10 dni. 

Są Jednak chorony, w któ· 
rych okres inkubacji możc 
trwać bardzo długo - kilka 
lmeslęcy, a nawet s;c,en'g lat: 
choroba wybucha wtedy, kied)f 
się jej naFnmiej spodziewamy ... 

. Do takich "niepewnych" cho
rób, któr·e mogą, zaatakować pa 
10 i 15 latach - 11alefą śpiącz. 
l, a i trąd; W zal{res~e zapobie
~ania chorobom zakaźnym i 
chorobom zawodowvm 1.rf'hiliś. 
my .iuż duże postępy. W pierw
szym wypadku ~lczcpio'l1ki o· 
chronne, w drugim odoowied. 
nie narzcdzia do pracy, o.chron. 
ne rękawice, okulary i t. p. o
[ a 7. pilna obserwacja lekarska 
robotników, zatrudnionych w 
niebezpiecznych dla zdTowia ga 
kziach przemysłu - sl)f}lwinją, 
że procent zachorowań jest co 
raz mniej'szy. 

Gorze.i przedstawia słę spra· 
wat ~d:v idzie o cały szereg in. 
nych chor6b, - m. in. choroby 
osychiczne. Uczeni studiują o. 
hecnie niezhadane dotychczas 
lIokładnie olbjawy, jalde zapew· 
ne towarzyszą przy pow$otawa· 

aiu chor6b umysłowych, a któ. 
rych tylko nie umiemy wyśle· 
dzić. 

'idyby udało się poznać do. 
kładnie okres pop'rzedzający po 
wsIanie choroby umysłowej, od 
kryć i zrozumieć pierwsze ,,8y· 
gnały ostrzegawcze", jakie mu· 
szą występować w o'l·ganiźmie. 
zanim wybuchnie choroba
dałoby się może uwolnić ludz
:·oŚć od wariatów, psychopa· 
t6w, przestępców i zbrodniarzy, 
mo,żnaby przewidzieć z góry: 
ten osobnik za pięć, dziesięć, 
piętnaś.cie lat zwariuje. To 
dziecko, o ile nie będzie się z 
nim odpowiednio postępować i 

r 
Grupy krwi .•• 

Transfuzja krwi stanowi czę
sto ratunek przy operacjach, w 
wypadkach wielkiej uLraty krwi, 
w całym szeregu ciężkich cho
rób. Przywraca życie umierają
cym. Zdarzało się, ż~ umarli o
calili żywych dzięki krwi, wzię 
te.i z nieostygłego' jeszcze trupa. 

Transfuzję ' krwi stosowano 
już od dawna. Połączona była 
jednak z wielkim niebezpieczeń 
stwem i dawała często fatalne 
wyniki. Nie wiedziano jeszcze, 
że nie zawsze można przenosić 
krew z człowieka na człowieka. 
Obecnie wiemy, że istnieją czte. 
ry dziedziczne grupy krwi A, B, 
AB i O, kt6re nie są sobie rów. 
f!le pod 'Względem bezpieczeń. 
stwa transfuzji. Grupy A i B. 
A i AB, B i AB nie łączą się. -
Krew jednej z tych grup krzep
nie w obecności drugiej, powo
dując szereg nieszczęśliwych wy 
p.adków wskutek biochemicznej 
r,eakcji koloidalnych substancji, 
wchodzą,cych w skład ,,.niezgod
nych" grup krwi. Łączy się je
dynie krew osobni'ków należą
cych do jednej i tej samej grupy 
krwi.- Przed każdą transfuzją 
należy stwierdzić, do jakiej gru
py należy krew dająceg'o ją i bio 
race~;o. Istnieją w tym celu "tes 
ty", które umożliwiają fozp'owa 
nip. typu krwi. 

Czwarta grupa krwi O nie u· 
!ega krzepnieniu w obe~ności 
krwi pozostałych trzech grup.t
TransfuzJa krwi tej grupy może 
być do,konywana na osobnikach, 
należących dó jakie.tkolwiek in
nej grupy. Osobników, posiada
jących krew grupy O po·szukuje 
się przede w'szystkim, gdy cho
dzi o tra.nsfuzję. Noszą oni na
zwę "uniwersalny{:h dawców 
krwi". Paryskie kliniki posiada
Ją znaczną liczbę tych dawc6w, 
gotowych stawić sie na każde 
wezwanie, chociażby telefonicz. 
net 

Transfuz,ja krwi zd·obyła so
bie .prawo obywatelstwa w· ohi
rurgii już przed 20 przeszłe la
ty. Technika jej uczyniła od' te
go czasu znaczne postE,'py, lecz 
nie przestaje do·sko'l1.aJić się. -
Jednym z zagadnień, jakie sta
nęły przed nią obecnie, jest: 
tzy istnieją niebezpieczni uni
wersalni dawcy. krwi? 

W niektórych krajach obawia 
ją się tych dostarczycieli krwi 
de transfuzji i wyrzekają się 
często ich usług. Skąd płynie 
ten strach? 

Własność ich krwI polega, 
Jak wiade,mo. na łączeniu się z 
krwią innych grup, nie powo>
du.iąc krzepnienia tej o.stał,niej. 
Pomimo to zawiera ona Slkład· 
niki, które mogą wywolać krzep 

odpowiednio. go leczyć - popeł 
ni kiedyś zbrodnię ... Któżby np. 
powiedział, że w stanach depre
sji nerwowej i psychicznej, kt6 
ra może prowadzić wręcz do 0-

hłędu, myśli samobóJczych, rollo 
robliwej melanchoJii "spokojne· 
go wariata" - dużą rolę od· 
grywa... zła przemiana mate
rii? A jednaj>: przy tym twier
dzrolliu upiera się zmmv I(~karz 
francuski dr. Lavastine i dowo
dzi. na po.dstawie licznych 
5wych ohlOp-rwacji, te kuracja 
na przemianę materii przynio. 
sła wybitną poprawę w r.akre
sie saI11'O/Poczucia psychicznego 
pacjenta; kto ~ie, czy nie ura· 

towała go. przed obłęd~m, któ
rv m6gł wystąoić dopiero za 
lat kilka lub kiI.kanaście. 

Zadaniem medycyny prz)szło 
ści jest nauczyć się "czytać '" 
człnwieku", jak w otwartej 
bięclze. Każdy odru~h, ka~dy 
objaw pozornie bez znacz<:nia 
- ma swój uta.iony sens i mo
że służyć za wróżbę przy~złej 
choroby. Taką zapo~icd2ją mo .. 
gą być zarówno zmiany fizycz
ne, jak psychiczne - i co wię
cr j - zmiany fizyczne (bóle, 
'}dr~twienia, złudzenia słucho
we), mogą być w takim samym 
stopniu zapowiedzią chorób u
mysłowych, Jaik muany pr;y" 

~hic7:ne ("trudny" charakter, 
nastroje depresyjne) - zapo · 
wiedzią chorób "fizycznych"
zaburzeń nerek, serca. wątroby. 
Być może przyjdą niedługo 

"z'asv, gdy ula każdego czlowie· 
ka będzie mOżna opracować 
"mapę" jego przyszłych cho
rób _. Nie miałoby to .już nic 
wspólnego z prlelJowicdnimni 
wrozbihlw ,.czytai~cych" ~ 
kar, kuli, wody i ręki, lecz by
łoby wynikiem ścisłych badań 
lekarskich. Na podstawie takiej 
"mapy" moglibyśmy większo 
~d chorób uniknąć, nie dopusz
czając do ich wybuchu, zwal· 
czając je w samym zurudl\U. 

nsfuzja kr • 

Uniwersalni dostarczyciele. •• Wyjaśnienie "szokul' 
nienie krwi grup A, B i All. -
Nie bierze się pod uwa~ę tych 
składników z powodu ich nikłej 
HOJŚ,ci w stosunIm do krwi cho
rego. Może się :ied.nak zdarzyć, 
że ilość ich we krwi uniwersał· 
nen'o dawcy jest anormaLnie 
wielka, a ilość plazmy u otrzy
mującego krew niezwykle mała. 
W takich wypadkach może po. 
wstać niebezpieczeństwo krzep
nienia krwi chorego skutkiem 
złączenia jej z krwią dawcy. -
Czy to teoretyczne niebezpie
czeństwo. może stać się realnym? 
S1wierdzoalo cały szereg wypad
k6w "slloku" skutkiem pobrania 
krwi od uniwersalnego dawcy. 
Tłumaczono je wymienionym 
wyżej stoouuldem krwi chore~o. 
i daw.c~ .. 

Inni badacze z'Wakzali ten po. 
gląd, utrzymująe, że naleiy prze 

. de wstystkim ustalić, czy szok 
zdarza się częściej, gdy pobrana 
została krew od uniwersal1nych 
dawców, niż od należących do 
tej sameJ gtl'upy, co chory. Sta
tystyka Oowodzi. że liczba nie. 
szezęśIiwyeh wyników w pierw
szym wypadku nie jest w~ale 
większa, niż w drugim. Ro.syjski 
badącz Hesse przytoczył 46 wy
padk6w szoku, które przypisa
no uniwersalnemu dawcy. Oka
zało się jednak, że tylko 22 po.
twierdzaJą wpływ krwi dawcy, 
chociaż nie ustalono .iej ilości. 
W o.stat'ecznym wyniku liczba 
wypadków, w których stwier
dzono niewątpliwą obecność w 
krwi dawcy dużej ilości składni
ków, powodujących krzep.nienie 
krwi chorego, jest niewielka. 

Z·badano stosunek tych skład
ni'ków u 17 uniwersalnych daw
ców, którzy dali krew w 290 róż 

nych wypadkach i nie stwierdzo 
no wystąpienia "szoku". Nawet 
przy duieJ ilo.ści tych składni
ków przebieg transfuzji był nor 
maIny. In·ni uczeni przeprowa
dzili szereg eltsp,erymentów, któ 
re wykazały, że ·składniki te pod 
działaniem jakiegoś mechaniz
mu zanikają zupel1nie we krwi 
pacjenta w miarę łączenia się 
jej z krwią dawcy. Nie udało 
się. wykryć ich nawet podczas 
samej transfuzji. 

Wszystkie te obserwacje i eks 
perymenty doprowadziły do 
wniolSku, że mylne jest przy
puszczenie istnienia niebezpie
czeństwa ze strony uniwersal
nych daw~6w krwi. Nie są bar
dziej niebf"zpieczlli, nii daw~y 
~rup, ruwnych ,::upie chorego. 

Istnienie uniwersalnych daw
('ów ułatwi:t niczwyk:e organi
zacJę tra,nsfuzji. Gdyby trzeba: 
byto wyrzec się ich całkowicie 
lub czynić wyb6r między nimi, 
transfuzja byłaby zabiegiem bar 
dlO kłopo.tJiwym. W każdym bo 
wiem poszczeg6lnym wypadku 
należałoby odszukać dawcę od
powiedniej ATUpy, co grozi nie
obliczalnvmi skutkami w razie 
konieczncści natychmiastowe i 
operacji. 

Jak Jednak dadzą s~ę wytlu
maczyć .. szold" w wypadkach" 
gdy da ,"ea należy 00 tej same i 
g!'Upy krwi, GO chory? 

Franru'iki badacz Zane tluma 
czy je "nietolerancją" czyli swa 
jego rodzaju "idiosynkrazją". 
"Nieto·lcrancja" jest jednak tyl
ko nazwą. Jak działa w istoCl-e 

Transfuzja krwi stanowi czę
jej mechanizm? Być mo,że; że 
"nietolerancja" pow~taje w wy· 
niku wprowadzenia do organiz-

NA100 KOBIET -ROCZNA LICZBA URODZIN 
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Na 100 kobiet w wieku od lat 15 
do 49 przypada w Polsce przcclęt
r.ie Tocznie 10,9 żywych tlrc.t}zet't. 
Jest to, jak widzimy z ryE!unkn, 
najwlębza liczba urodżeń po Japo
nii i Bułgarii. 

Jeśli chodzi ° wiek matek, to naj
wi~ksza liczba urodzeń przypada on 

wiek od 20 do 35 lat; na 100 kohiet 
w tym wiEoku przypada 16,5 ur(l~ 
dzań; w wieku 35-39 lat - 11,7; 
w wieku 40-44 - 5,3. w wieku 45 
--40 lat - 0,9, a w 1Vieku 15-1U 
lat - 2,5 ur<Jdzeń rocznie na 100 
k·)biet. 

mu podczas transfuzji substan
cji niezgodnych z krwią cho·re
go, które wywołują zjawisko 
"szoku". Substancje takie "an
tygeny" znajdują się we krwi 
grup A, B, 0, wielu zwierząt 0.

raz w organizmach mikrobów. 
\V wypadkach więc "szoku" nie 
dawca pono,si jakby odpowie. 
dzialność, ale organizm, na kM
rym dokonano transfuzji. 

Nasuwa się teraz pytanie, czy 
"nietolerancja Jest skutkiem ' 
choroby, czy też właściwością 
danego organizmu? Czy związa
na jest z przynależnością do 
grupy? Czy pesiada charakter 
indywidualny, czy też może hyć 
klasyfikowana w-edług innych 

• grup? Czy nie można przypug,z
czać, że odpowiedzialność spa
da jednocześnie na dawcę krwi 
i je.i "odbiorcę?". 

Niektóre fakty skłaniają do 
wniosku, że albo. we wszystkich 
czterech grupach istnieją jeszcze 
podgrupy z maliej wyraźną po
stacią niezgodno.ści, albo istnie
ją inne jesz.cze grupy mniej zna 
czne z właściwościami bardziej 
złożonymi, nie pokrywającymi 
siQ z przyjętymi w zwykłej k'a
syfikncji i j.ed.na z nich powo
duje być może niez~odność, na 
tle której powstają "szoki". 
Może oprócz czterech grup, 

klasyfiko.wany~h według skłoll
ności do krzepnienia, istnieją 
inne .leszcze, posiadające in-ne 
wJaścrwoci i inne · warunki nie-
1!godności. Wiadomo np" że 
krew może być Jadowitą w sto
sunku do mikrobów, lecz włas
DOŚĆ ta nie jest jednakowa u 
różnych osobników_ Z pośród 
qawców dobierani są właśnie 
tacy, krew których działa zabój 
cz(} na bakcyle. Postf~pu.ie się 
tak, naturalnie, w wypadkach. 
gdy transfuzja jest stosowana 
w chorobach zakaźnych. O ile 
Łalt się dzieje. to czy niezgod
IlOŚĆ krwi nie warunkuje się 
właśdwościami innych typów. 
1,lie zaliczonych do klasycznyoh 
czterech grup? 
_ Ani nauka, ani technika, ani 
sam() nawet życie nie byłoby 
możliwe bez klasyfikacji j, egól
nych reguł. Są one jednak 
przvbliżone tylko i sztuczne. 
Każda rzecz w natul'le jest 

sobie klasą. Każdy o.sobnik sta
nowi dla siebie grupę. Nie ist
nie.ią choro,by Określonego ty
pu, lecz chorzy. Nie ma dwóch 
onaanizmów, którvch krew iesŁ 
jednakowa. W tej różnolitości, 
w tei indywidualności krwi kry
je się mOże źródło niezgodnoś
ci, rodzące.i ,.szoki", .iakie zda:
.rzają się przy transfuzji krwi. 

J. HeIewski. 
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Sposob przenoszenia się z 
miejsca na miejsce był zawsze 
najwybi tnie.~szym wskaźniKiem 
intensywnośd kultury. W sta
rożytności wóz slużvł przeważ
nie dla celów wojennych. Do
piero rzymianie uczynili go 
~roilkiem komunikacji. Zorgani 
zowana z wojskową sprężysto
ścią administracja państwowa 
pokryła kraj siecią dróg, które 
dziś jeszcze mogą lOtużyć za 
wzór. Na drogach tycP powstał 
wkrótce ożywiony ruch. Ma
szerowały kolumny wojsk, za 
którymi ciągnęły "chabulac", 
etterokolowe WOZy nrabiniaste, 
ciągnione przez muły. Wiezio
no na nich prowiant, paszę i 
żołnierski dobytek. Mknęły 
wózki "cursus publicus" rzym
Skiej poczty, lIa dwuch kołach, 
zwane "cisium", oraz czteroko
łowe "shedae", zaprzeżone w 
ogniste rumaki. Z dosto,jnym 
sooko,iem posuwało się bogato 
ó1.dobione .. carpertum" z· barw
nym baldachimem. Siedziały w 
nim stro'joe panie lub wsparty 
nie dbale na poduszkach bogacz 
lub wysoki urzę.dnik. Nie bra· 
kło różnych pojazdów podróz
nych i wozów transportowych, 
wśród których obok wiej'skiego 
"plansLrum" toczyły się wy
tworne "ekwipaże" arystokra
cJi", powotone przez właścicie
li, popiJsujących się sztuką kiil
rowania zaprzęgiem. Rodziny 
senato'rów, konsulów ł preto
rów posługiwały się wyłącznie 
c:tterokołowym powozem, zwa· 
nym "earuca", pokrytym ozdo
bami z metalu i k~ci stonlo. 

wej. Ci~gn~ly go cztery konie w 
wspanialej uprzęży. "Caruca" 
posiadała r6tne. udogodnienia. 
Można było w niej czytać, pi
sać i spal'. 'WI~rrcs w poiłr6-
r.a~h po Sycylii jeździł wozem 
sypialnym, w którym ponuszki 
wyp~hane były r6zanvmi płat
kami z Malty. Powóz cesarza 
Klaudiusza, będqcego na mię
tnym graczem w szachy, posia
dnł wszelkie instalacje do tej 
Itry. Wiele powozów po~iudało 
nutolJ;latyczne liczniki, notują('c 
fak na jdokładniej przebytą od
ległość. 

Do<;l.onnle zbudowane rlvm
skie dro~i przetrwały o setki 
lat ,up~dek monarchii. Jaszcze 
ua pocz.ątku wędrówki ludów 
znajdo1wano wozy, które były 
niewą.tpliwie przeznaL.zone do 
Jazdy po gładkich i dobrze u
trzymanych drogach. W kra
.iach dawnych germanó\\', nie
tkniętych rzymską ekspans.ią, 
nie było prawie dróg, budowa
nych specjalnie w celu uleps?le
nia komunikacji. Germańskie 
szczepy torowały sobie dfOi~:ę 
przez lasy i skały przy pomocy 
topora lub siekiery. Ich wozy, 
~iągnione przez woly, byłv cięż 
kie i niezgrabne, a kola robili z 
okrągłych farcic z otworem po 
środku, przez który przesuwa
no osie. Podczas bitwy W07.V te 
tworzyły czworobok, posiadają
cy dużą wartość obronną. Sre
dJniowiecze nie ulepszyło na po
czątku komunikac.lł, która od
ł)vwała się głównie konno. Je
dynie kobiety i dlwhowłeńsłwo 
,ieidzili niekrytymi przeważnie 

wozami, ciągnionymi ]Jl'zez wo
ły. Jeździł w tell sposób Karol 
Wielki, gdy stan "drowia me 
pozwalał mu na konną jazdę. 
Dopiero w 15 wieku zaczęto o
krywać daszkiem niemiłosier
me trzęsące pojazdy. Gdy pa
pież Jan podróżował takim wo 
zem, udając się na sobór w 
Konstancji, powóz wywrócił 
się, grzebiąc pod sob~ podróż
llych. 

-- Przerażeni towarzysze po
dróży - opowiada Ulryk von 
Reichenthal - pospiesz"li z 
pomocą, wołając: Ojcze święty, 
czy nie ponio,słeś !zwanku? 

- Jacco hic in nomine dia
boli - odrzekł papież. 

Dopiero przy końcu 15 wie
ku ukaza,ly się pierwsze powo· 
r.y, zwane "kosti", ciQźlde :r. wi 
S7ącym na łai~oCuchach pudłem. 
Pomimo prymitywnej konstruk 
cji uważano Je za szczyt dosko
nałości. "Luksu~.'; ten spotkał 
się jednak z ogólnym potępie
niem. GanioilO go z kazalnicy i 
zabraniano ustawą posługiwa
nia się nowym rodzalem poJaz
dów. Książę Juliusz Brunświcki 
wvdal w roku 1588 zakaz "leni 
stwa" i jazdy nowym pojaz
dem". Zabronił swemu rycer
stwu przyjeżdżać na dwór swój 
w "kosti". 

Pierwszym istotnym postę
pem w budowie powcz6w była 
"berlina", która pujawiła się 
po raz pierv.szy w końcu 17 
wieku w Berlinie i rozpowszech 
niła się w1:r6tce dzięki lekko
ści budowy i łatwości kierowa
nia. Jako curiosum należy jesz-

cze wymienić "wóz żaglowy", 
którym !1os1ugiwano się na pół 
nocno - niemieckiej równinie. 
Przy końcu 17 wieku kazał so
bie zbudować taki wóz hrabia 
Maurycy Nassau i 11żywal go 
często. Rozwój szos przy koilcu 
17 i 18 stulecia O'1'az wprowa
d~enie komunikacji pocztowej 
spowodowały znaczne ulepsze
nie budowy ekwipaży i samej 
Komunikacji. Książęta i magna
ci jeździli wspaniałymi pojaz
dami, ciągnionymi przez cztery, 
sześć i osiem kOlui. Eroka Bie
dermeiera była najświetniej
szym okresem komunikacji 
pocztowe.i, którą można na
zwać poezją podróżowania. Cóż 
bowiem mogło być ba:cdzie.f ro
mantycznego, niż jazda ekstra 
pocztą. poucza s księżycowej no 
cy, gdy dźwięki trąbki poczto
wej wlewały życie w nocną ci
szę, budz~c ech(), lub ~dy trąb
ki pocztylionów zlewały się w 
zgodny chór. Powozy I'kstra 
poczty były bardzo wVrTodne, a 
konie przeważnie doskonałe. 
t-o,cztylioni nosili odzież, przy
pominającą mundur. Cieszyli 
się szacunkiem i zaufaniem po
uróżnych, którzy oddawali pod 
ich opiekę swoje osoby i baga
że, będąc absolutnie pewni, że 
odbędą podróż bez szwanku. 

Gwizd lokomoh'wy obwieścił 
śmierć trąbki pocztowej. Kolej 
żelazna rozpoczęła nOWą. epokę 
.- rozwoju komunikacji. Ro

mantyka sko,ńczyła się. Nowe 
czasy realizowały nmerykań· 
skie hasło "Time is money". 
Miejskie wehikuły, dorotki i 

1. Or gtnalne mtllliJury 'dla sióstr mi~osier·dzia i sanitariuszek francuskiej ~lu·żb'y ohl'ł>ny pL·zcciwlotniczej. -: 2 ... ,~fll!ej podatków •. więcej t~rob~ów" .-

t hy ł J'ak'le widnicJ'c na licznych plakatach świata hllntllowego w zWHl,.zku z kryzysem gospł>darczym, .lakl ,v nlektorych gał~zlach przezywają Stan'; 
o o as o, . . t" . k" d d . t . t ' l '1' 
Z· d ne - 3 PJ'e l WSZc posiedzenie rllc1 v 113J'wyi;szeJ' llowozorgaUlzo"aneJ mpnopar 11 rumuns lej po przewo niC wem premiera pa flarc ly "tfO -
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fiakry wloką jeszcze rędzny ży 
wot. Znikają konne pojazdy. 
Zmienił się wvgląd ulicv miej
skiej. Zapanowało na niej auto, 
którego szybkość i zdolność 
brania przeszkód zredukowała 
do zera prawie wartość konia 
;nko ośrodka lokomocji. W 
bły!kawicznym tempie ~amo
chodu, mknącego przez świat, 
odżyła część dawnej poezji po
dróźniczej. Idylliczny spokój 
czasów, kiedy "dziadek ożenił 
się z babcią", minął bezpuwrot
nie. Niewiadomo, czy ma lą słu
s'mość ronią~y nad nim łzy. 

R. Binder. 

na sleroh~m św~etie 
KRZYCZĄCE TECZKI. 

Wd'ec czę>3tych napadów na u
rzędnikćw bankowych, wprowadzo
ne w Stanach Zjsdn00zoJlych tecz
ki, zamykana na patentowaIly za,. 
mek. W zamJm tym znajduje się u
kryty mechanizm, który wydaje z 
siehie alarmowe diwir.ki podobne 
do huczenia syreny, gdy ktoś niepo
wolnny, nie znająey mechanizmu, 
IJrć buje teczkę ctworzyć. Dzięki te
DlU wynalazkowi udaremniono cl} 

ch" iIi jPgo wprowaazenia, t. j. od 
J.rniej więcej trzech miesięcy, ponad 
100 luadzieiy. 

Wynala.zek inżyniera amerykań
skiego zdobył sobie duży rozgłCls n:.. 
dmgiej pOkuli i wprowadzony zo
stal poza Ameryką pólnoc.ną rów
rJeż w Kanadzie, w niektórych sta~ 
Jla~h Ameryki Południowej. a nawet 
w Australii. 

RADOSNY REKORD. 
W Paryżu pobity zostal jeden ~ 

rJC'wątr:liwie najoryginalniejszych 
rekordów. Prze1 jury stanął szereg 
pali i panów, kt5rzy ubiegali się o 
liagrodę w wysokości 20:000 Frs. za 
"tlajl'zezerszy śmiach". Najdowcip
DH'JSZY kunferansjerćw paryskich 
opowiadał zebranym kawały, n 
<:złonkowic jury baczr:ie przyglndali 
sj~. kto się najszczerzej i najpełniej 
potrafi cieszyć i śmiać z usłysza.ne· 
gr- kawału. Nagroda została roz
dzieloua w <lwuch rćwnych CZę6-
cinch pCJOięizy pewną kwiaciarkę i 
jE·dncg'o komi:Jhrza, którzy pobili 
ten najwesels~y rekord. 

KAWIOR KANADYJSKI. 
Na rynku kawioro'wym pan11je 

konsternacjoi. Jak donoszą z Kana
dy. w rzekach t2.mtej"zycb, a zwIa
f:7.{'za w rzece Alb:l.lly pojawiły się 
elbnymie ilości jcsiotrć\r, które na
J,łynQly z wód polar!lych. W jezio
ra('h kann.dyjskich znajdują. się tak 
wielkie ilości tej ryby, że wodno
platowcE', utrzymujące komunika· 
(\j~ mi~dzy poludniowymi i pfłnoc
nymi prze:3trzeniami Kanady uie 
mr,lJ;ą lądować w obawie przed ka
tastrofą. Rybacy masami wyławiają. 
je~iotl'y, uzyskując cenny kawior, 
równający się astrachallskiemu. Na 
rynku amcryk~ńskim ceny kawioru 
w~kutek tego spadły o 60 proecnt. 

SKRADZIONY DZWON. 
2 kuściola w Alder~hot w Anglii 

nieznani sprawcy skr!1cUi wielki 
dZWOIl. wagi pćłtorej tony. Jak wy
lmzują, ślady, !'pra wcy zalad'lwali 
dnvllll n:\, stojący na szo;;ie samo
rh(d ci~żarowy. Co najdziwniejsze, 
że od koś~iola do szosy jest okol0 
COO 1\1. W jaki sposób złodziej!', nie 
rozporządzający pomocniczymi lila .. 
chinami potrafili przenieść dzwon z 
kościoła aż io szosy pow:::taje (lo
tychcza:: tajemnicą. 

Wlauze wszczęły ~'nf'rgi{'zne po· 
sznkiwania, celem l1jt:cia ~prawcćw 
tej 2UC'bwałej kradzieży, tvm har
(l7.if' j. że chodzi tu o clzwc.1l pamiąt
kowy, l1fundcwany przez jednego 
z wl'J, t.łzl\lo:i.ycieli ko§cicla w Al. 
d('r~hot. 



(o 
Ostatuin. nagro1a literacka Nobla. 

przypad1a amery kańskiej pisarce 
PEARL S. BUC1\.. Jest w tym od
ZMczeruu nie tylko UZD3.1!.io dla wy
bitnej :\.utl)l'ki, ale f pcwi?n, lliepo
zbawiony politycznego cnaraktoru 
moment akc3ptacji ideowej post&
wy Pearl S. Buck. Cechuje bowiem 
Pearl S. Buck ukochar.i? cierpiące
go żóltego czlowieka, z ktćrego zie. 
mią sprzęgło ją życie. Tragiczny, 
Ile lon patosu opos wit>lkiego stare
go narodu ZU'lJazł w ameryka11skicj 
~utorcC) doskonałą odt\Yórl'zynię, 

Masa chit\ska bezb::trwna i zda 61.~ 
z:tmarla w powieści PearI S. Buck 
iudywidualizuje si'l, ożywia i stllje 
się bli.ska. Na kart:l.Ch jej powieści 
widać jak zwolna prostuj~ sę zglQte 
karki kulisć w, jak w spopielałe. za
:;tygłe wczoraj wkracza COlaz śmie
lej, coraz cZQściej ku wolności dą
ŻąCe dziś. Chiny, spowite w kaptur 
niewoli ruszają si.ę zwolna. Odradza 
się r.zl,rwiek silny wytl'Wało~cią i 
doświadczony przez czas. Dala. 
Poarl S. Buck wspaniałe obrazy ży
cia chiriskiego w znanych czytelni
kowi polski0mu powieściach "RIo
go sławiona z;emia", "Synowie" i 
"Matka". Wielki cykl chiński zdo
l'ył Pearl S. B'lCk sławę, alo nia 
wyczcrpuje calokszta.Itu jej twćr
czości. 

Ostatnio ukazllła się odrębna te· 
matyką. i charakterem po·wieM 
PEARL S. BUCH p. t. "Ni~ttgięte 
serce". "Nieugięta serce" jest pn
t)viardzeniem talentu Pearl S. Buck 
i dowodem wielkich możliwości. 
1:Nieu~ięte serca" nie ma w sohie 
owej ż.arliwości, jaką cechuje jej 
czlowIeczy cykl chiński. W powiaś, 
ciach chiilskich pąza t."llentem, poza. 
artyzmem budowy przemawiała do 
czytelnika, stanowiąc ważki ele
mllut emocjonalny - krzywda, u
l'7.ek:\ł tragizm tematu. Ale nie wiel
kość tematu tworzy wielkość dzie
łn. Nie temat decyduje o wartoaci, 
t<'llJat .le~t t.ylko czaE'em złudnym 
mirażem wielkości. U!Ui.e Pearl ,g, 
Bnck dać wielkiemU: tematowi god. 
ne, artystyczna opraeowanie i YI 
tym zawiera się jej talent. 

Ostatnia. powieść pozł:;awiona 
emocjonalnef;'o tematu odznacza sill 
logiczną konstrukcją i w3{tościową 
fabułą. Bohaterom jest sttulm~ u
światlandająca s.ię i doskonaląca w 
ezlowiyku. Sztuka jest t.ym czynni
kiem. ktć'ry zrodził nieu~<:c:te serce 
Zofii Gayloru, bohaterki powieści 
Fc-arl e. Euck. Czytelcik polski o
trzymał wartościową powieść zna. 
komitej pisarki, poznając nowy, 
jakże odmienny i ciekawy a.spek\ 
jej twórczoścL 

Pea.rl S. Buck", ~odobni9 jak i in· 
lIy lauruat Nobla - amel'ykanin 
Sinclair Lcwis - reprezentuj9 w li· 
turxturzc amcryka11ski.ej, literatur7,Q 
I!urowej - motyw humanizmu, głę· 
IJI.ko ludzkie spojrzeni,j na. świat. 

Nowy ś\Viat - Amoryka, kraj 
wi~llde;.;o wysiłku, cechu,ie realizm 
i pewien brutalizm, pociągający za 
81Jhą wulgaryzację piękna. Przeciw 
temu wulgaryzmowi, jaki niesie z 
!'(Joą tC'wpo wyatępuje m. in. pi,mra 
kanady jski GREY OWL - SZARA 
SOWA, a11tor omawianych nieiław. 
Iln przcza mni9 .,Lud~i Ż o::tatniej 
gra.nicy'·, GNy OwI zywo ooezuwa 
piękno pnepastny.:lh !)USZCZ kana. · 
dyHdcb, z ktćry~h wnętrzem za. , 
z.lajamh czyt3lnika. Ameryka, w 
kt~!'ej dominuje przarost techni\,ri A 

handlowe spojrzenie M świat prze · 
słania dru~ą Amorykę - Ameryk~ 
r.atury. Przerost techniki i hipel'ur
Ł'unizacja powodujll! ucieczkę do 
prymU)' wu. Ślady tej ucieczki do· 
strzac m0żemy we fragmentach dru· 
giej orowieści Grey Owla !l. t. "Hi. 
storia opuszczonego szałasu". 

Wr<paniałe, m~skie opisy· przyro
dy i życia w puszczy decyduj~ o 
wartości "Historii opuszczone~o 
un.łaSll". Najbardziej ud~"ne karty 
}-oświQcil autor OSR(hie bohrowej -, 
wiolkiemu osiągnięciu swego życia. 

Poprzcl "Historię opuszczonago 
~.7.ab:lu· prwmawb. ~i;>'Srilhzowany 
<duch romantyyznej p6; nory. IJl'ze· 

PO. HALPEAN 

1876 
Minęło 30 lat, g-dv rozeszła 

~lę żałobna wieść o zgonie Mie
l~zyslaw:i Karłowicza. (Zginą1 
tragiczną śmiercią zasypany la 
wlnn w Zakopanem w r. 1909). 
Sekc.ia turystyczna tow, ta
trr.:tńskiego wydała pię-kI11l 
]tsią;i;'kę. To KarłOlwic7.a wspom 
oienia z Tatr, pisane różnymi 
, ~a.sv p'rzez niego samego, dru
Iwwane jeszcze za :życia arty
sty. Z tych kart wyązytać mo
tna. ze nikt jak on nie potrafił 
stanąć równie wysoko na wyfy 
/lach idealnego taleronictwa. zro 
d7.olne~o w żądzy czynn i te
slmocie za pięknem. My, kt6-
l'zyśmy go znali z tego, przez 
.~n stał się włruSTIością społpczeń 
6twa, jako artystę - muzyka, ja
łto duszę twórczą, my, kt6r7.y 
wiemy, ~e te same Tatry, co go 
.nam wydarły, były zarazem 
ltrynicą Jego natchnień, my szu 
knć bQdziemy na tych kartach 
momentu, w kt6rym w zelknię
du się cudu przyrody z cndem 
dwszy twórcze,i strzeli iskra na
~hnienia. Szukamy w tej 
książCe artysty i znajdujemy 
urtystę, ale to ciekawe, że arty
s.tę • malarza pejzażystę niepo
ś1edniej miary. W muzyce, tej 
właśnie, którą. zrodziły Tatry, 
n:e jest Karłowkz malarzem. 
Może, gdyby nie to strrusznc 
przedw~zesne starga.nie OlCI 
h;órcze.i,. dałby nam taki krajo 
braz tatrzański, taki muzyczny 

poemat Podhala, jaki dał z Li
twy, taką z powietrza pochwy
coną i na struny napiętą melo
dię, która idzie z ziemi, jak o
pary o wschodzie, utkaną z ma 
rzeń i t~sknicy ludu. W każ
dym Dstdź ra7.ie, ja!{ się nie da
je oddzielić Wagnera od Renu, 
tak nie oddzielimy Tatr od I{ar 
łOlwi~za. Jak Wag.ner przerzucił 
pr.ZP7. Ren tęczowy most na
tchnień i my~li tak, że cała WaJ 
halla poezji wyrosła na jego 
brzegach, podobnie Karłowicz 
przepoił Tatry połęg'ą tonów i 
już dusza jego nR WIeki swoim . 
tchrnieniem o1ywiaó .ie będzie. 

Prze,jdimy po linii rozwoJo
we.i twórczości Karłowicza Do 
pierwls;zych, młodzieńczych .ie
go kOl11lpo,zyc.ii nalefą pie~nłl 
uwertu'l'y. serenada smyczkowa, 
symfonia, muzyka do .,Anloła 
Pańskle!(o" a wszvstkie te u
twory sam nazywał ,.pamiątka
mi m1o,joś~i", nie przywiązując 
do nich l~dne.i większej wal:!1. 
Symfonia E-moM p. tyŁ. "OdrO
dzenie" przypada na ten sam 
czas, CO kOll1cert skrzypcowy, 
który jest coraz częściej grywa
nv zarówno u nas, jn'k i zagra
nicą. Z chwilą, gdy KarlowiC"1. 
zdał sobie dokładmie sprawę, że 
rodza iowi .jego talenhl nie od
powiadają formy klasyczne, Zł~ 
jedynie poetyczna forma nadaje 
s.ię do .lego idei artystycznych, 
zarzucił muzykę klasyczną, 

zwracając się do "po,ematu sym 
foniczneg()l". Od tej chwili, to 
jest od roku 1903 tworzył wy
łącznie dzieła orkiestrowe. Pier 
wszy poemat symfoniczny "Po
wracające faJe" był napisany 
pod wpływem Wagnera i Stra· 
ussa. 

Indywidualnym słal się Kar
łowicz w "Trzech odwiecznych 
pieśniach" (pieśni o · wiekuistej 
tęsknoeie, pieśni o miłości i 
śmierci i pieśni o wszechby· 
eie). Ta myM o fundamentach 
bytu ozęsto uka7.uje powazne o
blicze na migotliwej fali jego 
WI!.ł'omnień. Widać, fe myśl ta 
snuła się za nim, jak ws.te~a 
mgły wzdłuż dróg pudniebnych 
1 cień sw6j ldadla tajemni
czym wzorem na wszysfkim, o 
CO zahaczał wzrok Jego. Te pie
śni - to trzy prometeuszowe 
wybuchy duszy. 'Tpsknoty. któ
ra od kołyS'ki ludzkości bieży, 
jak cień - towarzysz wzdłuż 
ca'e.i drogi dziejów tęsknoty, 
rozlMlej po mOtrzach i lą,(lach, 
po zmierzchach i światłach, tę
$knoty kosmiczneJ, niewJadomo 
za czym, za f:yciem i slońcem, 
czy śmiercią i ciszą. W!Slzeeh
byt, tęSlknota, miłość i &mieró~ 
to cztery elementy mysli ł u
czuć ezlo,wieka, kt6re tw6rca 
pieśni pTZeiywal, gdy spędzal 
nie7.liczone ,,;odzi.oy w tumiarh, 
wchłaniaJąc w siebie mocnf'i 
wrażenia. A taką tęsknotą jest i 

70-lec-e Emanu la laske, 
N'iedawno olicbodoził siedemdzie· 

siątą rocznicę urodzin Emanuel Las
ker. je.len z najzna.komitszych sza, · 
ehistl w ws~yatiti.eh czasl w. UroQził 
się w roku 1868 w Verlinr.ben, stu
diował matem:l.tyk~ i filozofie;" 
Berlinie, Getyndze i Erl'.l.ngen. W 
latach 1892-1907 przebywał przo< 
'ważnie w ArMryce i Anglii iwykła. 
od przaz jakiś czai! na. p,oIitechnioe 
w MancheBter. 

Aby poznać OSODOWOŚĆ tego mł· 
6trza gry w szachy nalezałoby na.
l·isać o nim ksi~zkę. Z iminl1ielll. 
Lasker'l wiązą. się trzy wielkie okra 
&y \V rozwoju grr w szachy. Czas) 
Wilhelma Steinitza, picrw:!zego mi· 
strza sM,<..howego, okres przcdwlljen 
lI€'g'O klasycyzltlU i okres powojEm. 
llcj neoromantyki. Lasker nic utwo
rzył szkoły i nie pozostawia. :Lad
Dych ucznićw. Nie wynal.."Lzl nowl'j 
metody i żadna taktyka gry nia no· 
fi jlJgo imienia, poru3waz system 
!ego .stosuje się zawsze do syi"temu 
l rzeciwnika. Przez długi czas wyo· 
trażano sobie, że jest skończ(.·nym 
nowoczesnym graczem pozycyjnym, 
który zamierza. prześcignąć Ste.ini. 
tzn, uwazan?go za twórcą nowoczes 
JIe i gry tlozVcvinei, Mylono si~. l.as. 
ker Clpauował w znpelności grę po· 
z~rcyjuą. i budował na. tej doktrynie 
swoje partie. Ni3 na tym jcdualt 
rdega1 sekret j(>~o wielkiego llOWO

dzerua. Sekret te:l spoczywał gdzia 
iwl:dtj i dopiero młodszym mi· 
strzoIU zawarowana była możnośc 
ZTt'clliznwania go. Richard Reti i dr. 
TartHk .. wer uważają Laskcra za 
}:fzetlstawiciela psychologicznego i 
ł (ijowl3go kierunku gry, zvsl~ujące· .... 

~awra· natura. swym pięlcnem i dzio-
wkwścią" prz~mawia rozmaehem i 
(.clde('l1cm daleldej, nieskrępowanej 
l:rzestrz.3ni. A jedDI)cL8śnie na Jmt. 
tUl:h kf'ią;~\lk Grey Owla żyją ostat
ni prz€'llr;tawici'3le wymierajtlc:-'ch 
ms - uwieczni,mi niezwykle pla
sf.reznie. Książki Grey Ow1a są. WiU 

t,)ściowe j ciekawe - czyt~lnik się 

JTz'2koun. W,nto! 
wad. 

go oliecnie coraz więltszą przewagę Kerem i Stcinitzem., KUrego pobił 
Ill\d klasycznym ujmowaniem stra., jeszcze dokładniej, mianowicie przy 
1iagii ,,,,achowej Lasker opiera. każ- 10:2. Za. mistr~~ światowego llWa.
dą J)arti~ na. psychologicznej Z8.6a-' zano jtlunak Tart3llcb lo Dt)pit'ro 
dzi~. 1)11 pierwszy P!)zna.! rolę [lsy- zWydęHt.WO 'lI Norymber 1.1:e w roku 
th{'logicznego momentu i uczynił go 18!16 i p"tęzlly l:Iukc'3s w Lon,iynie 
zal'alllliczym motywem swojej gry. w roku 1899 . zapewniły Laakerowl 
p(.zual właści\Vo~ci każdego po- tytuł świ:ttoweg''.)miatr~ $Y S7.A· 

U:l'zególnego mistrza, jego mOClle i rh',wej. W rok:! 1903 walczył z 
t:lllł!e str'IllY, od kttrych nie może Tarrasch~rm o mi'3tr~ostwo świata i 
ei~ tlwl!lnić. Naj\Vi~kszv przeciwnik oduipt:l decydująca zwycięstwo nad 
Laiik?ra. - Tarrasch twier(lzil przeciwnikiem, stoją.cym u szczytu 
wprol;t, :ze La~ker hipnotyzuje BWo- sławy. Jnż przed tym walr,zył z mi· 
ich },rztlciwników. Nie jest to jad. t:trzafCIi, jak Marshall, Janikowski i 
l'.ak jedyny sekret jego wielkiego Szlechter, zatrzymują.c zawsze tytuł 
I· ... w'.luzenia, które polęga j3szcze na E'wiatowe~o mistrza. Aż do wyhu. 
drugim p~ychologil'znym momoncie, chu wojny uczestciczył La~ker je
minnl.łwicie, lla. niezłomnt>j woli wy- !!zt'.ze w trzech turniejach. W roku 
grania za. wszelką. cen~ i na przeko. 1904 w Cambridge ::,prings, gdzi~ 
:raniu. że kazca part!:\. nie jest ni- wziął wraz z Marshallem drug'l? i 
c~ym iunym, jak walką.. trzecią n::grodę, w roku 1909 w Pe-

:::eria. jego wielkich zwycięstw tt>r~bUl'gu. gdzie p.rzypadła mu pier. 
r,)Zp(lcz~la się 'v roku 1889, gdy zo- Wf:Za. i druga nagroda, które podzi~
stał zaproszony na turniej do Wro- 1ił z Rubinsteinem. i w roku 1914 
cławht i otrzymał pierwszą nagrodŁ'l. rLwniez w Peten,burgu, gdzio zwy
W tym samym jl'szcze roku uozest- cięrył Capllblan",ę. 
niczył w turnieju w Amsterdamie. l'upiero w I~ku 1921 musiał sta.
gdzie wziął drugą. na,rodę. Wkrćt- m'jący się Laskor ugią,} się przad 
ce po tym zaczął tournee po Anglii, nowym szachowym genillilzam
bf:d<lce jp,dnym sZeregiem zwyciQstw . Capablancą. Tmniej ten odbył się w 
w grze z angielskimi mistrzami, Hawannie podczas niezwylc'e gorą
w~r(d których znajdował się Blaek- cej wiof:nv i nie został skończony, 
burn. Zyskał sobie wtody taką sla- bowiem Lnsker musiał sic: wycofac 
wę, że zaproszono go do Ameryki, po.l4 partii z powodu choroby. 
gdzil' zac .. ęla się jego właściwa. sza· Lb.sker pokazał jednak światu, że 
chrw:l. kariera. W roku 1894 rozpo- mu j3Bzcze daleko do starości, hijąc 
CZ:1ł z \Yilhelmt'n! Steinitzem walkę na turnieju w Morawskiej Ostrawia 
o tytuł światowego mistrza. gry sza· Bogolubowa. i biorąc pierwszą na
chowl'j. Nigdy je"zcze żaden turniej grod~. W roku zaś 1924 w Nowym 
nie wzbudził większego zaintereso- Jorku prześcignął Capablancę o pół 
waoia. Chociaż Steinitz stanął już tora: punktu. Znaczenie tego zwyc.ię
wtedy u pr.o~ starości, uchodził za stwa potęgowała jl'8ZCZe ok,)licz
llJezwyciQżonego prawie. Stało się ność, że wśricl zwycięionych znaj. 
julnak to, czego się nikt nie' SP(l- dowali się tacy mistnowie, jak 
d)liewał. Na turnieju w Montrealu Aliechin, Reti i inni. 
I.n~kel· pobił St3illitza ostatecznie. Prawdziwą niespod?iankll! hył tur 
Pomimo to nie chciano go jes!.cze niej w Moskwie w roku lU34: w kUJ 
llzuać za najbpszegc gracza. W tym Laskier ustąpił jetiynie pół 
wirlkiw tnrnieju w Hastjngs w ro- l'llnldu obu zwycięzcom Flohrowi i 
ktt 1895 otrzymał trze~ib IT\iajsco i Bc,twin.nikowi, lecz prześc-ignął Ca· 
zapro],'vnowtt.ł mecz czterech mi- l'abl:mcę. Zwycięstwo to przo:wyż
strzó\v, w który.11 pobił Steinitza, ~7.yłc, zna..;znie jego przed wojem. e 
Pl1bhnry'ego i GziJoriua. Pomimo ~l1kc('~y. L<J.3ker sp~dzn. schyłek ży
t,) nie wierzono je3zcze w jego f..:"l- cia w Mu'Skwi-3, góie j2dynym ;C'v,o 
lent. W tym samym roku przv~z10 z:lint''l"·)3 )w:l.niem są zag"ac11~it>1l1;. 
ole walki rewaużI)wej pOll1i~d7.'y T..ns- gry ::zachowej 
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miłość do gwiazd się duchem 
rwąca, a kajdanam1 do ziemi 
przykuta i s.kazana na wIeczną 
rozterkę i smutek. I jedno jest 
tylko miłości ziemsluej ro,zwią· 
zanie: cichy sen bez marzeń
&mierć. Tak, bo śmierć, widzia
na z niebosiQżnej turoni, Jest ci· 
cha, dobra i pie~ciwa. Te czte· 
ry elementy życia ludzkiego 
~ymbolizu.j.e Karlowi-cz świf>tną 
tematyczną robotą orat szere· 
giem mo.tyw6w przewodnich, 
wprowadzonych do '\\1s.tystkich 
trzech części te.i ~ymronicznej 
tJrylogii. ,.Rapsodia LitewSka'", 
jeden z pięk:nych utworów Kar
łowicza, opiewa smutek ILitwy, 
smutt'k ł!ragi~zny ludu w wie
kllistt'j niewoli. Od czasów 
Szopena nie wydała nasza mu
zyka ani jednego kompozytora. 
któryoy z równą siłą talentu wie 
dzv, fantazji i szczerośd zdołał 
zakląr: w tony i zobrazować 
smUJtf'"k, przy~n~bienie, melan .. 
choli~, żałość i beznad~i(·iność. 

~,s\~nisław i Anna Ośwł~ł
mowie" ł ,,smulna opowieść" 
mają równieź tra!tic7.nv charak'
ter. W nIch osiągnął Karłowicz 
mistrr.osŁwo w technicznej fak
turze. wzorowanej na J{. Strnus 
s.ie, bez utraty j~dnak swojej 
indywidualoności. W drugiej czę 
ści "Oświ~cim6w" wznosi się 
głębia uczucia i potęga wymo
wy na te wyżyny, ··w których' 
tylko orły ducha przebywać 
mo!gą. Chwilę, w kt6re.f pełen 
jasnych nadziei Stanisław d~ 
wiaduj,e słę, że sygnał z zam
ku Anny wydzwania Jej śmierć, 
oddał Kartowicz z tak pot~żną 
grozą, że od czasÓw Wagnera. 
niewiele dziel w muzyce stwQ..; 
rz OOl.O , ktĆl'eby dor6wnywał~ 
dziełu Karłowicza. 

Nikt nie zdołał r6wnie ma'k'o 
micie dać psychologiczny wv .. 
raz serea złamanego, obumiera. 
jącego zwolna i "lkładająceg'o 
:r.e siebie ofiarę na groble uko
chanej. "Smutna opowłeś~" jest 
obrazem ostatni rh chwil duszy, 
ma.iącej ulecieć w lepls.ze sfery. 
~ramał na maskaradzie" jest 
ostatnim p0ematem symfonkz
nym - niestety jest on tylkd 
naszkicowany. Przechowuje go 
warszawskie towarzystwo< mu,. 
zyczne, któremu mistrz całą 
spuśd7.Uę zapisał. Oczekujemy 
chwili, kiedy dzieło to stanie sią 
wlasnogcią (I~6łll. 

Ci, co znali Karłowkza bl~~ 
tej~ opowiadają, że pod wpły
wem tęlSknoty zamknął się VI 
so,bie i pogrą.zył w świerla 
swych wizji; ze miał ·duszę czy
.. tą jak kryształ i umysł kłęboJ 
ko filo'zoficzny. PO'i,llaWSl~ 
świat, uciekał od niego w ~6ry, 
hv w nich (;zerpać potęgę na
tchnienia. r h:n, kt'>ry wśród 
ludzi zda\ ... ał si!; być .,kamienia·
łym w SWi:'j tt,sknoc:l' i zadu. 
mie, przed o!bnym:llni skalny. 
mi otwi~rał c?Ia głęti~ t;wCj du 
szy. Gc1yb,. e~hLl poJlI'af'ily pi!iać 
nu.ty, spuścimv widkie~1) mu
zvka byłaby zllaczni~ więJ{Jsza . 
Ileż to cudownych natchnieIl u
niosły wichry nocne, ilez ich 
stopiło się w poszumach gór 
tatrzańs.kich, rozpłynęło w pro 
mieniach księżyca, w ~~rugach 
deszczolwych ... !Lecz to, co pozo 
slalo, wystarczy, by naród pol
.. ki z dumą i miłością wspomi · 
n:lł o zgłasl~'ll tak młodo mi· 
strzu i aby pamięć .iego czew
na była narówni z pamięcią 
na.iwybibniejszvch ~;;vnów Poj. 
ski. \Vieczność wstrzymu.ie dla 
geniusz6w na cłnyi!f' t~·lko wa
hadło swcgo ze~!nr 1. aby je pn·· 
ś~ić z powrotcm, od h ch pieś
ni, odjętych wi(,cl.l1o:Sci, a prze
topionych ,y l;l'.·r,~!ał pi~knn. 

płvnie gto~ i.n'. I'. t'l'hl'lU odhity 
() Tatry. • 
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BudJlń z miesa 
z jarz,nkami 

Forwę budyniową. n::tl,~ży dohrze 
wy~marGwać maiahm i ,wysypać bu
l!'CZką· ~ra.sQ mię,sną włożyć (lo l~r
my. lIa to le~dw 'p'ze~otowane jVr 
rz'ynki, j~k marche~ka, ,grol.'zok, 
kalafior. Wciskamv 1e w mafie i na
krywalliy nu~6'em: ;ż do ' w~;ęłnie
nia fQrmy. Nakrywal11Y pc,krywką i 
~lltUjl'llly w wodzie C'ko~() godziI'Y. 

,,"oda amerykańska 

NapJażach Florydy lansowane są. 
ol't6cnic k<":3tinmy ' ką.pi~lowe bez 

ramiączek, 

P~erścionek matki 

\V Ameryce coraz 1:lardziej przYJll'lu
jl' się zWyC7.:1j noszenia obok o· 
trączki ślubnąj pierścionka matki, 
r.rzy c?"ym syn czy cćrka uwidocz
Ili,m~ są, w kol.orze kąmienia w 

pierścionku: 

Ił:' •• ~ :' ~ <) ••• 4> •• O ••. ~t' 'i •• 
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P')WRÓCJŁA z PARYŻA 
PRZYHll1JE OD 4 DO 7·ej PO POL. 
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Już mowa o z,apustach i '0 tłu

stym . czwartku: a 'wi,ę'c kcmiec 
karnQ.wału. Jeszcze kilka wieczo, 
rów, ' jeszcze parę ostatnich zu
baw i zgasną światła: Wiele' osób 
wyjeżdż'a na Siporty zimowe' ,do 
Zakopanego. Strój spo'rtowy, jak 
ż'adeil inny; uwydatnia ·zalety· fi-

Sl~ldenlca, przed~taw,joJla nil ~y~i
niE' odpowiednia jest d~a d;;i~w<;Zyli
ki 4-5-letniej. Ładnie wygląda zro· 
biona z niebi'3skiej welny 'z białym 
haJtem lub granatow:1z czarwanym. 

Spćdnic~ka: rozpoczynamy na o
krągłym drucie 250 oczek i rol,im\. 
8 rżędów ryżowym ·ścio .~'iem.· r~ 
tym, 8 ' r~ędów w prawo i znowu 8 
ryżem. Powtarzamy to, aż otrzyn1u
jPllly 4 !Ylski szlaku, WtE'dy rohimy 
dalej w prawo n,ź do 40 cm. Teraz 
zaczynUlIIy 8 oczek, po tym 27 X 2 
('czka raz '3m, znowu 7 oczek i dalej 
27 X 2 razem. N as.tępni2 8 oczek, 
28 X 2 razem, 7 oczek i 28 X 2 ra· 
zem, TeraJ: mamy 140 oczdc i za
czynamy bluzeczkę: 

Plecy bluzki rOz!)oczvnamv 70 
oczkallli i robimy '~ ~m. ~ciąg';e:a, 
po czym dalej na prawo. Po 3 cro, 
zamykawy ~ każdej cltrony po ·1 oc~ 
ka. Pacha milsi mleć 1-1 cm. dłu
g08Cl, po czym w.mykamy śruilko
",:t> 20 oczek i rami:"m, po 21 oezek 
z kaldej s~r')uy w 3 ratach. Robimy 
tak saWI) 70 3C7.ak ścitlgacz:l) Pl) 
C7.ym dzielimy robotę. ' 

LewY Ilrzćd: robimy 32 oczka i 
dodajemy 6 oczek pod .guziki. Z. każ 
duj . strony do,lajemy po 1 oczk~, 
pćki 'mamy la druch 35 oczek plus 
t listewki i w co 2·im r~dzie robi~ 
my od trony szyi po2 oczka razem. 
aż mamy 21 ncwk. Kiedy pacha ma 
14 cm. zamykamy ramię w 3 rata,ch. 

.' Prawy prw.l: z 38 -oczek, kUre 
mamy na druci9' ::I)b~my 32 gładko, 
a 6 pozo'itałych ryź-3m. Robimy 5 
,hiurek co 2 ~m. l~aźda. Poza tym 
robimy wszystko jak ,y ~wy':m P!Z? 
dzie. . 

i s ' 
gury, karnacji i typu pani. 

Przede ' wszystkim ' należy ,pa
mi,ętac ,o .tym, że estetyka mu~i 
tu iść w par~e z' wygodą. 'Y0bec 
tego; ' że tegoroczna. moda spor
towa' wli-ęla tozbrat · z gładkimi 
materiałami, należy pomyśleć ° 
tkaninach ty-p,u' samodziałów. ' 

R,ękaw: roWOczyril1.rny od dl)In 3(j 
( czek, robim:r- 8 rzędqw ryżem i da
lej, gląrlko. W. 3-1m. rzędzie dodaje
my w k:fzc!ym 'Jczku jeszcze jeduo, 
t,lk~ ~e otrzymnjl3my 72 oczka. Kie~ 
(ly ~r,ka \\: mn: 8 cm.. robimy 8 r-z'~. 
UL w ryżem: PI? 2~ cm: rl)zpoczyll~l' 
ray ujnlcwanl'3. Z każdej strony za· 
mykamy ~,04 pczka' i po tym po 1 

P.oza -b~nanami musimy mIce 
około 25, słodkich migdałów, 111U 

slo, puder, mar~oladę i śmiela
nę. Parzymy' j olbciągamy migda
ły ze 'sk,6Tek, po czym grubo je 
siekamy. ,Z culkrem i masłem 
sxąażymy je n'a patelni, aż zbrą 
z'owieją· Masę tę kładzi,ermy na 
~a.9.H:\V'i0!lY papi,er aż do W'k 

Zadne mawriały w paski 'na 
spodnie zarówno, jaJk na kurtki. 
GlacThi granat lub brąz nos·zony 
jest je~-yni,e ' jako część całości, 
tak więc nosl się granatowy kar 
~zek . do biGlej sukiennej , lub 
brezentowej wiatrówki,. spodnie 
pod kolor. karClzka. ,Granatowy 
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orzliu a't 'do' 32: Wtedy robimy t 
rząd po ::? oczKa razem, 1 rząd w le
wo i zai.!\ykąmy · 16 oczek: ' 
, Hafcik .r,)bi się , najlc'piej ,na fi!!. 
pierze 11"b kanw~e .. 

Po zQsz~ct1). i wyp~!leo~y::tniu czCi' 
ści sukienki, przyszywamy bia,ł;) lub 
cZE'nv('!ne gu?;ic~ki i' zm'i\f8Z('.zony 
kołnierzyk. - . 

b_na.nÓW, 

stygn:ięcia, Na szklaną salateL'kę 
nakładamy marmol'adę, lub kan 
fi fury, leczm,ożliwi'ebez -sokn. ·.· 
Panany kraJemy w ci,enki.e ukoś
ne plastry i' kłaclizi.en'ly - na 
wl-erzch. Os'tudzoną' masę ·1;,roi· 
my na kawałki ' i kładzioeluy 11:1 

wierzch sztywno ubitej śmieta
ny, kłórąpolkrywamy deser. 

___ --...J 

kolor ni,e obowiązuje, moźe być 
stosowany z równym powooze
ni,em kolor wiśniowy, zielony i 
inne. 

Fason i długość spodni zależ
ne są' od Hgury. Modne są za
równo długi.e spodnie, Jak i wą
s'kie, bufias'ł-e, wyrzuc:a'ne i ob
cisłe, nawet spodnde - spódndcz
ki można sobie w tym r-o'ku 'spra 
wić. 

Gruby sweter pod szyję, takie! 
skarpety i rękawice przeważni-c 
o Jednym palcu musz'ą być kolo
row.e i utrzymane w jednym ło
nie. Swetry pr.z;eciRa najczęściej 
jeden pOip'rzeczny pas na p'ilersi. 
Pas ten mus,i być jaskrawy i 
barwny i musi się różnić od ca
łego swetra, zarówno kolorem, 
iak i deseniem. 

Największym powodzeniem 
deszą się brezentowe wiaŁrówk,i. 
zaopatrzone w kapiszony i bas
kinkiściągnięte w pasire na gum
kę. N os:i si.ę wszelakiego r'odzaju 
i typu eskimo'Slki; kaptury obra~ 
mowane futerkiem or~z chustecz 
ki. - . 

:ren rodzaju nakrycia głowy, 
wygodny Jest i praktyczny, c~O. 
ni bowiem przed chlodem, wia .. 
term i wilgocią w r!lJzie upadku. 
Krótkie kolorowe kurtecz;ki: oz 
zatnszu s.ą' n,i.esłychame zgratine 
i twarz'owe, ale d'la p'rllwaziwyc.ii 
sportowców • niep! ,Iklyrzne. 

Na spacery po .I{rupówkarli' 1 
na dancingi w Morskim Olm i u 
Trzaski - owszem, bo każdej, 
bez wyjątkU pani jest w nich ład 
nie. 

Poza tym uzena pamiętać .0 

szerokim raglanie lub kurice na 
ci-epłym futerku. Podczas ogląda 
nia popis-ów na s!koczni bywa 
bardz,o zimn-o i strój narciarski 
bez ciepł~go okrycia nie zabez
piecza dostateclhie od chłodu. 

,Wybioell'ając sobie szminki na 
drogę trzeba pamiętać o tym, że 
idąc do perfumerii, najeży za· 
brać ze sobą kilka prób sukie
nek. 

Tej zimy iderownky . "Haute 
Couture" lansując materiały o 
nowych barwlłch,., jednpcz;eśnie . 
podają odpowiadające im tony 
s~mirnek dla poJi,czków, ust i po
wiek. Ws.zystkile odcieni,e liliowe 
i fuksja wymagają jako dopełnie. 
nil!. delikatnte lwntrastowego od
cienia "PivOOne", a dla powiek 
jasnego błęk,htu "Lavande". Bla
do • różowe barwy harmonilZ'ują 
z delikatnym różem, zwanym 
"Aquarellc" i popi.elato - różo
wym odcieniem dla powiek. -
Puder wybiera się jaśniejszy od 
tego, który nosi się latem, prze
ważnie w oddeniu "Rachel", 
zlekka różowawym. Wobec tego, 
że modna jest mała główka i wy 
soka fryzura, maquillage musi 
odpowiadać . ogólnym tenden. 
cj'om, z.mi.erzaj~cym do zwężenia 
ks'ztaltu głowy. 

~ćltne . 
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Drobne wskazówki 
małżeńskie 

BEZ SCEN. 

ROLAND BETSCH 

Coz komedia 
GERON 

List mfłosn" 
...:. Żmija I - mruczał Marcel 

13erłelot, zgrzytając zębam.~ -
podła żmija I Nie róbc.ie nigdy głupieJl scen 

ll'lUłZellskich: hl!dzj·ecie póżnie j 
gorzko tego żałować . Sceny są. 
jak narkotyki: kto się do nich 
przyzwycz'aja, musi je nlieć, i to 
w coraz większych dawkach. 

w pociągu pospiesznym Ber
lin - Bazylea w pełnym J)ue· 
d.;iale trzeciej klasy siedzi wy
go,lony mężczyzna i czyta ksillz 
kę . Nie zwraca zupełnie uwagi 
na otaczający łto świat. Czyta z 
niezwykłym zainteresowi'llliem. 
Trzeba ~o obserwować. Teraz 
zaczyna się uśmiechać. Czy 
chcę, czy nie chcę, muszę się 

uśmiechnąć. S,twierdzam, że in· 
ni pa~ażerowie również go ob I 
serwowali i uśmiechają się .• Te
go u~miech ma .sugesLywną. s1łQ. 
Tera7. uśmiech jego staje sic: 
nwcn1e.J'szy. M(~i,czyzna spiesz· 
nie pnewraca kartki, j'akby 
się nie mógł doczekać dalszego 
ciągu. Uśmiech wzmaga się , 

przechodzi w stłumiony śmit'ch 
Okrągła twarz promienieje, u· 
kazują się zdrowe zęby. ocży 

ściągają się w uśmiectm. Męr.,· 

czyzma śmieje się. Śmie.!e się 
wewnęflrznie, bezgłośnie , 1lSZCZę 

śIiwiony. Również moje. usta 
po,szerza.ią się: ta,He l'sta in
nych PUJSażerów rozcią~1a.ią się 

od ucha do u-cha. Czytający 

mężczyz,na nie Sposh'Łe~a tego 
.test absolutnie zagłębio,ny w 

lekturze. Jakaś pani po.~hyla 

się dyskretnie i pr6bu'ie od-czy
Łać tytuł książki. W)'sila się, 
wre.szcie udaje się Jej t:H'zeGzy ' 
łać tytuł. WYCiągH lJoles i no , 
Łuje go. 

raiJiwy. Wszyscy śmieją sł~ ~ 
nim ruzem. WlSzyscy. obcy ~. 
bie pasażerowie, stają się jed. 
ną rodziną· 

- RozumileID, a wi.ęc pan ... - Marcel przed dwiema minuta 
mi znalazł na biurku swej tom 
bibułę, na której ujrzał od'bici" 
jej pisma; łen zdradliwy papit'i 
położył naprzeciw lustra l od 
czyłał list miłosny do jak;ego~ 
nieznajomego mężczyzny. Be: 
teloł wpadł w wściekłość. 

Znam młodą kobietę, która po 
trafiła zapewnić sobie spo·kój 
małżeński na całe życie: pewne· 
go dnia jej mąż, gdy mu ni,e snla 
ltowalo Jedzenie, wyrzucił talen 
przez okno; po czym ona wyrz'U ' 
ciła - przez to samo okno -
wszystko, co stało na stole. Na 
szczęście owe małżeństwo mie
szkało na wsi i okna jadalnego 
poko.iu wychodziły do ogrodu .. : 

NffiCO UPRZEJMOŚCI 
Jeżeli mąż pani kiedyś wej· 

dz,ie w drzwi przed panią, lub nie 
poda pani palta, proszę delikat· 
nie dać mu do ' zrozumienia, że 
był nieuprzejmy. Dlaczego nie 
ma on być tak samo uważny 
względem własnej żony, jak wo
bec obcej kobi,ety. UpTZejmośe 
w życiu codzie?nym rozwija we 
wnętrzne hamUlce, które pod 
kaŻ'dym względem dobrze dzia· 
łają n,a stosunki między mężem 
i żoną. 

Gdy mąt po raz pien"szy la 
Zlłda w tonie rotkazującym ja I 
ki,ejś przysługi o·d zony, powin
na udawać, że nie słyszała. Ko' 
bieta, która z miłości znosi, aby 
ją traktowano grubiańsko, straci 
napewno miłość tego człowieka. 
na którym jej załe~y. Uwat.am. 
'że inąż powi,nien nprz. uprzej
mie usprawiedliwić się przed 
żoną, jeżeli nie mógł iść z nią do 
Jdna, choć się poprzednio umó' 
wili" . 

JEGO RZECZY I PAPIERY 
S~afa albo oddzielny pl'zedtiał 

we wspólnej szafle, powinien bvć 
mrezerwowany wyłącznie dla 
męża. Musi on bez pani pomocy, 
móC znaleźć krawat, i jeżeli mu ' 
si niespodzi'anie wyjechać, powi· 
nien móc zapakować waliz !tę, 
nie uważając przypadkowej nIe· 
t)becności żony za katastrof~. 

IW poważnych sprawach po 
winien móc liczyć na źon'ę. nle 
w dtobnosłkachh musi umieć 
sam dawać sobie radę. Napew. 
no będzie więcej cenił i kochal 
żon·~, jeżeli ni,e będzie jej uwa
żał za swą służącą. Zdarza sit: 
więcej dramatów domowyc~l 
przez n~eznalezio'lle s'karpetlti, 
.iż pJ:"zet poważne sprawy. 
Żona musi utrzymywać w po

rządku rzeczy męia, ale musi je
dnocześnie troszczyć się o to, a· 
by znalazł je bez jej pontocy. 

To s;unQ tyczy się jego papie 
~w. Pośród stu mężczyzn. mo. 
:te zaledwie jeden nie wpadnie 
w wści,ekłość, gdy żon,i~ wpadło 
tia myśl uj>Ofządkować papi-ery 
na jego biurku. Jeżeli nieporzą' 
dek Jest dla niego porz·ądkiem. 
gdyż orientuje się w swym nie
porządku ~ żona powinna zoo 
stawić jego biurko w spokoju. 
& ' 

Męż,cz:vz'na pogrążony je:st w 
ksią,ż,ce, połyka ją T w .tycha. 
Bó.g wie. CO to musi być z1'l 
ksiąt'kal Teraz z ~'a-rdla jego. 
wydobywa się g1łos; LdUis.zony 
~iłą . Mn!ech. Chce głośno ' ra.. 
ześtńHlć się, a.te po!oŁrzymuje 

się. Dosłownie dusi ~tniech. O· 
krągła tW8!'Z ('ierwiell:eje, ttstll 
.I;i~ 7aciska..ią, oezv wi~M,ticją. 
lLecz wszy~.ey pasaże'rowie tego 
przedziałll' tłumią, śmie-ch, jak· 
bv kiefowni w.~nÓJf11\ rlRqić~nl4 
siłą. Nagle widzę, 7.~ 6w męt . 

czyz,na nie mOże sł~ po.wstrzy· 
maĆ od śmiecliu. Jel';zc:le c11Wj. 

la:, a wybul1hnie. Pnkni~, .lali 
balO1l. Już ko:f1tllerzyk jest mU 
1!'l ciaS1lly; Już ciałem jpf,(o 
wstrząsa śmiech. 

Wreszcie wybucha. Tłul'liony 
dotychczas śmiech brzmi weso. 
ło, fll'lpięłe mus.kuły twarzyod· 
prężają się. Śmieje ~ię ~lobo, 
wesoło, wpro·st zanQi\7.ąc si~ 

Mnie-chem~ Jego śmiech fest ,,:n· 

- Przepraszampańsłwa -
mówi'· ów mężczyzua i wyciera 
łzy. które śmiech wyciSlllął mu 
z oczu. - Przepraszam, że ta~ 
gło,śno się śmiałem. 

Interesuję się teraz wyłącz

nie książ.ką. stwierdzam tytuł: 
,.Dlabelski JeździecH ... Autora 
nie znam. Notuj~. Inni równiet 
notują. Książka, z której mo· 
żna się tak śmiać, jest prawdzi
wym skarbem. 

... - Na miłość boską l - wota 
nagle 6w męz,czyzna i 7.rywa się 
z mie.il~-ca. - Gdz:e jesteśmy? 

_ Tuż przed Frybnrgiem. 
- A ja chciałbym wysiąść w 

Orfenburgu. Przegapiłem stację 
przez książkę! To się ma 't 

czytania! 
Zabrał walizeczkę. Dyl tYy, 

bardzo zły. 
'Wysiadł wc Fryburgu. Ja 1'6· 

wnjei. 
Wieczorem ujlrzałem owego 

męzczylmę w poczekalni. Czy
tał książkę. Nie widział mnie, 
L :z Ja go obs·erwowałem. Aha , 
zaczyna się uśmiechać, ta'k, jclk 
w pociągu. Uśmiech przechodzi 
w stłumiony śmiech, a po tym 
wybucha. PubHczność, si,edzącn 

w poczekalni, uśmiecha się ra· 
zem z nim; ludzie pytają o ty
tuł i notują gO ' skwnpliwit>. 

- Ach, mój Boże! -- woła 

mężczyzna llafi.\le. - Mój po. 
ciąg! Już najwyższy czas! 

Zbiera swoje manat1<i. 
-- Przez czytanie mo~na prze 

oczyć pocią<t! 

Wybiegł z poczekalnT, a la za 
nhn, W ko,rytarzu pociągu po· 
spiesznego znów sl'lotkalHm'\! 
si~. 
~ Dobry wieczór! - neklem. 
....... Dobry wieczór. 
- 'Vie pan, że nie wierzę w 

tę VvcsołoŚć. 

-- W jaką wesołoś.ć? 
- W tę, kt6r'a wypływa z pań-

sItki książki. 
....:. Ach, tak! Ha, ha., ha l 

Mrugnęliśmy do siebie poro· 
zumiewawczo" a po tym on za· 
czął mówić. Poczuł, źe naj.lc
piej będzie być szczerym. 

- ... i dośmiewam sobie jesz· 
cze parę groszy dziennie. Inle· 
r~s inzjp' wcale nieźle. 

- Nie zbyt dokładnie rozu· 
miem ... 

- O, to zupełnie proste. Za
warłem umowę z pewnym wy· 
dawcą i zobowiązałem się, że 

jjwyśmleję" mu wszystkie !'tare 
wydania. Lub też "wypłaczę' . 

~- Wypłaczę?! 

- Tak, w niektóre dni pla· 
czę. Zależy to od książki, którą 
reklamuję. Ludzie za~zyna.fą się 
nią intere-,.ować, nOltu.ią tytuł 

kupują ją . 
- I to Jest dohry interes? 

-- JesŁem bardzo z niego za· 
dowolony. Płaczem nie można 
tyle zrobić. Śmiech jest rentowo 
OIe.1Szy. Otrzymuję pro>cent ze 
sf'lrzedaiy. Czy wie pan. że do 
dziś "wyśmiałem" i "wypłaka· 
łem" już przeszło dwa tysią-ce 
łomów. 

-. Nad'zwyczaj,ne! 

'- Proszę pana, byłem z pa:. 
nem szczery; niech pan mnie nie 
zdradza. Teraz spieszę się, mn· 
~zę wejść do przedziału. Klien· 
tela czeka. 

Po~egnał mnie i rOlS.zt'!dł. Wio 
działem, jak wszedł do przt' · 
tl7.iału trzeciej klasy. Po chwili 
za.frtał-em z korytarza do tella 
przedzia·łu. MężczY:r.I1:l s.iedział 
po środku ławki i czytał. Nie 
patrzył w prawo, ani w lewo. 
Teraz zaczął się uśmlochać; był 
Ło miły, pogodny uśmieszek. P3 
saŹ'erowie zWTócili lila niego u· 
wagę. Sieć zo,stnła zarzucona. 
Już Jaldś pasażer r6wnież się 
uśmiechał. 

NIe tylko . on, dwaJ, trzej! O, 
Już cały przedział się uśmiech.a. 

·Taldś pan wyciąga szvię i zezu· 
Je w stronę książki, chcąc zoba 
czyć jej tytuł. Wyciąga 110tes i 
lapisuje 

. Odchodzę cichutko, aDy nie 
psuć nas1troju, Postana wiam, 
że za wszelk4 cenę mUszę go 
jeszcze kiedyś zobaczyć "wy' 
płakującego·t książkę. 

- Niewierna żmi5a - hz)'· 
czał - ja jej pokażę! 

Przy tym z treści listu nic 
można było wnioskować, ze za· 
szło coś poważnego. Lecz z listu 
widać było, że pani Berfelot ko· 
cha tego nieznajome~o, który na 
zywa się Jean, a nawet bard!.>] 
go kocha. On nigdy nie otrzymal 
od niej lisŁu, tak pełnego pło· 
miennych uczuć, takie!!o wvznn· 
nia ni'eokiełznanej namiętności. 
Od kiedy potrafiła łak pisać? 

Gdyby choć mógł wątpić! Lecz 
zwątpienie było by samooszuki· 
wamem się. Prz'eocież lustro do 
kładnie odbiło Zns.l1e mu litery. 

Marcel zadzwonił na pokojów 
kę·-

- Czy pani jest w domu? -
spytał ostro. 

- Pani wróci dopiero na KO' 
lację - rzekła dziewczyna i wy' 
szła z poko.iu. 

Co robić? Czy odnaleźć tego 
człowielm, który zniszczył jego 
mał7enstwo i zastrzelić go, jak 
psa? Nonsens! Cóż on jest wi, 
nien? Winna była tylko ona, nie
wierna kobieta, która poświęci· 
ła małżenstwo i miłość męża dla 
jakiegoś tam mężczyzny. Jeżeli 
ktoś musi umrzeć, to właśnie o' 
na. Lub ... 

G(ly Alice przyszła wieczorem 
do domu, mąż powitał ją z wście 
kłością. 

:...... Kto jest Jean? - zapytał 
- Jaki Jean? - spytała zdu· 

miona. 
- Nie udawaj, to nie ma ce· 

lu. Kim jest ten Jean, do które· 
go pis'zesz takie Hsty? 

Z tryumfem podsunął jej biibu· 
łę przed oczy. Ale nawet w tp..i 
chwili, ta bezwstydna kobieta 
nie okazała zdenerwowania. ~ 
Choć brzmi to niewiarogodnie. 
śmiała się! 

- Co to znaczy? - krzycz:!l 
Marcel nieprzytomny z gniewu. 

- Głuptasiel - rzekła Ali~e, 
śmiejąc się. - Nasz dziennik ko. 
biecy rozpisał kO'llkurs na naj
piękniejs'zy list miłosny, a więc 
j .ia posłałam list na konkurs .• -' 
Obiecuję ci, - rzekło. z slelmow 
skim uśmiechem - Jeżeli wy· 
gram pierwszą nagrodę, kupię 
ci maszynę do pisania . 

1928. 1933· 1931 

- Są bardzo złe czasy
r:r.okł, - przed tym byłem ko
mikiem cparakterystycznym na 
jedllP.j ze scen stołecznych. Te· 
raz .iestem agentem pewnej fa
bryki makaronu. Lecz nie zara. 
biam na tym du~o; Y\otrzebna 
mi więc była jeszcze jakaś pra· 
ca dodatkowa ... 

I/l 

l6J400QOOOkWh 2J9'OOłlOOOkW~ 362aOOqOoOkWJa 
PRODUKCJA ELEKTR~CZNOŚCI W POLSCE 

Barometrem intensywności pracy 
1l0WOC7.o:-nego przemy!lhl jest pro
dul;~j:l energii elektryczne.j. W tym 
z"kresie w Polsce zaznacza się du
ża !1oprnwa .. W rok1l l1bie~łym pro 
<1ukcja energii elektryczntlj wynio· 
fila 3.626 milionć w kWh. c6 stano · 
wi w porównaniu z r. 1928 wzrost 

o 1.010 miln. kWh t. j. O blisko 
40 proc. 

Jeżoli porównać wskliźnik pro
du.kcji energii elektrycznaj Polslti 
(139) z innymi krajami to ohże aię , 
że jest on Wyższy od wskażnika. ta.· 
l.ich krajGw· jak Stany .Z.iednoczo
ne Am. Płn . (137), Francja (135). 

. "Najznilkom~lsZa·· 
koblela 

,W Sta.nach Zjednoctonycll ZOl' 
ganizowano ostatnio ankietę na 
t-emat: która k,obieta była "naj
lllakomitszą" w 1938 roku. Naj
większą ilość głosów w powyż
szym konkursie otrzY111oła mało 
zonlka. prezya::lllta U. S. A., pani, 
nOOSEVELT; a mianowicie --
48,44 proc. Na drugim miejscu 
znalazła się dziennikarka amerv 
kanska, DOROTHY THOMP· 
SON, która uzyskała. 44,63 pr'oc. 
ogółu głosów. 

DZIENNA WYDAJHOŚĆ GÓRNIKA 
Górnicy poLscy cieszą się sła

wą naj,lepszych robotników na 
świecie. Jak widać z rysunku, 
sława ta .fest uzasadniona, gdyz 
przeciętne wydohycie węgla ka
mienmgo na 1 robotnikodniów. 
kę jest przeszło 2 razy wit:ksze, 
ni;!; w Belgii i Francji, a nółtora 
raza większe, niż w Anglii. 

Na przeciętną wydajność SM3 
na się praca górników, załogi 
na dole i załogi na górze. Wy
dobycie na do,le wynosi na 1 ro
botnikodniówkę w Polsce _ 

2,8 tonny (na Górnym Slą ~lm--
3 · łonny, a w Dąbrowskim i 
Krakowskim - 2,4 tonny), w 
Belgii - 1,2 tonny, we Franc.ii 
. , 1,3 tonny, w Niemczech -
2 tonn.y. 
\Vydajno'ć pracy w polskich 

kopalniach węgla kamiennego 
wzrosła w ciągu ostalnie"'o 
ćwierćwiecza o przeszło 50 ;1'. 
W roku 1913 wydobycie na 1 
robo-tnika w ci ągu dnia wynosi. 
ła 1.14 tonny, a w r. 1928 _ 
1,27 tonnv. 
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J K 
Pokojówka przymosla wizy

tówkę. Architekt Beron, zmę
czony i zdenerwo-wany, siedział 
w sW~'m gahinecie, pogrąfony 
VI skomplikowanych oblicze
niach. podniósł głowę z nad ar
kusza papieru i krzyknął: 

- Z nikim nie chcę rozma
wiać! Czy nie wiesz o tym, że 
podczas pracy nikogo nie przyj 
muiel Zap.amiętaj to sobie wre
szcie! 

Pokoiówka uśmieehnęła się z 
zakłonotaniem, jakby chciała 
złagodzić wybuch Bero-na i rze-k 
ła cicho: 

- Wszyst!;:o powiedziałam te 
mu panu. Lecz on bardzo nale
gal i rzekł, że jest to s.prawa 
wielkiej wa,,;i, abym w każdym 
razie spróbowała. 

Beron spoirzał na nią raz .fesz 
cze z wśdeklo,ścią, po tym wziął 
wizytówkę z tacki i przeezytał: 

- Alfred Hirth? Nie znam! 
Pokojówka odwróciła się: 
- Powiem mu więc ... 
~ Do stu diabłów! - rzekł 

Beron - Już teraz mi przeszko
dziłaś., więc niech ten pan wej
dzie. 

Do po'koju Berona wszedł mlo 
dy, przystoiny człowiek. o jas
nych, wesołych oczach. P()zdro
wienie jego zabrzmiało sz·czerze 
i swobodnie, a oczy zatrzymały 
się na architekcie. Mimo to Be
ron czuł, że pewność . s.iebie, 
którą wykazywał młodzieniec, 
nie jest orawdziwa. Panowie po 
dali sobie rece. GośĆ wymienił 
Jeszcze raz s~o.ie nazwisko i cze 
ka~. czy archife'kt nie zapropo
nuje, aby usiadł. Po krótkiej 
pauzie, Beron wskazał na krze
sło, stoiące obok jego biurka. 

- Czym mogę służyć? Zda le 
się, że się teszcze nigdy ze sobą 
nie spotkaliśmy. 

- Nie. nanewno nie -od
parł młndzienipr, z wahaniem.
Nie znam" się. Mimo to losy na
sze są ze sohą splatane. I ~łaś
nie przyszedłem do p~na, aby 
donrowadzić do porządku nasze 
sprawy. 

Beron ro,zsiadł się wygodnie 
na fotelu i spojrzał uważnie na 
swego gościa. 

- Pan mnie zacipkawia. O co 
choclTi? C:zy to jakieś spr«wy 
handl()we? 

- Nie, ~ciśle oso-bi-siłe. Cho·dzi 
(j pail~ka żonę. 

- O Don"?-Architekt trosz
kę sjf' nrzela kł. 

- Tak O DoHv i () mnie! 
'- A cM pan ma wspólnp!~o z 

moia. żoną? - spytał po chwili 
Bernn. 

ł.ftodv człowiek odoowied7'al. 
Jakbvehodziło o n<1il-Jardziej 
zro,zun,inlą rzf>.c?: nl'! świecie: 

- Dnllv i ia kochamy sie. '
PrZV~7E'(nem ttitai. ahv oana pro 
sić. zehv pan zwrócq Dony wol 
no~<':; chcemy się pohrać! 

Beron. 7afo.nionv w swei pra
cy. no .. ('hl(1>ni~tv zawodpm. nie 
mi~l notv{'h('7ac; noipda. 7P n01-
Iv tak !'ip ,iw;' no niego (lrl-ł'l liła. 
Sooirz!lł on h8n.,'V{'zo na. H;rtha, 
po C7~'m zanvf::lł n;pl'\<>wnie: 

- Pa" nrawdoporlnhnie przv
S7. p rlł tutaj, aby zatartować ze 
mnif'? 

Alfren sied7 1 nł sno·kn'nie, wy
trz:vm1';~('~ nnirzenie nerona. 

- Nie! To nie ie .. t brt. nolIy 
j ia i,p<teśn,v ah~ohltnie zdecv
dowani nohrać ~;P, po przepro
wadzpniu rozwodu. 

- To iest... 

Architekt wst~l. sDoi-rzał 'iesz
cze rar. na gOo~cia. a po. tym 
przec:;zerH part;' razy nrzez nol<ói. 
Na~tprlTIie zatr?:VTl""ł si!' 7)r7.Pd 
Atfrpdem i rzekł ochrypłym gło 
sem: 

- Pańskie oświAdczenie bar
dzo mnie zaskoczyło ... 

-
• 

E 
_ Rozumiem to. Jestem przy 

gotowany do walki! - rzekł Al
fred, wstając z krz-esła. 

t- Walka? Nonsens! Nie lu
bię takich szumnych słów! -
Beron wzruszyl ramioll1ami. -
O co tu wakzyć? Pan stawia 
mnie przed fair accompli, a ja 
mam tylko przyjąć do wiadomoś 
ci, coś,cie postanowili uczynić, 
pan i DolJ". Mężczyzna w 20-ym 
1Vieku nie jest tyranem, uważa
jącym, że kupił swą żonę na ab
solubną, wieczną własność. 

Po raz pierwszy Alfred zmie
nił swą rzeczową minę. 

- Tak jest, w samej rzeczy ... 
Ale nie przypuszczałem, że znaj 
dę u pana tyle wyrozumiałości. 

- O, rozumiem to. DolIy praw 
dopodobnie całkiem fałszywie 
mmie opisała. Zrobiła ze mnie 
tyrana, egoistę etc. O tak! Mał. 
żeństwo jest instytucJą wybucha 
wą. Po tym się żałuje, ale jest 
już zapóźno. Lecz jeżeli chodzi 
o poważlniej,sze sprawy, a nie o 
drobnostki domowe, jestem czlo 
wiekiem nowoczesnym. Chcecie 
się więc pobrać, nieprawdaż?~ 
A kiedy? 

- Gdy tylko ro·zwód zostanie 
przeprowadzony. ' 

-- Naturalnie. A takie spra· 
wy przeprowadza się dziś har
dzo szyhko. Powiedzmy więc za 
dwa miesiące. Na lato lędziecie 
więc już mogli, jako ll'Joda pa
ra, wyjechać gdzieś w góry. Al 
~o nad morze. lLub tez ... 

Alfred stracił pewność siebie. 
Patrząc trwożliwie na Berona, 
rzekł: 

- Pan mówi .o rozwodzie, 
małżeństwie, miłości, jakby cho 
dziło o jakąś tranzakcję, która .. , 

Architekt ro.ześmial się: 
- A pan są.dził, że ode~ra.m 

przed panem wzruszającą sce
nę? Że rzucę się na pana, wy
zwę pana 'na pojedynek lub coś 
w tym rodzaju, jak w jakiejś 
marne.i powi-eści? Śmieszne! ,
Wszystko w życiu jelit tranzak
c.ią,. Dlaczego takie okoliczności 
ma się trakt'o,wać sentvmental
niej., niż... Bowiem przypusz
czam, że pan się z DoIly w mię
dzyczasie bardzo zaprzyjaźnił. 

- Bardzo. Znamy się już od 
tyg'odnia L. 

- Od tygodnia? Ho, ho! -
Przed dziesięciu laty, tyc1zień 
nic nie roaczyJ. Ale dzisia i, VI' 

wieku sportu, tydzień t'o dużo. 
-Tak .iest! Byliśmv dWll ra

zy w kawiarni i raz ta1iczyIiś.my 
ze sobą. I prz.y t~.i okalji... 

- \Vszvstko ze sobą omówi
liś'cie? Bardzo dobrze. Los i rytm 
To jest teraz bardzo' modne. -
Czy tańozyliście rumbę czy tan. 
go? 

- Tango.. 
- Całkiem. zrozumiale. Bo-

wiem rytm rumby nie odpowia 
da Josom życia. A poza tym?
Pytam, czy więcej nic nie za· 
szł,o- ? Pocałunek lub ... ? . 
'- Nic. Co też pan sobie wy

obraza? Doi.Iv jest przecież przy 
'lwoitn. kobietą. 

- Tak, wiem o t-ym. Jest ona 
tylko trochę (hiecinna i senty· 
mentalna i lubi sensację. Ale 
pan ją od tego odzwy<,zai. Wy. 
da je mi się, że pan Jest dla niej 
odpowiednim człowiekiem. - A 
wiec dobrze. Za trzy miesiące 
poślubi pan Dolly. Czy nan ma 
.już świadków ślubu? Bowiem 
na wypadek, gdyby pan mial 
być w Idopoci e z tego p-o-woduJ 
ehętnie panu służę. 

- Panie architekcie! 
Alfred stał z otwartymi usta

mi i z osłupieniem patrzył na 
Berona. 

- Dlaczegóżby nie? Trzeba 
sobie nawZ!:tiem pomagać. O co 
to Jeszcze chciałem zapytać: czy 
pan chce, aby Do-lly odrazu o-

1 e e"ia..-

puściła mój dom, czy też chce 
pan, aby tu została aż do ślubu 
z panem? 

- pozostawmy tę sprawę Dol 
Iy. 

- Brawo! Bardzo słusznie. -
! an jest rycerskim młodziel'i
c~m. Zawsze życzyłem sobie ta
kiego dla DoBy. Ale może usią
dziemy? 

Alfred skłonił się zaskoczony 
i usiadł hiepewnie. Beron przy· 
sunął ku niemu swój fotel i po
łożył mu rękę na kolanie. 

- Trzeba omówić Jeszcze Idl
ka spraw praktycznych. Przede 
wszystkim chcę pana uspoko-ić 
co do spraw materialnych w 
pallskim przyszłym małżeń. 
stwie. Począt.kowo Dolly nie bę 
dzie pana dużo kosztowała. -
Wogóle jest ona kobietą dość 
kosztowną, ale Już ja dam jej 
odpowiednią wyprawę, gdy bę
dzie po raz drugi wychodziła 
la mąż. Jak ojciec swojemu 
dziecku. 

Alfred przen'lał gwałtow:nie: 
- Ale DoBy- jest przeeież pań 

ską żOlla. a nie córką! 
. - Już nie Jest moją żoną, 
drogi panie. Pan zap-omina, fe 
pan przyszedł tu, aby uzyskać 
wolność dla DoBy. I że ja już ' 
się na to zgodziłem. A więc nie 
uważam się już za ,jej męża. -
Lecz chciałbym jednak czym~ 
dla niej być. Jeżeli się przeżyło 
z kobi,etą pięć lat w małżeń
stwie, w szczęśliwym małżeń· 
stwie, Jak sobie doty.chczas Willa 
wiałem, nie chce się o.drazu U· 

stąpić cabkowicie. Wycofałem 
sie wiec do roli oJca. 

- To bardzo uprz·ejmie .z pan 
ski eJ strony, ale ja nie mo.gę 
przyJąć pańskiej prop'o,zycji. 

- O tym jeszcze pomówimy 
Gdy pa-n lepieJ pozna Dol~y, niE' 
hędzie pan taki dumIDY. To zna· 
czy ... nie znam przeClez pań
skich warunków materialnych ... 

- J-estem urz~dnikiem. 
- Acha. Pan ma więc pewnp 

dochody i chce pan zawrzeć nit' 
pewne małżeństwo. To osobli
we! Dony jest racze] zoną na 
niepewne dochody, którymi po
trafi bardzo pewnie rozparzą· 
d7.ać. Widzę, że będę musial 
Wam poma~ać. PowiedzmY w 
formie renty, co do wiel!ko~d 
której jesz.cze się porozumiemy 
lrohię to, ahv prze iście nie by
lo zbyt gwałtowne. Kobiety d~i· . 
sie.i"i.ze z:mi~:njają łatwiej mal7.o-u 
ków, niż stopę życiową. A więfl 
gdy nan ożeni się zDolIv .. . 
Młody człowiek Wistał'; drżą 

cym ~ł-o.sem, patrząc w ziemir.t 
rzekł: 

- Ja nie ożenię się z pań-ską 
!O'11ą. 

Beron chwycił go za rami!': 
- Nie? Dlaczego nie? Ach. 

jak mi przykro. 

- 'Właśnie dlatego, panie ar 
chi'tekl'ie .. Nie ożenię się z ko. 
bietą, którą sie oddaje z tak lek 
kim sercem. To jest podejrzanE" . 
Przypuszczałem, że pan zrzuci 
mnie ze scho·dów. Zamiast teqo 
przyjanllie mnie oan z otwarŁy. 
mi ramionami, chce pan oono. 
si'ć ofiary i je~7.cze dodaie mi 
pan pienia,dze. Nie, qzipkuję. -
W tych okoliczn-o,~ciach nIe mo 
gę p'oślubić nańskie.i żony. Wy
baczy pan, iż tu się wdarlel17 
przemocą. Dowidzenia. 

AIfrt'd Hirth oddalił się z u 
przejlmym ukłonem. 

Beron zn6w. zabrał się do PTa 
cy i zerw~ł się ol} swych obli. 
czeń, gdv Dony. po jakichś 2-cll 
~odzinaC'h we/wla do lego gabi' 
nehl. Powital ią zwYkłym pOf'!ł 
lunkiem i pvfaniem o zdrowi.' 
Lpcz ona hvła .iaka"; nieswoja f 
odpowiedziała wymijająco , 

- Powiedz mi, Dolly -rzekl 

arc3itekt nagle' - znasz nleJa' 
kiego pana Alfreda Hirtha? 

DoBy ożywiła się i rzuciła ka 
\)elusz w kąt. 

- Nie! Bardzo żałuję! Nio . 
znam go! Już go nie znam! 

- Ale z_nałaś go, nieprawdal , 
Był on bo:wiem u mnie i powie
c1r.iał, że jest twoim dobrym zna 
jomym. 

- Tak? Możliwe. Czego Q1t1 
właściwie chciał od ciebie? 

- Ach, chciał przeprowadzili 
ze mną pewną tranzakcję. Ale 
to cię prawdopodobnie nie 1ntl\;
resuje? 

- Nie. Nie interesuje mnłe.
Wcale nie; absolutnie mnie nie 
in teresuje. 

Rzuciła J;ię na fotel. Zresztą 

ostrzegam cię przed robienbm 
tranzakcji z tym panem. Ni@ 
można się na nieg-o zdać, an! 
mieć do niego zaufania. Um6, 
wiłam się z nim na teraz w ka
wiarni i ten bezws.tydny czł~ 
wiek nie przyszedł. 

Beron podszedł do DoIly, przy 
"isnął ją do siebie i spojrzał n. 
nią z p.owaga.. 

- Czy wiesz, że j-esteś tro's.zkQ 
niemądra, moja Dolly? 

Przytuliła się do męża. 
- Tak, Jestem bardzo głU' 

Dia. Wybacz mi. 
On zaś pomyślał: 

'- Co to za szczęście, że nie 
~rzuciłem tego głupca ze scba 
qówl 

I 
t. Z okazji pohytu w Warszawie min. Ribbentropa. w salonach min. spraw 
zag~an .. odbył się raut. St~ją od prawej ku lewej: min. Beck, min. RibbenŁr:lt>, 
pam RlbbenŁrol1, p. JadWIga Beckowa. ..... 2. W CastleCo,rd w hrabstwie 
Yorkshrre wielka powódż zatopiła ulice miasteczka. - 3. Wożnice wielkiego 
browaru w Detroit przełamali kordon 150 policjantów i ustawili swoje wozy 
~~ężarowe w ten sposób, że zatarasowali wszelkie dojśeic do samej fabryki. 



\V tJ'().sce o urozmaicenie treści 
naszego czasopIsma oral: przys{osv' 
wania jej do wymagań naszych czy 
telników, wprowadzamy nowy dział 
lekarski W dziale tym jeden z wy 
bitnych znawców .wiedzy medycz· 
nej, docent uniwersytetu J. Piłsud· 
skiego, dr. med. P. S. oświetlać bę
dzie w formie przystępnej najczll
śclej spotykane dolegliwości choro
bowe u inwalidów wojennych. Dr. 
P. S. każdy felieton kOllCZyĆ będlie 
pewnvmi ogólnymi wskazówkami j 
radami. (Redakcja). 

Prawa nocy i dnia ujęte w przy· 
rodzie rytmi.;m występującym z nie· 
odpartą konil'czJlośeią - znajdują 
iiwe odbicie w życiu człowieka w 
kolejnym nast~pi5twie czuwania i 
snu, u pierwotnych ludzi ściśle do 
8to~owanym do przejawtw natury, 
l;;tt:raj człowiek był niewolnikiem 
Z chwil~ bowiem, gay zachodziło 
t:łtJllce. i jego życie kurczyło ~ię do 
g'ranic UliCy, oczekiwnne.i i spęnza.
nej czei:ito w trwodze i pOl.'zUGill 
bezsilnłJśe1 Ala już moment rozpa. 
lenia pierwszego w jaskini ognislUl. 
hył nie tylko obroną pr21ed wtar. 
gJli~ci.~m do niej dzikich ~wierzątj 
ale także rozszerzeniem granic cZyli 
ucgo tycia '~zlowieka ~o8ztem nl)~ 

ey, a więc często i I5nu. Wszystkie 
jnz póinkljs\':e mDlej lub bardziej 
zIozone wynalazki, jak kaganki czy 
I;eż lampy rozświetla.jąc<: ciemność, 
to dalsze wyłomy w kOllicClUątlci 
:i:yciowych czlow;eka pierwotnego. 
który za pomocą. swych wynalllbo 
kC: IV 1\( zył 5i~, jak pnedhtżyó włll.!!' 
ne ŻVl·ie. 

Nie dziw, ie i dziś niL głuchej ws~ 
grbit' wydatek L\a świ'3ce czy naftę 
ua!Clży, nier<tety,.-to zbytkIl, pier, 
\Votnośó życia nie us~pujc, a czJo 
wiek ldau~cy się "spać z kurami", 
t.o znaczy z cieniami nocy; a :W$1;a. 

jący 7. jej ustępowaniem nie wiele 
odbiegł w sposobi.e życia od ~woieh 
pradawnych przodków. 

. Jstnieja jednak i druga strona tej 
tak związanej z rytmem przyrody 
konieczności snu w życiu człowieka: 
jl~go dobrodziejstwo, tym silniej 
wy<,znwane, im b:udziej wyzwa.la.. 
my się z niewoli praw naturalnych. 
lm dalej posuwamy si~ po drodw 
zc1obyw~f,w kultury. Grozi~ tu ho· 
wiem zaczyna. co§., !10 je3t zachwia
niem rytu nI natura~nago, lL 00 tym 
f:amym z:t,;raŹ.1, sprawności fizyr.z
Ilc,i. a zwłaszcza psychicznej ezl0· 
wieka, strll,,'!1.ąc go często kOSZll\B. 
rC'nJ lJf.'z;lannoBci. 

Ten właśni9 groźny objaw bez- ' 
scnności związany pie tylko 2l Łć~ 
lem, ale i z warunkami życia cywi· 
lizacyjnl'go, jest Już od dawna 
przadmintern bad.lń lekarskieh i mo
te si~ l10S.LCzycić takimi nazwiska. 
mi, jal' proł. Pawłowa, laureata nn· 
grody Nobla., Freuda, twórcy pąy' 
choannlizy i prof. Economo, słu.w
ncgo lc,karza wiedeńdkiego. Dzi~if'J' 
sze barlania, mimo wy§wietleuia jui 
nipjedlleg,) SZCZ!:lgĆłol, lttóry tłuma. 

, f';,zy ·zawila zjawiska snu, nie wyjnś. 
clIy w uim jt3s~cze' wszyctkiego. 

Na;w:1źniejslą. r.dubyczą ty .... h t.a
,lm'l j<'st stwi;lr!1zsnie, że sen »te 
jest zwykłym prz9ciwsta wieniem Slf! 

czuwania, lecz złożonym zj1l.wiskiam 
Uologicznym: w kt.irym bierze u· 
dział szereg procestw. Głowny cel 
fLlI te, jakby przestrojenie czyn
MŚci ustrojowych tak, by mogly 
się w or;!,Anizml9 odbywać w wa.· 
rllnkltl~!l najl'Mzystnhl.lszych proc~, 
by odradzania komt:rek. Stąd istota 
snu, według wspćłczcanych badnń, 
r:winzuna jest z wypoczynkiem i od· 
budową sił lu.troju. Poc!ołmiA jąJ, w 
3.bmttlatuze gromadzi I$ię PQdel/llll 
SJlU energia potencjonalna w orgą· 
nizmie, a jej dostateozne "napięeie" 
powodllje uczucie siły, zJQlnoścl do 
pracy i świeżość po "dobrym", jal< 
zwykliśUly mówić, śnie. 

Do naj waznii'jszych ohjawów 5D11 

nnlezy niezdolność. odczuwanht 
przez śpiącego bodźców zewn~trz. 
lJyrh i reagowania na nie, a. także 
l!ahamowllnle cZy':nnollci J2sy'c~icz· 

• 
I J 

nych, Poza tym sen zmienia stan 
Ivszystkich narządów ustroju, 9pro
wad zając D8 nie jaKby sen fizyczny, 
tw.alnia więc napięcie mięśni i to 
zurć wno tych, kttre pt)dlegają na
szej woli, jak i mięśni grzbietowych, 
l-łużąr;ych do zachowania pOl'ltawy 
ciała w pozycji stojącej, pogłębia 
('ddcoh, zwalnia pracę serca i obni
ża cisuimie *), a nawe~ zmniejsza 
f,racę grllczołtw. Wszyscy znamy 
t('n vbjaw ostatni z okresów !lilne
go k:1taru, który przeszkadza nam 
lliezn<Jśnie w c~ą.gu dnia, zmuszając 
do ustawicznego po!'ługiwania. się 
chusteczką. do no~a, a znika jald-ty 
zUll('lnie nocą. Dlaczegtż się tak 
Ilzit'jt? Otóż na !'kutek zwiększone
gC' napięcia.' układu nerwowego we· 
getatywnego (roś1inr',p1,o) P(lrlcza.s 
snu zmni9jsZl1 się wydatnie czyn. 
r:lIŚÓ wydzielnioza gru('zo16w fluzo· 
wy!lb nosa. i g(rnych drtg oddeeho. 

*) Ostatnie badania wykazały, ;:!i 
przed zaśnięciem następuje zwię· 
kszenie uJtrwienia skóry i właśnie 
dlatego tak częsŁo odezuwamy swę
dzenie nikłych nawet uszkodzeń' 
~kóry oraz palenie w o<kolicach ra. 
ny.~ 

T 
wych, a katar przpstaje nas dr .. -

. tzyć. 
W wa.runkach normalńych w eUt

~i(' snu czynnośei mćzgu' i ciała są 
l'.)wnocz:;:ś'lia zahamowane, zapluta
ją w~F(lnie w stan jakby wyl~cze' 
nia, i budzą się też rc.wnocześnie. 
Niezna~zne przesunięcia obserwo
wać możamy zarówno na. sobie, jak 
i ua nlljbliiszym otoczeniu. Częl!to 
hwi€!11 zapadamy już w S('n, za tra
Cltjąl' śwhdomość otoczenia, a je. 
szcze niespokojnie przewracamy sil:! 
z bl'ku na bok Odwrotnie xna się 
n:ecz w momencie samego budzenia 
~ię, ciało jeszcze ubezwładnione za
żywa jakby sn:l, mówimy, że tak 
tl1uln< naIfl zwlec się z łćżka, choó 
już myśl na8:~a pracuje świadomie. 
Przesuuięcia zbyt ja~kra\~e w jedni} 
lvh ll,rugą. stronę wkraczają już w 
dzkdzi~lę zaburzeń psychicznych. 

OZ tych przytoczonych wyzej przy 
kład(. w każdy oz nas na pod~ta,yje 
wła~ncgo d06wiadczeu wie, ?;tł 
t;tan ~piąc3go człowieka nie jest by
najmniej pn;~z cały CZ!),1$. trwania 
snu zupełnie jednakowy, lccz że 
głQbckość snu zmienia się. Sen pra· 

• 
O pl . 

~ier""sz. snliertel 
, 

Przof'd 25 laty, w roku 1915 
świat patwał z zapartym odde
chem na trzy "euda" sztuki lot
n1iczej. Garro przeleciał pierwszy 
morze Śródziemne, Prevost o
siągnął szypkość 200 kiIDme. 
trów na gotki!nQ. uchoo1:ącą wte
dy za n:iem6Źiliwość. e. Pegou'd 
wyk,onał po lIa~ pierw&zy ,,100-
ping the Ioop", co wprawilo w 
zdumi,enie cały świat i okryło 

sławą imię wykonawcy. Gdy 
spoglądamy obecnie na wyczyny 
m1strzów Iołni.ctwa, osiągruięcie 

Pegoud wydaje się nam skrom
nym Jedynie początkiem. Le~z 

ówcześni §wiadkowie tego "cu
du" pamiętają, że wzbudził w 
nich po ra~ 'pLerwszy uczude, iż 

ezłowioek zaczął istotnie pano
wnć nad powietrzem. Tak $WO

bo'dnymd i łatwymi wydały się lo 
ty francusldego powi·etrzn·e!i:O 
l)'li'str~.a. 

Pegoud opowiadał wtwy, w 
ją.ld. sposób zdobył siQ na swoje 
bohatclfstwo. 

Podczas jednego lotu a'parał 

je~o Z'nalazł sioę w niebezpiecznej 
sytuacji, przechylił się gwałtow' 
nie i rozbicie zdawało się nhm· 
nik1lJion,e. Nagle wypros'tował sie 
zn'owu. W owej chwili przysz!.o 
lotnikowi na mysI, i,ż możliwyrn 

byłoby spusZ'eUlnie ~ę w pi,ono
wym kierunku na odWTóeOOlY1U 
aparacie. 

- Ostrożnie doprowadziłem 
aparai do równowagi - opowia
dał lotnik .- i po wylądowall'lill 
oświadczyłem Bleriotowi, ~e 

mam 2Jami.ar przepr1(l'Wadzić ek!!· 
perymenty, w celu zbaoonia mo
żliwości nowego manewru. Wy
raziłem przy tym przekonanie,' 

iż opanowany lotnik może prz~· 
kręcić aparat i spadać głową na 
dół. Stwi1erdzen.ie, że manewr nie 
przedstawia żadnego niebezpie
czeństwa, o 1,1e pilot Z'achowa 
przytomność umysłu, mi'alo by 
mesłychaną wag-ę dla lQŁnjk6w. 

- Mus'zę się zastanowić IUld 
tą sprawą -- rzekł Bleriot: -
Zaryzykuje pan życi'e, a odpowie 
dJztalność moja będzie tak wicI-

J 
widł(IWY osiąg~ szybko po zllśnię 
~iu jeduostld najwiękilzą głęb okoś c, 
lLast~pn.ie po dwuch mniej więcej 
gUflziuuch staje się stopniowo cornz 
bal'dziej pc>wierlchowny, ai wrasz' 
dl' w ehwili, gdy lWlmy f'ię obudzić 
osiąga stopień zerowy. 

* PrzYC1.yny zaburz en snu mogą 
tkwić glębok.:> w uszkodzeniu me· 
chanizmów wyzwahją.cy<,h sam pro
ces snu, a więc wkraczaj:j,c;vch jui 
w dzi(ldzinę chorób układu nerWO 
wego. 

Drugą grupę zabur~eń stanowią 
przyczyny ~zPości'3j spotykane, a ma· 
jące swa powody w przemijających 
czynnikach zewnętrznych, jak różnu 
przykrośoi, 7.martwieuin, wytężol\a 
prąca myślowa lub nawet nadmier
uie ubIita kolacja.. Wreszcie częste 
rrzyczyny utrudniające zasypianie 
luh przerywają0e sen - to bćl fi· 
zyczny, kaszel lub inn~ s.prawy po· 

·'chl)dzenia. org'lniczneljo. Do tej gru· 
H zaliczamy taMa i be'T.senność na 
tle chorób SEl\·ca. We wszyst1dch 
tych przyparlkach łagod'T,ą.c objawy 

e 

chorot·y umoi!iwi'imy i prawidłowy 
:;en. 

W wnlce z bezsennością. ważne 
jc!.'t, jak widzimy, rozpoznania indy
widualnej przy~zyny zaburzenia ~nu 
i d·:trauie QdpolVi/juuil.'h środkówl 
ktćry;;h mamy w wspćłczcsnej me· 
dycyuie do:statec<l;n!l: rozmaitość. Nie 
lwleźy się jednak przyzwyczajać da 
ó,tałr:;ro używania chemiclllych środ 
ków nR:5ennych, a kll)~e się srać jlQ 

pawnym dOI'iero oistępie czasu od 
&pożyl'ia wi<lcwrnego posiłku_ . Do. 
brze Jzjah odpowiednia, lekka lek 
tura lub ci3pla kąpiel. Jednym tal,. 
że z dubna .hiahlj::j,cych na. calvol'. 
gauizn. środków, wskazanych zwła. 
Szczit dla ludbi nerwowych, neura. 
steników, jest zmiana Ch0Ć na 
krCtkcJ trybu życia w formie wyjaz· 
du na wiaś, wycieczki lub choćby 
tylko krótkiego ale systematvc:zne': 
go wy"ilku fizycznego (przechadzki 
przed "l' •• wiem). Poza tym ważne je. 
szcze jtst przestrzeganie regular. 
P-ej pJry udawal1ia się na. spoczy. 
nł'k. p,)wróce!lie tym samym oT/{a. 
nizmowi p0trwbnego mu rytmu. 
ktćry rzadzi ~ałą.. przvrodą. 

Dr. P. S_ 

a pętlica P_go d 
ka, że muszę przed tym rozwa
żyć dO'kladnie związane z ni,ą mo 
źliwości. 

Po kilku dniach powiedziałem 

mu, ze mogę odważyć SJię na eks
peryment. .Wysta·rtawnłem, gdy 
za.ś apant był na pewnej wyso
kośei, przekręciłem gQ, lecąc Slo 
WĄ na dół, następnie wyprosto
walem s.i~ Zill'OWU i sam'olot llldo
~ał w zwyklej pozycji.. 

Cała prooedura Dibe jest abso· 
lutnie niebezpieezniejsza, OlI 

zwykły lot. Trzeba jednak uczy
nić pierwszą próbę. Mus·zę przy
z'nać się szczerze, że ani przez 
ohwilę nie odczuwałem trwogi. 
Wiozłem z sobą spad ochron, któ 
ry już przed tym wyp,róbow'l
łem. Próba udała się w zupełno
ści: Doję się, że ud,e potrafIę opi
sać uczuć, jlł'kich się dozruaje, le
cąc głową na dół. Najlepszym po 
równaniem będzie skok głową 
do wody. Gdy się k,oziołkujoe na 
ziemi, niepokoi nieco pewnosć 
00 do mIejsca, gdzie się upadnie. 
W wodzi·e Jednak lub w po'wie-

h'zu nie bierz~ ąię pod uwagę 
miejsca upadku. Woda bowiem 
un<osi nas i to samo dzieje si~ w 
powietrzu dzięki "zybkości lotu. 

Uezucie jest dz.iwne. Jestem przy 
wiąz1my do moJego siedzenia. 
mając jednocześnie swobodę ru
chów i poczucie absolutnej pe~ 

wnsości. Na początku, gdy pT"zed
n:i!a część samol!Jtu podnosl 3ię 
ooraz wyżej, zdaje nam się, że 

wspinamy się na kołach po stro
mej ścianie. Nie doznaJe się przy' 
tym żadnych wstrząsów. Samo

lot posłuszny dłoni pilota prze' 
kręoa się łagodni,e i człowiek lec,i 
głową na dół. W tej pOlzyc.ii o· 
twiera się wspaniały widok na: 
ziemię. Trzeba przyznać, że za
choazi przy tyttl ni.eprzyj.emne 
zjawisko. Nafta zaczyna trysk3.ć 
z motoru i oblewa pilota. Przypo 
minam sobIe, jak mimowoli wy· 
rzekłem do siebie podczas pierw 
szej próby, te słowa: 

Iłgbit! Ol bliwośt:i 

- Hallo, Pegoud. zdaje ci si~, 
że śnisz_ Nie lecisz w ogóle, leez 
dostajesz mocniej pachnący pry
sznic, niż u fryzjera. Zalecam 
każdemu spróhO'Wać ta:kiego lo-

. tu, z góry na dół. Jest zdrowy 
dla płuc i zastępuj'e tydzień wdy
chania morsldego powietrza. 

Dla.c~,)go ryby "wytrzes7;(,Z3j~" 
na UM oczy, dlaczego spojrzenie icb 
jest tak POzb:l.wione wyra.zu. Dwie 
~ą przyc~ylly tego: ~ jeduej !!tron~ 
zl'tlnka ieh jflst niezwykle wielka 
w Sto81~I~ku do pozostalt'go ók~l. 

, J{'5t t.1 skutek ciąglego przebywa· 
Ilia. w 81abyl'u uświ(tteJliu, jakie pa
llt1je w wo'lzie 7; powodu załamy. 
wIUlia 8i~ światła. - z drugiej stro' 
ny wrażenie , nie 'uchomośd pocho· 
dz.ł stąd, że ryba nic mote mrugać 
MzyHtll, nie posiada bowiem po, 
wiek. N:tl;url, !dSfUją(' I!~ w~orowll 
or;zczQdtlośQią. nie obdarzyła po· 
wieluUtJ stwol'zeni", ktćre obraca 
tię pr1:tlz cał9 życie w środowi!lk14, 
absolutnie po:~bawio'lj'1li l~urz:u. Oku 
l.ała się tu również ;byt6C",ną droga 
fUllkrja powldk. polegaji},ca na zwil· 
żaniu oka. 

Oozy 'p'~1n1~ \l ryt> lnJl~ le~zCz(l 

fUllkcjq, ni(l~konstatowa.ną u innych 
stworzeń. Od nich za.lsży ul1at wIe
nie l'yhy, dostosowane do kolol'u 
ctnczającej wody, jakim go widzi 
I)'ba. Amerykańscy uczeni zdobyli 
niedawno dowód tej własności, kt{)
rej domyślali się już od dłużl'izf'go 
czasu. Włożyli mianowiuia r,ł żnym 
rybonl barwne okulary i już po 
krCtkim ozasię zmieniły one swoja 
ularwioni'3 zaleinie od "noszonych" 
szkieł. 

Obserwowanie ryo dostarcz." WIe
lu eiespodziansk. U wybrzeży Kali
f',rnii np. żyja rytla, zwana ,,8.8PO'·, 
obd:uzona zdolnością śpie,vu. ŚpIew 
jej nie przypl)mina naturalnie śpie
wu {'ta.ka. "S~po' wychyla cZQl'to 
1( b z wvd.v i wydaje rodzaj brzęcze, 
nia. 

Spflfą dozę inteligencji posil'.c'ła 
iyj~ca w wielu mor'!;1.\ch jeźówka! 

kt(ra przy blldowie swego gniazda 
wykctluj'3 normalną. pracę tkarz3. 
~yba p.,słllguja się w tym celu gięt 
kimi łI.dyg-1mi morskich roślin, a 
kt{ryeh tworzy mOOllą tkaninę, im 
I-regnują,c ją wydzielinami włas 
nych norek w celu zabe~pieezenia 
rrf!ed llii!zc1.~ym dlliałaniem mor~ 
&kiej wody. 

Do rzędu srozególnie uzdolnło 
~ch ryb trzeba zalic~6 "laŁc"tjące' 
ryby", chociłŻ w rzeczywi"tośei nra 
potrafią latae czyli [-">ruszać rdę' 
(,wobo·łnie w powietrzu. .,Lata.nie· 
ith ogranicla lilię do rllchll s'!:ybow
cowego przez prą1y nadworlnegl'J 
~ owietrza DlJ. wysokości najwy~ej 
J~'dnego ::netra od powierzehni 1l10-
r:ta. R'leh ten mogą wykonywad 
Jzi~ki niazwykle długim pł~twom 
na nlewielldaj odlaglości. 

Pegoud podkreślał zawsze, !e 
nie chodziło mu o żadne akroba
tyczne S'ztuki, lecz o przekona. 
nIe ludzi, źe samolot, kt6ry zmiJe 
nil pOIZYCję, moźe zawsze odzy
skać ' normalny ruch bez nara
żenia pilota na uiebezpieczeń
stwo. 

- Podc1;as lotu n.adaję apara
tO'wi wszelkie moźliwe poo:ycje i 
naśladuję wszelkie rodzaje spa
dania, potrafię jedna-k zawsze 
przywrócić samolotowi normal
ną pozycję. Pragnę dowieść mo
iI 1{0Iegom, że nie p.owiinnj tra
eić ufności w uajkrytyozniejszoj 
DJ.wet sytuacji. 




